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DO CZYTELNI A. 

CD oda i; Ci Łas'karoy C1;yUlniku w ''fee 
cJ,,;, uiszczenie mego przyrzeczenia: ktore 
m Dziele o Zwierz;tach uczynHem Podai; 
Ci Dz i efo r/bie „~ane o Rz ecizach Kopalnych. 
N ie na ydzie sz tiu wprawdzie ścisfego po
nqdku Mineralogist@m, ani obszernych 
Opisow czynności Chimistow : naydziesz 
iednak cgko'1viek VJ 1vzględa c h użyteczno 
Jci : '( ieżeli sif tylko nfr mylę, sobie pod. 
chJebiaii]c.) Ufam przyimiesz i to Dzfrł'o 
tym umysłem, iakim przyi;te midzę Dzie
ła może poprzedzai~c<:.. W dwoch Tomocb 

(a) mi~il 



·~ 

mieć będziesz_; w Pie, ·wszym, .proc z po
przedzair;cey porv szechney N au ki, o W o ... 
dach. o S o/ach , o 'Tlustoścra c h z iemny" h 
i Zi~mia c h. W Drugtm o K amieniath, o 
Krusz.cach, i niektorych wiadomościach do 

~ Rzeczy Kopalnych się ściggai4 'JCh. N a 
czas dalszy życia mego, ieźLi mi go Bog 
ieszcze przedł'uży: iuż Ci; Obietmc~ nie
uprzedzam. . Lubo bomiem tv chęci przy
si'ugo1Vania si; nieusta'!ę : może t() p1"ze
ci;ż być, że po ludzku uważaiqc, wfasna 
miłość gorę wzięwszy, każe ulegać sfabe
mu moitmu zdrowiu. Co UC'LJtzip: czas 
pokaże. Dan w Ciechanowcu. Dnia 17. 
Paidzi(rnika, Roku 17SI. 

X. KRZYSZTOF KLUK 

K.K.D.D.J.>.C. mpp. 
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C Z Ę S C . I. 
o 

RZECZACH KOPALNYCH 

W P O \V S ZE C H N OS CI. 

I„ 

ta zawierać będzie te powseechne 
o Rzeczach Kopalnych wiadomości~ 

ktore się w szczególnym dalszym 
opisaniu przyzwoicie pomieścić nie 

mogą . Tn się więc pisze, co są? i w.ielora. 

kie Rzeczy Ko pa lne ? Jakie około nieb Nau

ki są potrzebne ? Gdzie si~ nayclować mogą 1 
Jak mogą być pożyteczne ? i iakiemi droga

mi do nith , osobliwie w naszym Kraiu, przyiść 
można? 

TOM. I . A il.OZ„ 



. O RZECZACH 

ĘOZDZI_ AŁ I. 
Co SIJ Rzeczy Kopalne ? l-Vielo1·t1kie ? i i11ki~ 

Iw/() nieb Nauki polrzebne ? 

~. Q Ko liczności te) i odpowiedzi na ta ko„ 
we zapytania , s~ właśnie Wstępem do 

dalszego Dzieł~ , i wielu : uskuteczni-eń około 
Rzeczy KopaJnych ; sfus2nie więc pierws?.e rniey„ 
sce zabiercć , i odemnie naypierwiey wypisane 
Ivć musz:i. 

~. .. 
Co SlJ R:z~czy Kopalne? 

i. Co Łacinnicy nazywai~ Mz11et11li11, Fos. 
silia, Sttbter,·anea „ to my zowiemy J:<zec.zami 
Kopalnt:mi dlatego , ie lubo częstokroć i na po
wierzchności ~iemi naydować si~ mogą, pospo
licie przede i stai'! si~ i kry i'} pod zitmią • z 
ziemi też pr2ynaymnieyo~ficie kopane bywail). 

4. Owi, ktoryni Nauka pri,yrodzenia iest 
upod bana , diiel:j wszystkie ciała prv.yrod1one 
na trzy gł'owne ł\.lassy, albo, iako zowią, Kro
lestwa. Krolestwo Zwiern}t, l<egtmm animale: 
Kroi est wo R0śl in , Rtgm:m 'Vełetabile: i Kro
Jestwo R1.eczy Kopalnych „ Regnrwz. minet·llfr. 

s. W J(J;;~sie Zwier~<jc 'c.wi<:raii się ~szy

stkie Stworzenia , ktore maięc skład organi
czny , nie ty }ko pod'obne s<,bie wydaią i 10-

dzi, nie tylko przez wewn~trzne narz~dzia się po· 
w ii-



k O P A J_, N. Y C H. 

"'ięksźtiią i rosną: ale 'nadto rn:;ii~ zinysty, czu• 
'toś·~ , i moc tlobrowo1nego porusurnia się : ta
l iemi Sr] Zwierzęta ssące' Ptaki' Ryby, Owad~ 
kobaki &c. W Kl::i-ssie Roślin S'! owe Stwo. 
rzenia ., ktote rosną, ·rodzą, ale zmysfow, pra
wdziwty czułości i mocy dobrowolnego poru

szenia się nie mai~: 'takiemi Si wszystkie Drze
wa , Zioła &c. 

6. W Kl·<issie nakoniec Rzeczy. Kopalnyc.:h, 
·o 1torych to Dziefo następu ie, zawiera 11) si'l 
'te ·przyrodzone cida, .ktore we wszystkim si~ 

IOŻnią Qd poprzedzaiących. Nie maii o:rgani• 
cznego sH:nłu ; nie nH1ią iadnty czułośd ; nie 
rodzą z sitbie sobie podvbnych ; ani o nich 
wfciściwie mowić' rnoh1a , ~e ro·sn~, ale ie sifi 
lylko ·przez powierichowne oHadanie powię

kszaią ! w przyrodzonym swoitn t>t:inie s~ to 
ciafa suche , tęgie i gęste ; pospolicie i iedne„ 
go7 g;irunku, nie iednal<owyż pr2ecież kształ't 

?.ac11owuią. Rzeczy 'vi~c Kopalne, s~ to owe 
ci ;i ła ziemne, kamienne, solne, 2.y\vicowate, 
kruszcowe, &c. k~ore się staią na powierzchflo
sc1 ?.i< mi, a po większey 1 cięści w iey wnft
trznościach, i w niey kopane~ z niey dobywa
ne bywaią_. 

7. Wniyd~my teraz, ·dla lepszego pozna ... 
J1ia, w roztrnąfoienie dopiero wymienionych po
wszechnych znakow , w ~torych si~ wszystkie 
Rzeczy Kopalne s sob~ zgadzaią : szczególni! 
bowiem odmiany opisz~ się przy każdym Rodza„ 
iu lub Gatunku na S\foich mieyę~ach, 

A z . s. R~e· 



C:> RZECZACH 

I. Rzeczy więc Kop-alne są suche : lyn'I 
się roinią od wody , ktorey Syst<:matycy do li
czby Rzeczy Kopalnych przyi~ć niechc<J : ie;'e. 
li zaś płynne ży wicowale soki tu się liczą, ia

ko Petroleum , Ziemny Balsc:m &c: ozieie się 

to ztąd , ie te rzeczy w przyrodzonym stanie 

SiJ skrzepłe, stnły się tylko rozpuszczoflemi dla 

okoliczności im przypadkowych : kiedy prz'e„ 
ciwny'{ll sposobem mo7e i to ieszcie być, że 

iako i wi'ele inflych materyi Rzeczy Kopalnych 

będąc pie~wiey p~ynnemi , potym tę2.e1'}, t3k 

i te tłustości ieszcze nie przyszły do s·wey t~

gości. 

9. Daley, Rzeczy Kopalne S:;! t~gie i gę

stę, albo twarde: tym sit; rożnię od ciał' Zwie. 

rzęcych i Roślinnych, ktore miękkie i rzadkie 
s~. Tym się n:iprzykfad · roini kamien &c: od 
Tartofla w ziemi ukrytego „ ktory lubo iest ~epal„ 
nym, korzeniem przecież , a za tym do 1 iczby 
Rzeczy Kopalnych naleieć ieszcze 11ie może. 

10. I ies2c2e Rzeczy Kopalne w icdnym„ 

ie gatunku'· nie iednakowyi kształ't zachownią. 

Mi~dzy Zwierz~tami ieden n:iprn~·Had Z~i:JC po
dobnyż drugiemu się pohzuie: między Rośli-

1iami iedna Sosna naprzykł'ad, ma podobieństwo 

do drugiey: ale między Kamieniami naprzr 

kład, chociaż ierlnego gatunku, nie it:stie wiei. 

ka roinica ? ieden okrągł'y, drugi rogaty &c. 
Wyfólczyć tu przecież niektore nalezy , zawsze 

iednakowyż kształt zachowuiące, osobliwie, kto„ 
Ie si~ kr1ssallizuii :1 naprzyld'ad Soli. 



K. OP A L. N Y C H. 

1; 1. ldi}c daley , Rzeczy Kopalne nie ma
i~ organicznego składu, nie mait czuł'ości, nie 

:rodz~ podobn-yeh sobie, ani właściwie rosną. 

Kto kiedy. w nich post.rzegł kanaliki iak w Ro
ślinach, w ktorychby soki czynił'y okrążenia, 

a tym bar<lziq członki podobne z.wier.zęcvm r 
Kamień też nie rodzi sifi z drugiego Kamienia .• 
Kaida cz~stka Kamienia iest· takaż , iak i, cał'.y 

Kamień. Nakooiec nie rosni właściwie: lubo 
się bowiem. powięks.zaią ~. nie dzieie si~ to prze
d.ei przez wewnętrzne · kanaHki 1~ ale przei po
wierzchowRe przybieranie , preykł'adan.ie &c. I 
to powiększanie się Rzec.zy Kopalnych iest przy. 
('ZYD=!· , że woda iest od .. nich wyłiczona, kto. 

rey własnośdi iest bardziey s.ię umni.eyszać., hlt. 
powiększać. 

i 2·. I· z tych · to okoliczności poznaw.ać mo~ 
ina, ktofo ciała Hleżą do Rzeczy Kopalnych. 
Ziemi~: pospolite, glina, piasek, &c. Kamie· 
nie: Diamenty, Rubiny, Szafiry &c. Marmu

ry, Gipsy, Wapieane, &c„ Sol , Ałun, Ko
perwas, Siarka, &c. Złote , Srebro, Zeiazo , 
&c: iako się szczególniey wylicią w następui'!:
cym Paragrafie, i daley na swoich mieyscach. 

s. z.. 

O Podziale Rze(ZJ 'Kopalnych • 

.J 3-. Wszystkie· inne Klassy, albo) KroJe. 

ttwa, Si porzidnie podzielone na Rz;dy,. Rodza.. 
Aa ie 



O RZECZAGH 

ie i Gatunki=· toż samo mieć powir-ina i Khss:\ 
Rzeczy ~opaloych. Ale'· iak wielka tu iest tru '"' 
dnoŚĆ należyty między niemi QCzyniĆ porz<tdtk ( 
kai<iy widii i kiedy bowiem ciała tu n ~deiące 
nię maii} orgnnicznego skfadu, a iatylll. arii 
biorą pożywienia przez icskowe naoędzia , ani, 
się parzą, ani roJziJ: nie mog:J więc być po. 
dzielone z wzgl~dow częś.ci powier~chownych. 

14; Niemasz- tedy inny~h ZE:\~nętrznych, 

znakow dla ~czynieni.a Podziafą, iako wzg,l~

dność i związek nay<lrobaieyszych. w n ich czą. 

stek, koloru., &c. Kiedy przede?. da.ifł wi
dzie~ doświadczenia, że lubo dwie będ~ ro~ne 

rzeczy „ podobne się· przecież s.oLie- by~ :tą.a i:J ~ 
i przeciwnym sposobem, dwie iednakowe rze. 
czy, Z(hi~ się być roinemi :- i ztid więc wzi~· 

V . podział byfby niedostateczny. W s1~zegól-. 

„ nym zaś wyliczaniu, i takowę znaki mieć mo„ 

gą mleysce._ 
· 1 5. Naygruntownieysiy. był'by. Podział' 
wzięty od wewnętrznych wł'asności ,_ od właści

wego ci~iaru., twardości, skutkow ogn.ia, wza. 
iemności ku sobie : tego, za& dochodzi~ trzeba 
przez doświadczenia fi.iyczoe i c.himic:zne. Kie-. 
dy zaś te doświadczenia wiekom prawie naJeią, 
'Wi~c i podziału takiego .naleiyteg,o, nie dziś ie. 
szcze spodziewać się trzeba. 

16 . Mogę tu wymieni.f , co w· tym wzgJę„ 
dzie- napisał Wielki wieku tego Minerntogista P. 
Lehmann w swoiey Mineralogii. Ażeby ( mo
\\'.\ on) należyty uczyn!t P< d.dał dał przy ro„. 

dzo. 



K O P· A L N Y C H. 

' \łlao.nych , potrzeba one podzielić , albo z fun. 
d.arneato\v eh i mic_znych , albo podł'ug ich zda. 
tności w zażyciu. ludziom , albo podług pewnych 
iui przepisow, ktor.e po.wszc:;chnic:. w_szxstkim iuż. 
by były wfaści we. 

1 7. U.czynić. porz~dek cia.l z fundamento~ 
chimic~nych , ·potrzebuie tego• aby wszyst~ią 

i kaide iak nayd!>skonaley były roztrząsane, a 
dopiero te,_ ktoteby się pok:azafy być zupełni~ 
ieduakowoż złożone•.; hył'yby w iednąi Klass~ 
skupione._ To zaś łat.wo iest P?.wfodzieć, de . 
iak trudno. c_zynić?; i : w.ide tu wiek.ow na to 
potrzeba,_ aby Rzęczy K9pa.lne do tego przypro
wadzić stan.u ~ " i . tJłk ieszcze w:itpi~, · aby si~ t<>. 

uzupeł'nić owg!o "'~ ile_ ię_ cod~iie_nnic: <:9 nQweg„(),. 
si~ naydu_ie. 

1.8. Z p.owierzcha.w_nego widoku_ uczynić;_ 
Podział ' · i:zec~ iest ni~beśpiec~na. . Wiele bo . 
wiem rzec.zy t.ożny,cb zdaie si~ tQ.. być iednako· 

wemi : nap.rzod. czarny K9bold. w Saxonii ' · zda. 

ie się być pospolitym Rog9wym I<.amieniem , . u
deriony nawet Stali , ~aie ogień, a przecież 

iest Koboldem: Przezro,czysty Cynober Węgiei:„ 
ski , albo niektore .A11ripig111entum, S:J bardzG 
podobne· do bogatego Kruszcu Rotbg11ldm ertz, 

a przecież nim nie sf. I tak w wielu innych 
przykładach. 

1 9. Nakoniec podzielić Rzeczy Kopalne 
podfug zdatności zaiycia , bardzoby Mineralo„ 
gią uczynilo - niedoskonał'~. W takowym albo„ 

wiem porz~dku 1 gd1 iesz~ze nie wsay1tkicb zda. 
tnoici 
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tnoki SI} wiadome, wieleby ciał opuścić po-„ 
trzeba,. i czekać z njecui „ aż się pokaie, do. 
czego się zdadzą. 

zo. Jeżeli się więc zdaniu. tak wielkiego 
Pisarza przypatrzemy , uznawać musiemy , 7e 
wszystkie uczynione Podzia1.v Rzeczy Kopalnych, 
si} i~szc:ze niedoskonaf e. Porz~dek przecie~ ia„ 
ki?.ko lwiek zachow.-ić nale2y : przywiodę więc 

rożnych Mfoeralogistow powszechne poc:.i.ynio
ne podziafy ~ ale · bez wylic:e:ani-a RoJz ~ iow i 
G atunków , kwre dalszemu dzicfa , zachowui~: a 
potym wypisz~ porządek, ktorego ia się trzy
mać b~dę , nie dla M ineralogis.tow , lecz dJ '4 

pożytku Gospoda ruięcych. 
2: 1. Do tego niżeli przyst~pię, pierwiey 

riaypowszechnieyszego Podziału pochop wymie .... 
nić muszę, ktory podaie wyiey namieniony P. 
Lehmann w Dziele s.w-oim Von den .:.11e_tallmiit .• 
tern : .i\fożnai> mowi 0n, Rzeczy Kopalne na trzy 
podzielić Klassy :. Fossilia , , Mine1'ali11 i Metali" 
la. Fo.ssilia~ albo właściwe Rzeczy Kopalne, S'! 
to Kamienie , Ziemia, &c. Mineralia, Mi11e
r11iy, są to Sol, Siarka,. Tłustości ziemne, Ar„ 
szennik, &c. Meta/la·, Kr-us:~_ce , są. to Złoto., 
Srebro, Miedź, Zelazo , Cyna~ Ołow, &c. 

z z~ Teraz przypatrzmy się Podziałom · sła,· 

wnych Mineralogistow w następui<1cey Tabelli ,, 
postępui~c- porządkiem Abecadła. 

Aristoteles~ I Agricola. 
1. Fossilia. 11 · Ziemie. 
•· Met11ll11. z. Soki skrzepre. 

3. Ka.„ .. 
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3. Kamienie. 
+· Fossilia. 
s. M ineralia. 

Argenvill~. 

B1111mer. 

1. Ciała pal~ce si~. 
i. Wody. 
3. Sole. 

1. Ziemie . 4. Kamienie. 
2. Kamienie. 5 Ciała ksztaftne. 
3. Met:ile i Minerały. 6. Minerały i Metale„ 

Bayer. Bee her. 
1. Ziemie. 1. Ziemie. 
2. Kamienie. 2. Kamienic. 
3. Sol ,i Siarka. 3. Minerały. 
4 . Metale. 4. Ciała składane„ 

Bertrand. Bomare. 
1 . Ziemie. 1 . Wody. 
2. Sole. z. Ziemie. 
3. Ciała pal;i<;e si~· 3. Kamienie. 
+· Półn:ietale. 4. Sole. 
5. Metale. I ;. Krzemienie. 

Bromell. 6. Pófmetale. 
1. Ziemie. 7. Metale. 
2. Sol~. 8. Zywice i Siarki. 
3 . Siarki. 9. Kształtne FossiJia i 

4' · Kamienie. I Minery. 
s. Minerały i Półmetale. Brovn~. 

'· ~etale. i. Wody. 
. Brovall. . 2. Sole. 
1. Srzednic Minerały. ! . Metallowe ziemie. 
i . Kamienie. 4. Mi nery. 
3. Metale. 5. Ziemie i ziemne cia„ 
•· Metalem przerosłe la. 

<:iała. 

f. GJi„ 
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6 . Gli:n.:; i Kamfo.nie gli- 2. Soki sk.rzep{e0 

niaste. .. J. Kamienie. · 
7. Ma.rgiel i Kamienie 4. Meiale. 

matglow,e. 5. Poc?.ątki Met~low..~ 

g. R_oine ciała Kopal- C11rt/;Je11ser. 
ne. 1. Ziemie. 

c~sa}pim1s, .~z. Kamienie. 
1. W wodzif! si~ rozpły- ,3. Sole. 

waiące. f4• Ci · ta palące si~· -
z. W tf ust-.ości si~ roz- :$. Półmetale.. · 

pfywaiące. ·6, Metale. 

3. Nieroz;pł'ywa.i11~e. si~ .~ '7 • Zkamieniałe ciała .~ 
'4· Topi'}ce się. '~ Costa. 

CardJnr11.. 11. Ziemie. 
1 Zienlie. z. Kamienie„ 
z.Soki. Dioscoride1, 
3. Kamienie. 1. Morskie ciałą, 
4. Metale. z. Ziemne ciała, 

Cr amer. JJ..iarn.e. 
1. Kruszce. 1. Wody •. 
i. Półkruszce. z. Ziemie. 
3. Sole. I J. Kamienie. 
'I- · Siarki. 4. Metale. 
5, Kamienie i Ziemie\. 

1
f. Połmetale._ 

CrQnstedt. 6. Sole. 
1. Ziemie. '. 7• Siarki. 
~. Sole. Henckel. 

3. Ciafa si~ pal, ee. j 1. Wody. · 
'I'• Metale. z. S~ki spiekfer_ 

Calceol"'"'· J. Sole. 
1. Ziemie. ł• Zi~mie~ 

s-. Ka„ 
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s Kamienie. 
6. Metale. 

Jonfton. 

1 . . Ziem.ie. 
2 . Z rosłe soki. 
3. Zy·i.cice. 
4' K~ mienie. 
5. Kruszce . 

Just i. 
1. Metale. 
2. Pół'metale. 

3· Ciara palące się. 

4. Kamienie„ 
5. Kruszce. 

Scopoli. 
1. Ziemie. 
2. Minery. 

Wood1vard. 
1. Ziemie. 
z. Kamienie. 
3. Zywice-. 
4. Sole. 
S: · Miner·<1ł'y. 

6. Metale. 

4' · Rzeczy zkamieniafe. 

5. Ziemie i Kainie nie.. 
7. Rzeczy zkamieniafe„ 

ł W al.le:ri11r·. 
Linnr!rJ. t. Ziemie. 

1. Kamienie. 2. Kamienie. 
2. Minery. 3. Minery. 

3. Rzeczy Kopalne. 4"· Ciała zł'oione. 
Lehmann. 

1. Ziem.ie. 1. Kszta!tne ciafa. I 
']f/alch. 

~.Sole. 'z. Nieks.rnł'rne ci.ara. 
3. Pal:Jce ~ię ciafa. &c. &c. 

2 3. Ja za9 sweg.o poriądku tak się trzy ... 
inać będę:· 1mo. Wody.. 1drJ. Sole. 3ti<>. Tfu. 
st.ości ziemne. 4to. Z.iemie. 5to. Kamienie i 
inne rzeGiy zka~ieniaie.. 6to. Kill.szce i Pół. 

kruszce. 
2 +· Z. przedsi~\vzięcia mego usprawiedli. 

wiam się, nie M:ineralogist.owi •. ale pożytecznie 
c;iekawemu Gospodarzowi·„ tym spos.obem:. Wszak. 
ie; powsze~hnie te rzeczy , iak tu wyraziłem• 

za 
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za · rozne mamy: Kamienie za& od zkamieroka. 
łych. r~eczy za c0: mam oddziefać , kiedy i te 

nie czym są, tylko Kamieniami: to:l rozumiem 

o Kruszcach i Pófkrnslcach. Wody z liczby nie 
wyf~czam, i te bowiem GospQdarz ma za Ko
palne Ri.zeczy. 

z 5 Ze zaś od Wod począwszy , p1·z€ d
sięwzi~tym porządkiem. idfc' kończę na Kru5Z;. 
cach, trzvmam się nit-co ptzyr11dzenia. Nastę

pui'! po W odach Sole, ktore si~ :>}bo z wocl y 
robią, albo w. wodę ro~pł'yw a i:i. Są potym Tfo
stoścfr ziemne, ktore wielkim pod c, bieńsl\,en1 

ł~.r..l"l si~ z sob:} przęz Bora~ z pomi~dzy Soli>
i Siarkę. z pomiędzy tłustości : p.rzydam ieszcze, 
ze niektore tfustości ~Jbo St p,fynne , albo si~ 

rozpfy.waią. Id~ do Ziem, do kto.tych śrzod„ 

kiem są Torfy, ziemie tłustościy napoione. Da
Jey są Kamłenie z Ziem spieczone, do.. ktorych 
śriodkiem s;i Piaski. Koniec ZeihieraiiJ Krusz
ce, ktore albo twardość kamienia okazuią, a!
ba z, poprzedzaiijcemi Klassami s1 pomieszanee _ 

O Nauk•ch potrt;ebnycb Jo. Rzeczy Ko. 
ptJlnycb. 

' 16. Chodzenie około Rzeczy Kopalny eh', 
zwłaszcza od poznania ich· począwszy~ aż da 
czystego zażycia~ nie iest tak niski,e i tak ła

twe• iak si; ko.mu zdawać. może: ieze!i gdzie., 
t() 
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o ta ~ielorak:ie n~u~i i wiadomości SI} pouaie
łn~. Przebiegn~ ich wyliczeniem , okaianiem 

potrzeby, i wymienieniem dobrych w tey mie
rze Pisarzow. 

2 7. Mine-ralogia naypierwszą iest Nauką i· 
umieiętnością, ktora uc:ty Rzeczy' Kopalne w 

p ~·.rnym porzą~ku poznaw2-Ć , co do kh ksztaf
ta , własności, względow k-u innym ciałom, po

~yt k u i zażycia. W tey nauce są Pisma tych 
ws?.ystkich, ktorych systematyczne Podział'y w 
r ·) przedza.i~cym Paragrafie wy l iczyfem, Mi~dzy 

temi barlłziey w1zięte są : 1-mo. Linnlfli Regm1m 
Minerale. 2do. Wallerii Mineralr~-ich. Fio Wo/. 
f r: 1'Sdorf MinerRl System, 4to. Cronstedt Verrncb · 
einer Minr!ralogie &c. 

28. R~ec-zy . Kopalne nie maią na sobie 
flapisanego, czym są, owszem z sameg·o tylko' 

wiJ ze nia ni'e łatwo poznane bywai~·· · A nio. 
wią c , zwłaszcza względem K:ruszcuw i innych 
1Vl i nerałow, przyrod~enie nam one po w ięk!=zey 

<:zęści daie w tak pomiesz:lnym stanie> iuz to 

z so bą, inż z ziemią, kamieniami &c: ie przy 
pierwszym w.fd.zeniu, nig·dybyśmy się tego w 
nich nie spodziewali, c·o si~ w nich nayd_ować 

n10ie. 
2 9 . Na to potrzebna Nauka i umieięt_ność 

Probierna , Do'Cima-sia Minera1'um , kt<>ra naucza, 
iak kaid<} rzecz · doświ a clcz :i ć, co , i wiele ma 
w sobie. Ta nauka będzie naygłownieysz<j ma
teryą tego Dzieła mego: dlaczego wypis-2Ei si~ 

daley. W tey nau~e Pi•ma c:udzo2iems ie zda-

tnie7. 
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tnieysze są te: 11110. Etch·1· P1 cbierbucb . 2dfJ. 

' chJi'it t'ef' Pr~bierb11ch . 3 t io. N w es Prolio l111ch. 
4to. De11tliche Vorstell11ng det' Frobierkumt. &c. 

3 O · Z poznania rzecty, co w sCJbie za wie. 
ra, wypa<la roeny sposob czysttgo W}prowai. 
dzenia rzęt:zy zawartey. Kiedy z~ś, n.owiąc 
osobliwie o Minerałach i Krus~cPcb , te są Zie
mią, Kamieniami, Siark~, Arszenikiem, niby 
przytfumione, albo ·oJ pn~yrodzeni<J, albo e po
trzeby w iakowey robocie: te przytłun1iaiące 

rzeczy cddzielai•1 się priez tł'uczenie, topienie~ 

&c. Tego naucza Ars fusoria coctoritt. W tey 
nauce, nie oglądaiąc się na większe Dzida , do
bre iest pod tytułem, A1·s jiuo,-ia Jrmdamentalis 
& e:!(perimentalis. 

3 1. Wyprowa<laiwszy iui Minerał albo Me
tal zawarty , ieszcze !)wie b; ć •z innym Mine. 
rał'em lub Metalem spoiony ~ na przy kład Se: Ie„ 
tra może ieszcze mieć Sol pOSf olit'}: Złoto mo-
2.e być z Srebrem: Srebro z Miedzi<j, Ofo\\ it m 
&c: czy li to b~ dą z przyrodzenia t czy li z ro
trzeby pomiesz~:ne. Potrzeba więc u1;nieiętno

ści, ktoraby tego pomieszania dochodziła , ia
kie rzeczy są spoione, i wiele ktorey iest: te
go uczy Docimasia Metallorum. 

3 z. Do. tey Nauki tt:i same pospolicie stu-
2~ Dzieła, ktore si~ wy2.ey Nro: 2 9. wyraziły. 
W szczególności z;;ś głośne Sl} w tey mier11e Yi
sma: 1 mo. Crameri ele111enta . Artis Docitt:asti. 

Cif-. 2do Gellert Anf11.ngs grunde d~r Pt()bi~d:mst. 

3 tio. Lr:hmatm J:robir:rkflnst Ćl'&. 
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! 3. Z wymiarkowania, fa kie rzeczy są spo
.fonc , i wiele którey- i~st, wypada potrzeba u. 

·rniei~tności ·czystego i pożytecznego uec:q ka. 
Y.Jcy oddzielania. Tego "u.czy Chimia, albo wła
śd .vie Ars separatoria. W tym względzie wie. 
J••rakie -są dzida, a mi~dzy temi : 1 mo. Stahl 
·chimia rationalis & experi~entalis. 2do. Ge/Lert 
.Anfrngsgrtindt! zur M~tall11rgisber Cbytnie. 

3 4. , Postt~pói;ic iui do więks'zych ok0Ji
c1,noid Rźeczy Kopalnych, osobliwie Kruszcow, 
knp1nia ., dobywania &c. Nayprzod pospoJicie 
si1' siuka·ią w 'wn~trznoścfach gor) ztąd powsta. 
ło imie Go·rnictwll. Powtore .Minerały i Krusz. 
ce . nie naydui<J . się tu lub owdzie rozproszone, 
ale 'się ci9gn<j porządn·erni drogami, niby 2y
ł' ,1mi w rożną stronę się nayduiącemi. Opisa. 
11ie takowe wewnętrzne ziemi, nazywa si~ G~o

g1·i1;hia Miner11li1. 
3). Gdzie się Kruszce z ziemi dobywaią, 

dla ro?.nycb przyczyn potrneba wymiaru: na to 
iest Geo'nzetria -s11bterranea. D.Ja dźwigania z 
ziemi 1 -w ziemi~ cii;~rnrow, potrileba rożnych 
nrn~ędei : na to iest Me-cbanica. Dla psuięce
go się w wnętrznościach ziemi powietrza, po
ttleha szukać iego· odmiany: na to iel>t Ae1'0• 

1J1etria. Dla sprowadzenia na wierzchu woq do 
J'll nyi:h nauędzi, albo wyprowadzenia przf'SLka
d· :. iących w ~ifmi: iest Nivellatio, Hydrost4ti· 
ra, Rydraulica. Dla p tr i b roinego ~abudo. 
w~nia: ir:„t ~ztulea Bueowniczlz, N~koniec nie 
mało W tQ Wfływa UUZI 1 Wljdz7 temi iakowyś 

porz~-
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porz~dek i beśpieczeństwo zachować się powinno: 
na to Si Ustawy gorniczr:. 

3 6. Com w dwoch poprzedzaiący ch napi• 
sał' liczbach, do mego Dziefa nie naleiy: wszak„ 
ze ieżeli mi myśl przyidzie , mogę pisiąc .o 
Kruszcach, cokol1viek w tey mierze napisać dla 
ciekawości. Moy bowiem zamysł w ty~ dzie-

, _ le tylko iest, abym kaźdemn nieznaiicemn ie
szćze Rzeczy Kopalnych , osobliwie poży te

cznieys1.ych, dał pochop do onych poznania, 
wynalezienia i doświadczenia : a tym samym wy• 
iawienia w kraiu, gdzie się co ukrywać moze : 
doświadczenia więc tylko Probierskie do mego 
nalei~ Dzida. Doskonali , w tym piśmie nic 
nie nayd~ dla siebie , ale gdy mniey wiadomi 
przez zaiycie tu wypisanych doświad czeń tam i 
owdzie co wynaydą; bę,, ~ mieli doskonalsi ko
ło czego doświ~dczać doskona ley : i ieieli si~ 

poiytęk pohże, wynaydą się i sposoby n~ wszy
stkie dalsze sposoLy, osobliwie, kiedy w pocz2-
tkach nieznc.iomych kraiowi robot, musieliby 
si~ zażywać Cudzoziemcy. 

ROZDZIAŁ II. 

O Ziemi i Gorach na niey. 

3 7. prerwiey , niżeli co napiszę , gdzie si~ 
. iakie Rzeczy Kopalne naydować mogą., 

i po ia.kich to dochodzić się powi 110 znakach : 

musz~ namieni~ o ziemi, na ktoxe7 wielorakie 
odm i a. 
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odmiany poczyniły gory : gory owe to naygł'o

wnieysze R..:eczy Kopaloych skiady. 

s. • . 
Mniemanie o poczl}tktt ZiC'mi , o odmianaci 

na ni.:y. 

3 8. Poprzedzić z tym m 1 zę : to bowiem 
ie-:t wstępem do dalszych Rozdziafu tego Pa
ragrafow. Nim zaś Jo samey rzect.y przyw1-
pię , to iest okoliczności pierwiastkowych w po. 
~~tkach st vorzenia ziemi , i okoliczności po

tym przypa Jł'ych odmian : pierwiey namieni~ 

roinych zdania, chociaż b:ł'ędn~, o pocz:i~ku 

Ziemi. 
3 9. Przez ziemifi nie rozumiem ia tu 

tylko w szczególności te ciała suche, w wo
dzie się w drobne cz:}stki roz:hodzące • ktore 
pospolicie ziemią nazyw~H11y , naprzykład, na 
ktorey sieiemy ; ale rozumiem ow cary okrirn, 
albo okr~3fe ciało, z t~gicb i płynnych cz~. 
ści doio11e, ktore si~ w okofo swoiey osi o. 

braca w q .. godzinacł1~ a w roku około Sł'ońca. 
40. O tey tedy Ziemi mniemali dawni 

Mędrcowie, ie si~ stał'a z skupienia poiedyli
czych części; w ustanowieniu zaś tych pierwia. 
stkowych cięści bardzo się poroź~ili. Thales 
Milesitu „ PindaruJ·, i inni poczytali W odtt za 

pocz~tek wszystkich rzeczy. Empedocles pr1.y i
inował czterr ;Blemenla wszystko 1kł'adai~ce , 

XQM. ·I. ll Oaiefi„ . 
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Ogień, Wotl~ „ Powietrte i Ziemię. Panne„ 
tiius s<! m Ogień poczytał' za fundament wszy„ 
stkich stworz~nych rzeczy. Hesiodus , a z nie
go Ovidiru uczynił mieszanin~, ktorą Chaos na. 
z\vali. 

41. Epic11rus i iego Naśladowcy mrtiem:'l
li : 2e się świat stał przypadkiem z skupienia . 
nieskończenie drobnych proszkow. Mii:im in
ne zd~nia, ktore śię przecież wszystk;e w tynl 
zgadzały, ie Ziemi1t mia{y za dzieło, ktore 
same z siebie powstało. Następui~c:ych prze. 
ciei czasow i Mędrcy poczęli rozumieć inaczey ! 
że tak wielkiego podziwienia godna Budowa • 
nie moie mieć bytności śwoiey od ślepego przy- · 
padku. A 2atym i za światlectwem samych m~
drycb Pogan , Ziemia iest Dziełem Naywyższe. 
go, lubo iak i'! właśnie czynił nie wiemy, ani 

wiedzieć moiemy. 
4i. Daley ą daley roine o pierwiastkach 

rosły mniemania: OS\lbliwie kiedy Historya na„ 
turalna gorę wzięła, a wiele się rzeczy pok:\. 
zaro trud11ych przyrodzeniecn do wytfnmacze
nia: chqc Mędrcy swoy rozum okazać, i pra
\vie nic, albo ledwo co Wr-zechn1ocności Bo
skiey zost_awuiQC, ws?ystko tylko z przy rodzo. 
nych tłum~czyć priepisow, dziwne uroili począ

tki i pierwiastki ziemi , a Iata trwałości iey ba.r
dzo daleko odsun~li • 

.q. 3. Pewnego tylko w tey mierze Fran
cuz ki ego Naturalisty przytaczam ~danie. Ten 
mniema: że Ziemia i Planety ztid si~ staly , 

iż 
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ii Kometa trąciwszy o Sio11ce, częsc 1ego o

derwał; ie Ziemia i l?:ł'anety były w stanie to
pnieiącyn1 od gorąca; ie śrzodek wnętrzności 

Ziemi iest materyą w szkł'o obroconą; że gdy 
Ziemia. stygn~ć poczęła, był'a około 600, stop 

gfitboko wodą zalana ; 2e od swego początku 

ai w lat 34, 7 7 1. tak dopiero ostygł'a; iż od 
pierwszych 1udli stworzonych i Zwierz~t mie
szkalnij być mogfa, i ma trwać Jo lat 168,123. 

ie mu się zda ie być porlobiet1stwem , ia koby 
Murzynow Rod mogt być Jawnieyszy, nad Ada-
mowy. I tak daley &c. 

44. Ale na takie mniemania tc·go Ńatu

talisty pi~knie napisaf Gangandli (Papież- po. 
tym Klemens xrv. ) Roku I 7 54. do Xi;1tę• 

cia San Sivet'ó. Między wielu innemi wyra„ 
2ami mowi tak. „ Nikt nas nie mogr tak nau

'' czyć o stworzeniu- i powstaniu świata, iak 
„ Moyżesz; bo mu .to od Boga w Jano było. 

,, Ten nie był Epikurem, ktoryby się uciekł 

„ do J\tomo\11: ani Lukrecyuszem, ktoryby ma
~, teryą 1.a wieczn~ poczytał: 2 i Spinozą, kto
„ ryby rn tery~ za Boga uinawar: ani Desbr
h tesem , ktoryby o prnwach poruszenia się bt ·f
,; kotaf: , ale był Prawodawq, ktory wszystkim 
,, ludziom bez naymnieyszey wątpliwości , bez 
„ boiaźni btęJu oznayrouie , iak świat iest stwa.. 
„ rzony. Nic nie iest prościeyszego i wspanial
,, szego , n ad i ego głos: 11a poczljtku st1001·zyf 

„ Bog Niebo i Zi'1mir. Nie mogł nic iawniey 

,, opowiedzię~ • c;hociaiby ~o widział na oko: 
B ~ ,,a prac' 
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„ a przez te sł'owa upaclai~ ĄHMlcgie , Syste. 
,, my, i oros ?.czone mniemania , a st.;i~ sit;: w 

,, oczach rozumu t; lko chimera mi. Kto w t,1 m, 

,, co mowi Moyiesz, nie widzi prawdy> ten nie 

,, iest sposobny ią poznać. · Czepit:my si~ ff11il'! .• 

„ m:iń, kto-re ani s~ do prawdy p(•dobne; <i r, te 

,, chcemy dać wiary temu, co nam naywyższe 

„ wlewa poięcie o Wszechmocnosd i MC}drośd 

„ Boga .•.• Historya naturalna iest dla "s;i:y. 
, , st kich Narodow za mknięt'! Xi~gą , iei.eli nie 

H uznaie Boga ir.ko stwarzai'icego i utrzymni::J

'' cego. • . . Rozum kopie rnbi·e okro,nic prze

" pcści, ie7eli nic~ego słuchnć nie cbce, tylko 

„ namiętności i zmyd'ow: nnd ro:rn'mem bez 

,; wiary mam użalenie. • . • Nic nie iest pię„ 

„ knieysiego nad History;i naturalną, gdy iest ~ 

„ Dzidami Rdigii spoi n~. • . • Ja gr.ybym 

u miar dostatecznii znaiomo~ć piacowania w Hi ... 
,, story i naturalncy, zacząłbym od niesk( 11czo

„ nych doskonafości: posrwiłbym do Czfowie

" ka, iako nayprzednieyszego Dz.ieł'a: i tak co

„ raz daley a?. do Mrow ki°, i w na ymnie) szf"y 

„ rzeczy okazui;1c iaś11iciCJ«:t ~I<;!drość, i wszy

„ stko ciyniącfl 'W1nechrnocność ... : Nie mow

,, my nigdy o Stworienirtch, tylko ab) śmy się 

,, do Stworzyciela pr.qbłiiali &c. " 

4 ~· Dosyć na tym , świat, a ze; tym i zie. 

mia iest od Boga z niczego stwor~ona , tak 
wiara , tak rozum uczy. Rozum uczy, że świat 
iest rzecz przypadkowa , ktora lubo ieśt, prze

ci~i mogfa i nie być 1 i nic niemasz, coby iey 
b~t!lO• 
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bytności 'konie<:zn-ie wyci~gało. A kiedy uczy. 
nic co z niczego, a uczymc przedziwnym po

l'W/d kiem , i wszyiako do pewnego koRca , iest 
thie-fem rozumu N aywy1szego : Stviat więc· iesr 

od kogoś si:wOrzony , a ten ktoś iest Bogiem. 

Ani może być wiec;.,nym: boby tak dawney ie„ 

go trwałości przynaymniey iakieżkolwiek pozo
st:iłt ślady. 

46 . Uczy tego wiara, tak bowiem mowi 
Pisprn S. że ~~worzyi Bog Niebo i Ziemię, a 

na niey wszystko w 6 .• dniach. Nie wchodz~c 

w to, . co się niektorym podoba , ie kaidy dzień 

/za rok poczytać - trzeba : · i a koby tern u , ktory 
t'Z!!kf, i stato się, potrzebny był' Rok dla sto. 
sowan-ia się do przyrod7.enia rzeczy czynionych „ 
;;i, nie mogf tegQ uczynić w iecłnym dnitt. Nie 
wchodz:}c w dalsze _dni stworzenia, co tylko. 

o samey ziemi wnosić IJlOŻna, nad tym się za~ · 
s.tanowię. . 

47. Z sio w Boskich , niech sif zgr,omadu; 
wody , ktore są. pod Niebem, _na iedno mieysce , 

11 niech się pokaże zie~ia , wnosić to . sobie n10-

zna, ie przy pierws.zy,m stworzeni n cała powierz
chność Ziemi była oblana wodę : albo uwaia

i:Jc gł'ębokie wnętrzności Ziemi , i stosuiąc ene 
rto praw przyrodzenia , iest większe po_dobień

stwo, źe Bog pierwey stwQrzył mieszaninę z 
Ziemi niby w wodzie ro7.mąconey. 

48. Nim tedy Bog wody oddzielił' na Sł\IO „ 

ie mieysca, części~ na Morza, części~ na Rze
k i , cz~ści~ na .rożne mieysca , i w samey gł'~-

~ B 3 boko~ 
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bokości ziemi stanowi~c ka~dey rzeczy pnyro„ 
clzenia prawo, ktoremu miał'a I od!ega ć, mię Iz;• 
innemi ucqnił i to , ~by Ziemia nad wOt.l~ 
większey była ciężkości. Zt~ ct ;iemie i wody 
tozmąc„oney opadafy, i tęgą iiemię składafy. 

49 . W tym opada iu i osiadaniu to ea
stępow„ c musiało, że crę isze ziemie opadał'y, ą 

H.eysle pocym cor?.z da ey. Cięisie dla swey 
większey wainośd Śl iśley- się skupiafy , i uczy~ 

nił'y wewnętrw'l sl- o rupę zierui, ktore cornz da
ley fwardniei?c st:i fv si~ kamienistqni, iako się 

w wiclkiey g,:f~bokości zi.emi pokarnie. Z t1:1miż 

wainieyszemi ziemi::.mi musiały podobnie ?. poyść 
w gf~bsz cz~~~ki Jubo bardto drobne, poJobnie 
przecież ważne, owe mineralne„ si3r·zystc, sol
ne, arszenikalne t z ktorych w czasie miały si~ 

stać Minerały i Metale. 
50. Kiedy zaś to osiadanie Ziemi nie •1ts'zę

czie rowne być mogro , dla ~taczai~cego i wo
d<J porusz::ii:i,cego powietrza ; owśzem i dla sa„. 
mey ustępuiącey wody , ktora w iednych miey~ 

scac11 powolniey, w drugich gwałtowniey ustę-.:. 

poweić mogł'a : zt:id okrągłość ziemi stał'a si~ 

nierown:i: w iednych mieyscac h stał'y się doli„ 
ny, w drugich gory. Ztymwszystkim iak go„ 
ry , tak doliny byfy pewnję okryte bardzo iy-
2ną ziemią , ile 2e dopiero z ,.ręki Stwor~yciela 

pochodząc~ ' i zadnemi ieszcze przypadkomi 
nie pomieszanlJ. Do tego moie to być, ?e ani 
gory były tak wysokie iók teraz, ani dolin)_' 
fa~ gł'~boki.e~ 
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S' I. Tak mniemać mozna stosuiąc się do 
przyrodzenia : naypewniey przecież powiedzieć 

trteba , że tak się to wszystko stało, iak wy-' 
nekt Stworzyciel, tak zaś wyrzekł' iak chciał', 

iak zaś ch.ciaf? nas do swoich Taiemnic za Se
kretarzow nie potrzebował'. Stworzył' dla nas 
ziemię, aby~my iey pfodow zażywali: nie zaś 

iebyśrny iego .... Ws~chmocność w stworzeniu gf~. 
boko r.oz-trz~sali. 

52,. Na koniec ,, nie moi na mniemać z o
wemi, ktorzy triymai:i, że gory od stworzenia 
a~ do potopu powszechnego nie były : procz 
be.wiem przyrodzonych potrzeb gor, bez kto
rycbby ziemia stworzona był'a niedoskQnał'a : 
1ll?wi ieszcze wyraźnie pismo Swi~te, źe wody 
Potopu naywyisze gory, okrywał'y. Ani moina 
wieizyć ·owym, ktorzy przed Potopem źadny;:h 

wod niechcą mieć. J)a ziemi : procz bowiem po. 
dpbnież przyr.odzonych. potrzeb wod, mowi ie„ 
szcze Pismo S~ że. zebranie wod Bog .nazwar 
morzami; że irzodł'~. pochodził'o z ziemi, skra
piaiąc iC}; i że był'a rzeka skrapiai:ica Ray , na. 
'-ztery głowy si~ dzielica. 

O Odmianacb z111zfych nti Ziemi. 

n. Odmiany zasde na- ziemi d~oiaki'm 
. przypadkom przypisać sif2 mog=ł: nayprzod po-

wszechnym, potym sz<;zególnym. l'rzaz od-
miany · 
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miany tld rozumiem owe przypadki, ktoreby 
kształ't lub istotę ziemi odmienify , albo przy „ 

.1uymniey nadwert;iyfy. Zdaie :iię być pewna, 
2e ziemia ( bez osobliwszey pieczołowitości 

Stworzyciela,) chociaż doskonała przy stwo
rzeniu, była przecięź spos~bn<J ponoszenia ta
kow\ eh odmian , od wody , ognia Jub powie

trza. 

f4. Czyliby od Stworzenia aż do Pota. 
pu iakowe si11 stały odmiany , nie wiadomo: 
niemasz tego żadnych śladow. Mnie~ać prze„ 
ćięi można , że się przynaymniey r.zczegót
ne mieyscowe z<larzać mogł'y: owszem sł.J ... 
sznie wnosić trieba, że i znaczne być nu

siał'y , przynaymaiey w cz~ści~t.h od Ludzi 
rnieszkanych. Kiedy bo\viem po upadku hdz. 
:k'm Bog przeklął' ziemię , nie trzeba rozutrieć, 
ie i'! z urodzayney na nieurodzayn'! przt:two

rzył: ale i e uiąwszy swe7 csobliwszey pi~czo

iłowitości, zostawił' ią w st ~nie przyrod:tanym 
ponoszenia odmi&n, a pu.ez odmiany 1trace-

21ia pierwszey urodzayności. Jle się w~c lu
dzie na ziemi rozkrzewiali, tak daleko sięg.ał'y 

i odmiany. A gdy · się iui. Narod hdzki · pE> 

cał'ey ziemi roz~zerzał, im bardziey je•zcze oso
ł»iste pr~estępstwa zemsty wyciągały , tym bar
dziey Bog powsiechną uczynił' odman" przez. 
przypadek powszechnego Potopu; 

S 5. Potop tedy powszechny, naypierwszi 
pows2echn:1 na całey ziemi ucz)Dił od~ian~. 

Ze 
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Ze byf ten Pot')p , nie tylko iest świadectwo 

wiary z Pisma S. ale i sami Poganie o nim 
mieli podanie, pokrywaiąc go owym wielkim 
Deukalioń5kim ~~Je .vem : i na samey ziemi wi
dziemy tego znaki , kiedy na wysokich gorach 
nayduiemy w ziemi koncby, tv samey Sybe
yyi wykopui~ s'ę z ziemi drze1va Palmowe, Sło

niowe kości &c: ktorym stworzeniom to rnieysce 
nie był'o Oyczyzn:J. 

56. Aby tu wszystkie przypadki wytfu
maczyć tylko przyrodzonym sposobem , roine 
okolico11ności Potopu wynalezione systemata. 
Mnie się zaś zdaie: że iak ten potop ·nie mogł 
być z samego tylko przyrodzenia, tak trzeba i 
.coś nadzwyc~aynego zostawić temu , ktory rz~

dzi przyrodzeniem. 

f7. Woodw4rd utrzymuie: ze w samym 
śrzodku ziemi niezmierna moc byfa wody; że 

w czasie Potopu morza na zicmi1t si~ rozlały ; 
2e z śrzodka ziemi woda na wierzch dobyta , 
i czterdzieswdniowy deszcz, tak wysoko ziemię ?.a. 
lały, iż naywyisze gory przechodziły. Mo
wi daley : że w tey wodzie wszystkie ziemie, 
kamienie, nawet same opoki wskroś się roz
pfynęfy, i odebrawszy dopiero w nieiakim cza
sie sobie własny ciężar, osiadał'y szychtami, 
iak teraz. widziemy. A gdy iuż wody zupeł
nie ust:1pił'y , pokazała się nowa Ziemia, prze· 
"SZłey ze wszystkim podobna , tam tylko mai~~ 

, cloliny i gory , gd~ie i pr.zedtym , pokrywa· 
i11c 
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j:Jc w Ziemi necz;· z dalekicb Kr3iow wod~ prze-„ 
ni esione. 

5 8 . FVhiston wymyśla Kometę, i a ko przy„ 
czynę Potopu. Kometa ten musi ma na iego 
upod oba nie bardzo da ziemi się zbliżyć: mu
si ta k moc no morze przycisn~ć, iż z brzegow 
swoich występuie. P.nynosi z sob~ tenie Ko. 
meta sfup wodny , ktorym przy pomocy czter
dziestodniowego deszczu, zalewa earli Ziemię. 
Nakoniec opadai~ wody, a z pozostai<tcego śla„_ 

mu nowa• Ziemi staie się skorupa, stai'} się go. 
1y, I tak iak sobie ułożył, świat swoy ma 
znowu w porz~dku. 

5 9 . Burnet czyni pierwiastkową Ziemi ie 
Cfęt;i, i w tey dętości zacbowuie dla zasobu wie-
je wody, ale na powierzchnośd Ziemi iey być: 
nie pozwala. W tym na iego rozkaz pęka si~ 

uschia. ziemia , wypadaią na. wierzch wody, i 
przy czterdziestodniowym deszczu , cał'CA Ziemi~ 

zalew.aią, i wszystko mieszaią. Za iego rozka~ 

zem Ziemia się musi obrocić, z częściq pod 
Ekwatora stanąć pod Polusami. Naostatek zbie
gaią wody , staią się Morza, Rzeki, Zdroie, 
Gory, Warsztwy Ziemi &c: i Ziemia w poprzecz 
obre>i:ona zostaie. 

60. Niech mi si~ moie w tey mierze go„ 
(łzi otworzyć zdanie:. z tym przeci~z poprze. 
dzam , ie to dziefo od Wszechmocności Nay„ 
wyższego chcącego naywięcey zawisło, więcey 

więc pewnie uczynił, niżeli my doyść potrafie
rny. Nowych wod-pewnie wtedy nie stworzył', 

ale 
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ale zaiył' iui st„vorzonych : z Ifomety one pe
wnie nie spro adzar' ale stateczni{;: rządzricy 
przyrodzeniem , zażył tych ~ ktore byfy w zię„ 

mi i na ziemi. 
61. Ziemia tak przed Potopem, iak i te. 

faz m.1a"·1 Mo~za, Rzeki, Jeziora, _i wielora
kie Zdroie, oraz iaskinie pełne wody pod zie

mią, gdzie się wody zebrafy przy stworzeniQ, 

gdy si~ ziemia od nich oddzielita . . Uczynił' to 
_aog w przyroclzeÓil'l cał'ym; co się• i pJ dziś 

dzień dzieie w nieiakiey C7~Ści. Co oowiem 
dziś ie$t przyczyną , Że wody niektore wytry„ 

skuią z ziemi, to si<c wtedy i wszystkiemi pod„ 
ziemaen~i staro , ie wszystkie wytrysnęiy , i na 
wicrl.cł ziemi wychodziły. Tak się prawdzi, ca 
mowi Pi~mo : i;e otworzyfy się 1vszystkie Zr.~o„ 

dia : Gen: c. 7. 
<ii, Wody te dobywaiice się powiększafy 

Rzeki, Jeziora i Morza , ztąd stafy się wyle- . 
wy , zt:jd większe zebra nie worl na powietrzu 2 

a zatym gwaftownieysze deszcze, i tak gwał'„ 

towne , że podł'ug pospolitego mowienia, z Nie
ba się woda lać zdawała. Ztąd s:i sfowa w tym
ie Piśmie, że si~ o~na Niebieskie otworzyfy. 

6 3. Wylały Morza, Rzeki, Jeziora, pod. 

ziemne wody występowały• lały gwałtowne de
szcze : czemuż nie ruogly w 40. dniach z alać 

ziemi , i naywyiszych okryć gor , , ktore mnie~ 

mam wtedy ieszcze nie dochodziły terażaieyszey 

wielldey wysokości ~ 



6 4. W o...:.y po wszech ney powoclzi konie. 
ew ie to hyć rnusiafo, ie się ziemia , lubo nie 
wszy , tka, do nieiakicyś przecięi gfęboknści roz
pł'ynęta: a to s i ę 1nybarrlziey dzfał'o około. 

gor. \71/ poc ·zątbch się tyJko o nie woda trą. 

cała, lee;; gdy iui przewy~szyfa., nabyta wię

Jcszey gwaftow ności: i iak z samych gor, tak 

i z dolin przynaymnicy bliższych 2abrał'a uro
clzayną ziemię, rozniosfa, a pomieszawszy ro„ 
zne z ro ~~nemi gdy opadał'a ' i nieiak:i znowu. 
spokoy ność miała , osadzała z nich szychty al
bo warszt.vy , iako do nieiakiey głębokości w 
2iemi widtiemy. Gdzie ieszcie iaki bieg mia
ła, tam osadzafa rowno, i czyniia rowniny : 
gdzie więcey miafa spokoyności , osadzała wy
żey i czyniła nowe gory : co się osobliwie zda-. 
rzał'o w blisko~ci gor dawnych. 

6 S'. O:;adzaiąc te szycl1ty, osadzi fa razem 
z niemi i rożne inne niart'.Ve lub umorzone da
ła , Drzewa, Rośliny , Konchy, Ryby, Ko
ście &c. Część iedna z nich pognifa: część dru
ga nim pogniła, wyraz swoy wytfoczyła, i w. 
obroconey w Kamień szyditowey ziemi ślad zo
stawiła: część inna napoioną zo,stał'a tł'ustemi 

eiemi sokami, iako węgle &c. 
66. Potop wi~c wiele odmienił' iia ziemi: 

poniżył dawne gory, uczynił' nowe~ pomiesza{ 
powierzchność ziemi, i odmian;i iey - uczynił' sko
rupę , poroznosił' roine .rzeczy 1 i pogrzebł w 

warsztwach ziemi. 
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67. Ale iak się to stało r 7.a w półno
•ny h Kr:ihch , w samym napn~yH:,d Spitzber
gen wykopuirA się Potopem pogrzebione Sfonio
we koś i, Palmowe <lrzew:l, ktorych t~ Krn
ie nie Si} Oyczyzną ? ot~uliczność ta przyv..io
.dła niektorych do t »g9 , ie się im ziemia w 
Potopie na swcy osi obrocić muśi : ale na co? 

Jeielić Kraie pofodniowe wy.7.s~~ s~ od pórno
cn.vch , toć pewnie wocl.a ciąg mi Ć musiała ku 
pófoocy, a zatym rzeczy z Kraiow pofudnio,;. 
wych w pófoocne · zanosila. 

6 8. Mo ie się zapyta my: gdzie s1ę te wo„ 
-Oy p@ Potopie poJ~ia:l'y f niektor.q wpuszcza. 
i<} one w wfrlkie sd10wa.nie w pohzodku zie
mi, tego przecież nie p.otrzeba, i>ly Bng puy
rzekf więcey nie karać Potopem. Pc~t,.fv wo
dy w ziemię, i częśd~ dawne swe znnwu za„ 
brufy . mieysca , części~ nnwe pociynił'y Zdro„ 
ie, ZrzoJfa &c Do t2go ;daic rd sję nie trze
ba rozumieć , aby te wo,Jy w cz~sie .rol n wszy

s·•kie si~ pod1ow:i:1y: n;:ypierwiey bc:wiem oschł';r 
po1udniow.e Kraie , inko wy?s.1.e, i p:erwey mie-

. szkalnemi l:iyć m:iią-ce, Podług iego, iak si~ ln-
·dzie rozmnażali i na ziemi rnszerza1i , i wo
da też coraz ,1n1ey ku pófoocy Mtępował'a. 

Czynifó to przyrodienie, wiekow na to potrze
bui~c , c.z~ścią przez ewaporacye , części~ przez 
zostawione obszernieysze Rzeki '· Bfota , Jez!o
ra, Morza &,c: częścii, iak mniemaiił niekto„ 
rzy , przez obrocenie si~ wody w ziemię. Co 
Ił~ t1cze ostatniego , uwaiilli Naturalistowie 

pxze~ 
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puez kilka w?ekow , ie si~ wschodowe Morze, 
( Ost See) coraz umnieysza. W idziemy tez 1e. 

szcze, ie biota niektore wysych a ią albo przez 
się, albo przez wynalazki ludzi , i stai'i sitz su. 
eh'! ziemi~. · 

6 9 . Potop tedy P?wszechny, powszechn~ 
na ziemi uczy nil odmianie : t:ie wszystkie prze. 
ciei odmiany iemu tylko przypisać się tnog~. 

Są bowiem ieszcze odmi any pożoieysze, szcze„ 
gól nieysze, na niektorych tylko mieysca:>h za„ 
chodzące. · 

70. Morza w iedn yrn mieyscu ustępuią • 
w drugim zalewai~. Alboż mafo mamy świa„ 

oectw O t?kowych zalewach? ~Jboź rfie S:j po. 
c1obne do prawdy wnioski, ie kiedyś Ameryka 
byta zł'ączona z innemi częśd a mi ziemi? Wy· 
spa See/and kiedyś był':i ci~g rll zien1ią t teraz 
na wyspy porznięta. Roku 1421. okryło mo. 
rze Kray między Brabancyą i Hollandyą le„ 
2ący. 

7 1. Natomiast !ak wiele iest śladow ll• 

stąpionego Morza? ktoby Hollendersk.ie Prowin. 
eye me poczytał' za mieysce kiedyś morzem za. 
lane? Zuławy Gdallskie n~e mogfyż być kiedy 
morzem? Owszem więcey wnoszą nicktorzy: ie 
całe niektore teraźnieysze zamieszkane Kraie, 
kiedyś dnem morskim były, i naydowane \'. 
ziemi Kotwice Okrętów, potwierdzać to się ztla 
i~. Kra ie piaskami zawalone, bfctne, 11aywię. 
cey temu mniemaniu podlegaią : tak Podła 

sie ( gdzi.ę to i dla piaskow ~ 
9 -„,~· 

~ "'"'<>-,.':) ~ 

~ ~ w• 



NA ZIEMI. 

Mot , miały być kiedyś morzem. Mog~ ·tez 
przypomntec, ie iest wieść iakaś, ii Polskie v. o. 
dy z Czarnym Morzem Z!<Jczone byfy. 

7 2. Daley do szczegótnieyśzych odmian 
należ:} przypadki trięsienia i zapadnienia' się zie
mi, oraz gory ogniste. Dawnieysze u Pliniu. 
sza , i poźnieysze u Moro Boccone: owszem i 
nie dawno public.me wfadomości, ob:rni~ dosta

tecznie, iak wielkie te przypadki mogą czynić 

odmiany, przynaymniey \V bliskości tych mieysc, 
gdzie się przytrafiaiii. 

7 3. Nakoniec wylewy Riek , gwałtowne 
deszcze i wiatry , należą ieszcze do przypad
ko:v odmian szczegblnieyszych. Kto nie widzi, 
co czyni:} gwaftowne większych osobliwie Rzek 
powodzie t rozsypni~ l~dy, zalew:ii~ cafe c..koli
ce , okrywai;i piaskiem, kamieniami, ślamem; 
przy tym cz~stokroć się trafia, ?.e inne · biegtt_ 
swego czynią sobie foie, i daleko od1eg1ym od 
pierwszego pfyn~ mieyscem. 

7 4. K t nie widzi, co czy nią gwał'towne 

deszcze, osobliwie na mie;iscach z~orzystych , 
a ieszcze bar<lziey przy .gorach t rozry wai~ i da. 

leko roz.woź~ iłemię i rzeczy w gorach się ~ay
duiące. Czego nie czyni<) gwałtowne wiatry? 
nie zasypui1i czasem całe okolice? &c: &c. 

7 L Kiedy więc ziemia przez wielorakie 
sposoby ponosifa i po'nosi odmiany, następuie 
zatym : na co, i iak roine na nicy powstafy 
gory? l'rzystjpmy tera~ do nich, 
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O Gorarh. 

76. Gory SC! wywyis2one częścią na okrę
gu ziemskim rożney wysokości , cz~Jci~ twarde, 
ti;gie, kamieniste; części~ ziemne tylko: ktore 
się stafy iedne razem z stworzeniem ziemi, dru. 
gie przez rożne w czasie przypadki. 

7 7. Nic moioa w~tpić. iako się w po
przedaiącym Paragrafie namienifo, ie gory przy. 
naymniey niektore · stały się ra2em z stwone. 
niem ziemi ; Że te gory cdmienne były od te
raźnieyszych, bo były podvbniei i;.k i ro\~·ni

ny nayurodzaynieyszą pokryte ziemią, Minera. 
:farni „ i Metalami r;apełnione. „ 1e mo~ma i o 
tym Wi!tpić : że inne gory stały się i st:; ią pm: z 
roine przypadki ; a zatym na trzy Klassy pc;
dzielić się mog'! : na gory pierwiastkowe , na 

~ 

gory powszechnych przypadkow, i na gory przy. 
padkow szczególnleyszych. 

7 8. PierwiastkO\'J e gory względem Rzec?y 
Kopalnych uaypoiytecznieysze > S<i to owe wieL 
kie gory , ktore się nayduii • cz~Ści<} poiedyń
c;i.o na rowninach, c2ęści'ł a pospoliciey dlu. 
gim i wielkim szeregiem wiele mieyso zabie
rai'! : na przy kł'ad bliskie Karpackie. Takov_.e 
zaś gory rozniQ si~ od inny'h iuż przez wiei. 
kośe i osobliw=J wysokość> iuż przez wewn~. 
uane ułożenie. 

79• 
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7 9. Co si~ tycze wysokości, tl i est nad 
inne nayznakoniitsta; a lubo rożna iest , za. 

wsle priecie:t :t,n.1cznie przypadkowe gory przy
wyiszai1ca. Sama spad.~istość czyni ich roini„ 
cę; gory bowie;n pierw Listkowe pr:1.y kro się pod
nosi~ <lo in<1c.1.01~y w~ sokości, J<it:dy przypad„ 
kov„e do podobneyże wysokości daleko obszer„ 

nieyszc zabit.:raią mieys e, a zatym 1agodniey 
postHni1 . Do tego pospo!icie pierwiastkowe go. 
ry przypadkowemi oroczone bywai:i. Same ie. 
Slcze doliny pobliisze okazuią gor g:itunek; po. 

spolicie bowiem kofo gor pier1Viastkowych gł~b
sze sił doliny. 

8 o. Nie do;ć prteciei i est na te się ty I
ko zapatrywać znaki: mogą mieć czasem po • . 

clobne i gory przypadkowe ; lecz wewnętrzność 

iest dowodem naypewnieyszym. Gory bowiem 

pierwiastkowe pospolici~ z iednakowego się tyl„ 
ko sHadai~ kamieniJ: szychty albo warsztwy 

w nich nie leżą horyzont:llnie, lecz albo per„ 
pendy kularnic, albo ukofoie. Warsztwy te al„ 
bo s~ bardzo grube, albo przynaymniey ni~ 

wielorako odmienne ; nakoniec wa rsitwy te ci;i„ 

gną się ai do niedościgfey gfębokości, 

S 1. Odkopawszy darń albo wierzch pier„ 
wiastkowey gory, od przypadko~v uczyniony, 
naydzie się iednakowość kamieni gory składa. 

iących. Pierwiastkow"l albowiem przy stworze„ 
niu ziemi~ byta poiedyi1cza , nie po.mi~szaną 

ieszcze przez zacboJz~ce przypadki; a zatym i 
kamienie z niey mieszane być nie mog<t. I to 

TOlvl I. C tez 
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tei moie być przyczyni} nayobfi.ciey w takowycfi 
gorach nayduiącycn się Metalow i Minerafow, 
ie w poiedy ńczey ziemi hardziey skutkować 

aiogfy. 
. 8 z, Powtore, w pierwiastkowych gorach 

szyc11 ty nie id~ horyzontaI nie , lecz ;iJbo per. 
pendykularnie, a]bo ukośnie; przez szychty zaś 

rozumieć się tnai<J iyfy ciągn<}ce się Minera. 

1ow i Meta1ow. Zyfy te albowiem w pierwia

stkowych gorach ciągn~ się pospolicie ktory m
kolw·iek gr:;dusem od zo. t:ło 90. Jaśnie to 
pokaże Tab: I. Fig: 1. gdzie iyfy idące linia

mi a. b. c. d. s1 wfaściwe gornm pierwiastko

wym; l 1 nic za.i e. f &c: naleią iuż dv gor przy
padkowych. 

8 3. Daley ieszcze, warsztwy w go rach 

pierwiastkowy~h nie s~ tak wiel orako odmien

ne. Prawda, że si~ trafić mo7e, iż iyfa le
dwie na cal szerok19. cii}gni;JĆ się będzie; lecz w 

skł;idzie gory nie naydziemy tyle poprzegra
dzanych szychtow, owszem cała gor;l iednako„ 

Wi się być z<laie. 
84. Nakoniec szychty gor pierwiastkowyd1, 

to iest żyły ich, ci:}gną się do niedościgłey 

gfębokości. Kiedy bowiem, iakom wyiey na
mienir, ciągn~ się linią ukośną> idę w gfąbsz 

ziemi pospolicie tak daleko , ie iuż to dla zby
tnich w-od „ iuz tlla niedostatecznośd wynalaz. 
kow dobywania Kruszcow , czasem i naylepsze 

kopalnie opuścić si~ muszi• 
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8 5. Te to s~ znaki gor pier \dastkowycb , 
i naybog:aszych co do R1.eczy Kapalnych: a 
takich gor dziś podobno w Kr.du nie mamy: o
we bowiem, ktore si~ ciągną od Tatrow, al. 
bo gor Karpackich, zdaie mi się bardziey na
Je7;! do cłr.ugiey Klassy. O Podolskich goracb 
nie wiem. 

~6. Druga Klassa gor iest od pnypndku 
powszechnego Potopu. Jakie są? łatwo po
:wać rnoina z re go, co sit na pi~af-0; bo nie Si 
takie, iak poprledz:i.iące. S~ to O\)'e gary, kto. 
re się coraz wy.~ey podnoszą przez rożne war
sztwy ziem i kamieni, i rzadko wysokości zby
tniey dochodzą , a pospolicie pocz~tkowe gory 
otaczaią. 

8 7. Jak te gory powstał'y , możn.a sobie 
wnieść z tego , co się w poprzedza iącym Pa„ 
r:igrafie o Potopie napisdo. Co do w:HsztwO\V 

zaś w ni<:h się n2ydui:}cych , t<! lubo 1,1,~e wszy„ 
stkich podobnych gorach nieiaką wzsiemnq za. 
chowui.ą względność'; przecież nie we wszystkich 
gora<:h liciba ich iest iednakcwa; nie ws:q
stkie szychty ietłn:ikoweyie są grubości; i ża

dna nie iest , ktoraby nie ruiafa ziemi .pomie
szaney. 

8 8. Podob~o dziś w Kra i u inny·ch gor 
nie mamy: a takowe rodobno naydą się w w'ie· 
lu mieys<:ach. Prawda , że w nich d.a:remnie 
szukać będziemy bogatych , 3 osobliwie obfi. 
tych Metalo'v, priecież inne Minerał'y obficie 

C; z nich 
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z nicl1 mieć rno?emy. Będzie o tym \V oastę. 
pui'lcym Rozdziale. 

8 9. Co się tytze gor z przyparlkow szc2e. 
gólnieyszych , te pospolicie nie wielką mai~ wy. 
sokość, i wewnętrzny id1 skład iest za"sze btz 
statecznego porządku. I ta.koµe gGHy n i(. są 

bez Minerafow ; Jecz w n:iszym kraiu, ile pófoo„ 
cnym , gdzie rzadko .słyszeć o podziemnych o. 
gniach, o trzęsieniu ziemi , ieieli s~, pocho. 
o;~ tylko albo od wy lewo w Rzek, albo od wia„ 
trow przez czas nie mary. 

R O Z D Z I A Ł III. 

O lvl.ieyscach i Znr.kacb , gdzie s.ir Rzeczy 
Kop,zlne naydować mogtt. 

9'0, N A pisawszy niecó o .Ziemi, ·w l<torey 
i na ktorey się stai'l Rzeczy KopaJ. 

Jle; namieniwszy nieco o Gorach , ktore nay. 
obfitszym ich sq składem: kiedy nie wszędzie 

wszystko -naydować · się mo?c; wymienię więc 

nayprzod na iakowych mieyscach się czego spo. 
dziewać trzeba; i ieszcze kiedy wszystkie po· 
zorne mieysca maią, czego się spodziewamy , 
opiszę znaki , po ktorych cokolwiek wi~r.:ey wno. 
sić można. 
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s. I. 

O Mieyscach, ,gdzifl si; Rz~czy Kopaln~ 
nayd11itJ. 

9 1. Jle do n-aszego mowiąc kraiu , tego 
iesteśmy mniemania~ że w nim niemasz nic; 
że chociażby co b,vfo, to albo mało, albo ni· 
kczem ne : &c. Nie moi na przecież mowić • 
niernast: n ie, dlatego : ie dotąd nic naleziono: 
zapyt ;i ć i;ię bowiem można sfowy Tacyta: a kto 

s.riuk,zf.? I nasza ziemia nie iest bez darow Bo
skich , ma i ona skarby ukryte ·na roli, a kie• 

dy ukryte, toć slukane, i umiei~tnie szukane 
być mu sz~. 

9 z. Wiem ia : że w tyni czasie doskona
ła w tey mier~e Osoby m 1i ą zaleeone sobie 
szukanie; lecz i ci ieszcze Juboby w t 1k tru
d ney pracy nie ty le uczynili kraiowi, i akby si~ 

spodziewano, gorszyć się z nich nie można dla 
wielu przyctyn. 

9 J. Osob takowych wiele być nie moze 
dla znacznych potrzebnych nakfadow : mafey 

zaś liczbie wszędzie być w tak obszernym kra„ 

iu nie podobna. Daymy to , ie będą { wszę
dzie, p'lfÓienia przecie? mieysc im SC! · niezna. 
iome; ieleli uczyni~ na mieyscu zapytanie, od
bfor:J niedostateczne uwiadomienia. Nie przf
pisuię ia tu wszystkim naszym krafowym Oso
bom nieznaiomości okoł'o Rzeczy Kopalnych, ale 

też tey znaiomoid wi~bzey cz~ści przypisać nie 
111og~. 

c ! 9ł• 
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94. Imby więc ta znaiornnść był'a powu~
ch1>1ieysza, tym pr~dzey i ł';;twieyby do ~zegoś 
przyiść moin1, bez wielkich nakladow na szu
Icaiących. Nie na iednymby pod<.,br jo mieyscu 
kopiący glin~ na cegl'ę, kopi;icy studnie, · sa. 
diawki, &c: i ' same lisie iarny , co poiyteczne

go odkryli. 
9;. Podo-bno się zapytamy o sposobie U• 

powszechnienia tey Zflaiornoś i ? iest w tym dzie
le. Nie mam ia tu myśli wielbienia rnoiey 
pracy ; ale- wynurzam szczerą chęć sfoienia Pu

blicznemu d'obru. Stawiam ia sobie na my

śli, ie ile b~dzie czytaiących to Dzieł'o, tyle 
mog~cycb czegoś dochod?!Ć. 

96. Prawda: że podobno bogatych żyr 

Złota i Srebra nie bardzo się nam spodziewać 

należy, uważai1c niedostatek gor pierwiastko. 
wycl1 ; ale mogą l:Jyć Kopaln;e chociażby uboż
sze. A do tego nie tylko to zroto i Srebro S:J 
poiytecznemi między Rzeczami Kopalnemi: nie 

trzt-ba nam wętpić, ~żebyśmy w kraf u nie mo
gli mieć Miedzi , Ołowiu-, Ze?az:i dobrego , 
Soli, Saletry, \'{ę,~li ziemr1ych, Torfow, i 
Ziem rożnych rękodzielnych &·c~ 

9 7" PrzysttH'myż iui do samych mitysc, 
gdzie co być moie. "ą Gory, są Rowniny. 
Gory mogą gdzie hyć pierwi;{stkowe , są pe
l\'nie •od potopu lub p0źnieysiy-ch prnypa.ckow 
uczynione. Co do Gor pierwiastkowych : te Si 
\\'łaśch ~ Oyczyzn>J bogatych . Rzeczy Kopal-
11ych ; rr~dzey si~ przecież w takich czegoś spo-

dzie-
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dziewać trzeba > ktote nie maiij przykrey spa
cLdsto.ści iak w owych , ktore S<} 2bytnie 
przykre. 

9 8. Gorom więc tylko pierwiastkowyrn 
w!.łściwe iest Złoto, i ieieli. się gdzieindziey 

naleść może, to tylko przypadkiem zaniesio„ 

ne. Kruszce srebrne naybogatsze tu tylko ma-. 
iri swoie pomieszkanie. Kruszce cynowe rzad. 
Jco się gdziein<lziey nar,·dą. Ofowiu niektore 
gatunki tylko są w takich gorach: oraz niekto
re gatunki prnednieyszego żelaza. Z innych 
Minerałow i Kruszcow iywe srebro tu iest po
spolite, Antimoni111n zaś, Arszenik i A111'ipi. 
gmenmm ; ieszcze dot~d w innych mieyscach 
nie są nalezione. 

99. Idąc do gor przez potop poczynio. 
nych , Zfo~a w nich daremnie szukać będzie. 

my. Srebro w nich być moie, lecz w mniey 

bogatych Kruszcach. Miedź w takowy.eh go. 
rach iest naypospÓHtsza i nayobfitsza. Ołow 
w nich bogata. Cyna bard~o uadka. Zelaza 
nie sk~pe. Daley tu są W~gle ziemne, Sol, 

Koper,vas , Arun , Kobold , posp().lite : Cyno
ber, Wismut, częste; a rzeczy skamieniałe i 
lconehy morskie naypospolitsze. Wreszcie w 
takowych gornch na Jeść możemy Wapno, Gips, 
Marmur, roine kamienie , Gagat, Siar~ę, ro„ 
ine t:l'ustości ziemne be: a w bliskości mine
ralne wody. 

1 Go. Gory · przypadkowe poźnieysze nie 

wiele wprawd~ie spodiiewać si~ kazlJ, przecież 
Siai:~ 
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S i arkę mieć mogą , Gliny rożne, Porfiry, Ja„ 
spisy, Achaty , &c. 

1o1. Nie rozpaczaymy dlatego , że gor 

pierwiestkowych porlobno nie mamy , i ie pra„ 
wie ledwie gdzie obaczemy potopowe. Nie st 

bowiem 1 rowniny bez pożytku z rzeczy Ko

palnych. Jeżeli bogate dot~d w takich miey

scach nie są nale2ione, clzieie się to mniemam 

2tild, że nikt ieszcze nie wszedł' aż do gł'ębo„ 

kości początkowey nie ruszaney ziemi ; ~ cho
ciażbyśmy przyśli do tego, wody podziemne , 
trudność dobywania , niepozwoJifyby korzystać. 

S~dię ia bowiem : ie ieie1 i w go rach pi er. 

wiastkowyc11 dlat r-go są Kruszce, ie maią zie
mi~ niepomieszan1, i-.e miał'y czas bez przeszko· 
dy od pocz~tkn świata dot~d osiadać : toź 

być musi \V nieporuszonych rownin wnętrzno

ściach„ 

fo 2. Nie prz)tdziemy do tego: obaczmy 
więc raczey czego się tu po wierzchu lub \V 

mierney gł'ębokości spodziewać moiemy. Na 
Iowninach mamy rożne ziemie Rękodzfolne, 

Farbierskie 6·c: Piaski do Szkfa. Ziemie Sa. 
letrzane tylko rowninom są właściwe. Torfy 

do pa!.enia tu S:J nie skąpe. Siark.a i Galrnuy 
być mog.~ Zelazo iest · wszędzie , lubo ubo. 

gie. V reszcie mog~ być i Krllsvce ro7ne , ]u. 

bo ubugie, i tylko tu ,i owdzie w ziemi ro~pro
s01:one. 
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~. z. 

O Znakrich nayi:/11iącycb się· 1v Ziemi Rzec.zy 
Kopalnych. 

1 o;. Kopanie wprawdzie naywyraźniey 

pokazać moie na oko, co się gdzie nayduie; 

kiedy to przecież kosztowne iest, szukaj2 si~ 

pierwiey znaki , z ktorych rozumne uczynione 
wnioski, zach~cić maią do nakhdow na. kopa
nie. Ci , ktorych cudze nie kosztui~ pieniądze, 

osobliwszą skuteczność w wynaydow:10iu przy

pisui~ rozdze laskowey , (Virga divinatoria) 

i proźnym iey zażyciem nie iednemui iuż pie

ni<Adze wyćwiczyli. 

104. Co bowiem za wiględność może mieć 

ta rozga· do Rzeczy Kopalnych? kaidy rozumny 
poznać może, zwłaszcza , że się i gusfa do te

go wią;,1 : p01vinna bbwiem być rosochata, i 
przed wschodem Sfo6ca urżni~ta. Mą.drze bar. 
dzo Hii.bner na tę rozg~ napisat: kto iey, mo„ 

wi on, z2iywa, okazuie po śd bie niedostatek 

rozumu, ile że i· rozui;n i doświadczenie prze
świadcza.ii! o iey nieskuteczności. 

I Gl r. Nie takowe więc proine śrzodki po„ 
dawać myślę , ale . znaki z dobrych Minera.I<>- · 
gow zebrane, i~ tore z Minerałami i Metalami 
przyrodzony maią zwi~zek. Ani przecież tu 

ieszcze iest mieysce napisania wiele o znakach 

tey lub owey RzeO'ly Kopalney w szc~eg6lno. 

śd, bo to dalszem.u zostawui~ Dziełu: o tym 
t7lko 
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tylko namienić muszę, że im bardziey następu ... 

j~ce tu znaki naydą si~ gdzie zriczone' tym 

wi~kszą czyni<} pewność. 

i 06. Gdzie się Kruszce, osobliwie nie 

gfęboko w ziemi, nay<lui<1, poznać moina., mo
\vi pewny Pisarz w tey umieiętności wiadomy: 
ziemia bowiem tako,va wydaie z siebie exha

lacye siarclyste, ktore częstokroć i zmysłowi. 

powonienia uczuć się dait!, a pospolicie w ro
sn~cych Roślinach się okazuią: na takim więc 

mieyscu Rośliny bywai<1 chude, sfabe i żywych 
kolorow pozbawione. Czasem na takim miey

scu ·nic nie rofo.ie , lubo si~ ziemia dobra być

zdaie. 
107. Do tego, ieieli się gdzie ognie i

nihy łyskawice często na żiemi okazuią; gdzie 

śni~g lub rosa naypierwey ginie ; gdzie rosną

ce drzewa pospolicie od w ierzchc:iłkow usycha ... 

ii! , albo bez powierichdwney przyczyny karli

kowato rosn~, blade liście maią , gdzie tei Drze. 

wa , niby umyślnie sadzone w rząd stoią: na 

takowych rnieyscach czegoś się spodziewać mo

żna. Dęby na gorach uboższe , Jodły zaś bo. 

gatsze wroią Krusi.ce. 

1 o g. Je?.eli się gdzie nayduią wody mi

neralne, iakowe minery w sobie zawierai.:J, o 

takowych upewniai~ w mnieys 'v lub daI ~zey 

głębokoś.d, lub dalekości. Ka wdeciki Krnsi. 

cow w rzekach lub strumykach się pokazuią

ce, ieżeli Si} rogate , chropawe, wnosić kai~ 

o bliskości naydui~cych si.~ w ziemi ; ieźeH 
za i 
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2aś Si okrąione, gładkie, z daleka one woda 

sprowadzić musi ała , a tym samym rogatości si~ 

na . nich poocii:r ał'y. leżeli na ziemi pow ieri
ch ności -nayd11i1 si~ tu i owdlie kamienie ~ :iyf. 
kami Metalu, albo nim nakropione: ieżeli cza
sem w kor:ieniach lub irrnych częściach Roślin 

da się widzieć zroto' &c: znakiem iest, ie · siic 
nie gł'ęboko w ziemi nayduie. 

109. Na go rach , czyli to w gł'ębokich 

międq niemi wij wozach, czy li w J przypadko
wych rotpadlinach, ieieli się pokaż~ lochy 
we vn<}trz id~ce, Si pewnym znakiem Krusz
cow . Tym wi ksza ieszcze następuie pewność, 

ie ieli się rniędly iednakowości<! gory odmien
na żyfa , niby czyrnsi odmiennym napełniona, 

po kaźe. Takowe bowiem iyfy s~ niezawodnie 
Krusicowe. 

1 1 o. Są niektore kamienie, ziemie, kto
re m :l ią ·osobliwszy zwi~zek 'z Kruszcami, i 
ktor.ych, Jub na ktorych Kru.szce osobliwiey si~ 
zawięzui<], t akowe u Mineralogow zo w ią siie 
Matrices M~tallamm , gdzie się te na powierz. 
chnoś · i , lub w ziemi nie skąpo na yC. ui•h weo. 
s z~ o bytności Krmzcow. Z pomi~ Jzy Kamie. 
ni S'! Zanokcice, Rogowiec, Kwar ,:ec, Łupek, 

Piase :z 1ik, Opoka, &c. Z pomiędzy Ziem, 
są o.we roioych kolorow· , ile ie zien~ i wfaśnie 

czystey k lor tylko bi a ły iest właściwy : kto. 

re kamienie i ziemie opiu~ si~ na swoich miey 
scach. 

1 J •• 
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111. Z kołorow K '.Hnieni, Ziemi, Piasku „ 
Gliny &c: wnosić sobie mo.lna o Mt!talu zawar. 
tym, lubo nie koniec2.nie bei zawodu. Tak czar. 
Jaoczerwony, albo iołty z bióło-czerwonym ko~ 

lor, podobny do wypaloney cegfy, innczy Zł'o
to samo. Kolor czarny, iofcy i bruA;irnożof
ty, znaczy Złoto z Srebrem pomieszane, z przy. 
datkiem nieco Zelaza. Kolor :delony i bł'ęki

tny, znaczy Mied.ź. Czerwony, znaczy Zelazo 
z Mied.lią. Kolor blado ielazny ., lub ofowia
ny, popielaty, znacz'! Siarkę. C1.arnożofry i 
ołowiany, znacz:i Koperwas. Czarny lśniący, 

znacz:i Tfustość ziemną. 

11 2. I smak wiele tu dowodzić moie. Smak 
SoH kuchenney iest znaiomy. Jeżeli ziemia 
dona chfodzi n::i ięqku, iest Saletra: ie?.eli 
smak iest cierpki i ściągaiący , znaciy A fon. 

Jeżeli ~tramentowy, znaczy Koperwas. Je;·eli 
kwaśny, 'Vęgle ziemne~ ieieli gorlki, Miedź, 

Siarkę, &c. Kiedy przecież Rzeczy K.op:d ne 
naywięks~ą w sobie mieć mogi! trucizn~, wiele 
tym sposobem doświadczać nie radzfi. 

R O Z D Z I A Ł IV. 

Nieco Nauki Pr:~yr_odzoney o Rzeczach J(o
palnych. 

I I 3. J Naywiększym Mineralogom nie wszy
stko doti!d ieszcze wiadomo, i nie bę

dzie podobno nigdy; co wi;c w tym Rozdzia
le 
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le n=1 piszę, będzie ty Jko to : o poczętlcu Rze. 

czy Kopa I ny eh , i czy Ji po dziś . dzień si~ ro

dzą albo rosn~ ? iak si~ stai~ ?- i z czego si~ 

składai~ ? 

~. . . 
O Poczt1tkt1 Rzeczy Kopalnych. 

114. \V~tpić o tym nie mo7n<'l, Qe i Rze„ 

czy Kopalne w pocz~tka ch stworzeni.:; ziemi Si} 

stworzone : bto ty 1 ko idzie, CZ) li był'y stworzo. 

ne iuż w zupełnym iak teraz v..idiiemy stornie, 

czy li też ich tylko poc2'ltko\.t e c1ęfri , z kto

ry1.:h by się potym zł'o:7 y ł'y w czasie przez ziedno

czenie, pomiesz anie, &c. 
11 5. Przebiedz nam tu potrzeba, dla le

pszego po.znania wniosku , Klassy Rzeczy Ko
palnych. A naypr:wd co do ziem. Nj f masz o 

cz;·m w~tpić, ie ziemia frst od pocz~tku st\~o. 

rzooa' ale. ciiyli taka, . iak:} dziś \~idziemy? by
naymniey tak mn iemać nie mo 2na. Zien)ia 

bowiem dotąd przez ro 7. ne przypadki iest pomie

szana , mai~c w sobie cz~stki , l.tore nie SCJ zie. 

mią : poc2'ltkowa ~aś ziemia musiała być poie. 

t1y11c 7ą , Ani tylko ta .odmiana stała się do 

nieialdey gfę boko ści ; bo i naygłębiey powie. 

trze, woda i ogień, odmianę przynay~niey ia. 
k11żkolw iek uczy nfć mogł'y. 

1 1 6. Ale l<toraż ziemia :z:i pocz~tkow:} ma 

być poczytana r idaie mi si~, ii mi wolno hEC
dzi:e 
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dzie · pis~Ć się Z rewnym W tey mier2e UCZO• 

n; m ; ta ktora ma w sobie sposobność ze w:;zy

stk!m w sikfo się obrocenia : a przytym zdaie 

mi się z drugim powiedzieć mogę, ie Jcoł'o po• 
rniesz;inych ter=<źnieyszych ziEm niech chodzie. 
my i <· k d ,ce111y, nigdy pri.ecież pierwi<1stkc.wey 

.z n'.cy prostoty na oko nie wyprowadziemy : 

biorą b1nvicm na siebie rożny ksztaft od tych 
rzeczy , z krnn-n- i były ziednoczone. Jeżeli 

mowicmy, /e sk i:1111rn ziemia iest pierwiastko
wa~ mow!em? d{ .. tego, ie z kaidey mniey 
więcey , łatwiey lub rrudniey , szkło okazać 

możemy. 

11 7, Gliny więc, ziemie wapienne &c~ 

choci:iiby się zdawa:ł'y nayczyścieysze, nie s~ 

pierwszerni iiemiarni, ' ale w czasie stały się z 
pomiesz~rnia. Glina iest pierwiastkowa ~demia 

pomies1.aoa z C1ę4ci:imi' Roślin i Zwierzęt: Zie
m.ia wapienna iest zic:mia pierwi:-istk~wa zmie
szana z skornpt1mi Kor.chow, Mt1ślow. -I tak 
daley. Zt~d wnieść należy, ie na powierz

chności teraz czystey pierwiastkowey ziemi nie 
naydziemy: ani nawet w naywiększey gfęboko

$ci nal€ź1ibyi~ny ii, gdiie namienione wyiey : 
ogien, powietrze i wody, ią odmleniiy, lubo 
mniey iak na wierzchu. 

11 8. Podźmyż teraz do Kamieni ; o 
tych toż mowić moina , co i o ziemiach ; Ka
mienie bowiem s~ ziemi'! w Kamień obroco

ną. Możemy sobie one przec1ez wielorako 

podzieli~ ; si bowiem Kamienie z iedney tylko. 
.ziemi 
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~iemi się być 2d.aiące , s~ mieszane, sę kt .re 

kiedyś piynne byfy. Zadne z tych piernia. 

stkowemi i z ziemią stwornonemi być si~ nie 

adai~. 

1 1 9. Nie owe , ktore się zdaią być tylko 
z iedney ziemi, bo cbimic:znie rozebrane, ie 
maią w sobie i cudze cząstki, okazui~, a z:;tym 

po pomieszaniu iuż ii em stać się musiały. Pra

wda , mowić można: że te cuoze cząstki iuż 

potym weszł'y w stmorzone K:nnienie : lecz wie

dz~ , ktorzy koło tego chodzi!, ie ta miesza
nina iest im wewnętrzna. 

1 z o. Nie drugie, ktore są iawnie pomie. 
szane, bo tym samym poźnieysie swe powsta

nie pokazui:}. Ani trzecie., ktore kiedyś pł'yn. 

ne były, miprzykfad Krzemienie, bo niemi 

rożne rzeczy :1 Zwierzątka naw(t oblane wi

dziemy. 
1z1. Do tego, Kam:enie i dziś się staią. 

Temu przedwić się nie mo~na ; pr::recieź wno

sić n10ie 2echl.cmy , iż Jubo się iedne teraz 

staią , przecież im1e Bog stworzył na początku, 

aby tak, iak Zwierzęta i Rośliny, trwały do 
skończenia świata. Rożnica tu iest. Rośliny 

·bowiem i Zwierz~ta rodz~ podobne z siebie, i 
rLrugie bez pierwszego stać się nie moie : Ka

mienie zaś nie rodz:j się iedne z drugich, i 
s-tać się mogą tam, gdzie dotąd .?adnych nie by„ 

ło. Bo·g · więc tylko stworzył ziemię, i prze. 

pisał iey priyrodienia prawo, z ktorey w cza. 

s.ie ~ z!'!czenia si~ tych cz!stek z owemi ~ stae 
ai~ 
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się mia.ł'y Kamienie te, lub owe. Rośliny, 

Zwieq:1tka, żadna sztuka nr.śladować nie mo. 
że: Kamienie zaś robi ręka- ludzka, prawdzi. 
wym nie wiele ustępui~ce. 

1 i z. Musi się przeciei •przyzmić i to, 2e 
są K:unienie, ktore zaraz po stworzeniu ziemi 
stawać się poczęły; wtedy bowiem_, kiedy zie. 
mia od wod odd:lielona podsychać zaczęfa, spie„ 
kata się po niel-.torych mieyscach, i Kamieniom 
początki czynił'a : w gt~bokości ziemi toi czy
nić nwg{y ągieil i pou ietrze. Tych widokami 
są owe ogromne opoki i skafy, ktorych wody 
Potopu nie rus~yły : owe ogromae kawały, oso
bliwie iednostayność okazui~ce„ w gł'~bokości 

ziemi si~ nr.yduiące. 

1 z 3. Co do .Tłustości ziemnych, albo Zy
w ie , te pewnie z pocz~tku swego nie były w 
tym stanie, iak teraz w idziemy : są bowiem ro ... 
:lnie pomieszane, do części Roślinnych , Zwie

rz~cych &c: przywi:1zane, i od takowych cząstek 
powiększenie mai~ce. 

1 2 4. Ziem la w początkach swoich tfu~ 
stość iako~v~ś w sobie zawier<tĆ musiała: ·ta by. 
ła związkiem iey' C7~ści , ta ią urodzayną czy
nić miafa /1 ta się miał'a przechodzić w ciała Ro
ślin, ZwierzQt &c. Lecz tai tłustość nieiak:1ś 

przynaymn\ey rownością po ziemi, i w niey, by. 
ła rozpierzc.bł'a. Za czasem nalazł'szy w z.iemi 
ciała roine sposobnieysze do ziednoczenia si~ 

z nią roine poczynił'a widowiska, Węgli zie
ninych • Gagatow &c. Potop te ciała dożył 

liczniey 
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1kzniey w niektorych mieyscach, ztQd też w 

niektorych mieyscach i te tł'ustości obfidey si~ 

pokai .uią. 

1 2 5. O Solach rnowiąc, wielość iey w 

morskich wodach stawa na przeszkodzie, aby 
mniemać, ?.eby przynaymniey iaf<owy gatunek 

nie był raiem z ziemią stworzony. Do tego, 

niewiem, czyli iest iakowe cid'o, ktoreby soli 
w sobie nie miało , i z ktoregoby Sol okazać 

nie mo7na było. Z wrasności też soli porna
w:ić moiemy zaraz pocz&}tkow~ iey potrzebę: 

ta bo,viem zachowuie ws~ystkie ciafa, poki w 

nich iest, od prędkiego p·;owania się. 

126. A le ktor~ Sol za pcczątkow:i po. 
·czyt~my? Prawda nie wszystkie gatunki, kto. 

re b y -ć mogą, są <łotąd, wiadome, przecież uwa

.iai'łc nayprzod wielość soli kuchenney, w mor. 
skich wodach , poJziernnych Źrzodiach „ w ga • . 

tunkach kamienney soli , i widz~-: iey ślady w 

rożnych innych mieszaninach, . orae potrzeb~ 

iey pospoliti! dla 1ud:r.i : pierwsze11stwo iey przy
znać należy. Ta rozchod~ąc się z ziemi i 
po ziemi , wa poruiąc nad ziemią, przez po
mieszanie się z roinemi sposobnemi do tego 
rzeczami, skrada innych soli gatunki. Ta tez 
podobno rozszedł'szy się w wodach Potopu , u. 
trzymywała umorzone stwouenia , że się nie 

psowały, aż się za ci:::sem w kamie11 &c: o
hrocify. 

127. 
Kruszcow. 

10M I. 

Podimyz nakoniec do Metałow i 
O Kruszcach, ile ie Si rożnie pu-

l) tnie- ' 
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mieszane , MJtpić nie moina, aby się po:foi~y"' 
szych nie stawał'y czasow. Nie moina i o tym 
wątpić , aby owe drobne cz~stki czystych Me
talow , na rożnych rzeczach osiadaiijCe, albo i 
znacznieysze sztuki ai do nieiakiey, przynay
mn iey w ziemi, gf~bokości nie miały się i te
raz stawać, przez, iż tak nazwę, okq żenie •. 
toiest : rozchodzenie się iednyd1 w pierwia
stkowe części , i z tych się znowu innych , zfo
?,enie. 

1i8. Przecież Metale czyste tak wielora
ko towarzystwu ludzkiemu potrzebne, ledwie 
podobna, aby zarazem z zierni~ nie byfy st 1::0-

rz-0ne. Jeżeli o Thubalkaim n2mienia Pismo 
S. około lat 200. po stworzeniu świata, że wy

rabiał' Miedź i Ze!azo ; Stworzenia tego począ
tkowego same iyty w ziemi Metalow i Krusz
CO\V dowodtić się zdai11. 

1 2 9• Nb można bowiem poczytać za dzie. 
ło samego przyrodzenia , tym bardziey za przy
padek , porządek tych żył w ziemi Gornikom 
znaiomy, ale muszą być dziefem pocz~tkowym 
Naywyiszego. Ci?gną si~ statecznie, na podo
bieństwo gałęzi ogromnego drzewa. Są niby 
o·dzieniem iakim kamiennym odziane lub opa
sane. Jeżeli gdzie dla iakiey przeszkody się 

przerwą , zaraz pominąwszy przeszkodę do swey 
ciągfości · powracai ;i &c. 

1 3 o. Mnicmaiil uczeni , i iest wielkie te
go podobieństwo, ie w pośrzodku gł~bokości 

ziemi, ie-st od Boga stworzony pień niby' .Meta
lu: 
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fo ! obacz naprzykhd Tab: I. Fig: .z. a, od te. 
go pnia rozpie rzcln i1 się w ziemi ramiona ni„ 
by gaf~zie, z ktorJ ch iedne pod po1vierichno
ścią prq rownihach gfęboko stoi:t w ziemi: 
bbb . dru gie w gory wysotw wychodzl!. ccc. W 
ramionach bhb. ccc. Metale i Krmzce iui wi~
k'1zym poJ!eg. i.Je prlypadkom, ieieli się na pier. 
wiaH1<owe czqsteczki rozeyd~: ieżeli się na ro. 1 

źne inne mieysca rowios~ &c: piei1 a. pr-zez 
ognie podt.iernne wznosi exha!acye metaliczne, 
i znowa napefnia &c. · 

Rzeczy Kopalne czyli się tera:~ rodztj f i iak ! · 

131. Ze się Rzeczy Kopalne ieszcze po 
dzieli dzień niby rodzą i pomnażaią, żadney t<> 

nie podlega w~tpliwośd. Wszystko bowiem, 
cokolwiek podlega przypadkom , a ma trw -ać ·sta

tecznie w przyro.dzeniu ~ ma wyznaczony sposob 
mnożenia się, czy li to ten , czy li ow , a tak: 

się iednakowość w prqrodzeniu zachowuie, lu
bo z nieiaki odrsia~<A okofo Rzeczy Kopalnych, 
iak daley obaczemy, ile składu organicznego i 
:iycia czufego niemai~cych. 

1 3 2. ChQdzący okofo gornictwa iawne 
. tego mai~ dowody. Kamienie bowiem , nay-
przod nie tylko pogpolite nowe się stai.ą, ale 

iak powiadaią, że i same Dyamenty. Gd.de 
kamienie kopi~ na wytopienie żelaza, wybrane . 

D 2 miey. 
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mieysca zasypawszy ziemią , po cz:isie nie maro 
lat , naydui<l znowu podobnemi Kamieniami na
pełnione. 

1 3 ~. Namienia Baglio w Dziele swoim de 
vegetatione Lapidum , ie we Wfoszech gdzie 
przed sto lat gfębokie .Nlarmurow były Kop<;}. 
nie, naydowano znowu zarosł'e i pełne, a w 
pośrzod Marmurow , Siekiery , Mfoty, &c: kto~ 
remi dawniey wycinano. Hentkel w swoich mi
neralogicznych Pismach , podobnym sposobem 
dowodzi o Kamieniach wapiennych i piasko
wych. 

134. Do tego, alboż nie nayJuierny czę

stokroć w pośrzodku i naytwardszych Kamieni 
cudzych rzeczy zawartych , naprzykł'ad Zwie. 
rz!Jtka lub inne Kamienie ? A nadewszysto ty
le rzeczy cudzych, naprzykrad Zwierząt, Ro. 
ślin &c: skamieniałe, mnożenia się Kamieni s~ 
iawnym dowodem. 

1 3 5. Dowody mno7enia się innych Rze
czy Kopalnych , wypisz'! się moie na iil11ym 
mieyscu : tymczasem do Metalow przyst~puię. 

Gornikow si~ zapytaymy : trafiaią ci czasem na 
.2yły Kruszcow, iak oni zowią wywi-etrzał'e, z 
l<torych cząstki Metalr..1 powychodziły : owoż 

iest nib-y śmierć iednych. Przed wnym ~poso

bem tr~łfiai<} i na takowe, gdzie Metale dopie
l'O się zawięzuią: owoż iest niby rodzenie się 

drugich. Procz tego , naydowane Metale i w 

&-a mych korzeniach Drzew 6 pokazu i~ · , Że si~ 
teraz stai~. 
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1 3 6. Ale iak się stai<J, iak się rodą.? __p_ra-
wda , nie pozwala przyrodzenie w gł'ębokie sw~~- '-, 
zagl1dać taiemnice, przecież cokolwiek domy-
ślać się można. Tottrnefort mniemał', ie i Rze. 
czy Kopalne rodzą się i rosną z nasion , albo 
ciąstek od dawnych oderwanych; to przecież 
mniemanie niewiern czymby si~ popierać mo-
gło, ile ie tu nigdzie ni.e n:iydziemy organi
cznego składu , do takowego rodzenia si~ potr~e
·bnego. 

1 3 7. Rzecz ta, to iest stawanie się i ni
by rodzenie Rzeczy Kopalnych, ]ubo podobno 
zawsze niewiadomości podlegać będzie ; tyle prze
cież wnosić można ., ie przyrodzenie czyni t<> 
albo z poiedyńczych części pomiędzy siebie po
mieszanych : albo psuie gotowe Minerafy, i al
bo ich części miesza z innemi dafami, albo 
ich częściom nieco cudzego przydaie, coby im 
kształ't od mieniro , albo oddziela od nich co , 
i tym odmienia ich kształ't i ·istotę. Tak za
wsze iednego zepsowanie , staie si~ rodzaiem dru• 
gich. 

1 3 8. Srzodki , ktorych pPzyrodzenie do 
tego zażywa, S=! Woda, Powietrze i Ogień. 

Ze wnętrzności ziemi wiele mai'! wody , w~tpli· / 
wości nie podlega : nie można i o tym wątpić, 
że si~ woda miesza z roinemi ziemiami, sola„ 
mi, owszem i samemi Metalami: uczy zaś do
świadczenie, że woda zabrawszy w siebie wi~· 

cey cudzych części „ niżeli znieść może , ohe 
OfUSZCH i osadza. Coż iest wi~c bardziey przy. 

D 3 rodzo. 
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rod;1;onego, iako ie w oda pod ziemię rożne da„ 
ł'a rozpusze i a , z sob~ nie~ie, i na innych zno„ 

wu mieysc~ch osadza ? 
1 3 9 . Ze iest powietrze pod ziemi:}, o tym 

wętpić nie można ! że zaś Powietrze rozpuszczać 
może roine ciała, co1lziennie ' w idziemy. Ktoi 
lt i~c n ie wniesie , że toi Pow ie trze tak skntko. 

w ać może pod ziemi:i, iak na ziemi? Wiedz~ 

Gornicy o wywietrzał'ych Kruszcach , o zarażo-

11ych trucizną pod ziemi~ exhalacyach, ktore 

się częstokroć zapalaiQ. Z tym wi~c podzie
mnym Powietrzem rozwoią się diobne cz~stki , 

i na rożnych ~1ieyscach osiadaii!. 
140. Przez Ogień nie trzeba tylko ro:..m

m1ec takowy, iakiego ziiywamy, lubo i o ta

kim , że i est pod ziem i:i. wćjtpić n ie można , 
ile że się w ognistych okazuie gorach : l'ecz 
w·szystkie się tu r(lzumiei'! owe ciepł':-i wewn~

trme, ktol'ym ciała pod:.demne podlegaią, prz~z. 

zachodz~ce w nich roieni·e się, i ktorym, aby w 

pł'0mień wybuchnęć mogły , nie dostaie tylko 
wolnego Powietrza. To więc wewnętrzne ciepfo 
J'Ozbiera. części Minerałow i ro2prasza, a roz

proszone na innych mieyscach vsadza. 
1 +1. Zt<Jd się dostatec.rnie pokaiuie, ie 

i \V prlyrnd"eniu Rzecz/ Kop :dnych zacbowuie 
się okrążenie, i nic w stratr; nie idzie: lecz 7.e· 
i naydrobnieys ~e CZQ5tki w samym przyrodzeniu. 

zostai~ nienaruszone, tylko się raz w tym, c.lru

gi raz w owym pokazui:t kształcie i pomiesia
niu. 



SKŁAD RZECZY KOPALNYCH. 5 S 

~- 3. 

O Częściach s!tadaic;cycb Rzeczy Kopllln~. 

14 2. Jest to rzecz pewna , ie lubo nay
drobnieysze cząstki, na ktore Chimikowie cia
ła rozebrać mog11, nie s11 przecież cz~Hkami 

pierwiastkowemi, z .ktorych się te ciała skła

dai<!, lecz raczey iuż zł'oionemi: pierwiastko
we zaś ieszcze dotąd pod zmysł'y nie podpada. 
i~. Ztymwszystkim · z fundamentow Chimii 
wnosić można , ie Prima p1'incipia wszystkich 
przyrodzonych ciaf, a osobliwie Ko.(>aloych, S'i: 
Ziemia i Woda. 

1 4J. Ziemi:l w tym względzie t:-oiaka iest. 
Pierw~za szkfanna, 1erra vitrescibilis, ktora 
mnieyszym lub gwał'cownieyszym ogniem w szkło 

się obraca. Pokazuie się prawie we wszystkich 
ueciach, i iawnie w szkracb robionych, Krzy
ształ'ach, gornyc'l1 Krzemieniach &c. 

t 44. Druga ziemia ie~t niby palna, Te1·ra 
inflammabilis, Phlogiston , albo sposobna do pa
lenia się pfomieniem. Ta się pokazuie i w sa
mych Metalach, ktorym odebrawszy tę ziemite, 
obr~cai:J się w nieiakie szkfo: przywrociw.szy i~ 

zaś , znowu się w Meta I obraca i~· 
14 5. Trzecia ziemia iest merkuryalna, Ter

ra mercrwialis, metallijicam , ktora się pobzu

ie osobliwiey w Met<dacb, ich suchey miitkko. 
sc1, i pfynieniu w ogniu. Takowey ziemi nay. 

wi~cey ma iywe srebro, (M~1·c11rim.) 
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146. Po ziemiach następuie woda, ktore1 

gfowne własności są z iedney strony pfynność, 

lotność w ogniu, i nieimit.rne roidągf1nie się: 

z drugiey strony skfonność do c.tę?enia w 10-
dzie, i tak ścisł'ego związania si~ z ziemi~, ~e 

się ?. iemfa zda być '~cale sncb ~. Sol i K riy

ształ solny, w swym wewnętrznym pomieszaniu, 

naywięcey okazuie wody. 
147. Wszystkie tedy ciał'a Kopalne sHa. 

claii się z tych pierwiastkow rożnego pomiesza. 

nia: kiedy przecież te początkowe części , tak 

s~ drobne, ze nam pod zmysfy nie podpacla. 

i~, ani więc dokł2driłe wiedzieć mo~emy w ści. 

sł'o.fri, w iakim względzie wielości ich iest po
mieszanie. 

14 8. Nie wszystkie przecież Rzeczy Ko

pa J ne skfadai~ się tylko z. samych przez się po

czątkowych części. Zt~d iedne są poiedyf1cze „ 
drugi~ skrarlane. ·Poiedyńcze S<j te, ktore z sa. 

mych tyfko staią się cz~ści pierwiastkowych: 

11aprzykfad acidum tmiversnle, fundament ka

~dey soli, staie się z wody i ziemi szklanney : 

Zł'oto i Srebro staie się z troiakich pierwiastkow 

ściśle pomieszanych. 
149. Skrcdane zaś wielorako podzielić się 

mogą. Comj1ositri s~ te, ktore się skł'ad::1ią z 

rzeciy ini z pier~v°iiłst1·owych części złofoney , 

a n~d t<> ieszcze mai:t w prqdatku iak1iw<J 

ci~ś<; pocz~tkow~: t .1k naprzykł'ad Siarka skła

da się e.'\: Rcido univers11li, a nad to ieszcze ma 

zi€mi~ paln1: (ter1'a injlammabilis) Albo proca 

Rze-
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rzeczy inż z pierwiastkow zfoż'oney : rnaią nad
to d woiak'! część poczitko1vfA : na przy kfad A fon 
ml acidum 11niversale , ziemi~ gliniast'! i wo„ 
dę. .i.<\lbo mai~ dwie rzeczy inz pierwiastkowa 
pomiesiane, i nadto częśe początkową : tak Ko
perw1s składa si" e."( acido tmiversali, Metalu i 
Wody. 

1 50. Drugie sHacłane ciafa nazywaią si; 
Decomposita. Te w skł'a dzie swoim, procz rze. 
czy z porządku Composita nazwanego, maią nad„ 
to co poied y ńczego : na przy kr ad Sol pospolita 
skrad a się e)i,' acido pospolitey soli , i nadto z 
osobliwey wapienney ziemi. Albo maią przy 
tym Jwoiakie pierwiastkowe części : albo tei in
Ilf! mieszaninę: naprzykł'ad Cynober składa si12 
2 siarki i iywego srebra. 

1; 1. Trzecie sktadane nazywa i~ się S11per
d11composita. Te· iui w składzie swoim procz 
Rzeczy z porz~dku Decomposita, rnaią nadto Com„ 
positum mixtum. Tak naprzykrad Saletra ma Al
cali ft.mm i acidum nitri. 

1 ; z. Przestaię ia na tym , zwłaszcza że 

wysokich w tey mierze wiadomości pisać nie 
prze<lsięwziąfem, nie wielkiey się ztąd dla Czy„ 
telnika spodziewaiąc przysifugi. Ciekawego, hto-, 
remu ta krotkość nie czyni zadosyć , odsyłam 

do D:defa Beub~ri Physica mbterranea. 

- ;. 4'· 
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O Alcbimii i Alcbimistach. 

I n. Nie trzeba się na tych dwoch podo„ 
bnych sobie sfowach Chimia i Alchimia mylić, 
i poczytać za iedRo. Chimia bowiem iest umie„ 
iętność, ktora nam nie tylko przyrodzenie i wła
sności ciał czyni znaiome, ale nadto naucza 
chodzenia koło nich t aby do zażycia b7ły zda
tne. Poiytki tey umieiętności iawne s;i w Fizy
ce, Lekarni, &c: i w samych Rękodziełach. 

1 y4. Alchimia zaś ma znaczyć umeiętność 
Metal ieden odmienić w drugi, osobliwie iako

wym wynaleiionym sposobem robić Zfoto z in
nego Metalu. O tey umieiętności , czy JV i est, 

albo być może „ teraz pisać będ~. 

1 5 5. Chęć zbog:icenia się iest tak ludziom 

powszechna , że rt.adko iest , ktoryby t1ie szuka! 

śrzodko\v do tego: a kiedy powszechne wzię

cie ludzi iest : ii Złoto i Srebro czynią boga„ 
temi, zt~d pochodzi, ie si~ niektoriy na robie
nie Srebra ( Złota wysifai~. 

1 56, Ci, ktorzy się chlubią, 7.e dośli tey 

taiem~iey, zowi.1 się Adepti. Powiadaią oni, 
że ta ich umieiętność pochocl7.i o~ 1\foy~esza i 
Patryarchow: że w niey nayceJąieyszym byt 
Hermes Trismegistus: ?e ich sfawnemi poprze
dnikami byli Raym.1mdus Lrtllus„ drnoldus de Vil
lanovd, Tarvasinut, Paracelrns , Sendivogius, 
Brag4r/in11s, Th11rnbeiser, i inni. 
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I 57. Po,viadaią oni, ie za pomoc~ Kamie
nia filowficznego, wszystkie MetJle w Zł'ot<> · 
i Srebro obrocić mog1 : ie wszystkie Metale 

· ty !ko się od siebie .roi ni~ stopniem doyzrza„ 
ł'ości , a zatym duchem iakimsi powszechnym 
odmienione być mog~. Temu zaś ducbowi ro
żne daią imiona: P11lvis regiru, Elixir, Oleum 
n!ltflr& , Tinctu1·a, Sigillum Salomonis, i tym 
podobne: · 

1 5 !ł. Powiadailj oni , ie u Xiąięcia He. 
truryi ma być Goźdź żelazny tym sposobem 
na iednym końcu w SZ\;lere zfoto obrocony. 
Ze Gast 1w0wi Adolfowi Kupiec pewny darowaf 
1 oo. fonto\v clystego zfota tak zrobionego , z 
ktorego Krol , (Szwedzki ) kazał bić pienią„ 

cze pod znakami chimicznerni. Ze Chrystyan 
I. Elektor Saski miał tynkturę, ktor'l Ferdy
nand llI. Cesarz, 3. ful'lty :1.ywe~o srebra o
brocif w półt:zecia funta czystego zł'ota, i z 
niego bić kazar monet~ w Pradze , dnia 1 5. 
Stycznia, 16t}8. Roku. Jeszcze i po dziś dzień 
okazuią tu i owdzie grzybki Ztota, niby od Al~ 
<:himistow zrobione. 

159. M~eysza o Hi:aorn · tey tak poią„ 
daney umiei•,tności : powiedzmy raczcy z nay„ 
ooskona lszemi Ch imikami, ie iey dotQd nie by„· 
ło, i kto wie czyli kiedy być może. Jeżeli 

potrzeba na to dowodow, owoż zaraz następo

wać będ:J. 
160. Dobrze uwaia Kircber, ze Alchimi

ste nie dobrze zrozumiawszy dawny~h Pisarzow, 
aby 
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aby się z nich nie zdawali tylko przepisywać, 
dzieła S\voie nowemi wymysłami popstrzy li. 
Dawni zaś Pisane nie o robienia złota • ale 
raczey pisali o wydoskonaleniu każdego Meta
lu, aa przykład aby •żelazo był'o doskonalśze &c„ 
A zatym umiei~tność ta nie ma pocz.11tkow z da· 
wności. 

161. Ale i po dz is dzień iey niemasz. 
Przerzućmy tylko Pisma Alchimistow. P0trze-· 
ha si~ koniecznie naśmiać, uwaiai:jc i akie so
bie czyni~ trudności, ~by pisali nie do ' poi~
da. Metale u iednych rosną iak Rośliny z 
dziewiczey ziemi: drudzy cały z nich czynii 
firmament: trzeci czynią im wesele , żenią po
czątkowe części , i aieby Dzieciom ich nie za„ 
rzucano Bękarstwa, iuż to Merkuryusz, iuź Siar
ka ślub daie. Inni tworzą sobie Lwow, Smo
kow , Bazylis„:kow &c: a słowem wszyscy w tey 
okropney bt~dz=1 pustyni. 

162. Na co bowiem zda dz~ się te wszy. 
stkie bał'amuctwa? czy li 2eby tak wielkiey ta ie„ 
mnicy nie uczynili pospolitą? upewniam nie u
czynią: . bo iey i sami nie rozumieiih iako o tym 
pi~knie pisze Lehmann, że kaidy z nich mowić 
może: nec ego quidem intelle.'l(i, Wstyd im od
&t~pić mniemaney umieiętności , więc iiJ drugim 
przyćmić trzeba. 

16 J. Nie mowmy, i żeśmy widzieli robi:i
cych Zł'oto: takowym bowiem niczegoby więcey 

nie potrzeba było _tylko worka do Złota : a 
p.r.zedeż ktou1 ii~ tym bawii , kopane Złot<> 

u tra-
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utrachrszy, robionego nie maii, i na koniec ani 
na worek stan.ie. 

-I 6 4. Jeżeli kiedy Zł' oto robić się zda wa_ 
li, stać się to mogło dwoiakim sposobem. Wit:

my napn-yldad, ie w bidym Metalu naydui'! 
się drobne cz~stki innego, te mogą być przeż 

ściste oddzielanie zebrane, naprzykł'ad z SrC'.

hra odrob.iny Zfuta : to przecież nie iest zro. 
bienie, i kto się tym bawi, wydawszy Czer. 

wonych Złotych ro. moie xnieć Zfota za Czer. 

wony Zfoty ieden. I ztąd to pospolicie coby 
A lchimistowie powinni być bardzo bogate mi _, 

pospolicie przez swoii umiei~tność. do ostatniego 

przychodz~ ubostwa· 
16 5. Powtore, ieieli kiedy z takowey rze„ 

czy wyprowadzili Złoto, w ktorey go nigdy 
nie było: niech mi pozwolą powiedzieć , ie dla 
utrzymania honoru swey sztuki podobno prosiek 

-Złoty pierwey był umyślnie ukryty w w~glach, 

lub narzędziach ~himicznych. 

166. Czas tez iuz wnyiść w gruntowniey
sze dowody , okazuiące tę prawdę , iź urn ieię

tność A lchimiczna obfudaa iest. Wielu to wiek 
teraźnieyszy , wiek wysoce mądry , liczy do• 
skonał'ych Chimikow, żadnemu przecież ieszcze 
nie udało sitt zrobić arii Srebra, ani Zł'ota: o• 

wszem wszyscy r0zumni Alchimistom Si} prze
chvni. 

167. Mało dotąd iest pewności ~ wiele 
iakiey w Meta!u iest ziemi, iak w pomiesza

niu skutkuj~ , w iakim wzgl~dl;ie H ku sobie 
Ziemia 
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Ziemia szkfa
1

nna i Phlogiston. Czyli rożnośĆ 
Metalow nie zawisła od rożn o.ki pierwiastko

wych Ziem~ czy li nie S:j Metale przez przyro
dzoną własność Ziem i , albo względność i zwią-
zck pierwiastkowych części od siebie. rożne ? 
Te rze cly są wc~le niewiadome: a kaidy widzi, 

że tey potrzeba wiadomości do prawdziwego zro
bienia Metalu. 

168. Powiathd~ Alchimiści, ze się wszy
stkie Metale roinię tylko stopniem ·: }oyrzafo
sc1; ie się i z Ziemi wykopuie, naprzyld'ad 

Miedź, w Srebro się obr Cl cai~ca. Czymże pier

wszy 5\VCJ wy rok potwierdz'! , gdy ttgo nie wie
dz:) , co się w poprzedzaiącey licibie napisało? 

Jeżeli zaś iest naprzykł'ad Miedź Srebro maią

ca , nie Miedź się w Srebro obraca, ale si~ 

dwa Metale, Mie<lź i Srebro z sob'} zeszły i 
zJ'lczył'y. 

169. A daymy to, niechay przyrodzenie 
odmienia, niech:,y prz-yprow.adza do doyrzało

ści: czy powiedz~ż A lcbimistowie, iak to czy
ni przyrodzenie? wsza1.ie nie wiedz'i , kiedy do 

swoiey roboty iedni koperwas, drudzy Żywe sre
bro, inni innych rzeczy zai.ywaią: a jeden dru

giege o obłudę obwinia. Prnyznam się, do
poki przy rodzenie czyni pod ziemią tak skrycie 

przed nami , potrzebaby doskonalszego na Oku

lary szkła powi~kszaięcego, iak ien dotcid, aby 
siit tey przypatrzyć robocie. 

170. Nasze doświadczenia koło Metalow 

potrzebuii ognia, i ieszcze gwałtownego: lecz 
kto 
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kto zapewni, ie woda w przyrodzeniu nie iest 

pierwszym początkiem Mctalizacyi ? Jak zaś ogień 

i woda są sobie roine, tak pew oie i rożne ich 

skutki następować mu5zi]. 

17 1. Moi a więc rada, nie być nikomu 

chciwym tcik po7ądaney, ale omylney umiei~

tnosc1. Trzynrny lepiey to Z.foto, ktore masz; 

pewne , a nie obracay go na t;; kie , kto te ie

szcle dotQd żadnego nie zbogacił'o. A ie7eli 

go cl1cesz pożytecznie ohrocić, obroć na siu

kanie w ziemi: nie naydziesz Zł'ota, naydziesz 

przynaymniey glinę , z ktorey wy robione od 

G;nacarzow piece i naczynia, pewnieyszy ci i 
rozumnieyszy zysk przynios<J , iak A lchimickie 

'Zloto. 

R O Z D Z I A Ł IV. 

O Poi.ytkach pon;szechnych z Rzeczy K opaln:;ch, 

i d'l'o,gach, kto1·emi 1v ·x 1·aiu do ich wyna

lezienia prz.yiść możemy. 

t 7 z. JUŻ mi tę Część I. zako{1czyc potrzeba, 
a zakończyć na tym , co mi si~ zda. 

ie dla chęci moich naygfownieyszego. Clięć 

moia bowiem iest hyć pobu-dką swkania w Kra

iu Rzeczy K.op2Jnych : wi~c mi naliey zach~cić 

do tego , i pod~ć sposoby. 



FOZYTKI 

~- .. 
. O PoŻ)1 tkach pon:izechnych z Rzeczy J( opa!ttych. 

1 7 3. Jak wielorąkie z nich wypfywai~ 

pożyt k i, mogliby iawn(; świ a dectwo dać owi, 
ktorzy hęd1c na przy Had w Czec hach , Saxonii 

&c: g<liic okoł'o roinych Kopalni znacznie si~ 

krzątaii}, nad tym się zastanawi:di, co się tam 

<lzieie. Przez Kop :doię zaś rozumiem miey. 

sce , gdzie si~ iakowe Rzeczy ~opalne z ziemi 

cobywai'l · 
174. · Moie powiemy, 7.e w naszym Kra. 

iu niemasz podobnych rzeczy f ale za odpowiedź 

źyczę przec.~ytać wyicy Rodz: III. ~. 1. Mo. 
ze powiemy, ie tylko Zł'oto, Srebro i inne 
kosztownieysze Rzeczy S:J prawdziwie znacznie 
pożyteczne : z innych zaś mary iest poiytek? 
ale zaraz obaciemy, że nam inaczey mniemać 
naleiy. Moie mniemać będziemy , 2e ieicli

by niektore Kopalnie, czyli to przez postano. 
wione, czyli postanowić się m~ięce prawa, ad 
Regalia, toiest: cło Naywyiszey tylko w Kraiu 
Władzy naieżafy : że mowię takowe nicby, al
bo przynaymniey nie wiele , szczególnym czy. 
niły Osobom ? ale rzecz się ma inaczey. 

1 7 5. Daymy to, że okazalsze i koszto. 
wnieysze Kopalnie do Naywyższey tylko na. 

leŻ=l Władzy: a do takiey należeć powinny, 
ktora iak poprzedzaiące nakłady czy nić , tak 

Kopalnie zawsze przyzwoici\; u trzy mać moie, 
Day. 

/ 
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Daymy i to, Że Kopalnia do Naywyźszey Wła„ 
<łzy należąca. „ może być na mieyscu szczegół~ 

nego w.taściciela: i es te ze i tak nie ma się . cze

go ~azdrościć Naywyźszey Władzy. Korn.rsta. 
ona, pożytkuie Kray , nic traci na tym i Wfa. 
ściciel mieysca. 

J 76. Naywyższe Wł'adze lubo czystych po„ 
zytkow z Kopah'1i upatrywać mogą; ieźeli te 
prleciei nie będ~ znaczne , .nie koniecznie si~ 

n1 nie oglą'daią. .:Mahl zt~d inne źrzodł'a po
żytkuiące, a rnifość ku swemu Kraiowi rozle„ 
wa ies.lcze obfitsze. Njech sama Kopalnia ma„ 

ło co przynosi; lecz wiele to ludzi dla tych ro
bot do Kraiu przybywa? a im się bardziey za. 
ludnia Kra.y „ tym więcey iest podatkuiących. 

Prtybywa coraz więcey rzeczy do Rękodzieł, a 
zatym powiększa się i handel zagraniczny , i 
Komory pewnie pomno?.one okaią się dochody. 
Summy pieniężne w Krain się powiększaią, .g!i• 
ściey okr:Jiai~ , i szczególne Osoby są zawsze 
sposobne do "Potrzebnego podatl·owania. 

1 7 7. Kraiowi zaś , osobliwie naszemu , o 
iak wiele ztąd wypfynęł'ohy dobrego! Nie mo
V.emy mowić, aby u nas ·przynaymniey wszę„ 

dzie taka ludność byra , iakaby być mogfa: i 
tam gdzie iest mierna ludność , powiększona 

poiyteczn"ieysząby . się staf a. Nie na!e-7.yź si~ 

wi~c wnosić, źe !;n więceyby się Kopalni w 
Krafo otworzył'o, tym bard zieyby przynay:nniey 
pobliisze mieysca się zaludniały, iuz to prze;a 
robi~cych , fo.ż przez ha ndluiicych : Owe o-

7'0M I. E koli-
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kolice w Hercynii w Niemczech, Gory w Sa. 
xonii i C;1echach, teraz tak ludne mai~ce Mia
sta ; czymżeby był'y , g<łyby nie rniafy Kopal„ 
ni , i czymby si~ stafy , gdyby si~ przerwał'y 

Kopalnie? 
17 8. Musiemy się przyznać do tego , ie 

Kray nasz iest ubogi. Bez Kopalni Srebra, 
Zfota, Miedzi , nie wiele .Mennica przysporzyć 
może rozchodz'lcych się w Kra i u pieruędiy. Do
póki więcey wychodzić będzie za granicę na 
I'Oine potrzeby; dopbki nie poszubmy w Kra„ 

iu, · abyśmy zk~d inC}d nie potrzebowali; dopcki 
obficiey cudzym przedawać, iak od niCh potrze.: 
bować, nie będziemy : dopoty zawsze być ubo
giemi nie przestaniemy. 

1 '}9. Gdyby się Kopalnie Zfota, Srrbra 
otworzyły, tym by się bog:asz: m K ray stawał, 
im więcey z Mennicy ro~chodziłoby śię pienię

dzy~ z przysporzonego Zfota i Srebra bity'::h. 
Lecz Kopalnie innych rzeczy, naprzvkład Mie
dzi, Zelaza , Cyny , Ał'unu, Koperwasu, &c: 
ieszcze si~ zdal11 w swym sposobie być zysko. 
wnieysze. Z ich bowiem przyczyny wprowa. 

dzone Sztuki, Rękodzieła , Rzemiosła, nie ro
wnie więcey w Kray przynoszi, niżeli te Rze. 
czy Kopalne warte być mog.ą. Kto siit przy
patrzy w nielr.torych Prowincyach Niemieckich, 
iak wielkie Lud do wygody przyzwyczaiony czy
ni nakłady w cudze strony , a. przecież iest w 

stanie znaczne wypłacić Podatki, i nie iest u
lw.gim: zadziwi si~ , zkid si~ to dzieie? .Ko„ 

· palnie 
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pałnie to cerni;i. Gdzie tych niemasz , wsaę-

dzię iest mn:!eysze łub większe ubostwo. 
1 80. Procz pows·teclrnego rn2chodiącego 

się pożytku , mog;1 ie~z,·te niekto.re mafętne 

Osob„ zoaczniey pożytkować, w chodząc w To. 

wartystwo skfadai~ce potrzebne nakł'ady. Tym 
spusobem w Saxonii Kupiec ,,, Z1vida11 ~/skał 

z Kopalni Johann Geo1gęmtadt z wa ney pi~-ć be„ 

czek Zi'ota. Prawda , ie cz-ęstokroć pewnieysza 

icst strata iak zysk, osobliwie· w początkowych 
Kopalniach: na to ostrożność powinna . miarko. 

wać wiględy chci~ości , i lepiey więcey Osob 

przypuśdć do Towari.rstwa, aby · każdy nie wie
łe tracąc , WS~JSCJ choci ae przy St tacie, chltt
bić się przeciez chwałebnię mogl_i , ie łożyli 
na szukanie dobra posp-olitego. 

1 8 1. A niby Wł'aściciel na tyrn tracif, 

chociażby na iego mieyscu Kopalnia , nie ieg'O -

byfa wfasności~ : ows.zem z proino w zlemi bę-

dących wnętrzności , wiele'by korzystał. W -

Niemczech 4. Kuxy należą Wł.aścicielowi bez 
wszelkiego n:iHadG : Kuxa llaś iest 1 2--8. czę,ś<S 

Rzeczy wykop•rnycł1. Daymy to, że s ·i~ 1.-1mo. 
wi o pienię; n~ Summę: tak cq1i zysk, czyli 
.strata , on przedei poiyth1k A -coi 'mowłł, 
że się iego wło,foi przez Hobotnik<?w i Handlu
i-;icych zaludniaią) a· zt~d pomnaiai~ do-c110dy: 

że maiic w błiskości.drze1.va, węgle, &c: potne
bae do Kopalni „ przez przedaż' one ptzyzwoicie 

:spien.i;iyć, i se>bie zysk e~zynić może. 

E1 I I .Z I 



POZYTKI 
18 2. Lecz gatunki Kopalni po większey 

c:~ęsci należą ty !ko do Wł'aścidelow , a tu ie. 
szcze więcey dla n_ich wypada pożytecznego„ 
Frocz wielorakich bowiem iuż wymienionych 
korzyści , mog<i mieć ieszcze i ten , ż bez 
własnych trudow i nakfadow pożytkować mo
gą. Dobrze wprawdzie iest, gdy własnym to 
czyni~ nakładem, c1ił'y pożytek na siebie obra
cai~c: ale gdzież ieszcze u nas do tego sposo„ 
bni Judzie ? Jeżeli będą CuJzoziemcy: czy liż ' 
można za ich zaręczać rzetelność ! zwfaszcza 
nie robi<le dla swego zysku , oglądać się mog~ 
tylko na to, aby umowioną odebrali zapłatę, 
czyli Kopalnia pożytek obiecywać będzie, czy
li nie? Potrafi<!° oni Wl'aściciela mamić wie] kie· 
mi obietnicami, aż nakoniec pieni<Idze wybra
wszy, zamiast wielkich rzęczy , gory śmies~ni 

myszk~ urodz~. 

18 ~. Lepiey więc będzie, gdy w począ. 
tkach Właściciel poznawszy znalM iakowey być 
mog;icey Kopalni ? Cudzoziemcom i'l umipi , 
pod nieiaki umowi : tymczasem Kraiowi lu· 
dz ie zr~czności nabiori. U mowa zaś ta , wie
lorako poiyteczna być może ala Właściciela. 
Zapfaci Cudzoziemcy ch~tnie za pozwolenie, :lf. 
bo Przywiley otworzenia Kopalni, by le by zd a„ 
tność iey poznali. Znai'! oni to , Że z doby. 
tych Rzeczy Kopalnych iakowaś część Wł'aści. 
cielowi ma być dawana: a pospolicie dziesią. 
ta. Wiedz~ oni o tym, źe sobie Wł'aściciel 
warować może pierwsze mieysce kupna wyko. 

pany eh 



Z RZECZY KOPALNYCH, 69 

panycl1 rzeczy : i przeciwnym sposobem, źe oni 
mog~ być obowi~zani , do nabywaaia tylko u 
W la.kiciela żywności i potrzeb do Kopalni. To 
zaś wszystko tym bardzfey się powiększy, kie„ 
dy podfug wzgl~du Rzeczy Kopalnych , zało„ 

źą się ieszcze w bliskości z nich być mog:ice 
R~kodzieł'a. 

1811'. Aby zaś to wszystko pomyślnie wy. 
padało, należy zamyślaiącym o Kopalni , nie„ 
iakie w swoich obr~bach da( , -albo wyiednac5 
wolności li osobliwie Cudzoziemcom: inaczey bo
wiem trudne byłoby ich sprowadzenie. Potrze
ba pomiarkowanemi nadgrodami zachęcać do szu. 
kania, chociażby i w czasie iuż otworzoney 

Kopalni ·; aby się pożytek albo powi~kszał, albo 
byr trwary. 

1 B 5. Jeżeli Właściciel ma pierwsze miey
sce do kupowania wykopanych rzeczy , nie po
winien zapł'atę oci:jgać , J. nadto pł'acić spr~wie• 

dllwiJ ceniJ. Potrzeby do Kopalni i żywności, 

maią być· zawsze dostarczaiące, i cena ich be~ 

zbytnie chciwego zysku. Widząc ob~tość Rze
czy Kopalnych , a niedostatek dla Robotnikow 

pieniędiy , mo.że W ł'aściciel na czas zast:jpić 

swemi , a potym odebrać z poll)iarkowan~ pro
wizn &c. 

186. Nakoniec Kopalnie i rożnym szcze
gólnym Osobom S:} poźyteczne. Nie maro przy 
nich potrzeba Urzędnikow, Pisarzow , Dozor

·COW , &c: mieliby wi~c pr~dszą sł'użb~ owi,· kto

ray Śiv skarż~• i.e iuż ~ Kiaiu nie ma tyle 
EJ sposo• 
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sposobności do sfużenia. Nie maro w Kopal-
. niach potrzeba roż.nych .H.obotnikow, mieliby 

więc sposobność Jo zarobienia. owi , ktorny mo

wii}, że roboty dla siebie na leść nie mog;i. 

Nie ma.fo z Rzeczy Kopalnych wynika Ręko

dzid i Rzemiosf, mieliby wi~c sposobność na

uczenia. się czegd. 

1 & 7 · Moglby m tn w szczególności ka żdey 
Rzeczy Kopalney wymienić zdatność, a zt~d o~ 

kazać pożytek ; zachowuię to svbie przecież na 

daley, ptbj' opisauiu każdego gatunku. 

O Drogach t ktoremi w Kraiu d„ wynalezż.enfr1 

Rzi:czy Kopalnych przyiśJ możemy. 

t 8 8.. Jeżeli gdzie o-we przysłowie być 

~oie bł'ędne, że nie wierz każdemu, a nikt 
ei~ nie zdradzi : to pe~nie tey ostrnżnośd za·

iyć należy oko.{o wynalezieni-a Rzeczy Kopal
nych. Może nie ieden Wietrznikom j P11oiekci

stom łatwo uwierzyws~y • utracił swoie pienią

dze~ A Jubo mog~ być godne i 2go.dne Osoby 

Ctldzo~iemskie d<;> szukania; mowi:ł'em iuż prze· 

c ież na swoim mieyscu' że nie mogą być w ca

łym Krafo. P'Oszt1bymy my sposorow, ktore

by by?y pewne, a mogł'y być Kraiowi poniekąd 

pows.lechnieysze„ 

189. Cieszyć się z tego każdy Obywatel 
Oyczyznie dobrze sprzyioi:icy powin.ien, że roz-.. 

rzidze. 
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1ządzeniem Prześwietney Kommissyi Edukacyi 
Narodowey, mi"dzy innemi pożytecznemi naa. 
kami , mieści si~ i nauka o Rz.eczach Kopal
nych. Zt<Jd Młodzież nabierze w tey mierze 
ciekawośd, zt~d oświecenie, i ty le w przy
.szfym czasie przewicfoię sposobnych do nale~ie ... 
nia czegoś , ile teraz b~dzie pilnych w tey nau ... 
ce Uczniow. 

190. Widziemy tyle wysokich Osob iadt
cych za granicę: o gdyby między innemi po„ 

Żytecznemi ciekawościami , przypatrzyć sift cohcie
li położeniu mieysc owycb , gdzie S:} iakie Ko
palnie, i ieszcze przypatrzyli si~ ziemi na· o
wych mieyscach będf}cey ! Ztąd bowiem ' czy li 
to w · własnych wfościach, czyli gdzie w Kraiu 
przeieżdżaiąc, mogliby z podobiefistwa s<jdzić 

o mie7scach ~odobnyc~ , i z niemeifą ufnoscilj 
podać pochop do szukaaia. 

1 91. Ktnrzy coko~wiek więcey nad innych 
ied no z drugiego wnosić umiei:J , mogą 1 mieć 
zawsze ciekaw:i sposobność upatrywania częgoś. 

Częstokroć bowiem ieden kawaf :;demi , daie 

wnosić o obszerney okolicy. Jeżeli iest w dro
dze, moie widzieć w gfQbsz ziemi , na w yso
kich rzek l'}dach : w drogach głttbokich: gdzie 
Stawy., Sadzawki, Glinę aa cegł~, &c: ko
pi~. Na gorach widzieć moźe , w ro7.padli„ 
nach , parowach , &c. Jeżeli si1{ bawi gospo
darstwem, może co widzieć, gdzie dla iakiey 
potrzeby zwierzchnia ziemi zbiera się skorupa, 

gdzie studuie kopii ; sam pług i so,ha czasem 
GQ 
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co odkryć moie. Jeżeli się bawi polowaniem, 

same lisie iamy nie rnafo go m~uczyć mogą. 

&c: &c. Częstokroć Kop:icze studni przypad· 

Idem to odkrywałi, c:eegoby , z umysl'u w tym 
mieyscu nigdy nie szukano. 

1 9 z. Ci , ktoriy obszerne m!i~ wł'ośd, 

·Bie powinniby Żałować nakładu na świder zie. 

mny, ktorym do znaczney gfębokości ziemi do

świad·czyć można, co si~ w niey zawiera. Jest 
on odrysowany i opisany , ięzy ki em Pol.skim w 
Dziele P. Rieule o Gospodarstwie Ziemial1skim: 
kiedy przecie~ moie owe dzieło nie u kaide. 

go z tych w ręku będzie, ktorym się moie pi

s.mo dostanie : mniemam, nie od rzeczy uczy

nię , gdy go tu odrysuię i opiszę , a tym sa· 

mym dam każdemu sposobność, że go może ka

zać zrobić. 

193 .• Obacz Tab: I. Fig: 3. gdzie ab. iest 

dr~g żelazny okr~gł'y , na cal w dyametrze gru„ 
by, a na trzy ł'okcie dfugi, z miękkiego Szwe·

dzkiego żelaza zrobiony. U wierzchu a. iest 

'szruba: u spodu b. iest rnad~a do szruby. Szru

hy zaś te i macice nie powiriny być dfuższe 

nad półtora cala, ani grubsze· w dyametrie nad 

.lwie trzecich części ca.la. I takich dr~gow ie. 
laznycb liczbę można kazać zrobić do upodo

bania , a by ich zażyć moi na do upodobaney 

głębokości : z tą p;zedeż roinością , ie ieden 

z nich na ypierwszy , pow inie11 mieć na końcu 

e. po wyżey macicy z iedney strony otwartość 

iłobkowat~, wewn~trz. olu~gi~ 1 na sześć calow 
diug~s 
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długą, na iedoą trzeci<} cz~ść cela szeroką, a 

na trzy czwartych CZftŚci cala gł'ęboką. I t~ 

się otwartości'! wyimui~ z gł~bokości ziemi ro
żne rzeczy do widzenia. 

1 94. Aby zaś to narzędzie tym lepiey szlo 
w ziemię~ i same skały przebiiało, trzeba mieQ.. 
dla zasobu od przypadkow kilka ostrzow stalo„ 
wych d. ktoreby się do drąga przyszrubował'y. 
Ostrza zaś te nie mai~ być bardzo ostre, i mo
g'! być trz:r lub teź czworograniaste. 

1 9 f· Dla trzymania tego narzędzia w świ„ 

drowaniu ziemi, daie się rękoiść z drąga ie
Jaznęgo ef na pięć ćwierci łokcia długa: w po
śrwdku g. iest niby zawiaska , z iedney strony 
na nic ie się obracaił}ca , z drugiey sfron y przy„ 
śzrubowana być mogąoa. · Tą zawiaską otacza 
się i otula drąg, w mieyscu upodobanym mo. 
cno przyszrubowawszy : aieby się przecież w 

tym pewniey dr;ig nie umykał', wewnętrzna stro„ 
na iawiasy nakarbuie się naksztaft pilni.Ka. 

r 96. A kiedy się ta cała rękoiść podł'ug 

potrzeby wyiey ~ub ni:ley na drągach posuwać 

musi ; dobrze będzie gdy iest druga zasobna. 
Tak bowiem pierwey nim się zdeymie iedna • 
osadzi si~ druga. 

197. Zażycie tego narzędzia iest takowe. 
Na mieyscu , gdzie si~ wnętrzności ziemi do
świadczać mai~, pusicza się w gł~bsz drąg ab. 
z ostrzem d. puszcza się zaś iak nay prościey • 
albo poJnosząc i spuszczaiąc ~ albo świdruiąc w 

pra\V'ł stroni• Gdy śi~ iuż r~koiść zbliżać b~-
. dzie 
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dzie ku ziemi , przyprawi się drugi drig eo pier
wszego, osadzi się druga rękoiść, a pierwsza , 
zdeymie. Tak się coraz daley post~pńie • poki 
się podoba i drl}gow sta~ie. Jeżeli się gdzie 
trafi~ kamienie , pr;>dnosz<AC i spuszczaiłc prze
biiai:J si~ : w miękkiey zaś ziemi tylko wiercić 
moina. Tego dwoyga przestrzegać naybardziey 
należy, nayprzod: aby się dr'}gi nigdzie nie
krzywiły; ieieliby się więc zakrzywiły, pier
wiey maii bye wyprostowane niż daley w zie
mię wpuszczone-. Pow to: e, Jdedy się wierci, nie 
ma się wiercić na lewą stronę, dr:igihy się bo. 
wiem i ostrza odszrubowały, i w ziemi zostały. 

19 8. Im wię·cey się przysadza dqgow , 
tym więcey przybywa ci~iaru , że do znaczney 
postępuiic gł'ębokości, dla rzą.dzenia świdrem, 

narzędzie nakształt K:iffaru zrobić trzeba- · Z 
rożney tedy gł'ębokóści wyciągaiąc takowy świ

der, pokażą się z Hooku c. co wnętrzności zie. 
mi w sobie maili. DJa doświadczenia wewnę• 

trzney wody, kładzie się w tę żłobkowatość gib
k~ morska. 

199. Daley ieszcze wielką łatwość w wy
naydowaniu Rzeczy Koralnych uczyniłyby KoL
lekcye albo Zebra n le. z frnyności M ił'ośnikow do. 
bra pospoliteg.o, osc1bJ i 'A-ie w bliskości Szkoł Wo
iewo~zkich dożr>ne Tym sposobem Mfodziez 
nie tylko biorąc naukę z Xiąiki , ale bardziey 
rzecz widz~c na oko, prę<lzeyby tu i owdzie 
do pożytecznego wynalazku pochop brała. 

200. 
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2 co. W takowym Zebraniu albo Gabine„ 
cie mineralnym, powinnaby być każda rzecz 
porz~dnie rozłożona. Przy każdey rzeczy po• 
.winienby być wyraźny opis, iak się zowie, 
czym i est, w iakiey się ziemi nayduie? &c: co 
oglądtłiącym wieleby ufatwiało. A kiedy iui goto
we za granicą takowe kupować Zebrania przyidzię, 
procz nie zawsze pewney rzetelności, mogłyby 

ieszcze kogo nabawić Zebraniem niezupełnym: 
lepsze wi~c będzie szczególnych rzeczy, z sicze„ 
golnych mieysc nabycie. I tym końcem przy 
każdym napiszę gatunku, gdzie się osobli\Vie. 
ile możności w bliskich nam Kraiach naydu
ic. Jeżeli zaś gdzie namienię , osobliwie z da
wnieyszych naszych Pisarzow świadectwa, o nay
duiących się rzeczach w Kraiu naszym, nie r~
czę za niemi : moi a myśl tylko iest, aby przy
n:iymniey w tych mieyscach pilnieysz~go w szu· 
kaniu dokładano starania: a dlatego i świa

dectw Kalendarza Duńczewskiego na Rok 1'J6 7. 
zaiy\vać nie b~d!i sitt wstydzif. 

2 o 1. Nakoniec niech się pochlubię , źe i 
to moie Pismo ufatwi orogę do wynalezienia. 
Jle bowiem Osob to Pismo mieć będzie w ręku, 
tyle b~dde Osob wiedzących , na iakich miey-· 
scach szukać ; na iakich mieyscach czego si~ 

· spodziewać; iak nalezion<l rzecz doświadczać 
czym iest. &c. 

RE· 
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REGESTR 
Rzeczy w Czffci I. nayduitJcych si;, podług 
liczby na brzegach wierszow wyrażoney. 

Alchimia rożni sit; od Chimii 
.An f11soria 
Bałamuctwa Alchimistow 
Eurneta zdanie o Potopie f 9. 
Chimia · 3 J. 
Części skradaięce Rzeczy Kopalne , od 14 z. 
Docimasis. Metallomm 3 f. 
- - Minerarum 
Gabinet mineralny 
Gory 
- pierwiastkowe co w sobie maią? 
-- potopowe 
Kamienie czy li o~ poczlltkn ;wiata ? 
- nowe się stai:j 
Kamień filozoficzny Alcl1imistow 
Kraiowy pożytek z Kopalni , od 
Mineralogia 
Mniemania o pocz~tku ziemi, o~r -
Naturalisty Francuzkiego zdanię, od 
Ogień czyni nowe Minerał'y 

Pierwiastkowe gory 

2 8 - 2 9. 

199· 
76. 
98. 

I 'j ]• 

Podział niepewny Rzeczy Kopalnych, od 1 3, 
.Poązia. 
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Pocłziafy rożne Rzeczy Kopalnych 
Potop powszechny 
.J>otopowe gory 
Powietrze czyni nowe minerały 
Przypadkowe gory 
Rzeczy Kopalne co SJl ? 

-- -- dJa ~zego si~ tak zowii ? 
St\VOrzenie ziemi, od 

Swider ziemny 
Turneforta zdanie o rodzeniu si~ Minera. 

• łow 
Pirgfl di'l.linatoria 
W arsztwy ziemi 
Whistona zdanie o Potopie 

Wł'aściciela pożytki z Kopalni 
Woda czyni nowe Minerały 
Woodwarda zdanie o Potopie 
Ziemi a poc'lątkowa iaka ? 

Znaki Kruszcow w ziemi 
Zyły Kr1sszcowe w ziemi • 

77 

136. 
104. 

8 z. 
5& •. 

I 8 I. 

13 a. 
57. 

116. 
I 06. 
I 3 o • 

, ' 
c z~s c 
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WODACH TAK POSPOLITYCH t 

IAK MINERALNYCH. 

~~~~~~~ 

l. 

N Apisał'em w pop;zedzai:Jcey Cz~ści 
Rozd: I. ~. 2. ?e Minera logisto. 

wie ~ osobliwie teraźnieysi t wy
ł<tczaiq Wody od liczby Rzeczy 

Kopalnych, i osoor.ią z nich . czynią Hydrologi11, 
tak iak a Rzeczy Kopalnych MineralogilJ-, Nie 
przecz~ ia temu, że to czynią słusznie : ale 
tez ufam, ze i ia nie będę na ganiony, kiedy 
Wody w tym Dziele pomieszczę. Piszę bo

wif:Dl nie dla Mineralogow„ lee~ dla Gc.spoda-
rzow 
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rzow mogicycb mieć co poiytecznego w swoich 
gruntach: ci i Wody poniek'ld za Kopalne maią. 
Alboż bowiem zdroie nie wytryskui:z z ziemi ł 

alboż się studnie nie kopią? gd}\bym więc Wody 
tu nie pomieścił, musiał'oby si~ bez potrzeby o

sobne o nich napisać Dziefo. A do tego S'} Wody 

i Mineralne, wioz~ce z sobą ciąstki Rzeczy Ko„ 

palnych; czemuż się tedy tu mieśdć nie maią t 
2. Ze za; od Wod poczynam, czynię to 

dla nieiakiey gospodarskiey pnyzwoitości, od 
pł'ynnych rieczy do tęgich postępui'c , iakoni 
się na swoim mieyscu wypisał. Ta więc Część 

o Wodach to zawierać będzie: Nauki Przyro
dzone o Wodzie. O Wodach p<>spolitych. O 
Wodach mineralnych. 

RO Z D Z I A Ł I. 

Nauki Przyrodzone o Wodach. 

· J. R Ozdział ten zawierać będzie odpowiedzi 
na te pytania: Co iest Woda i wielora ... 

·ka? Zkąd Wody na ziemi, i zdroie pod ziemi'ł 

rnaią pocz'ltek ? Zkąd Wody rożnych przymio
tow i własności nabywah1 f 

s. 1. 

Co iest Wo4a, i Wieloraka? 

4. Woda iest wprawdzie ied
0

nym z mnie. 
manych czterechElementow wszystkie ciała skfa

daii• • 
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dai~cycb, ale nie ta, ktorąkolwiek widziemy; 
podpadaiąca bo'Yiem pod zmysfy , zaws~e mniey 
lub więcey ma przymieszanych cudzych części , 
ktore nie s~ wodQ: albo co iednoż iest po. 
wiedzieć , wfaściwie pierwiastkowo czystey nie 
mamy Wdoy. 

5'. W oda więc , iak~ pospolicie widziemy, 
iest ciało z drobnych ci~stek skupione , płyn· 
ne, inne rzeczy uwiJgotniai~ce , cudze rze• 
czy w sobie mai'łce , przeyzroczyste , do ot~-
2enia przez zimno skłonne, i coraz się umniey. 
szai'lce. Nim clo dalszych Wody okoliczno„ 
ści przyst~piemy , teraz nad temi sif2 zastano· 
wierny. 

6. Cząstki wprawdzie wodę składai'lce są 
tak drobne, ie źadna z nich i rtzez naylepsze 
powiększaiące szkła widziane być nie może : 
przecieź z pł'ynności pokazuie się , że muszą 

być okrągłe : przez okr~gfość bowiem tykaiąc 
się wzaiemnie tylko \~ iednym punkcie, łatwo 

się wzaiemnie posuwaią , i piynieni.e sprawuią 
tak, iak widomie dla wielkości okr~giych ziarn 
widzierny, że si~ grochu gromada łatwo roz. 
sypuie. · 

7. Ze zaś te cząsteczki są okr:igle , wno. 
sić zt~d możemy, iż każda kropla woda zacho. 
·wuie okr~głość; a naybardziey ztąd „ źe Woda 
przez się. nawet w samym oku ludzkim żadney 
nie czyni przykrości. Wreszcie cząstki te po. 
cz~tkowe nadzwyczayney być muszą twardo. 
lei. Woda bowiem żadna nie i-est tak pulchną, 

aby 
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~by si; ~cieśnić dda : dł'oni;i w pf;tsk na wodę 

uder7.ywszy, boi czuiemy: drewno na wodzie 

porąbać' moena: kamieil na pfask po wodzie rzu
cony , odskakuie &c. 

g. JAko wszystkie pł'ynnołci, tak osobH„ 
wie Woda, nie ty 1 ko ł.i.two si~ czepia w~zy„ 

stkich innych ciał', i zt~d one uwi!gotoia, mo. 

kremi czyni: ale nawet w otwory się ich wktci• 
da, i ct.ęstokroć przechod!.i. Nadto sam'! b~ 
<ląc z okrc1głyeh CZQ;Stek zloiona, ma między 

niemi niby iakicś otwory. w ktore innych ciaf 

sposobnych eząstki priyimować może: ztid Wo
da naprzyktad s-01 rozpuszcza i w siebie przyi

muie : zr:i.d pospolicie zawiera w sobie cudzo 

beczy. A ieieli oiektorych nie przyimuie, tfu

stość naprzykł'ad pł'yw2 na wodzie: dzieie się to 

zt~d • że albo cz~stki S<! wielkie do wciśnienia 

td~ w Wodę, toiest iey otwory, a_lbo prżeciwne
go kształ'tu do kszta:ftu otworow„ 

9. Woda iesicze iest mniey lub \Vi~cey 

1 

przezroczysta; im mńiey !ub wi~cey cudzych 

rzeczy z3bieraią iey pory, tym mniey lub wi~
cey rowniey przechodzi ią promienie światła i 
tzyni:i ią mniey lub w i~cey przezroczyst:}. 

1 o. W wodzie , iak i we wszystkich in. 
nycb pfynnościach, iest ustawiczne wewnętrzne 

poruszanie• ale przymieszanych cząstek ognia, 

i nayduiącego si~ w niey powietrza , zupefnie 

zawisłego od powietrza ze\vn~trzneg~. To po

-ruszanie osłabia się przez wypędzenie ognia : 

m~d następuie wewn~trzny pokoy , cz;istki wody 
TOM i~ . F 'ci-



WODY 

ściskai:i si~, i. staie si~ lod , ciało poniekl}d do 
szkła , podobne. 

11. Naostatek Woda się umnieysza : co się 

dwoiakim dzieie sposobe'm. Nayprzc~ : stklan
ka wony w cieple stoięcey corc;z mnity ma wo~ 
dy 9 na reszl~ ze wszystkim ginie. 1111 barJziey . 
bowiem w cieple spokoyniey stoi, tym brdz'.ey 

ciepło rozdrabnia iey cząstki , obraca w wapory, 
i na powietrze unosi. 

I 2. Powtore uczą doświadczenia , ie si~ 

woda i w ziemi~ obraca : kiedy iey iedna część 
w wapory się rozchodzi, w tym czasie druga 
grubsza, ziemna, na mieyscu zostaie: zt~d da '. '! 
si~ widzieć niektore mieysca daw n iey kit:dyś wo
d<! zalane, a ttraz nie tylko sLche; ale /, oko
liczn'! zietnii albo porownane, a.!bo iesicie i 
przewyiszaią-ce. Do tego uwa~ali cit kawi, fo 
samemu morzu wschodniemu corocznie pót cala . 

ubywa głębokości. 
1 3 Kto więcey chce podobnych przyro„ 

dzonych wiadomości o Wodach , tego odsyfam 

do Dzieł' fizycznych, mnie niech na tym będzie 
dosyć : przystępuię raczey bliiey do mego piu d
sięwzi~cia , a na yprzod do Podzi:ił'u W o~. 

14„ Podział' wszystkich rzec~.y pfynnycb 
ktoby ~hciał wiedzieć, naydzie w Dziele JYal
l~rii Hydrologie: ia tylko z niego same wody, i 
to wody tylko do mego Dziefa siEt stosui~ce, 

przedsiębio~. A tak wody być mog:J Pospolite 
i Mineralne: te zaś wie1otako znowu si~ dzie

li, iako nast~pui~ce opisanie pokazuie. 
!); LA s. 
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K L A S S A I. 

Ir. Aqu2- comm:tnes. Wody Pospolito.. 
Rodzay 1. Aqu~ 1JiV&. Wody żywe. 

A,ra fant ana. ZLl roi owa. 

- pef·iodica. Cz;i11owa. 

-- Je'req,. Odmienna. 
-p:dealis. 'tudiienna. 
-flu·vi,7.tilis. Rzeczna. 

Rodz;; y II. Aquć?. stagu11nt1;1s. Wody stoi~ce. 

Aqua st.'!gni. Stawowa. 

- p11l:Jdosll . Błotna. 

~- lą,CTatris. Jeziorowa. 

K L A S S A II. 

tó . . 4.rpó& Miner,:i./.1;. Wody Mineralne. 

•• 

R 7_'iiD I. ,1q:u, Minera/es frigid..-e . Zimnice. 

Rod.tay l. AqtJt?, Minera/n, frigid~ Ziarnice 
tpirituos.t.. przednieysze. 

- ~thef'eo vo· Lotno po„ 
latili, wietrzne. 

'Vit,,.folo vo- Lotno Ko„ 

latili. perwuowe. 
a/cali vo/11- Letno l.,u. 
tili. go we. 

kodzay II. Aqru, Min~ra!e1;frigid1R. Zimnice 
crud&. podleysze, 

--· - topbacea. Ziemista. 
- vitrioltca. Koperwasowa. 
-- aluminosa. Ał'unowa • 

..__ - muriatic11. Solna. 
p ł dlJ.Ulł 
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Aqtt~ Min~r: alt11lin11. Ługowa. 
- nr:utratis. Srzodniosolna 
-- ammonia. Ammonia.kal. 

c11lis. na„ 

- bźtuminołtt. Tłu,ta. 

- srdpburea. Siarkowa. 
- arsenicalis. Arszenikalna„ 

?4!D II. Aczdu/t!!,. Kwaśnice. 
"Rodzay I. .Acidt1l&. Wody 1< waslcowate„ 

AcidJJl~ mt11·ti11leś. Zehste. 
murintic~ . Sc lne. 
al cal in!:, Ługowe. 

net1trale1. Sriednio3olne. 
R 7 40 III. 'fbennli.. Cieplice. 
lloJzay I . 'I hflrmrK. simplices. Cieplice proste. 

purtt , Czyste. 
spirituos~. Przenikai~ce. 

Rodzay II. Thernu:, Minera/es. Cieplice Mine. 
talne. 

mania/es. Ziehste. 
alcalin'1.. Ługowe. 

neutra/es. Srzedniosolne. 
17. Pierwey, . nim do opis~nia tych Wod 

przyst~pi~ , muszę odpowiedzieć na pytanie, 
ktore mi kto zarzucić może: Czyli te wszystkie 
Wody nie 5~ iednakowe ? coź 11aprzy kład za 
roiność mi~dzy Wod;i stawOwlJ i iezierną? czy
lii to wodę , ile wod~ rożni , że ma inne cudie 
CZiśtki pnymieszane ł 

I a. Odpowiada na to Walleri11s w Prze. 
~owie do swoiey RJdrologii. Wiedzieć nie mo• 

ina 
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4ina, na ia~im fundamencie się powiada• ie 
mi~dzy · wodami niemasz roini<;y • pewnie to 
pochodzi ~ owego dawnego błędnego wniosku, 

iż woda iest Elementarna. Są wielkie przyczy
ny wierzenia , ie się tym mylemy , i że tu ta„ 

ka ie!t rożnica • iaka mi4'dzy rzeczami Kopal. 
nemi. WsHkże nayduiemy wody iedae z wię. 
kszych, drugie z mnieyszych częstek skupio. 

ne; iedae tak, drugie inaczey pomieszane. Jest 
to prawda , ie te pom iesla nia ciężko si~ wy. 

nayduilJ, przecież si~ w skutkach okazuią. Je. 
dne wody pewne ciafa rozpuslczail), drugie nie: 

iedne wody w pod '1bnymże przypadku odmie. 

niaił si~ tak, drugie inaczey. Aoi nakoniec 

ies~ze r~ecz ieu p lkazana, aieby si~ cz:jstki 

wody nie miały odmieniać. przez przymieszanie.. 
udzych .rze~zy, 

Opziy Wod Potpo/itycb. 

19. Wody pospolite, Aq1tó!. communes~ s~ 

to te, ktore iako się nayob6.ciey nayduią na. 

ziemi i w ziemi, tak do naypospulitszego uży
wania służą ludziom : do napoiu , pokarmu , 
&c. Własności takowych Wod S'! nast~puiące. 
Fospolicie nie mai<J żadnego smaku. Z czy st ł 
powietrzu:} Wodt naprzykład rasowi- pomiesza. 
11e, m~tnieiQ i biełeią. Poźniey iak powietrzne 

, Wody od ognia. ai~ gotuią, i poźniey marznij. 
FJ My„ 

• 
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, Mydfo si~ w nieb nie łatwo 2upr-łnie rozpu. 
1zcza. sł naysposobnieysze do ug3szetda pta• 
gnieni a Ludzi i Zwierząt. 

20. Z tych pierws?.e S:f "?ody iytiJe, Aqu&. 
viv.t, są to płyną „e, ktore wiadumre i roit:'.y
sca na mieysce się puesuwaią. W hsnoś ·~ i ich 
•i nast~pui'ł e . Między W odami ziem: tmi .. ą 
Daylieysze. Po wyp.lrow r.: niu n nicy wi~cey ~. a. 

wsze przecież lt'.Ostawuii g~szcz nieiaki. Nie 
prędko goiią. 

2 1 . Takowa iest Woda zdroiowa , Aqiti1 
fatttana, ktora wfasn'ł swoh1 moclJ z ziemi wy
tryska i bieiy. Te zai z<lroiowe Wody albo 
płyn~ zawsze, albo tylko czasa1:Jli, albo czasem 
ponoszi inne odmiany, albo si~ starnniem ludz
kim w stadnie zbietai~. 

12. Wodr zdroiowe zawsze płyn~ce, ie. 
dne pfyną latem i zimiJ, w ied n<: kowey wit?lo„ 
ści: przez iednakow') zaś wielość nie ruzumieć 

trzeba ściśle wynlierzon'l , ale ty Iko od oka osą
dzoni. Drugie iednego czasu mnicy , innego 

wi~cey mai:1 Wody. 
i J. Wody zdroiowe czasami tylko pfyn:}

ce, Aq11a periodica , niektorych czasow pł'yn~Ć 

przestah1. Jedne płyni} na wiosnę , w iesieni 
ustai~, iakawych iest wiele w s~wa.ycarach; za 
świadectwem Scbeucbzera. Drugie pfyo' tylko 
w dzień , w nocy usu i1) , albo pried w n ie : al ho 
tez tylko pewnych go·dzin przez d :t ień: z ca
lowych iest zdroy w Westfalii Polterborn zw~-

1 , ktory dwa razy przez dzień tak gw ałto„ 
wnie 



WOD POSPOLITYCFI. 87 

wnie wypada, że trzem Mfynom zado'y~ czy„ 
ni : a ·trzy razy znowu przez deień ustaie. Iri. 
11e pł'yn<J tylko godzinami i ustai~ , ale pewnych 
t y !ko czasow: t.ak naprzykł'ed Engstlerbrunnen 
w Stwaycarach, płynie co noG, na dzień usta
je, ale tylko pr7;ez lato: w iesieni zaś zupef
nic przestaie. Inne n.akoniec pfym} tylko w 
pe1vnych okoJic.mościach czasn : kiedy naprzy
H"d sfoty okolice znacznie zaleią : ztąd zowi~ 

ie zdroiami głodu, iakowy w A/torf w Niem· 
clech , ktory gdy pfynąć zacznie, znaczy nieu. 

Io dz a ie. 

24. Wody zdroiowe odmiany ponosz:Jce, 
Aqtta lu!rea, są te , ktore przy roźney odmia
nie powietrza, cuda niby iakie Ci>;ynią. Jedne 
lubo Sf zimne, przecież tak się przewracaią, ia. 
koby s.ię goto\vał'y : takowy iest zdroy wyżey 
naruieniony Pol~erbornn. Drugie czasami Si czy„. 
s.te, czasami m~tne. Inne nak5ztał't moria pod„ 

noszą się i opadaii : takawe s~ około Jeziora 
Wettersee. 

2. f. Wody zdroiowe staraniem ludzkim 
w studnie zebrane, Aqua p11tea/is , S:J to te , 

:ktore płynie pod ziemii, gdy się kopie i na ich 
i.ył'~ napadnie , w uczynione dła nich ocembro

wanie si~ schodzi; i nieznacznie z niego od ... 
chodz~. 

2 6. Daley do Wod żywych należą Rzeki • 
. Aqr1a jl11viatilis, Si to te Wody, kt-0re na 2iemi 
w swoich ·łożyskach pfyn:i z wyższego miev ~ 

tca na niisze. Z ty.d1 iedne sQ Strumyki, Ri. 
VtlS, 
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'VtlJ , ktore płyną bardzo wisko i nie gł'~boko. 
$ij Strumienia, To1·rens, ktore pfynQ sze1saym 
kanarem. i w pfynieuiu znaczną bystrość ma ... 
ii: co 1 ooo. stop maii spadku od stop tł· do 6. 

w godzinie upfywaici stop od 6000. do 1 i:;oo. 
Są Rzeki , Amnit, ktore pfym) sierokim bi:ia

łem powolnie: w godzinie upływai<J od :z ooo. 

do 6000. stop, i co l ooo. stop naywi~cer ma

ii 3. stopy spadku. 
t 7. R:teki ieszcze dwoiaką osobliwszi mieć 

mogą okoliczność: albo spadai~ mięysc;,.mi gwał
townie , aJbo niektore czasem ~lew~ią okolice: 
mogę przydać iesicie i trzeci2, ie si; czasem 
wcale pod ziemię hyią . 

i i Sp dki ~w ... łtownc Wody , Ct1tt1r11ct11 !ł 

$ą wtedy, gdy ~oda z i:i kowey wysokości na dol 

~da Nie i iem i„ kie są owe na Dnieprze u, 
l'tusi Porohy, toiP.c;t; PMgi zwane. S:i rożne 

w ro~nych Kr<i iach, nayzn :: cznieyszy przecież \\I' 

.Am"' !yce pofoocnf'y nie daleko Fortecy Ni:rga •. 
ra, gdzie Rzeka szeroka w poprzeez mai~c ska
łę , spada z niev na r 3 5'. stop wysoko, iak 
sttz; fa , z takim siumelll, Że go o I f. mil sły
szeć mo?.na. 

2 9. Co się tycze Ri.ek czasami okolice 
Z<l lewaiących , te cor<>czoie oiektoryc b miesi~cy 

t. k znacznie wzbicr:łii}, ~e z swoich łożysk wy
ltępow:ic muszf>. Sf::fwny iest w tey mierze Nil 
w Egipcie , htory w miesi~cu Maiu i Czerncu 

cały Egipt zalewa: toi w tycMe miesiącach 

011ni Niger w. Afryce, i "" /11 P111t11 w Arne"' 
ryeę 
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ryce poł'ndniowey. Ganges zaś i Indus, zalew~ i11 
w Wrześniu, Październiku i List,_„p ... ti.de. Jedne 
to c~rni:i z rozpuszczai~cych się wtedy śniegow, 
drugie z z1\ryczayoych sł'ot w tym et.asie. 

Jo . Je el: zwierzchnia ziemia będzie twar„ 
da , pod nią mi~ksza, a w tey ieszcze rożne o„ 
two1·y : itąd kryią sili Rzeki pod ziemi~, i a:i: w 
nieiak1m miey1cu z11owu się na wierzch doby· 
waii. T"k czyni Rzeka Rho1Je między Genew'!, 
j Lionem : Rzeka Greatbo w Jot·kshire. 

3 I . Cz;>1s iui przyst~pić cło <lrugiey Klassy 
Wod pospolitvch: są to Wody stai1ce, Aqua 
st11g1Jans.. Własności ich s~ te. Frzynaymniey 
w pewney głębokości stoi~ nieporuszoner Pr~d
ko, i po wyparowaniu wiele zouawuirJ gąszczu. 

Frędko gniią. Z tych iedne S<J stawowe, dru
gie błotne, trzecie ieziorne. 
. 3 z. Woda stawowa, Aqua uagni, 3lbo iest 
w stawach , albo w płnskich dołach, albo gf ębo. 
kich. Woda w staw. eh nie bywa bardzo gł'~
boka, i dlatego porusza się od wiatrn , i bar„ 
dzo su .hych Jat wysycha. W oda w dołach pła„ 
skich nie może podczas wiatrow znacznycb czy. 
nić hałwanow, i pospolicie latem wysycha. Wo
da w głębokh.h dołach mnieysze lub wi~ksze 
czyni bałwany., nie wysycha , i zawsze iest 
Rybna. 

J J . Woda błotna, Aqua p4ludota, albo 
iest na trzę~awicach, albo w kaiużach. Na trz~
sawicach bywaią rożne Jerzaki , a zawsze wysta„ 
wuiijce g;ste pagoxki, { K~piny, ) mi~(tzy kto. 

1emi 
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remi w dotbch woda stoi. W kał'uiach, oso
bliwie w grn.ncie gliniastym, zawsae woda it>·t z 
ziemią pomieszana. 

)4-· \\'oda ieziorna, Aqua lacustris, i1;$t 

w iezicrac h. Po części stoi , po części pł'y ll ie. 
Mniey zostawuie gąszczu iak inne sroi~ce Wo<l-y • 
.Mafo co prędzey gniie iak \Vody rzeczne. Te 
zaś Wody iezh>rne albo s~ czyste, albo odmia. 

ny iakie ponoslące. 
3 5. Woda ieziorna czysta, i.est za\1sze 

czysta, Jatem tylko nieco zielenieie: a tnl.owa 
iest pospolita w ieziorach. Okoł'o tey tro! {it<le 
być mog~ okoliciności. Z iednych bowiem ie
zior wypł'ywaią Strumyki i Rzeki, iakoby :7C!Ś . 

\Voda do nich prżychodził'a wiedz1ee nie mou 

V.na, chyba z<lroiami : takich iest wiele W 
Clrugie wpadaią Rzeki, ale ktor~dy ~ycho <L'll '· 
11ie nocieczono; pewnie albo zbytnie parui;~, al
bo w podziemne Zdroie lub Rzeki się roi ·:ho. 
dz~: a takiemi ~il i Morza, Mare· Caspfom; 

Mare mortuum. W trzecie i wpadai'! i wydrn
dz'ł Wody : a takie są pospolite. 

36. Woda ieziorna odmiany ponosz:jca, ies.t 
owa, ktora niby cudowne czyni widowiska. Mię

dzy temi iedne ieziora przy odmianie powietrza 
huk , szelest wydaią„ i z l~dow występuią. Dru
gie pod deszcz mętniei<} i gęstwieią. Trzecie 
czasami niby wyi~- , dzwoni<}, roine na sobie fi-

, gur; okazuii. Czwarte się nakształ't morz<i pod
noszł i opadai'! &c. Dadzi si~ tego ptzyciyny 
da1ey na swoim mieyscu. 
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Opisy Wod Minmtlnych„ 

3 7. Wody MineraJne, .Aqua minera/es, 
Sł to owe , k_tore nie SC) po!lpołite, nie wnę
czie się nayduią ' i mni,y więcey mai'! sobie 
co przymieszanego z Rzeczy Kopa1J!ych. Nie
ktore Sł czyste i prc<:ezroczysre, niektore nieco 
n1~tne. Pospolide maic,t iakcwyś z2pach i smak 
osobny. Po większey cz~11ci ko Jor iest odmie n„ 
ny od pospołit~y Wody. Riad~o się w lod o„ 
bracaią. P ·spolicie za?.y'Ńai<.l si~ na lekautwa 
dla ludzi ł wyi11wszy niektore. 

3 8. Klassa t!\ podzieliła się na nzy Rzę• 
oy , Zimnice , K11Jaś1tice i Cieplice. Zim 1ice, 
Aquifł. minerales frigid&, Si te Wody Mineralne, 
kture lat~m są zimne, a w zimie nieznacznie 
ciep re. 

3 9. Z tych pierwsie Zimnice przedniey„ 
sze, Aqu& mifl.erales frigid& spirit11os&, nie ma. 
i'l w sobie nic z Rzeczy Kopalnych ciężkiego 

i t~giego, ale tylko coś lotnego, i niby duch 
i:łki, w miernym cieple pr~dko ulatuiący. A 

· lubo takowe Wody są dosyć lekkie, ieszc~e si~ 

przecież coraz lekszemi staią, im bardziey sq 
nie świeie. S:j 'zdrowiu ludzkiemu mniey witt: 
c:ey pomocne. 

40. Jedne tu naleiące Lotno p<>wietrzne, 
Aqut, min~rales frigirl~ spirit11osdł., spi„itt1 ~thereo 

łlolatili , mait w sobie niby niciakiegoś ducha 
powie-
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powietrznego, ktory się pokazuie w pianie i wy
stępu i12cycb na wodzie per ·fkacb. 

41. Drugie Lotn<' Koperwasewe. Aqu.'l mi
nera/es frigid<i. spirituos~, spiritll rvit1·io/t 'Vola
tili, mai=J w sobie nieiak~ś parę tylko Koper
wasową kwaskowatą. Ta zaś para dwoiah b;. ć 

moie: raz tak ukryta, źe ią ciężko p :tm ć, a 
takowe Wody si} zdrowe: powtore gruba i zna. 
czna., a takowe Ludzi i Zwier2~ta z<--b i ia il~ .• 

42. Trzecie Lotno .Ługowe, Aqu& mine

ra/es frigid~ spirit11os~, spiritu a/cali f"4of.ltili z1-. 
rinoso „ mai'! śmierdzącą par!( ługo1.-1 ą , <;z:.stm 

tylko ukrytlj, a cza9em bardzo p rędko ulatu

iąc:}. Takowe Wody S'! pod FJ;ankfurteu1 n<•d 
Menem. 

4;. Do tego f .-'s1c:1e Rię~u n:i Je?ą. Zimni
ce podleysie, A q11ó!, tninerales [rigid~ crudćł. !l

ktore maią sobie przym1esune J!IUl e i t~g i e cz~„ 
stki Rieczy Kopal n) (:h. Są ci · Żkie, i. IzadkG. 
zdrowiu lud1kiemu pomocne-

44. Do tych Zimnic pndJeyszych naleił 

Wody zierujste, Aq11~ topbace~ , ruaią< e w so
bie wiele ziemi tey Jub owey, ktor~ stoiąc. 

znacznie składai;i. Jedne z nich ka~d~ rzecz 
ziemn~, i niby kamienni} skorupą ro\t lekai;i, 
iak w zdroiach pod Jena w Saxonii. Drugie 

ka1dą rzecz wskroś w kamień obracai~, iiok w 
Alftld w Niemczech. Trzecie se.me si~ w ka„ 
mień przemieniai=J. 

4S'· Wody Koperwasowe, Aq11!l rvitrioli
u. ~ maii zawsze smak ś'iigai1cy, po ktorym. 

pozna-
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poznane. być mogą. J„ko zaś troiaki iest Ko. 
perwas, tak troiatde być mogą i te Wody. N y. 
prtod Woda Koperw sowa Mledzi • C,cment;vas„ 
ser u NiemCO\V zwana, kt•Jra na wrzuconym 
cz~stym żelaz.ie z~>stawuhi~ cząstki miedc1iane , 
z<l .de się ?.ela.&o w miedź obr~c ć : iak pod Neii
!ol w Wicgrlech. Powtore Woda K· perwaso1va 

żelaza, od W dy, w ktorey był n ~ irt·1 zony , 

Gall"ls czeroieiica. Trzeci-i W1Jda Kopf'rtvaso.; 
wa Z;raku, maiąca w sobie Zynek. 

46. Wody Ałunowe, Aqucł. aluminos~, 

m;iill 'w sobie Afun ł kt-ory po smllku si'a wyda. 

ie: nay1epiey przecież poznać go możria, gdy 
.się zost.rnie na dn ie naczynia po wyparowaniti 
Wo .ły. 

4'7 Wvdy solne, .Aq11~ muriatic~, ł'atw0 

się poznai~ po sfonym smaku. Jedne Si! mor. 
skie , ;ł te przy przewyższai'lcey soli, mai'! ie
szcze coś innego. Drugie zdroiowe: a te i nam 
SfA znaiome, z ktorych si~ sol '1ariy do zaiy
oia ludzkiego • 

.+8. Wody ługowe, Aq11~ alcalinat., maiQ 
w sobie m niey więcey ł'ugowey soli. Jedne z 
nich są bez innego przymiesznnia , drugie przy 
tym wiele mai:} wapnistey ziemi. 

.q.9. Wody śrzedniosoJne, Aq11~ neutrale;, 
mai<A w sobie , i po wyparowaniu zost<swuiiJ, sol 
śrzedni=J między pospoliti} ł fugową: o ktorey 
będzie w Cl~ści III. o S )lach. Jedne z nich 

Si czyste~ drusie m.1ii przymiestóDi ziemi~ wa1 
fienni• 

fO, 
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50. Wody S-· Iarnoniakowe, llq't~ ""11110• 

11i1u11l::s, s~ wprawd1.ie bar<łw wątpłL\.e, poka. 
zuią ptzecież ""[ :. -l(lmi 1ey byt.< ści dow<dy. Afa. 
ii w sobie rozpus~~zony Salamoniak. 

51· \Vody tfuste, AqrM hitnminou, ma ''ł 

w sr bie iakow~ś tfust 'ć zi~'mną zapalaiC}q się. 

\V icdnych iest Pet1oltt1m albo pomie~zane, a ibo 
pfy .i1aiące. W drui:;ich Aspb11ltum. Trzecie nie• 

_wiadoma icszcze tłustość niby skorki c2crwon:i 
powleka, 

s 2. Wody siarkowe, Aqlla tulpb11re1J, maią 
w sobie Siarkę. A lubo nie kaida iołtość n& 
wodiie pływaiąca ie3t siarki!: przecież rzadko 
wpra wdzii: nie n:i yduie się Si~rka w wodzie, kto„ 
tą !'ozn1ć moi.na wrzuci~·szy kawałf:k ciyste-go 
Srebra; Srebro bowiem od Siarki czernieie. 

~ S. Wody nrszenikalr.6, Aq11a ars~nica!fr; 

ma Arsienik, ową gwaftowną truciznę. Nie• 
wiadomo wprawdzie po dziś dzień, aby gdzie! 

hył'y na1ezione: by.ć przecież mog~. 

5 4. Przyst<;puię teraz do drugiego Rz ,~<1t1 

Wod Mineralnych , toiest do Kwaśnic. Kwn· 
śnice, Aq11<1. atidulares , maią w sobie r~zem i 
parę, i grube cząstki Rzeczy Kopalnych: pr?r . 

wyistai1 przecież zawsze w wielości naydui~

cey się pary. W lekkości row na ią się pO!f O• 
litym zdroiowym Wodom, i im dł'uiey s~oią, 

tym lckszemi si~ stai;. Zawsze wytryskuią z 
źrz-odeł'. Rozumhie zaiyte •i lud.dom pożytl!'• 

czne na poratowani~ zdrowia. 
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5 r. Pierwsze z nich są Ze lute, Ach/ul.e 

martiaies. Nie maią \l'prawJ~le w sobie l..ela
Zil , ale Koperwas tylko żelazny; zkąd smak 
ich iest Atr<1mentowy, a gf!szcz po nich po.rn. 
stafy iołty. W iednyd1 para koperwasowa pr\d
ko 1:iknie: a te cora~ lieyszemi się staiq, i co
m i bardziey tracą smak atr;imentowy. Drugie 
mai~ Koperwas tr\Valszy, a takichby i u oa_s w 
Kraiu niedostawać nie powinno. TrzEcie mai'! 
prLymieszan ,} ługowatość. W czwartych iest i 
nieco ziemney tfustości. 

f 6. Drugie Kwaśnice s~ solne, A ci du!~ 
murtatic& Te precz pary , m;; ią ieszcze i sol 
w sobie, i co więcey. Jedne przy soli pospo
litey mai'! Koperwas ielazny. Drngie przy soli 
pospolitey , fugowatość. Trzecie przy solł po„ 
spolitey, sol śrzeJnią. 

57. T zecie Kwaśnice fogowe, Aeidrtl" 
akalinJ?,, maią w sobie znaczn'l ł'ugowatoić al. 
bi) lawsze trwafą, albo mnit·y wi~cey si~ umnisy
siai .1 cą. Jędne nie Si! niczym pomieszane, iak 
W 1)dy ZeJcerskie. Drugie t11ai11 w sobie coś 

żela.mego: iak Wody Pyrmoncki·: i Spaskie. 
Trtecie mai1 nieco wapienney ziemi. 

5 8. Ostatnie Kwaśnice ·~ śuedniosolne , 
Aciduló!. neutralu. Te przy prieuikaiącey pa
ne, maii w sobie sol śrzednią. Jedne nie 
mai'! ni·.c przymieszanego. W drugich iest co$ 
żelaznego. W trzecich iest ługowatoś~ • iąk w 
Woda~h Egerskich. W czwart1'h iest nie'o 

ziemi 
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zierni wapt1istey, iak w Wodach Sedlickicb i 
Zeydsqck1ch. · 

59. Jui tylko zou:-iie Rząd o't:ani Wod 
Mineralnych ł z.1wieraiący Cieplice. Cieplice 
.zaś, Tb~nnd?. , są międq wsiystkiemi Wodami 
mniey więcey depfe, a czasem gorące : zawaze 
prźecież depleysze od innych Wod. M.w! za. 

wsze coś z Rzeczy Kop lnych , ale c11asem tak 

ukrytego, ~e i poznać flie można. 
60. Cieplice te są proste i mineraine Pro. 

Bte„ Tberm& simplicet, maią V' ody i.idnego po 
scbie gąszczu nie zostawui~ce. Jedne i nicli 

są wc~le czyste, nie maiijce nic miner<łlnego, 
procz tylko coś powietrznego: t kowe S:J Wody 

Pftff~rbad't w Szwaycaracb Drugie maią tylko 
p>ir~ miner11l 1ą, osobliwie k perwasow~. 

61. C•eplice mineralne, 1herm~ minerti
les, są te, ktorych Wody przez zostawiony gC}szcz 
ok.izui~ przymiesżanie. S:} cięzsze od pier. 
-wszych. Mogą się rozumnie wewnętr~nie i ze
wn~trznie zażywać, na ulecz nie chorob ludz
lich. 

6 z. Pier\vsze są ielaste, Tberm~ m11,rtia. 
les, mai<) smak atramentowy , i SIJ rożnie ie~ 

szcze pomieszane. Procz Koperwasu żelazne

go , niektore maii sol pozpoliti : niektore fugo„ 
watość. 

6;. Drugie Si fugowe , Therm4, alcalin~: 

mai:} w sobie przewyźseai'!c:} cz ść ługowat; 1 

czasem czym innym pomieszan1 T~k niekto
:.;e sg tylko ługowate bez przymieszania, iak 

Wody 



WOD :MINER~4.LNYCPI. 97 

Wody Toplicki.e: drugie mai~ nieco wapienne
go, i~k J(arlsbackie: trzecie nieco siarki, iak 

Ancheńskie. 

64. Ostatnie Cieplke są śrzedniosoine, 
Tenntf!. neutrales. Te mail} przewyis·l~i'}cą C?! · ŚĆ 

·śr..,,edniey soli , z przymieszaniem aJbo czegoś 

2ehznego, albo pospolitey ·soli, albo fugowa
to.ści, Nakeniec przypominam , że tych i po„ 
dobnycb W-0d · doświadc2enfa -0piszi .si~ w dal-
3zych Rozdziałach. 

Zdroie, Rzeki, &c: zkąd dę staią. ? 

6 5. Widziemy z ziemi wytrysl<ai~ce źrzo. 
-Oł'a: widiiemy kopiąc w ziemi płynące zdroie: 

.znai~ Gornicy, ?.e wn~trzn0ści ~demi i w nay
większey dokop:rney gfębokości , nie skąpe mai'! 

2yły wod. Zk~d si~ te hior~ ~ :zk'id swoy po„ 
'Czątek mai2? 

6 6. Niektorzy utrzymui=J: -ie wszystlde 
zdroie i źrzodfa staię się od padai~cyah de
szczow. Ich mniemaniem deszcze wsiąkail} w 
ziemię, zbieraią si~ wody w niektore dętośd 

2iemi , i ztamtąd podzieli wszy się na żyły, wy
pływahl. 

6 7. Orndzy mniemaii : ze para wod, oso
bliwie morskich, wstępuiąc w gorę i rozchodząc 
się , naybardziey się opiera o wysokie gory : 

tam osiada, woJ~ si~ staie, w ziemię wsil}ka, 
TOM I. G zbiera 
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zbiera się w dętośd ziemi, i czyni pfyn~ce 

źrzodł'a. fani podnoszenia. się w gor" tey pa. 
ry nie pouzebuią, lecz powiadai<!: ?.e z morza 
występuie w podt.ietnne dętości, i tam się wo
cl~ staie. 

6 S. Inni nakoneic mnie:naią : ~e wszystkie 
zdroie pochodzą z morza; 1.e wqdy morskie roz
chodzfl się kanał'ami podziemnemi, a pfynąc ptzez 
rożne ziemie, sfoność swoią utracaii. 

6 9. Nie można wprawdzie wątpić, aby z 

tych pocz~tkow nie był'y źrzodfa ; ale tez nie 
można mowić, aby z iednego początku wszystkie 
pochodzify, iako się z ich ols,.oliczności pokaże 

w następui:jcym Paragrjfie. Ztymwszystkim 
można twierdzić , ie wszystkie zdroie trwałe, 

i zawsze ro w no pfy nące, pochodzą z rozchodZi· 

cych się wod morskich. 
7 o. Zdroie zaś zkidkolwiek pochodzące , 

pfyną podfug wielości dostarczai<J.cey im wody. 
Zt~d iedne tak s1 sk~pe, ie ich pfynienia le

dwie widzieć można : drugie obfitsze, że nie. 

tylko wid~iane być mog~, ale i płynienie swo

ie sfyszeć daią : tr1ecie nayobfitsze, że Mfynom 
&c: dostarczyć mflg~. 

7 1. Gdy się żył'a do iyły zbierze , staie 
się iedna żył'a obfitsza. Gdzie z ziemi wytry
skuią, roinym sp')sobem się dobywaią. Je

ieli wychodzą z gor, wychodzą. pospolicie, 2e 
należący sobie DJ3i:i spadek : -ale z~pyta się kto 
podobno: iak się d,deie , .kiedy zdroie z doł'u 

w _ gor~ wychodzi i' Mi~dzy innemi przyczyna· 
mi, 
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mi, mpze b,: ć i ta. W idziemy, ie naprzykład 
w sztucznych prowadzenhj<;h wody w go ę wie
le czyni przycisk powietrza na wodę , ktory ią 

przymusza do w-stępowania w wyznaczone ru
ty : tym sposobem przyrnn-st<>Ć moie powieur.e 
wody zdroiowe d-0 występcwania w gorę dęto

~ciami podziemnemi, osobliwie trniemi zitmia. 
mi otoczonemi. 

7 2. Wychodzą na wforzch ziemi niektore 
tylko iednym wybiegiem, dbo wyskokiem,_ a ta~ 
kowe SiJ naypospolitsze. Drugie mai~ ~iw wy
biegi, i dwa korytka w iedną? stro ę iynące. 

Trzecie mai'! 1lwa wybiegi i i.lwa korytb. na„ 

przeciw si;:!bie się ro:.1.<.'.bod1ące: a t:il p( spolicie 
i•zynią na wvsoki<:h mieys.c<tr."1. 

7 3. Schodzące się zdroie czynią trumyk, 
z tych ztś skupionych st~ i~ się Rzeki. A kie
dy gory naywięcey n.aią id-ro iow, ztąd pocho. 
-dzi; ie im więcc:y gJ~ie iest gor , tym więcty 

i Rzek. Nie wszystkie przecież tym sposobem 
się poczyni Cl : nie.kto re bowiem w ypł'ywai2 z ie
zio:, iak naprzykfad Ren w Niemczech, Po v.e 
Włostech, Nil w Afryce. 

74. Zdaie się, że wody Rzek nie tylko 
od podziemnych lub des~czowych biorą pomno
Eenie , a.le oraz ba rdzo wiele ·i z powietrza: 
uważano bowiem.. 2e przynaymniey niektore 
Rzeki od samego tylko wilgotnego powietrza 

się powi~kszał'y. Zty m wszystkim pospolite 
zebranie wod dzieie się od deszczow i rozpu
szc;;zonych iniegow. Ztąd podł'ug Q.koliczno. 

G 2 ici 
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ści czasu , osobliwie na wiosnę i w les1en·i) 

wody rosną lub opadaią. W czasie zebrania wod 
osobliwie gwałtownego , powierzchowność wody 

w pośrzodkn R~eki znacznie bywa wy~sza od brze. 

gow. Im bliższa iest swego uy ścia. do tnorza 

Rzeka, tym mniey się rozlewa na ~trony w cza. 
sie wod zebranie. W czasie ieszc:ze rośoienia 

wod ślam osiaga na lądach, i one podwyisz::i. : 
ztąd Rzeki na rowninach wy~sze od okoliczney 

ziemi mai~ l11dy. 
7 5. Rzeki pł'yną za spadkiem, ktoty dla 

siebie naydui<}, 2ti}d sii; roinie zakręcaiiJ, a 
naybardziey w bliskości uyścia swego do mo„ 
rza : ie?eli więc prosto płyni bez zakrzywic• 
11ia· do 6. aż 9. Il)ii , znakiem iest, że daleko 
są od ~yścia. Ku morzu rozszerzaią si~, i po„ 
spolicie na więcey się ramion dzieli· Biegą po
spoli'cie, wyi~wszy Ameryk~, ku wschodowi al„ 
bo kn zachodowi. 

76. Spadek wod po więks:zey części. iest 
w początkach Rzek zn:icznieyszy , a ku końco

wi bardzo mały : i w tey samey Rzece ną ro. 

inych mieyscach, roiny: ztęd woda rożn:i ma 

prędkość, a zawsze wi<ckszą t:im, gdzie iest bar

dziey ściśoiona. W pfynieniu nakoniec powierz
chność -roina się okarnie, tu rowna, tn wpu

kła, tn wypuHa. 
7 7. Czas n am przy iść i do Jezior. W :jtpić 

nie można , ie Jeziora po większey cz~ści , o
sobliwie znwsze trwał'e, st::.ł'y się na niższych 

i gł~bokich mieysca<:h i wychoJzricych podzie· 
mnych 
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.mnych wod, i z tych się dot;id utrzymuią: 

~tymwszvstkim są i ieiiora , ktore pod ziemią 

mail} społeczność z morzem. Alboi bowiem 
r.ię sł'yszemy o takich , ktore maią wody sło

ne , kto re razem z morzem się i pod noszą , i 
opadai~ ? A do tego iest podobieństwo, że mo

i;za kiedyś wyst~piwszy, gdy znowu ustipify, w 
niektoryd1 niieyscach wody zostawił'y, i uczy
nił'y Jeziora. · Takowe iest .Harlemskie Jezioro 
w HoHandyi, i kto wie, czyli nie takie iest 
morze Kaspiyskie. 

7 8. Zdawało się niektorym , iż pewne ie
żiora dna nie .ą1ait}, co kaidy rozumny za nie

podobni rzecz poczyt2ć musi ; lubo temu prze
czyć nie można , źe mog'! być nadzwyczayney 
głębokości. Lecz tit iest rzecz pewna , ie w 

Jiimtland~ w Szwecyi są ieziora dwa dna maią
ce, z ktorych iedno pewnych czasow podnosi 
si~, i nakształt deski wody okrywa : potym znQ

\Vl! kryi.e si~ w gf~bi. 

Wyk1ad rożn;•cb powierzchownych okoliczn1-
ici Wod. 

7 9. Widziemy cz >taem , ie przyrodzenie . w 
wodach i z wodami tak osobliwsze czyni dzie

ła, iź nie wiedz<! CY prqct:yny, cuda w tym ia
kie uznawai~ , kiedy sit; ro prz cież przyrodio

nym dzieie sposobem. Wy !oii tu niektore , 
G 3 id~c 
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idąc pom1dkicm Zdroiow, Rzek i Jeiior ;. a po 
więcey 1dsyłam do Fizykow i Historykow na
tur alnych. 

8 o. Co do zdroiowycb wod , ąa tych si~ 
te powierichowne pokazui11 osobliwości, 2e nie
ktore tylko płyn~ pewnych czasow , albo pe
wnych godzin : niektore się niby gotui~ : nie
ktore czasami S'! m~tne : niektore si~ podnosz~ 
i opadai:i. 

8 1. Ze niektore tylko pewnych czasow 
płyną, przyczyny są te. Zdroie takowe pły
n~ przez wiosnę i lato : maią więc swoie wo
dy od rozpu:;zct.anych śniegow i lodo\v w pod
ziemne dętości s itt zbieraiice: ktore gdy si~ na
pefnią, fyn~ć poczynai;!: kiedy potym w ie
sicni · sfo 1ce lo dy na gorach topić przestaie , i 
takowe :.:droie pfynąć przestai~. 

8 z. Al~ zapytasz s.ię., co n przyczyna, 
~e niektore zd.roie cy1ko p!yn~ pewnych godzin! 
Dzieie si~ to tak. Qb3cz Tab: I. Fig: +· gdy 
d~tość gory p q. w ktorą si~ woda zbiera „ .i 
swoim korytem abc. pł'ynie, a ta dętość tylko 
ma ieden wychod h d k . niaiący podobcelistwo 
nakriywi.1nego 1e.w'lfa, ( Sipb() reftexru,) kto
rego krotsza część h d. iest wcwn~trz dętości , 
a dłuższa d k. zewn:jtrz: wtedy z fundamentow 
hyJr2uliczny~h pokazuie się, że woda prędzey 

' wybiegać nie moie • aż woda w dętości rowna 
będzie linii d c. wtedy więc tylko woda bieźy, 

ai wybieiy ; i poty potym przestaie, aż si~ zno„ 
wu d~tość 11;,pefni. 
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8 ~. Ze się niektore zdroie wypadaiąc z 
ziemi priiewracai~ , i lubo zimne są, przedez 

tię niby gotuią ! czyni to podziemne rozrzedzo. 
ne powietrze, kt re się ustawicznie w gorę w~bi

i:i:iąc, wodę trąc~ i przewra\:a. Ze zaś niekto
re c~asami s~ mętne, pochodzi ztid : kiedy po
wierzch ne powh:trze ro"r:1:e<lnif:ie, wtedy wewnę- -

trzne ma wi~kSl~ moc ro~szer.rnć się i poruszać 

wodę, tym samym rustać i rc:adsze c-z~:;tki dna, 
od ktory eh woda ni~tnieie. To się dzieie oso
bli-.vie przed na:itctp:.ii~cym deszczem. 

8 4. Jeżeli z, ś niektore zd ro ie podnoszą 

się i opadai:~ n;;kszt:i:!'t wod morskich ; te po
kazui'! po sobie , iż m?.iry poJ.demną wspołe„ 

czność albo z morzem , albo z itziorami tako

wym przypadkom po<liegai~cemi. Ani to prze
ukadza, ie te źrzoJfa nie :ią słone iak morza: 
bo płynąc pod :.i;iemją, sfoność utracił'y. 

3 5. Podźmy do Woll rzecznych: na ·tych 
te mogą być osdbliwsze powierzchowne okoli
czności : że czasami pewne.mi ~nacznie .cozlewa

i'l : ie czasen1 w biegu u~tai~ : ie mieyscami 
mai'} gwałtowne zakręty. 

8 6. O Zdlewaniu pe'ł.vnych czasow mo. 

wiłem iuż .wrżey : ieieli więc niektore maii 
właśnie iak prz~pigany czas l!\. ego rozlewania, 

pochodzi zt~d , ie gcLde się te Rzeki puczy
naią, tam z ·.vyciaynie w tych czasach -albo 
rozpuszctaii śn:cgi , albo uawalnt:; deszcze pa„ 

nui~. 
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8'7. Pisze D. Block, ze Motala Rzeka na„ 
gie S\vym biegu St3niiła: może to potlrać i in
ne Rzeki z tych przyczyn. Kiedy wię"ey z nich 
wody wychodd iak wchodzi:. aprzykhd w cH
sie wielkiey suszy. Kiedy wiatry przeciw Rze~ 
ce w1e1i. Od g\vaftowney zimy. 

88. Namieniai~ J'orephus liG: VII. cap:;. 
i Pliniar lib: XXX!. c~p: 1. i.e ma być w Sy„ 
ryi Rzeka Sabbntzfo, ktora pncz dni 6. płynie. 
siodmega zaś ~aws1e o:łpoczyw: i świ~tuie. Nie. 
wiem „ w ktorymby kilcie Syrya po· dziś dzień 

byta niewfa.cl oma Pisarzom 51 ktorzy gdy o tym 
nie wiedz'! : prawda tey Rzeki niech przy Jo
zefie i Pliniuszu zostanie. 

S9. Naydui:i się rra niefctorycT1 Rzekach 
mjeysca, iak na Dunaiu. w Niemczech , na Sa. 
wie w \V·grzech, g.łzie się woda iak w iakim 
łrotle obraca , w pofrzr dku wpuH:} dętość czy
ni, i cokoLv~ek zarwi1.: , topi i kruszy„ Czy. 
nion<> w tey okoliczr ości doświadczenia, pu
szczano ~v tnkie mieygca znac1.one drzewa, kto
re dalc t o, i w innych Rzekach wypływały: 

zkąd po\dnooby być p~wno, że na takich miey
scach woda gwał'townie idzie pod ziemię, a gdzie 
indziey rnowu wycht1dzi. Nie trzeba więc Wiit
pić, ie i owe lubo daleko w!~ksze. zakręty na 
motzn, Mael strom , Vortex, E11ryp11s , z po
dobnyth7e stai~ się przyczyn. 

90 Jes1.rze ty !ko o .ieziornych okoliczno
ściach pomo·Acmy. \V tych aJbo czasami ni
kn~ gwaftov. nie wody; al eo lubo Rzeki w ni~ 

wpa-
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wpada i~, a nie odel10dzą, wody przeciez nie wzbie
rc.ią: albo się na nicbJ roine dziwowiska poka. 
zrw .:Ć zJaią, hucz~, dzwoniQ &c: albo mai'! wo„ 

dy oi;c· bliwszego koloru. 
91. Namienhi1! Acta .Cur: Nat: Dec: II. 

Nro: 5. że pod Insterburg w Prmsacb iezioro 
przez trzy lata ma wodę • przez trzy znowu lata 
uie. Ct.yli to tak iest, czyli nie, sławnieysze 

iest itxioro Czyrnitz w niższey Krainie Państw 

Anstryackich, albo w Karnioli :· w ~torym 1V 

czasie iednego Roku {owić ryby, polować na 
zwierza, siać i zbierać zboże, siano kosić mo
żna. 

9 z. Je~ioro to iest na milę długie, na 
Ću•ierć mili szerokie. Na dnie nayduie się tu 

i owdlie okofo 1 8. iam albo dofow, ktoremi 
woda pewnych czasow w 2 5. dniach naydaley 

w ziemię nik~ie, ii gront osycha, trawa ro
śnie, zboże siać można, czworonożne zwierzę

ta się zbieraią. Po oieiakim czasie znowu wo„ 
da temi dolami wychodzi, i iezioro napeł'nia. 

G.f~bokość iego Z\vyczayna iest aż do 4. Sizni. 

Ryb ma maostwo, część ich idzie z ivodiJ w 
ziemię, i znowu z woJ~ powraca. 

9 3. ~cez co mowić o owych Jeziorach • 
ktore lubo z wielu Rzek w siebie przyimuią wo
dy, przecież nie wypusz~iaiąc onych innemi 
Rzekami, nie wzbierai'l. Zapatrzmy się tu na 
samo Kaspiyskie morze, wiele tu Rzek wpływa! 

gdzie się te wody podziewaiii? alboż sama Woł
ga mał'o dodaie. 
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94. Naypodobnieysza rzecz iest, ?e tnko. 

we morza i ieziora • z innemi morzami, lub od
chodz'łcemi ieziornmi, me.i'! podziemn~ wspote
czność, albo tylko prze2.l pulchność gtęb~zcy zie
mi, albo bardziey przez dętości iey. Niekto
rzy uczeni nie prnyimui~ tego, i mowi~ , że 

kiedy się pokazuie z rachunkow Hall~ia, iż ty

le wody zawsze wyparować może , ile iey puy 0 

bywa, moie to być, że take>we morza i ieziora 
znacznie parui~. 

9 5. Sł'yszemy od roinych , ze na wodach 

widzieli owe Poci:wary, Topielce; słyszeli strze
lania, dżwonienia. Kiedy się wapory i exha

lacye na~ wodami unosz11 • i zgrubieią, rożnym 

ł:ształtetn sii; okazui~ , tak iak chmury na po
wiewm: gdy więc przystąpi patrz~cego dziwa• 
czna imaginacya, rożne zdai'l się dziwowiska. 
Ow zaś huk i niby strzela~ie , dzwonienie po· 
chodzi od pękania rożnego b~bclow na wodzie 

. nadętych. 
9 6. V)' idziemy wody niektorych iezior la

tem zielcnieiice. Niektorzy to przypisowali O• 

padai~cym szpilkom sosnowym lub iodł'owym : 

pewnieysza przecież iest z czynionych doś"-iad

czeń, źe to iest pewny rodzay nieznacznie w 

wodzie rosn;icey trawy. Ryby wtedy choruii}, a 
na wodzie nieiaka tłustość się pobzuie. 

9 7. Ze wody od zbytnicy gfębokości zda
j'! się być czarne: że kolory dn..:1 w \\odzie się 
obiiaią, to nic osobliwszego : ~;Je zk<id Sil wody 
zerwone iak krwawe : albo żoł'te iak siarką o. 

kryte? 
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kryte ? Roku 160 3. iezioro pod Zuricq, Roku 
170 3. pod Lucern w Szwaycaraah , iak ze krwi 
Gzerwone się stało. Gdy tego szukano przyczy
ny, pokazało się , ie woda była pomieszana 
nieiak'ł ziemną tfustością, i czerwoną rudą że„ 

lazni, pe Y \e podziemnemi t.droiami 'Wy niesio
ną. Nie k.lźda przecież czerwoność od iedney
ze zawisfa puyczyny : moie bowiem być od gni
i1cey rybiey ikry, od gnoiu albo i snmego ro
bactwa czerwonego, w wielkim mnostwie w wo
dzie się nayduiącego. 

98. Owa fili wod:tch latem nayduiica sig 
zoł'tof,ć , do proszku siarc1,ystego podobieństwo 

mai~ca, nie iest Siarką. Kto pilnie uważy, przy
zna , ie to iest ow pyłek iołty ~ kwitnących 

sosnow lub iodł'ow. A takim sposobem dzieilJ 
si1t i owe mniemane siarczyste deszcze. 

9 9. Tu zdaie mi si~ należeć będzie ewa 
okoliczność morza, ktor'l Pizy cy fluxus & re
ftuxus nazywaią. Morze bowiem między cyr
kułami tropicznemi osobliwie, zdaie się mieć 

bieg od wschodu ku zachodowi , od polusow zaś 
ku Ekwatorowi. Nadto znowu codzień morze 
od rana do południa , i od wieczora do półno
cy roś n ie, od pofudnia i pór nocy opada: to , 
zaś rośnieuie zawsze iest więkste n~ wio~nę i 
w icsien i , takie po pei ni i nowiu Xi~życa. 
Kiedy przecież zt~d nie wiele wypływa potrze

hnego n~<:zemn Kraiowi , ciekawego odsyłam do 
Fi ykow. 
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Tf/'ykfad wewnętrznych okoliczności fVod. 

1 oo. Przez to rozumiem, zkąd i i ak wo„ 
dy ma·ą przy.mieszane cudze cząstki, albo hk 

się staią mineralnemi : naprzyHad zk'ld słone ? 

zapalai~ce się, gor'!ce, &c. 
lOL Przyczyn~ dla czego, i sposob, ialim. 

wody \li si~ biorfł cudze cz~stki , i z niellli mie„ 
szai'ą ? fatwa pomać powinien, kto uw:iia , że 

woda wiele rzeczy rozpus;·czać iest sposobna. 
Pł'ynąc bowiem pod ziemią , gdy pryną przez. 

takowe minery, ktore rozpuszczone być niog:J, 
wiele ich cz'lstek z sob~ zabieraii : albo pł'y

!l~C tylko przez bliskie mieysca. takowyc.h ruine
rafow, parę ich w siebie przyimuią. 

1 o z. Ztąd iuz i to poznać moina, czemu 
iedne maią grube minerafy, drugie ich ty !ko 
parę. Czemu zaś iedne mniey , drugie więcey 

w sobie z;;.wieraią, przyczyna iest, ii pł',vnąc 

cl ;deko, albo się grubych części w ie le po dro„ 
dze z0staie , albo pary wiele ul3tuie. 

1o3. Jako zaś nie wszystkie Rzeczy Ko
palne w wodzie rozpł'ynąć się mog~ , tak nie 
od wszystkich we\;nętrznie pornies:csanych mo
gą być wody mineralne. Metale nap~zykład 

aby się rozpfyn~ły, potrzeba, aby się obrocHy 
w ksztaft solny, co tylko miedź, żelazo i zy
nek uczynić moźe, a za tym z Jvlernlow tylko 

takie wody mineralne być mogi : ażeby zaś mo-
gły 
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~ty być zfote , srebrne , cynowe, o!owiane, 
bł'·tdem iest , cz~stki przecież nierozpuszczone, 
ale od wod zaniesione, mog;i się naydować. Zie
mie, a sole osobliwie , nayłatwieysze są do roz
pfynienia. Z tfustością toż się stać mo~.e przez 
przymieszanie {ugowatości, iak naprzykł'.ad wi. 
dziem v w roydle w wodz!e si~ rozpuszczaiącym: 

pospolicie prteciei tfustość tylko pływa na wier~
clrn wody. 

k 04. Wniydźmy "teraz w niektore szcze• 
gólne okoliczności. Jak się dzicie, że wody 
niektore żelazo w miedź obrac~ią ? Nie żelazo 
się w miedź obraca, ale t<łk się rzecz ma. Kwas 
koperwasowy w wodzie będący , maiący miedź 

rozpuszczon~, odstępuie miedzi , a czepia siie 
żelaza , i rozpuszcza go : ile więc rozpuszcza 
2elaza , tyle na to mieysce osadza miedzi. Ztąd 

takowa miedź ma kształt włoionego żelaza: 

i ?.el azo miedzi i sili staie tylko per combitz4. 
tiom:m. 

1 o S". Jak się dzieie, gdy si~ . rzeczy \\' wo
d;,ie obracai<} w hmień, albo kamicnn~ skori 
po wlekai'ł? NapiSle si~ o tym wi~cey ku koń

cowi Części o Kami~niach: tu się tylko tyle n.a• 
mienia , Że wszystkie takowe· kamienne odmia
ny sta ią si~ z trzech rze(.zy, soi i , zie.mi i wo
dy : woda tylko przecież i est śrzodkiem, przez 
ktor'l ziemia i sol swoie czyni skutki. 

106. Ziemia iest wł'aściw<A materyą : sol 
zien~ne cząstki ściśle wiąie, i czyni twarde. 
Do skamienienia z2 ś tego, te trzy być powin. 

ny 
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ny okoliczności. Nayprzod woda powinna pł'y. 

n~ć powoli , aby · ciężkie cz'!stki osiad .1 ć mo. 

gfy. Powtore osiadai<ice CZ'!stki powinny tra
fiać na ciała spokoy i ie leięce, aby tym b<tr· 

<lziey leszcze wstrzymane były. · Potrzecie wo„ 

da ziemi pełna, powinna mieć sposobnośc wy-
. parewania , i oddzielenia si~ od cząstek zie

mnych. 
1 07. Ztąd się pokazuie , że nie kaid:1 wo· 

da mai<ica w sobie zieo1ię > ma sposobność r~e„ 
czy w kamień obrocenia. Jako bowiem z<idna 
woda nic iest bez ziemi, tak każdaby to ciy1~ić 

musiała. 

1 oS. Nie mał'o ieszcze czyni zastanowie
nia, zkąd pochodz~ wody ciepfe, aJb \\cale 
gorące, z ziemi wytryskuiące. Wiadomo iest 
tym, ktorzy · koro tego chodzą „ ~e kamienie 

siarczyste na kupę złożone czę s tokroć się zd

palaią. Toż czyni<A i węgle ziemne. Kjcdy 
się potł'us;zona siarka z trocinami żelaza \\Sy

pie w szklankę, i woda naleie ; w kilku gcd1.i
nach takie si~ nayfizie ciepł'o , ie szklanka za
tkana p~kać musi: zakopawszy zaś tę maso:ę w 

ziemi~, czyni podobieństwo mafego trzę.sienia 

ziemi. 
109 W!:zystkie te prnykłady okazni~, . że 

kwasek si~rczy~ty albo koperwassowy , gdy trafi 
na co żelaznego albo zapalaiącego się „ może 

uczynić gon1eo i ogień : tym bard:dey, im gę

ścieysze i est powietr..i;e , im większe i est tar

~ie ( attritru) wody, powietria., lub pary. Tak 
si~ 
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'Się pokazuie, iak si~ stai~ ciepfa 
ziemne. 

III 

ognie pod ... 

J 1 o. Ogniow takich po.dziemnych dowo
d~m Sf! gory ogień wybuchaiące : i materyi tey 
<>gnistey podziemney nigdy nie braknie• poki 
będiie Metal iaki lub Kamienie z siark~ spo
ione, po ki siarka i ziemne będą tl'ustości. Gdy 

or:iz u wa7.emy '· ie ogień nakryty , kilkanaście 

lat p~lić się może: nie mo~.emy mowić, aże

by się rr. a tery a ognista prędko pod ziemi i spa• 
lić mida. 

J 1 1. Kiedy wi~c woda pod ziemią pł'y

n~ca na takowe trafi mieysca : zabiera z sobą 
rożne CZQStki, i płynie da!ey gorąca. Im bli
~ey od takiego mieysca wytryska , tym też fost 
gorętsza: im daley pł'yRie, tym więcey stygnie. 
Cz:isem też pł'ynie przez d~tości gor' tylko o
~ieplo 1e: a wtedy wytryska czysta, i tylko 
cierfa 

r • 2. Muszę ieszcze nieco namienić, dla
c1rgo się niektore wody zapaJai::i , iako o zdro
iu w Krakowskim nasze Dzieie pi~zą ? zkąd nie
l<t0re sf! gorikie , niektore kwaśne ? Ze si~ 

niektnre zapalaią, nie pochodzi od siarki, iak 
pospolicie mniem:iią : ale od przymiesz:rnych 
czą ~ tek :i:iernney lub inney tfostości. Taż tł'u

sto~ć , osobliwie gruba , z w-0dą pomieszana 

czyni wody gorżkie : a kwasek koperwasowy 
kwaśne. 

1 1 3. Na koniec pytam się ieszcze : zkąd 

morskie wody Sj słone , i tak przykre? Chcie
li 
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li wprawdzie niektorzy utrzymywa ć, ?e dna. wszy
stkie? morskie są z opok solnych : przeciei , lubo . 
tu 2:adney pewności mieć n ie moźna ~ wnos ić 
naJeiy , ie sol wodom morskim dana iest przy 
p1e.cwszym stworzeniu. 

1 14. Dowodem tego by ć może wieloś ć so· 
li \V morzu : potrzeba dla n iektory ch Ryb • kto
re w słodkich wodach żyć nie mog:1 : skł::id so
li skfadaiącey się z ziemi i wody : potrzehn o. 
raz soli d ~ zachowani a ta k wfr·lkiego m i. o stw a 

wody od zepsucia. . Zt} mw szystkun \\ oda rn c1 r~ 

ska nie tylko iest słona i; lecz i gor?.ka. Kto 
iey chce doświadczyć smaku, niech do 2 3. uo
cyi czystey wody przymiesza 6. uncyi so li 
pospolitey , 48. grano w spirytusu w~gli zie.
moych. 

R O Z D Z I A Ł IV. 

O Wod pospolitych Zdatności i Z11-~yciu. 

11 S'. poprzedzaiący Rozdział' czy nił' nieco za. 
dosyć ciekawym o W o ac h ~ nastę

pui<}c.e zaś dwa przysfugiw ~ Ć się będą Wody 
potrz-ebuiącym. Jako z a ś pospolite W(•dy tak 
są powszechnie potrzebne, 2e si" bez .nich .ża
den człowiek obeyść nie mo ie; dlatego tez 
ich Bog wielkie na ziemi, i w ziemi udzielił 
rnnostwo ; tak w tym Rozdziale od nich po
cznę. Opis.zę więc tn ich zdatność , sposo
b1 doświadcz.enia dobrych~ poprawienia złych' 

opa-
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'-Opatrzenia zdroiow ., ·kopanfa ..studzien"t .(:;~: i 
ct.y m podob-nie. 

~· li. 

- '0 .Zdatności JVotl :Pospolityc'b. 

l 1 6. Nied1 się nikt nie spodziewa, ~
?'bym tu miaf pisać o o~ey 2datnoś1...i , ktorl! ·wi .... 
oziemy' ie wody .Mł'yny, i inne bu,!owy utrzy. 
·rnui:'}, w ktorych się wyrnbiai<J rzeczy , same 
Ludzkie i Zwierząt sify przewy:iszai:}Ce , albo 
przynaymriiey w pręds2ey i większey -ohfitosci„ 
aniżeliby Ludzie lub Zw"ierzęta dostnczyć mo
gli. Ztąd Sfl rożne Mł'yny, Papiernie, Procho
wnie Hamernie, KLJźnice, 1'.J'=nnic"', &c. 1\ni 
o tym myślę p ·sać, fo wody Si! u·fotwiai:Jce prze„ 
prowadzenie rzeczy z mieysca .ra mi~ysce, przez 

·sposobność spfawienia. 
'I :; 7. Moia my;I iest względem .eaiycia 

'Powszechnieyszego. NienHisz czł'owieka, ito. 
·ryby wody albo ·samey, albo iakim przydatkitm 
przemieBioney , nie potrzebował na t unek i na. 
poy. Niemasz czfowieka_ ., ktoryby nie pntrze. 
bował przymieszania wod do pobrmow. Ni<>
'masz domu, w ktorymby nie potrzebowano ·wod 
naprzykł'ad do prania chust. Rzadko podohno„ 
ktore Gospodarst vo obeydzie się, rniprzykład-9 

.bez bielenia pł'ocien przynaymniey pospolitych. 
Pokaie się i więcey takowycb potrzeb w tym Pa„ 
ragrafie. Do tego wszystkiego zażywaii się wo 
TO.~I. li idy 
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dy pospolite, l~cz nie u•szystkie iednakowo S=! 
2datne, a inne wcale niesp<>sobne. 

1 1 8. Zastanowić się potrzeba nad rozrzą• 

dzeniem Wszechmocnego Srworcy, ktory uczy• 
nił', 7e Juoo wody powietrzne 9 de~ z c·ze, rosy „ 
·&c: mogą być hard~o C:?yste, przecież dlrt lu. 

dzi mniey sę tdatne, lecz b0rdziey dh Rdlin : 
przeciwnym sposobem wody ziemne ł twieysze do 
nalezienia i obfitsze, s~ ludziom i z\ iev.~tom 
zdrowsze i po? ytecznieysze. 

11 9. Aby bowiem woda czyli sama, czyli 
w iakim przymies..:aniu, mogfa być napoiem ga
sz~c·ym pragnienie, po1Vinna w sobie mieć, za 

zdaniem Fi.zy ko w, cząsteczki sol 0-0 ziemne: im 
hardziey tych w ktorey wodzie nic dostaie, tym 
bardziey ludziom iest niezdatna. Ztąd deszczo
we wody mniey się zdadzą Jla lud z i : wody 
dystyllowane nie gaszą pragnienia: robione trun• 
ki nie t:\k uspokaiaią pragnienie, iak czysta wo· 
cla, ile że w robocie lubo innych cz~scek na~ 

brafy, potrzebne przecież utracify. Ztąd mo'" 
2na powiedzieć, dlaczego po niek"torych u :i poiach 
pomnai2ć się zdaie pragnienie. Gdyby Piiacy 
byli: Fizykami, mogliby zt:td pozom~ dać przy
czynę swego pi i'li1stwa. 

1 2 o. Woda it 1 iest czy~cieysza, tym mniey 
fest bez smnku wszelkiego, a bez smaku być 
powinna , ieieli ma być zdrowa. Ztymwszy
stkim wcale czystey i bez smaku wody nie nay
dziemy : 1vidziemy bowiem , że ci, ktorzy pi
faij wod~ , i Sfl gustu piesz~zoneg<> , między 

nay„ 
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_ayezyś':ieyszemi wodami mog~ uczymc ro
i.nicę, Clyli z tego, czyli owego Si czerpane 
źuodfa. 

121. Im więc, przynaymniey bardziey, do 
znpefney czystości przybliźaii się , tym łl<! le
psze do zażycia. Doświadczenie czystości napi„ 
sze si~ daley : w powszechności tylko teraz mo
wi~c, te wody SC} czyste, ktore s<t zupeł'nie prze
zroczyste, bez wszelkiego koloru, zapachu i 
smaku : ktore stoiąc dru50, żadnego gąszczu na 
dnie nie zostawuią : ktore przelewa:~c z naczy· 

ni a \V naczynie szum czy nią Priymieszania. 
przecie:l tak mog~ być nieznaczne, że zmysfa„ 
mi postrzedz się nie dad2<J. 

112. Zdroie, Krynice, pospoliie ~ayle

pszą maią wodtt, a naypięknie_vśzą .owe, ktore 

z piaskowych pagorkow wytrysk: ią. Po tych 
mogą . być dob::e wypfy waiące z gliny , osobli
wie czyste, w naczyniu pereł'lci wyr.iucaiące • 
i w ktorych się _rnydł'o zupeinie rozpływa. Nad
to, im czy~cieysze są wody zdroiowe, tym zda. 
tnieysze i do gotow;nia, do Kawy, Herbaty „ 
Dekoktow, &c. Zdroie z:iś przez ziemię i pul· 

chue gory płynące pospolicie są twarde, i mniey 
zdatne do got '> wania , prania chust , i piecze

nia ch1eb:l. Nasi Przodkowie wiele przypisy
wali idroiom , na wschod siońca wytryska
i-qcym. 

1 z i. Namienił'o .się dupiero, Że si~ w nie· 

ktotych wodach my dło zupefnie rozpływa, co 

potrzebne iest do. należytego prania ,hust: ze 
Hi n~~ 
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niektore wody S'! twarde, co iest przeszkod~ -d'o· 
należytego ugotowan2-. pokarmow. Zk<ld to? 

124. Pospolicie te same wody s~ t wa rJe. 
·w ktorych siie mydfo nie rozpuszcza: a z.i tym 
twarde wody nie Si} zdatue do pnni - chust , 
p1~czenia chleba , warzenia piwa , bl 
pfocieil , i gotowania po ka rm cw. w 

·n,iey gotowan·e bardziey twardn · i~ 
ienieie. 

·1 l 5. Ze si~ mydfo nie rozpust /. , dai:i 
Willisitu i Plott przyczynę, it to czyni w nich 
'się nayduh1cy kwa se~ koperwasowy. Ze CJd nie
ktorych wod grochy riie mięknieią, daie Hoff
mann przyczynę, iż cz~stki ziemne wody , za-

. pychaią otwory grochu. JYal!e1·itu tego wszy„ 
st kiego iednakow~Ż· da ie przyczynę : ze iak pi er• 
wiastkowe cz~stki mogą być w iednych wodach 
wi"ksze, w drugich mnieysze, tak roine ich 
skutki w innych ciał'ach następui~. 

116. Zty mwszystki rn zda ie się być pe
wnieysza, że wapienne cząstki w wodzie otwo· 
xy innych ciał' Z:łtykaią , i zt.~d przeszkarlzaic} 
ro?.pfynieniu. DJ.a. tego większa część zdroiow, 
studzien , ma wody twarde. ·Deszczowe wody 

. by\Vaią miękkie , pospolicie i rzeczne : bo hie• 
·gęc , cuuzy eh czą.s.,.tek wiele zostawui~, i przy. 
st~puią do iakiegoś stopnia niby gnicia , co dć> 
·rozwolnienia innych ciał wiele pomaga. Wo• 
dy więc w stawa~h i ieziorach stoi~cych , ·si 
takie mi~kkie, 
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1 2 7. Wypiszę teraz iaśnieysze wyroki o 
~d.~tnośd Wod. O Zdroiach iui .mowiłern : 
przydam tylko, że w zdroiach ustawai.ących wo„ 
dy są p0dleysze. W studniach rzadko si~ zro„ 
wna woda zdr iowey: i ieieli iest dobra , aby 
si:t nie pso w h , często maił} być przebierane. 
Bardzo gJęi nkie, rzadko bywai:.! dobre. 

1 2 !L Z "od Rzecznych te pospolicie S:J 

nay lc~ psze, ktore naypręd<'ey b;eg~, bo są n2y„ 
l_eksze, a t:ikowe nie gaii~ pr~dko, i chusty 
sii; niemi czvsto i biafo ·:vypicrcri'i . Prząciwnyin 

sposobem wody u~c .me powolne, s~ Rybne, 
ale cię?.kie : ~ mał'o mycfa piorą chu~ty czy3to, 
al;! biafości im nie <lai~. Ktnr -.> pł'yn2 przez 
grunt pi2sczysty byw_<'ią czys e: a na grunc_ie 
~amienistym ·:ą twarde. 

t :e 9. B fotne, osobliwie w ka-iużacb stoiące, 
Si} do D!lpoiow i pokarmow dla ludzi n,aygor„ 
~ze, przecież qo innego zażycia bardzo poży„ 
teczne być mogą. Nayprzod, że w CZ(l~ie ~by
t nfoy słoty wody z rożnych mieysc do sie bie 
ś :iąg:iią. Powtore do murowania, farb w~ nia, 

s~ prawie nayzdatnieyszc : im be vit: m v:ięcey 

maią w sobie cz~st_ek , tym też s~ 1 psie oo te
go ·koi1ca. 

1 3 o. O ieziornych wodach n· • w pv ··'-'ze· 
chności mowić nie mnina: iak bowiem przy„ 
stępui~ przymiotami do wod albo rze ~nycb, 
albo bł'otnych , tak i w zażyciu tym lub owyiµ 
przyrownane być mogi. 

~ 3 1 .• 
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1? 1. W wielu mieyscach nie maf<> czynią 
starania o zbieranie wody deszczowey, do cze
go prowadzone w koł'o da chow rynny , w iel
k~ stai~ si" pomoq. Takowe wody Si! wy
śmienite do wszystkich takich rzec:q , ktore 
kisnąc i roić siie mai~ : ztąd stai'! się chleby 
pieczone naypułchnieysze. Piwa z taką wodfA 
warzone, są bard~o smaczne, ale pragnienia 
nie łatwo gaszQ, i prędko kwaśniei~.. Do go
to\Vania twardego mięsa i grochu, są wyśmie

nite. Kawy , Dekokta „ lub inne lekarskie wy
nalazki , b ywai~ od nich mocnieysze, ale nie

przyiemne. Do bielenia pfocien, i prania chust 
bardzo dobre. a do polewania ogrodow natl 
wszystkie naylcpsze. Ztymwszystkim do goto
wania , piec1.enia , Jepsz.a iest wiosnowa nad 
iesienn'! , i ma hyć czysto, nie z rynny zbie
rana. 

I 3 2. Sniegi, osobliwie w Marcu p:ldaiące, 
Ide~ły ziemia iesicle dawnieyszemi śniegami iest 
()kryta, nayczyścieysr:ą pospo'licie daią wodę; i 
do· warzenia piwa sę nayl

0

epszę : ztąd Marcowe 
piwa są stawne, nie dla żadney inney przy
czyny , tylko źe Marcowe wody n3ywięcey po
chodzę z śniegnw, albo przynaymniey z takie

mi wodami s~ pomieszane. Niewiem, czyli się 
inną iaką wod~ tak doskonale płotna wybielić 
mogą, iak śniegową. 

1 3 3. Lody lubo nayczyścieyszi daią wo
dę, do napoiu przecież i pokarmu dla ludzi, 
z okazanych dofabdczeń, wcale nie s~ po~y

teczne„ 
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tecine, a przyczyny t~go dot~d d(ciec nie mo. 

zna. z stopionego gradu wodą brudy z każJey 

fZe~zy naydoskonaley . się pfóczi. 

f)olwi"adczenia Wod dobrych, i poprawa. :dych, 

1~4' ~ii; , ii wody im s~ czyśdey"'! 

sie od 1ak1t m 'e·tania , tym są leps1.e do 

go dla l~dzi. Ta zaś ciy-... 

&tość wie:or .ko l; · „ ud 1.ać się mo?e. 

1 ~ 5 rpez z.m_yi:i1y: a na_vpr..-:od widze„ 

niem. r·1edy bowiein woda iest c1,ysta iak kry

Sltaf, i nie ma tlłC w sobie , coby iey prze. 

zroc&y to!ć prz:cimi 110: mo~na. mo vić, .ie iest 

cz;5t}. Prlez sm;ik. lin b~rd„ney woda nie 

ma. ~a<lnego sm kn, tvm iest Cl:yścieysl:'}. Przez 

zap1~h. Woda bow1em ciysta żadnego nie ma 

z:tpachn 
136. Kiedy przecież cudze cząstki mogą , 

być ba.rdzo nieznacznie pr~ymies11ane, mstępu

ie to więc, że zm. sfo<.Ae dJś1Vi<!dczenia :ta

w1esc mog<t. Pe>vnicy i beśpiecrniey tędy przy 

doświadcaeniach zmys:ł'ow ych zaiyii się chimi
czne. 

1 3 7. Weźmiy S"'rwaseru, w ktorymby sre

bro pyło rozpuszczone ( Sol:Jtio 11rg:11ti to zo. 
wią,) ile iest serw asem, prz„ ley 8. lub 9, ra
zy tyle czystey dystyll waney prostey ·ody„ 

Tey mieszaniny puszc;zay kroplami w szklank~ 

~zyst~ 
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czystą tey w.ody , ktoq. chcesz doświadczat 

J ,eieli c.zysta i.est, nie poniesie ztąd i a-O ney od
miany.: ieieli. zaś zm~tnieie, zbieleie , zn akiem 
iest nieczystey-. 

1!8. Jeszcz.e na tym nie dosyć : cho ci aź 
sję tak czyst'! ukaie, moie- mieć. przecież uk·y
ti saletr~ ~ Weźmiy wi~c iak nayczyściey~ze~o 
biatego ofoyku Waynsztynowego , ( zowią w 
A ptekacn olmm· tartari pe1· deliquium ) przr
mieszay 1 o. lub 1 z. razy tyle czystey dys.tyllo. 
waney prostey wody. Wpus-zczay- tey mieszani~ 
n.y kroplami w szklankę · wody, ktorey chcesz· do --.. 
świadczać : ieżeh koloru nie odmienia- , czyst!'-. 
iest, wyi:Jwszy, ie tylko ieszcze może mieć c~. 

w. sobie Alkalicznego. 
Jl 9,• N1 trzecie więc d-0ś.wiadczenie \11 eźmiy 

z Apteki S acch11,rum sat:trni , . albo sal plmnbi »~ 
r.ozpu~ć w dystyl10 1vaney wol.Lie, i tę mieszani
nę puslczay kroplami w wo d ę , ktori} chcesz do„. 
ŚlViadczać. Gdyby i:.1k . nay mniey co. cudzeg<>.• 
było w wodzie, ściem nieć musi. 

J 40 . Mowito ś i ę w popr.zedzaiących do-. 
świadczen iac h, żeby mieszaninę_ kroplami pu„ 
szczać iv wodę. Nie trzeba rozumieć, aby na ... 
~- lub 3 . kroplach byfo dosyć:· lubo się bo. 
wiem. zaraz odmiana pókaie , . ieżli. w wodzie
iest- co cu.dzego , przecież tak dfugo krople 
wpuszczać naleiy, az do l 6. części doświad, 

czai~ey si~ wody „ a tak. doświadczenie b~.dzie 
wne· 

ł. 41:., 
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1·41. Jeżeli więc woda coraz. świeio brana 
te doświadczenia wytrzyma. moina za. nili za
tęciyć , ie czysta iest. Kiedy przecież tak zu. 
pe1nie czystey nie naydzicmy: ta będde nayczy„ 
ścieysza, ktora się nayrnn·ey· odmienJ. 

1..q.z. To, co p1>pr.i::ed-ziło, należy do. wo •. 

dy czystey: po,vdę teraó do wody wiględem za. 

życia gospodarskiego. \Viemy, Że wody. t\~ar

cle nie zdafy si~ do gotowania mięsa., gro -hu; 
ani do bielenia pfocien, ani do prania chust. 
Doświ.adczenie · zaś tw•rdey wody łatwe fest. 
Weźmiy mydra, trzy i go na ręce w wodzie: ie .... 
żeli się nie pieni·, ieieli si~ nie ·rowno rozptt• 

szcza , ieieli si~ tylko kawafeczk.ami; drobi, z ie„ 

ga się,. ieieli grubi;za CZQŚĆ pfywa na wodiie, 
c; i eń·za na dno upada,. a, woda zostaie prze„ 
uoczystą: znakiem iest wody twardq. 

143. Powroćmy t ~az znowu do wody czy. 
stey. Są mieysca , ~tore ;e \'Cale nie mai:}, 
tam trz ,ba szukać sposobow poprawy wody 
micysco wey : poprawić si ę zaś mog~ ro?nie. Kaź 

zrobić gliniane nac zynie nakszta ł't dużego ley
ka , wfoi poied yńc_t o bi. .., uty papieru i nasyp. 
nie m:ifo czystego. pi asku , a przez. ten wod~ 

powoli· przepuszczay. Albo wsyp do wiadra 
wody od 4'· do 8. :foto.w popioł'u Waynsztyno„ 
wego; zakop na cbfodnym mieyscu w ziemi~ 

gtic.bok.o· , a cirugiego dnia zbierzesz z wiPrzcb 
<;zyst~ wodę. 

144, Jeżeli tylko iest mętną od samey zie„ 
mi· , eostawisz i'!._ na (;biodnym rnieyscu, aż m1&.-

t 
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ty obsięd~. Jeżeli ma bardzo mafo co cudze
go przywieszanego , ocz7śd się w rzuceniem ka. 

wałka ciepłego chleba ; wpusz.,.zeniem surowe. 

go bfał'ka iaiecznego ; w laniem nieco < ctll; 

wrzuceniem kwaśnego iabł'ka, albo troch~. sa
letry. 

14' r. Zimą, gdy woda marznie, Jod pi er. 
wszy nayczyścieyszi ma wodę. Latem namie. 

szay tyle gliny v wodę, aż będzie grubo n;ę

tną: gdy glina opadnie, zabirrle z so~ą ~s..:y„ 

stkie niec7.ystości, a woda się czysta zosta11ie. 
146. Gdzie zdroiow żadnych nie1uasz, i z 

deszczow zdroie uczynić rnoina. Up· trz sobi2 

spadziste mieysce: gdzie woda deszczowa gwaf
townie spada: na mieyscu wyii"Y m Z <ł kop uko„ 
:lnie kamienne koryto zn'llczney c\ł'ugo~ci , na J. 
lub 4. stopy gł'~boko w 21iemię : n· kryi 2ielem 
Paproć· zwanym, i zasyp piaskiem. Po de
szczach woda wybiegać bę.dzie rowna zdroiO\\ ey. 

Toż iamo l>ię sunie, gdy się ua wyis7.\' 0l 

mieyseu tylko wykopie długi row na s~ień głę
boki, , i piaskiem zasypie. 

147. Muszę tu ieszcze namienić., iak wo„ 
cly dobre drugo zacbowJne być mog~ od zepsu

cia. Na to n;iczynia, w ktorych się chowaG 
maią, trzeba pierwey poptoka~ letni~ wod~, po
tym siarką wykadzić: gdy się woda wleie, wpu· 
ści się kilka kropel oleum vitrioli, n?.c 1ynie si~ 
zatka i na chł'odzie postawi. Toi samo się sta

ie wpuszczaiąc do ka źdey beczki wody uncn 

-ied.n~ oley ku siarczanego 
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141ł. Nakonięc na mieni~ ieszoze o popra
wie wod twardych. Wody tw~rde przez goto
wanie, i długie tylko stoierie, nie staną się 

miękkiemi; mai~li hyć miękkiemi, powinny 
gnić poczynać. Ztym wsz"stk!m naylep·ey po. 
prawuti się przez przyd:rnie iaki"!y ~ ślin ey so. 
li, naprzykł'ad potaziu, popi ł'u ·V~, PS2tyno1\ C• 

go, albo tylko pospolit go. Zqd st·1ic· się fug 
wiadomy. 

149. Jedna woda moie być twardsza, n"d 
drugą: i taż sama ieszcze twardsz~ suchych. ma~ 
sov1, iak słotnych. Popiofy też mogą b;·ć ie
dne tęźsie , druaie 'słabsze. Zt~d w : p da mva„ 

ga , ie nie za\vSle z rowney części popiofu , 
kaida wod .dobrym ł'l:lgiem stąe się moie. Nie
dodanie podrug potrzeby, ies~ niedostateczne: 
a przesadzenie szkodliwe. 

1 50. Wiele więc popiołu do wieln zmi~
kczenia wody potrzeba , tak się doś'ałiadczy. 

Weźmiy iuż pewni~ miękkiey wody pod pewn'! 
miarą, i uczyń ług wzi:1wszy popiofu takie pod 
miar:J. Naley twardey wody w iakowe ·wymie
rzone naczynie: puszcz:iy kroplami ow !ug, do. 
pok i woda C')raz bardzf ey bieleć się b~dzie. 
Niech się ustoi. Powtorz kapanie ługiem. Mo. 
ie i trzeci r~z potrzeba będzie odnowić. Gdy 
się iuż woda nie zabieli, znakiem będzie, że 

ma dosyć : i ztąd łatwo się wymiarkuie, wiele 
popiołu do wielu wody si~ ma zaiyć. 
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O- Opaff·zenht Zd1·oiow , i K opa.r-ziu Studzi.en. 

1 51. Zdroiow opatrzenie naywięcey na tym 
2awisfo; .nayprzod aby byfy zasfonione; po
wtore aby !lię woda nie z~stanawia1a. Zasłona 

albo okrycie powinno ~asfan iać od sł'c· ń.ca, aby 
woda zawsze ittdrna byfa: od sfot, kurzawy~ 
&c: aby si~ cudze cząst_ki z wodą nie mieszały. 
Woda się nie powinna z4stan.awiać na miey. 
scu, aby przez ustawicznę od~ian~ zawsze byf~ 
~wieża. 

1 5 z. Gdziekolwiek zd.:·oy wytryska z zie„ 
mi, · na. tym mieyscu u~zyni się iakowe zabudo
wanie zdroy ogarni2iące: z pod ktoregoby wo
da sobie daley odchodzić mogfa : uczyniwszy. 
bowiem mieysce do czerpania wody w d~Iekim 

mieyscu od pocz~tku wytryskania : wody tym. 
czasem nieokryte przychodzice wiele. się odmie
nić mogą. 

t 5 3. Jei.eliby za; tego konieczna by fa po
trzeba, aby zdroy zaprowadzić l)a upodobane 
mieysce, może się ucir.ynić )Vykopanym rowem, 
wyśypanym p.iaskie_m i dobrze okrytym. Spro
\vadzai~ się wprawdzie pospolicie rurami , o 
czym czytać moina Leupoldi Theatrum Ilydrote. 
~hnict'm : iak przecież kosztowne są , i po$pO• 
licie szkodliwe ! Ołowiane gdy się zastarze1ą, 

Gptawui'! piiaiilcym wodę ·kolki. Dębowe daią 

Qdzie „smak ściigaiicy. Sosnowe przynaym'niey· 
w po-
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~w pocZQtkach daią wodzie smrodek źywico\Vy. 
Nay lepsle · być mog11 kamienne , i z gliny u 
,'Garncarzow robfone. 

1 5 4, Na mieyscu, gdzie się woda ·ma cz·er„ 
pąć \ moina wprawdzie dCJĆ kamieilne ocembro„ 
wa nie, i piaskiem wysypać : to przecież nie 
ma być głębokie, aby woda iąk naymniey sta„ 
1a, ale zawsze odchodzira. Zt<id studni", 
p( mpy , i inne wynalazki , dla ·zdr-oiow ie są 

cio bie. 
J 5 5' Naylepsze s~ więc ow·e zdroie, ktore 

przez żywoś~ przypie.t~liących wod , ustawic~uie 

w~bieni~. A ie?eliby alh dla niedo:;tateczno. 
ści wod, albo dl gii,ebokości ocembrowania, 
woda leni w ie od..:.hndził'a, tym cz~śdey ią prze. 
Lierać i wylewać potrzeba. 

156. Wreszcie, kto chce · rnieć zdroy pe ... 
·wny i stateczny, powinien go szukać i 'pa„ 
tryw:::ć ku końcowi Augusta.. leżeli bowiem 
wtcd y po upafctch letoich nie wysechr, żywo 

pfynie , moie · mieć za pewny dowod iego sta ... 
„ teczności. 

1 5 7. Poydziemy teraz do Studzien, i po. 
mow1emy o ieh potrzebie, szukaniu do nieb 
zJroiow podzfemnych, dośwfadczaniu zdroio\v 
stateczności , i ich zabudowaniu. Studnia zaś 

iest to owe mieysce w zii!tni wykopane , i ob. 
·murowane , albo ocembro\vane, gdzie się wody 
zbieraią na potrzeby ludzi. 

1 5 8. Każdey W si ., tym bardziey Miaste
'z.lrn , tąk ~~ f otrzebn~ ~Cudnie , iak ·potrzebna 

woua J 
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woda, bez ktorey obeyść si~ nie moina. Nad„ 
zwyczayne tei przyp<ldki im są gwaftownieysze, 
tym badz1ey potrzebuią studni : t.tk napny
kł'ad , ieźeli błis,ko pfyn~ca Rzeb, albo blisko 

stoi~ce iezioro nie zastąpi : im g~ścieysee są. za
budowania , tym tei li znieysze być powinny 
studnie, przeciwko przypadkom ogni:i. 

159.- Zdroie podziemne na studnią, aby 
nie przyszfo kopać nad a re mnie, albo z niema

łym nakł'adem sprowadzić wody z zdroiow iu~ 

wfadornych, naypewniey szukaią się św 'drem 
ziemnym, osobliwie na mieyscach wysokich. Na 
mieyscach zaś niższych , i gdzie zdroie nie gł'ę

boko w ziemi być mog~: na nast~pui~ce t>k0J iczno
ści uważać mo;,na. 

1 6 o. Gdzie Wierzby wesoło rosną: gdzie 
ziofa Podbiał', dzika Pie.truszka , wodna Babka, 

Mi~kkiew, Koniczyna , Pafecwik: nie można 

się na tym zawieść, aby bliskie nie miał'y być 

zdroie. Takowąz pewność czynią, gdzie żaby 
mocno brzuchem na ziemi siadaią: gd...:ie zaraz' 
po wschodzie sł'ońca drobne muszki blisko nad 

ziemi~ w gorę i nad ot hm ią : gdzie gęścieysze 

zawsze wychodz~ exnalacye 
1 61. W Au~~uście dnia pogodnego i ciche

go , przed samym wscbodam •łońcR , niech site 
kto poł'oiy cafy na ziemi , twarzą ku sfońco

wi, nie podnosLJC gł'owy. Patrząc tak ku sfc,ń
cu, ieżeli na suchym mieyscu postrzeże podo
bne exhalacye, iakie bywaią nad bfotami : mo• 

zna upewnić o nie sł')bokim zdroiu. 
16 z. 

" 
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"? 6z. Gdzie iakiekoiwiek Sł'! gory, nigdy 
s~ę nic.:: obeydzie bez irzo<lfa tam, gd.de się gora. 
w rowniilę ·rol..;hod :ti. Gfaie zwierz<:hn-ia ziemia 
ieH cznna i t1Varda, albo pias~zysta., a pod nii! 
g!ir.a, rz.adkÓ chybia, aby ~ie byfy zdroie. 

i 6 ~. GJ~ie s!~ podoba k<>pać studnią, wy
kopie i~ fot na 3. st0py szeroki i długi, a na 
5". lub 6. gf~ oki; w ten po z«clJodzie sfoń„ 

ca p· t-łwi się n.a dnie k< ciołek przewrocony, 
lub misa cynowa pr„ewrocona, oliw<} namaza
n:L. alb> garnek gliniany niewypalony. Dot 
ten nakryie się tucicami , a potym darnin~. 

Zra.na odkrywszy , ie?eli się u spodu n<iciyni-a 
pokdią krople woJy, npewniai<J o zdroiach: zdro
ie z ś te tym s~ < btitsie, im bardziey i wierzch 
naczynia kropel b~dlic pełny. 

1 64. Toi ·samo się pokde, wł'oiywszy 
pod na czy nie runo weł'n y : z ktorey nazaiutrz 
wyciśmona woua' poka7e sk~pość lub obfitqŚĆ 

zd roiovł , Jeszcze i z l mpy oliwney wstawio
ney i zapaloney można mie€ do.świadczenie, 

ie7eli mniey albo wi~cey naiaiutrz mokrą si~ 

pok a ie. 
1 6 5. Gdzie tedy icst pewność, 2e 'Si 

cdroie, tam się k pie studnia wybieraiąc zie
mi" ~ż do zdroiow. Aby zaś mieć pewność~ 
ze zdroie s;i zdroiami , i ie woda nie iest tyl
ko iak zowi~ zaskorną, na to uwaiać mde
iy. Jeżeli w uda skoro się pok a ze nagle wy
bucha, a potyru tylko sączy si~ powoli , ·za
'3kO:rn~ fast, Jeżeli przy pokazaniu si~ pcwoli 

idzie 
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idzie przybiera w rowney stateczności, zoro-
iem iest 

166. Kopiąc studnii! , ieieli -ziemia i est 
tęga > 11ie trzeba więcey „ iak tylko kopać ob ... 
szern ie : lecz ieźeli grunt i est sfa'by, aby si~ 

nie zasypowat, uczyni się iakowe rosztowan'ie. 
Jeieli się zaś kopie w szczerym piasku, po
stawi si~ pierwey na tym mieyscu na wietzch·u 
c~~ąstka oc·embrow:rnia , ta si~ podkopie i w pia. 
sek wpuści. Potym wybiera sili tylko piase·k 
z śrzodka ., i ile "cembrowa·nia w gf~bsz id z i . .., 
tyle si~ go u wierzchu coraz ·przy-daie. Mo ... 
zna takim sposobem i murować. 

1"67. Oembrcwania albo się CłaiQ, iak 
pospolicie, z <lreewa, al bo czasem z ku mieni 
lub cegief. Jeżeli z drzewa : sosnowe i.aiy
wać si~ nie maią , ile wodzie smrod ?.ywico~ 
\VY przynaymniey przez rlfugi ·czas daią'Ce. Je„ 
2eli z kamieni lub muru , te się na mech osa

dz'!: wapno bowiem psuie wody- Jak się z2ś 

czyniQ narzędzia do wyciągania z gfębo1rnści 

wody , przypatrzyć się w wielu rnieyscacb rno-
2na , nie tylko pospolitym, ale i · osobliwszym 
wynalazkom. 

168. Nalrnniec studnie łopi~ się n:.iyle. 
pley w Lipcu, Sierpniu i Wrześniu. ·Gdy ·się 
wyk9pi:J , woda się 'wybierze, i w kaid~ po„ 
tym studnil! wrzuci się font soli pospolitey. 
Po ośmiu dniach znowu się woda wy ierze i 
tylko pór fonta soli wrzuci. Kto chce mieć 
V{Od~ dobrlJ, cerocznie w Kwietniu, Mai u i 

Cz er-
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Czerwcu , wodę .przebierać, i po ,pół funta 'oli 
izucać powinien. 

~ROZDZIAŁ III. 

O Wod MinP.ralnych Zda'tnaści. 

·69. wody Mineraln€! pospo'Jicie są Lekar
skie : n i kto re i do innego sfuii 

2aźycia. Napiszę o tym w krotkości; .da·m on.z 
sposoby ich doświadczania, szuka'nia • 

. ~. 'J. 

1 70. Namieni'fem ·doplt>ro, 7e iedne WO• 

cly M'ueralne są lek a rs kie, albo co ied 02 itst, 

2e się w ;roźnyc·h c'h0Tob f! c1.1 lud i i.eh z do
brym za?.ywaią skutkiem. Nie trzt>ba wpra-
1vd~ie rozumieć, ie -k źda ta ka woda iest na 
wszys tkie choroby powszechrrym .Jekarc;tv,\·m > 

ale ie kaida n:i niektore przypauJd i< ?vmnie 

zażyta , mn większe skute czr1ości z priy r' ·dze„ 

nia sobie dane, niieli sztuka lekarska w ymy
. śJić sob ie moie. 

1 7 1. W siystkie rzeczy ·na świecie m:iią 

swoie granice : o żadney w pon•szechnosci mo. 
-w1~ nie moina , aby we wszystkich okoliczvo. 
-ściach rownie skutkowała; co się nayiaśniey 

pokazuie na lekamwac;h zaiywany,h , ktore .ie„ 
10M I. J ·dne• 
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dnemu dać Życie mogą ; a drugiego o śmierć 

przyprawie, Ztym\vszystkim zawisfo to od do. 
skonał'ości dai~cego Lekarza , ktory poznawszy 
okolic.zności chorego , · powinien znać, co, kie
dy, i iak dać choremu. 

17 2. Gdyby przecież wolno był'o priypi
nć ktorema lekarstwu powszechność w leczeniu, 
toby się uczynić mogro wodom Mineralnym. 
Te bowiem są prawie ostatnią ucieczką zn~dznio. 
nych chorobami ludzi. Te są pospolicie niby 
ostatnim Sędziowskim krzesł'em , do ktorego Le
karze przeciwko śmierci appelluią. 

1 7 J. Jednakże powszechne być nie mogą: 
ani ia si~ podi~ć mogę , szczególne ich opisy
wać skutki : gdy si~ nayd~ i dośwfadcz~, iakie 
s:i: będą Lekarze zdatni do osądzenia , na co 

będ'l skuteczne. Z moiey strony dosyć będzie, 
gdy napiszę , iak się mai~ doświadczać, iakie
mi Si: resztę zost<!wuię Lekarzom. 

17 4. A kiedy wody Mineralne· na wielo
rakie choroby s~ lekarstwem, przynaymniey 
roine wody, na rożne choroby : wynalezie
nie ich nie tylko w tym względzie mogł'oby być 

poiyteczae szczególnym nędznym osobom, ale 
i cal'emu Kraiowi, a osobliwie Wł'aścicielom, 
na ktorych są gmncie, Alboż nie widziemy , 
iak wiele osob wyieidza za granicę do Wod ? 

gdyby ten ratunek mogli n:ileść w Krain, wie
leby się to pieniędly zostato w Kraiu ! wiele„ 
by si~ to zostało i w kieszeni u tych , ktorzr 

te&o ratunku potrzebuii? Ani tQ dosyć 1eszczo 
na 
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na tynl°: gdybyśmy się na owe mieysca w cu
dzych Kraiach zap~trzyli, g{fzie są wody Mine
ralne, gdzie są cieplice, wiele to tam z ro

żnych Kraiow przy ieźdiaiiCY, lub przysyłaiilCJ 

zostawui:t bogactw? 
1 7 s Ale może kto powie j Żt; u nas wo

dy Mineralne być nic mog'l. Ze dotfAd nie są, 
to bvć mo ~ e -, ::ile żeby nie mogły być wyna

lezione, temu .o.ikt wierzyć nie mo2.e. Podo. 
bno ta lub ow-a woda , na kto.ri się codzien

nie paw~ysz ' gdy i~ ooświadczy.sz maiącemi si~ 

opisać spos(•barni, osc.,bliwnść ci mdspodziani 

pokaże. Szuhy,my , a wiele rze..:.zy naleść mo

iemy. 
1 7 6. A le urnie nasze wody nie będ1 tak 

dobre, iak cudz ')2iemskie? Tak mawi.ą „ bto

rzy tylko cudze ueczy wysoko . cenią, a kraio
we, swego gniazda poga r<lz:-.i~. Tak mow'ą na

puszeni duchem rndzoziemskim, iakby rnż u n~~ 
nic dobrego nie byfo, ani być mogfo. Niech 
tylko się n:.ydą wody, z dośwhdczeń czvnio
nych okazuiące , ie to mai;i w sobie, co te, 
lub owe cudzoziemskie , a w skutkach si~ pewnie 
zrownaią. 

· 177. A chociazby w pocz~tkacl1 wy n ale ... 
zienia, niektorym osobÓm nie po m::igał'y , nie
ktorym i szkod<:Hy , dlatego pu.eciei o ich sku· 

teczności na d~ley rozp'aczać nie należy. Al

boż to Lekarze faż S=l tak nieomylni , aby si~ 

na chorobach ludzkich nie_ mylili ł alboż to i 
sam 'bory ~aw.S.'e doskonale wi~ o Jwoim pr.zy~ 

h · 1,>ad. 
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'padku_? Ktoż to wie, czyli i Lekarz~, He 'u 
nas zagraniczni, nie woli} radzić za granicę ? 
Pospolicie początkowe ·omył'ki dalsze czasy poa 
prawiai~. 

17 8. Dalsza :zdatność wod Mineralnyc'h 
·iest, że si~ z nich niektore Rzeczy Kr palne 
zebrać mogą, nigdy przP.cież w znacz ney ą.b

fitości , wyił~wszy iedną sol warzom1 ; co mO· 
im zdaniem należeć ·b~dzie do :przyszł'ey trt 
"Cz~śct 

~. 2. 

Dofwiadczanie Wod Minera'Inycb, 'co tu sobi~ 
mait;. 

17 9. Namieni:ł'o się wyiey przy doświad. 
czaniu wody czystey , że i zmysł'y widzenia-~ 

po\vonienia , smaku , przynaymniey nieiakfl pe
wność uczynić mogą : toz samo · si~ dzieie prz'y 
·wodach Mineralnych. 

1 8 o. Przez widzenie: ·1 mo. Jeżeli w wó
dzie od dna na wierzch wychodz~ perełki, pę· 

cherzyczki , znakiem iest , że ma w sobie coś 

powietrznego. 2do. JeieJi woda iest czerwo• 
na , a. ta czerwoność p1ywa , iest w niey ia
kowaś tłustość: kiedy zaś ta czerwoność na dnie 
osiada , wtedy w niey iest czerwona glinka-, 
albo ruda żelazna. 3 tio. Zielona woda ma po
spolicie miedź Jub żelazo. 4to. W bfękitney 

podobnież miedź bywa. 5to. W biafey albo 
·iest wa_fnO z siark', albo tłusto$' gorna , albo 

gil?S 
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8:i~s · Jub kreta. 6to. W biafo-.żoftawey wodzie_ 
po wi~ks.zey ci~śc.i ie§t CQŚ, z kamiennych wę
gli, lub. iakowf!y ~ywicy. 7mo. CzerwQno-ior„ 
ta ·woda n)iewa w sobie coit siarczystego z ie. 
l.azem lu_b wapnem. 8iz.io. Ziel,ono-żołt,a pospo._ 

licie ma siark~ z żelazęn:i , ~ nieco miedzi~ 

9no. C~arna, ~a smołę gorn~ Jub czarn:i kre"!. 
t~. 1 QmQ. Czysta opalowęgo k.oloru woda po
spolicie na.yduie się w ługowych kwaśnicach : 

a 11 m.fJ. czysta «;zerwono-brunatna > lub źoita-

w.a w wodach żel.aznych. · 
181 .• Przez z.apach, imo. Jeżeli woda świe. 

~o z 2droiu wyczerpana-, tęgim a subtelnym za
pachem w no~ zabiia : pokaiuię, ie w niey 

le3t. k_wa~ek koperwaso~y z nieco powietrznego. 

~.do. W da pachn ąca niby storaxem, ·ma oley 
gorny z .fugowa tą. solą. 3 tio_. Grnby zapach 
ąiarczys~y d · i ~ znać o siarce z żelazem miesza.· 

ney. 4to. z~pach subtelny siarczysty oznay~. 

~uie o ;pirytl.ilc:ie siarczystym'· aJbo ko.perwas-o. 

wym. 5to. Zap:ich. sfodkawy daie znać o mie. 

dzi z siarkfl. 6to , Z :J pac.h cz.osnkowy ost.rzega, 
o arsięniku.. 7 mo, z_ kwaśnęgo za pac bu pozna„ 
ie się af~_n. ~'VO. Z Śrvierdz~cego iak zgnife; 

1aia , poznaie się siarka rozpuszc.zona ługowato~. 

ści~, lub czymsi. wapiennym. 

1 8 z. Prlez smak. 11110. Rdzawy smak; 
cz,yni miedź. t:do. Sm:ik atramentowy, daie 

{\.operwas ielazny. 3t~o, . Smak ost~y, gryz~cy ~ 

winny' pod1odd od r~1gowatości. 4t<J. z kwa-: 

inego smaku pozna i~ si~ węgle ziemne, ałuą 

I ~ ft~. 
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sto. z gorzkiego siarka, smoła gorna, saletra. 
miedź i koperwas. 6to. Sfony smak czyni sol. 

7ma. Z .cierpkieg<> i ścit:Agai1cego, poznaie sit 
ałun i koperwas. gva. Z kredziastego , kreta. 

!)no. Z fugowego, ługowato~ć. 1 oma. Z win
nego, spiritus siarczysty. 

18 ~. Kiedy prxeciei doJwi:łdczenia zmy
tł'owe mylić m')gą, . wi ę ksz~ pewność c:ayni<J chi-
1nic7.ne. W vpi.H;ą się więc następnie , wzglę-· 

dem tyc11, rzeczy, ktf'>fe si~ w wodach naydo

wać mogą. 

1!!4'· Miedź w wodzie łatwo się poka?e. 
Weźmi,t tylko spirytusu Sałamoniakqwego, i 

,vpuść kilka kropel . w w.odę; ieżeli iest miedź, 
woda sję zaiielenieie, lub zbti; kitnieie. Albo 
też vnz·uć suu c~kę clysto ·och~dożonego :?e}a

za , a miedź n nim obsiędzic w czerwonym 

kolorze. 
1 8). Zelazo tak na ydziesz: Odgotuy Gal

la su w wodzie, zmieszay z wodi}, ktorą chcesz 
<łoświadczyć. Jeżeli zczernieie, albo przynay
mniey purpurowego nabier-ze kolom, znakiem 
będzie żelaza. 

18 6. Zynek się w wodzie pokaie, gdy 
w nią wrzucisz koperwasu miedzianego, i po
eta wis z w cieple : · Koperwas bowiem utraci swt 
bł'ękitn ość, miedź czerwono na dno upadnie, a 

woda zbieleie. 
18 7. Arszenik cięiko się da ie poznawać 

w wodzie. Pospolicie przecież , gdy się w nit 

wpuści biał'y oleiek waynsztynowy, aJbo ie
szcze 
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szc.ze pewniey Spiriws urinó?.i , woda od tego bie

rze na si~ kształt mleka. 

1 8 8. Siarka siit da po:mać , gdy si~- w 

wodę wrzuci ka wałek czystego srebra : srebro 
bowiem od siarki czernieie Albo wpuść So
l11tionis at·grmti, iak si~ pod doświadczeniami 

ciystyc b wod napisało : a ie2.eli iest si:irka : 

woda. zciernieie , zciemnieie, albo przynoymniey 
ziołknie. 

1 8 9. Jeżeli w wodzie iest co powietrzne

go , oka.i~ powstaiące pitcherzyczki , tym bar. 

d.dey , im wic;ksza piana powstaie, gdy się w0-

da zakłoci. Jeieli iest co lotnego, waga wo
dy pokazać powinna : kiedykol .viek bowiem wo
da nieco wywietrzafa, mnicy waiy iak świeża , 

znakiem iest, Że lotne cząstki wyleciały. 

1 90. Lotny kwasek koperwasowy tak się 

po~aze. Wrzuć w świeżą wodę Lakmus; albo 
Turnesol : ( s~ to Farby. ) Je ie li koloru :i1araz 
nie odmienią, aź dopiero po nieiakim czasie 

w cieple wywiet ta wszy, znakiem będ1,ie, że iest 

taki lotny kwasek. Toż samo czyni wlana wo

da z Gallasem gotowana : dopiero howiem po 

nieiakim Cl.asie ciernieie. 
·191. Jeżeli woda ma ługowatość lotni: 

(Alc4fi volatile:) pokaże się od kwaśnych spi
rytusow; naprzykfad octu: ten gdy się wlcie w 

wodę śwież~, sprawuie roieoie : g<ly zaś wy

wietrza!~ w cieple, .t1ic nie porusza. Wl:iwszy 
w taką wod~ Syrop {iałkowy , poki świeża iest „ 
farbuie · ii! zielone>. 
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19 2. Jeieli zaś. fugowaśość iest tęga~ (Al:.... 
c.1tli ftxum:) wle1e si~. Solutio. Merc11rii sublimtt~ 

t.i, a t.a pad<\ na dno kolorem pomarnńc.iowy m. 
Wrzuci sii; kopenvas miedziany,,. a ten padnie na., 
dn!>. kolorem. 2ielonym. · 

19 ~ -. Koperwas żelazny lot.ny po ka.ie się 

od wody z Gallasem gctowaney • wlawszy bowie~ 
iey, tym mniey się zaczernia,_ im dawnie.ysza iest· 

i wywietrzał.a. woda koperwasowa. Do tego, im 

taka wod.a d.łużey stoi , tym bardzie-y traci smak. 
atramentowy„ Koperw:is. zaś .· trwały każdego 

czasu. czerni w.odę G.a.llasową ,_ tym bardziey:, im. 
go iest wię,cey w wodzie. Koperwas rniedzian.v,. 

tak nayd.ziesz. iak się o miedzi. Nro: I 84. napisało. 
1,94, W afu.now'l \VOd~ wpuściwszy bi;;!ł'e

go oleyku· wayosit·ynowego , z.bieleie iak mJe. 
ko,, i nieco ~gęstw i.eie. Toi samo si~ dzieie_ 

Qd spirytusu Salamooiakowego ... 
19 f. · Salam.oni ak vt- wodzie poznasz, gdy· 

w ni~, w1eies.z Serwase·rn ,_ w ktorymby miedź 

rozpuszczona. byfa : od tego bowiem zbfękitnie„ 

ie. Z Chabru t Brawatku, ( i~st t.o kwiat bar
dzo posrolity. w Zboiach,) nagnieć soku, kto"'. 
rego gdy w1eiesz w wod~. Salamoniakow~ , sta ... 
nie się niby żoftą ziemią. 

1 96· Boraxowey wody rn?.puszczony Tur.„ 
nesol nic nie odmienia. Od Syropu fiałkowego. 

zielenieie. Solutio Mercu1·ii. sf!_blimati pada na. 

J,no złotym kolorem. 
t 9 r Wody śrzedniosolne „ od octu ani od· 

lug,u. si~ ni.e roi:i,. Od Syroeu fi.ałkowego maf(), 
CJ), 
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co zielenieii. Od dystyllowanego S~iritus vi. 
ni bieleii : to.i samo i od rozpuszczon.ego w wo„ 
dzie ałunu. 

t 9 8'. Wody w kamień ohrac-aiice łatwo. 

się poznai;i , , wrzuci wszy co : lecz czas.em będ:i 

bardzo nieznaczne, doświ:t<lC.zą sie Z ?. Ś tak; W1ey 
oleyku. waynsztynuwego per deliq11it1tn preparo-. 
wanego, a zgęstwieią i ~bieleią. 

199. Teraz rnuszę pokc:izać, iakim porz~d ... 
kiem te doświadct.enia czynione być m.ogą; aby 
u.ieumiei~tnemu nie prz.yszło nad i.ednlł. wod~ za-. 
żywać wszvstkich spOS(Jbow. 

2 oo Będąc upew1 i onym z sposohow pocł 

czysterni wodami podanych : i.e woda ma coś 
pn~ymieszanego ,. tvm się postwi porządkiem: 
na kaidy r ~ zaiyw a i ~ c świe2ey wody w czy
stey szklan ce. N„yprzod pomi~itl a się rozpu
sz zon.ym Lakmusem lub 'furnesol : iei eli się ko ... 
lor · mien.i , i obraca w czerwony, post~pi si~ po-. 
dł'ug Nro: 1 9 o. 1 9 3. ie żeli si~ ni~ m_ieni, poy ... 
d.zie się następnie •. 

201. Powtore: naleie si~ Syropu fi.ałkowe. 
go „ i u_waża c;ię oti niiana, iaka iest: bł~kitna ,_ 
czenvo n:i, czy li zielona? ieieli zie.fona : utwier
dza to~ co iesr N(o: 190. albo można ~zynić daley· 
podrug :-.J ro : 187,. 191. r97. t98. Jei eli bł~kt ... 
toa, po ~ tąpi si~. tylko podług Nro: 187· 19S. · 

2 o~ . Potrze-cie: wJeie si~ Soltttiouis Mer„." 
c_ttrii s11blimt.Zti : ie i e Ji upa-da biału na dn o ? poy~ 
diie się d;dey pod fug Nro: I 8 8 191. Jeiell 
u.pada iołt_o? eosti_pi si~ podfug N10, 192 . 197. 

20h 
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~o 3. Poczwarte: wleie się z Gallasem go-. 
tO\Vaney wody, i uwaia si~ odmiana podług Nro:. 
18 5. 1 90. 193. Popiąte :' uwaiy się odmi:ma 
z wlaney sol11tionis argenti, i poydzie si~ daley 
podług Nto: 188. 19;. 198. 

2 04. Tym sposobem , częścią podług wyz. 
szych przepisow, częścią podtug dopiero wymie
nionych posqpiwszy, poznać mo:ina , co ieą w 

wodzie. Nast~puią teraz doświadczenia, wiele-
iest czego w wocłzie. 

Doświadczenia wiele czego Wo'4y n; sobie 
maitJ. 

20 S'. Aby zupełnie być moina pewnym, 
wiele się cudzych rzeczy w wodzie zawiera , 
nie moina postąpić beśpieczniey , iako oddzie. 
laiąc - iedno od drugiego. To si~ stanie przez 
ewaporacytJ, lub dćstyllacJ'l· 

2 06. Do wyparowania albo e1vaporacyi, po„ 
trzeba mieć naczynie cynowe , ktore gdy bę
dzie pod pewną miarą zrobione, tym lepiey 
iest. Naczynie takowe ochtidoiy się i od wa-
2y, potym si~ wleie woda, i razem z naczyniem 
odważy się powtornie : tak się b~dzie wiedzieć, 
wiele się wlafo wody. 

2c7. Naczynie to z wod;i albo postawi 
się na słońcu , wncsz'iC na noc i przed deszci.em 
56 izby:- albo na wolny ogień : aż woda wy

paru-



WOD MINERALNYCPi. 1'J 9 

paru ie , a. g~szcz na dnie' oschnie. U wa·iać 
1mec1ei należy; · aby im bardziey wody ubywa: 
tym ~oraz shbsly był ogień. A kiedy pozo. 

· stały giszcz iuź tylko ledwie co bę<izie wilgo

tnym, wtedy ma dosychać bez ognia. Gdy na

leżyc i e doschnie, wy im ie się cstro7 nie z naczy
nia bel. skrobania, aby się nic cyny nie przy

rnie Z~L fo, i odważy. Tak s i ę :vit-dzieć będzie 

wi e le iest wody, wiele cudzye'1 rzeczy. 

2 o 8. Przez destyll acyą wszystko się to czy

ni do.skonaley, ?e nawet i wielość lot 11 ych CZi· 

stek wy mi 1rkować można. Kiedy przecież ta 
robota bardliey iest c himiczna , niechcę nifl za

trutlni a ć · Chorłiqc z a ś wyże•: namienioaym spo. 

sobem , o wiel 1) ś..;i l ot n y c~ cz~ści inaczey wno

sić nie mo i. na , i .k tylko z żywego lub słab. 
siego koh r , p'1drug poprzedila iącego doświad

Clenia Nro: 1 9 o. 
zo9 . Z usustonego po e vaporacyi gąszczu 

potrzeba ieszcze pocni eszJne oddz. ielić rzeczy , 
ie i e l i s ~ , sole , mPt ~ \ e , si a rkę, ziemie, &c. 
Dla vyprowadtenia soli naleie ię na ten g~szcz 

czystey wody i pomi esza , n o y lepiey zaś wody 
dyHyllo waney, Gdy tak g(J d ,dnę w cieple po

stoi , zleie się lekko i ostrożnie , a ieźli potrze
ba , na gą~ z cz naleie się i n na. Wody te te
b rane post ) w i'! sję na wolny ogień , aż si1.e na 

nieb bfonecl ka okaże: wtedy wleie się odrobi. 
na Spirit11s 'Vini, i na zimno wystawi : a w kil
ku godzin ac h n :i yd zie się sol iakiego iest gatun• 
ku, iż i<J odważy ć można, 

a I o. 
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Ho. Po wyprowadzon.ey .ioli, i odwaio" 
nyrn gtłszczu, położy !li~ ten gąszcz na iela

zney b..la~le, i post.1wi. na ogień. Je żeli si~ 
pali pfomienięm bftt ldtnym ,, iest siarka: ideli. 
wyclaie bi niy dym, i śm 1erdzą~y iak, czosnek'· 

iest arszenik : ie ie li płomień ies t zielono· bfę- · 
kit ny, promienisty , i iak paięczyna, iest Zy. 

nek. Po wypaleniu odważ si~ znowu pozostaa 

ła reszt.a , i po każe się , wiele było Siarki, lub 
.(\rszeniku, ]Qb Zynku. 

2 1. 1. Do reszty moina ~a~y ć magnesu, i 
nim. wyciągnąć wszystko żel azo , i potym odwa
zyć. Jeżeliby zaś byry ślady miedzi , na le ie 

ąię na ręsztę nieco serwaseru , i w cieple posta

wi. Po kilku godiinach zleie si~ seI\vaser 1 i_ 
wrzuci się kawałek czystego żelaza, a miedź 

obs.iędzie, i da się odwaiyć. Co potym od owe„ 

~o giiszczu iostaie, i est pospolicie ziemią. 

i 1 2. Dla nięchimikow bęqzie i tego do. 
syć: dl.a takich też tylko to pisię dziefo. Kto 

rzecz tę chce uczynić doskonaley , niech będzię~ 

C.himikiem, albo każe czynić Cbimikorµ. 

~. „. 
Q Mieymzch , gdzie się lf/od1 Minm1lne 

nayduiq.. 

21 J. Ktoby. <;hciał umyślnie szukać Wod.. 
Minera,lnych , przyznam się, ieby mu powsze ... 

~h.nie1szego przepisu uczynić nie można , iako 
abr 
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1aby tam szukar, gdzie w bliskości są ślady nay„ 
dować si~ mogących Minerafow , podł'ug opisu 

w Części I. Wody bowiem mineralne ·staii si; 
·od Minerafow. 

2 14. Zty'mwszystk'im, gdzie kol wiek, i ia. 
kie kol wiek Sil gory , nie życzyłbym zaniedby. 
w ać doświadczania wod wytryskuiących. Jako 

bowiem moie się -tam Daleść woda mineralna , 
'tak naleziona może być przyct/ną odkrycia w 
gorze niewiadomych Rzeczy Kopalnych. Wzg.Ię

dem wod zaś żelaznych , nie trzeba się konie„ 
cznie oglądać na gory , wszędzie być mogą, bo 
rzadko ktora ziemia iest bez żelaza. 

2 1 5. Cieplice nie mogą "1yć, tylko n·a miey• 
··scu podobnym do podziemnego ciepła. A lubo 
naybardziey się ich spodziewać ·trzeba w blisko
ści gor ogień wybuchai~cych, przecież naydiJ 
si~ i na innyćb miey se ach , osobliwie : 1 mo. 
gdzie się siarka nayiłuie, albo' Miner.a'ty siar„ 
czyste. 2do. Gdzie ziemia iest rzadka i pulchna. 
3 tio. W bliskości Morza 'lub Jezior słoną wod~ 
maiących. 4to. W bliskości gor wapiennych, al
bo kredziastych. 

216. Wody mineralne na bardzo wielu 
rnieyscach naydui:} się 7 tak dalece 7 że wymie. 

nić wszys-tkie przytrudnaby rzecz byfa. Ciepli
ce tylko z Hitbnera Natur Lexicon wymieni~ sł'a

wnieysże. 

2 1 7. W Portugalii iest 8. w Hiszpanii 40. 
w Francy i 4 5. we Włoszech 3 6. w Węgrzech 9. 

w ]lliric,1m • 6. w Grecyi u. w Niemczech 
iao. 
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110, a tam te sła wnieysze. Pfefferbad, Ba. 
de!t, Lrtcr:nser, Bergemer, w Szwaycariich . K/J.rls
bad, 1'oplitz. w Ciechc.:ch. Saltzer, Aachen, Sei
d/itz, &c: &c. 

1 a 8. Dziwna rzecz, co tenże Rubner na. 
mienia , 7e w Pol zcze Cieplic iest wiele P gdzież 
one S<} ? O wodach mineralnych wprawdzie mi 
się zt~d i ow~d słyszeć daie; słysz~ i o ich 
skuteczności na roine choroby: lecz więcey o 
nich niewiem , iak tylko , iż wnosić mogę, ie 
ideli Si takiemi, są pewnie żelaznemi. 

z 19. M-iiaiąc wody solne, o ktorych bę„ 
dzie w Części nr. Si} u nas uwiadomienia ' że 
się wody rożne mineralne naydowafy. T .: k za 
świadectwem 1ylkowskiego i Petrycyusza , Lekar• 

skie maii być w Druźbaku , Szoszewicach , 'Pu
raszowie, Iwończu, i pod Kromem. '1'akieź 
mai<} być pod Tyraw~ i -Str~ch0ci 11em, iako świad„ 
czy Ocko. Pod Strzemesznem i L ipowcem ma
i=! być wody w kamień obr;icaiące . Na wodach 
Jezior pod Ropenk' , Rungunami i Drohoby
CZi, ma tfostość iakowaś pfywać. W Krako

wskim ma być źrzodło , ktore si~ kiedyś przez 
trzy lata pod ziemill paliło. &c. 

RE-
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REGESTR 
Rzeczy w Części II. naydui11cych się, podług 

liczby na brzegach wierszow wyrażoney. 

Chimiczae Wod Mineralnych doświad(ze. 

nfa, od 1 R J. 
Cieplice , od 5 f. 

zką<l są i' l"O S. 
Doświadczenia czystey wody „ od 1 '3 6. 

--- t\Vardey ,, 4-2. 
Hydrologia 

Jeziora zkid ? od 
Kolory na wodach , od 
Kopanie studni , od 
Kwaśnice, od 
Ług dobry robić 

Mineralne Wody są lekarskie 

Morza zk=Jd słone? 

Opatrzenie Źdroiow, od 
Podział Wod, od 

Po_prawa wody Jlieczystey, od 
twardey 

Poznać, wiele cudzych r.zeczy 
dzie ! nd 

Rzeki zkąd si~ staJii ? od 
'zasąmi aalewaii 

•• 
.1 .7. 
96. 

I 6 S· 

5+. 
149 • I 50„ 

.J.to. 

I 13 • 
..J 51. 

iest w wo„ 

14--
143. 
J ł 8'. 

zo S'· 
73,. 
80. 

Sab-. 
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Sabbatzie Rzeka 
Smakiem poznać mineralne · wocly 
Studnie> od 
Topielce na wodzie 
Tw arde wody, od 
Wid~eniem poznać czvste wody 
---- mine;ralne woay 
W oda co · iest 1 

pospolita 
zdroiowa , o(l 

rzecina, od 
stoi:,tta 
mineralna. 
w kamień obracai:ica 

· - burz~ca si~ 

- pal:)ca si~ 

Wod pospolitych potrzeba -
' 0

1 

d - mineralnych gdzie szukac, 
Zachowanie wody na dł'ugo 
Zapachem poznać mineralne wody 
Zdroie ktote naylepsze ? 

Zdroie robione 
czasami tylko pfynące zkąd t 

Zdatność wod 
Zelazo czyli si~ w Miedź obraca ! 
Zimnice, ud 
Znaki wody w ziemi, od 

u. 
. ł 8 2. 

1 57· 
9 r. 

u~. 

135. 
180. 

J. 
I 9. 
2 t. 

2 o. 
~ 1. 

'37· 
IO~. 

83 ~ 89. 
I I .t. 

116-117. 

HL 

1+7" 
18 1. 

J 2 2. 

146. 
8 1. 

J z 8. 
I 04. 
3g. 

I 5 9• 

1 , 
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O SOL l 

ROZDZIAŁ I. 

Nauki Przyrodzone o Solach. 

z. Z A bawię się w tym Rozdzi'ale nad tym: 
co to i est Sol w po wszech n ości ? °"r ie. 

loraka iest ? i co o iey przyrodzeniu mowić 
można? 

~. . . 
CrJ im Sol! 

3. Sol w powszechności u waza ięc, iest 
Riecz Kopalna, ktora sprawnie iakowyś smak 
na ięzyku 1udi&kim: w ogniu się rozpływa al
bo ulatuie: przynaymniey niektora gdy twar„ 
dnieie, zachowuie zawsze pewny kształt: ka
zda się w wodzie rozpuszcza , a ztąd u mnie 
słusznie Sol po wodach nast~puie. Rozbierzmy 
'te okoliczności. 

Ąi· Sol iest Rzeczą Kopalrtą. Jle bowiem 
iest rzecz:i złożoną , tak zawsze do składu swe· 
go nie gdzie fodziey naydu1e cia{a, tylko w 
ziemi, albo przynaymniey ziemne. Wywarza 
sit; naprzyklad Sol kuchenna z wody, ktor:i 
(wodę) Mineralogistowie za Rzecz 'Kopalną nie 
poczytuią , woda ią przeciei nie zkąd bierze , 
tylko z ziemi. 

S'. Od innych wszystkich Rzeczy Kopal
nych , Sol n:iywii;cey się rożni smakiem. Jest 
podobieństwo ważnemi dowodami wsparte' ze 

wszy. 
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'Wszystkie neczy, ktore ialdkolwiek .smak CZ}'

n : ~, nie ,' zkądinQd go ·maii, tylko -od rożne

go przymieszania Soli. Idzie zatym , że Sol 

sama fili yznac:rnieyszy smak czynić powinna , i 
ma podług własności gatunku, osobny. 

6. A zatym nie trzeba rozumieć, 2e to 

tylko iest Solą , co czyni t:m;;k fdki, iaki daie 

Sol pospolita kuchenna, do ktorey pr.tyzwycza

ieni iesteśmy przet codzienne u?yw anie. Lu

bo bowiem iey ostrość j.est nie i ;; kim stopnietn 

we ws1y.r: tkich, roEne pr~ecieź „ dla rożnego 

pumfoszania, ponosz~ odmłanfi sm 1' ku: ·ztąd ie~ .1 

dne są onre, dr.ugie ługowate, kwaśne &c: ia

lto się d-1Iey <>pisze. Dosy·ć na tym, ie Sol 

ma sm;ik u:naczniey szy od tych 'ń szys.tkich ciaf, 
ltore nie są s amą Sr> lą. 

7. Dftley i-es Y.cie , Sol b?d3 rozpł'ywa si~ 

w wodzie. Tak to i~y iest wł'asua, że nie

wiem , ktorymby ciałom podob n aż była. o„ 
wszem Sol iest śrzodkicm, ie się i same tfu„ 

stości iak naydoskonaley w wodzie roichodią ~ 

i :niby w wodzie ro:rpływ~ią: wsza kie to wi
dziemy na mydle , w łctore wcłwdzi ług, albo 

:raczey sol w ł'ugu zawarta. Rozpływanie si~ 

to soli widiiemy w Morzu , Zdroia h sł'onych, 

Wodach Mineralnych : nie każdey przecież soli , 
rowna cz~ść w rowney części wody rozpuszcza 
się , przynayrnniey zupeł'nie, i im ci.epleyna iest 

woda , tym iey rozpuszcza wi~cey. Namieni 

ti~ o tym pod gatunkami. 

1. Kio• 
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g. Kiedy Woda, w ktorey s ię Sol rozpu 
szczana nayduie, wyparuie, ~ol si ę zsiada, 6ęw 
stwieie, twardnieie i lodowacieie : uni1 i ętni kry„ 
stallizaCJi to nazywa.i~# Krystlflliz:ic) '~ t~ ka. 
~dy Rodzay SoJi tak ma osobn~, że ·z mey , „ 
mey poznać moina , do ktorego Rod z iu na e
iy. Są wprawdzie 'JJiektore, ktore si~ nie 1 ry
stallizui~, więcey przecie/, ktorych kr stalli
zacya staie si~ z ·cz;istek czwOrob zr 'Ch , o. 
śmiobocznych, zaostrzonych, &c Nie zawsze 

·aaś tych cz'!stek gofym okiem dopatrz, ć ię mo-
2na ; im są drobnieysze , tym bardziey szkła 
powiększaiącego zażyć potrzeba. I to si~ w 
szczególności pod gatunkami opisze~ 

·9. Naośtatek kaida Sol tęga n ogniu siie 
·:rozpuszcza, z ti ty'lko roinicą, 2 iedne tru
~niey, drugie ł tw iey : iedne na ogniu trze

'szćz'l, drugie się pal~, inne nadymai~, inne wca
JJe w par~ ulatui;a. 

Rodzaie i Gatunki Soli. 

I O. Już tedy widzieć moina, ze nie ty·J. 
"ko Sol kuchenna iest Solą. Podział iey iest 
wprawdzie u rożnych roiny : i a się przecież nay~ 
pospolitszego trzymam, dzieląc na Sole kwa·
śne, ługowe, i pośrzednie; lubo w gatunkach 
·nieco odmieni~, podrug nast~pui~cego porz~dku. 

KLAS. 
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K L A S S A I! 

1 & • Salia acida. Sole Kwaśne. 

R_odzay I. Acidum Fi trioli. Kwas Koperwa-~ 

sowy. 

R.odz:iy. II . Acidum Salis. 
Rodzay III. Acidu~ Nitri. 

Kwas ,Soli. 

Kwas Saletrzany~ 

K L A. S S A II. 

1. 2. S alia ale alia. Sole Ługowe. 

Rodzay I Alcali ftxum.. Sol ługowa tęgao 

Rodzay II. Aica(i volf}tile. Sol ługowa lotna. 

K L A S S A III. 

1
1
3. Salia media. Sole pośrzednie. 

Rodt:ay I. Sal commune, Mu· Sol ku.cbenna. 

Sal gettzm!t.. 
-fossile . . 
- cx,drm m. 
- marinum. 

ria. 
Sol oczk~wata. 
Sol ziemna. 
Sol kamienna,.. 
Sol morska. 

-fm~a1wm.. S<?l warzona. 
Rodz:'! y II Nitru n. Saletrao 

Rodzay III. Atumen. Ałun. 

Rodza;1 IV. Vitriolrun. Koperw:is. 
Vitrioium farri. Koperwas ielazny„ 

cupri. Koperwas miedzi anyo 
zinci. Koptrwas zynkowy. 

Rodzay V. Natmm. Svl lek.aska. 

Rodzay VI. Sal ammonia.cum. Salamoniak„ 

Rodzay VII. Bora.'(, Bvrax. 
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14„ A kiedy Sole tylko tf'zeciey KJassy s~ 

to te , ktoi:e albo naypowszechniey , albo nav
pospoliciey, albo naypożyteczniey zazywane by· 
waią: i ia też tylko o nich w następui~C) eh Roz
cział:tch pisać będę. Dla poti:zebn~go przecież 

ich rozfłznania, i uc~oney koło nich wiadomo
ści~ poprzedz~ ieszcze ~ napis a niem Qieco o. 
przyradzeniu wszystkich •. 

Nieco o Przyrodzeniu S ofi. 

1 f. Poydę tym porz~dkiem , iaki i est w
poprzedaai;icey Klassyfikacyi. Na ypierwsze \~1.ęc 

mieysce bior~ (Sali a acid ar) Sol~ k1tJ11śne So
Je te s~ owe, ktore na ięzyku czyniiJ smak kwa
iny: pomieszane z iOlami ługowemi burz;i się• 

i staią się solarni pośrzedniemi. Ztymwzystkim 
czy!ta kwaśna sol nie naydzie się otęiała mi~

dzy Rzeczami Kopalnemi, ale si~ pospolicie przez 
sztukę wyprowadza. 

16. Kwas Koperwasowy iest obfity lotnym 
sposobem na p.owietrzu: nayduie się w wodach 
Mineralnych i Cieplicach: oraz w wielu Krusz· 
cach , a osobJ iwie w Siarce, Koperwasie, Ał'u,.. · 
11-ie, &c. Przez S?.tukę można go widocznie 
wyprowadzie , i takim iest Oleum 'Vitrioli, a 
naybardziey Oleum 'Vit„ioli glach1/e. 

17. Kwas Saletrzany „ nie iest nigdy sam 
rzez si~ w przyrodzeniu, ale ieźeli ma być wi

domy, 
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aowy, przez sztuk~ musi być wyprowaclzopy. 
Takiru iest Serwaser pospolity. 

1 &. Kwas Soli, nie iest . także przynay._ 
itniey obficie sam przez sir; w przyrodzeniu, 
a iezeli go gdzie widzieć można, to osobli„ 
w '.e n:2d zd.roiami s!onemi naksztaft bardzo rzad

kiego dymku, ktory nieostroinyc·h ludzi na

głe udusić mo7e. Przez sztuk~ wyprowadza si~ 

dystyltowaniem, i pomieszawszy cum Spfritu 
nit1'i, st:de się 4qua ngis , ktora Złoto r•pu• 
szc1.ą. 

1 9. Sol .'ugowa ma smak ostry, zgnify, 
do znaio m go fugu , ktorym chusty pior~, po
dobny, i pali na ięzyku. Pomieszany z Sola„ 
mi kwaśncmi , o ktorych się dopiero namieni
ło, czyni; Soli pośrz~dnie. · p„mieszane z tł'u

stoś cią, czynili wiadome mydło. Wchodzi w 

robione szk fo: lecl kiedy kopanego odtąd nie 
wiele się pokaza!o, do szkł'a się zażywa Sol 

ługo wa z Rośli.1, n~przy kfad Potaż. Między 

Alcali ftxi11;; , i Alcali volatil;1 t:ł iest roznica; 
2e pi N·s1,e są ot~i~ł'e, a drugie z nieiakim 
smrbdkiem na powietrze ulatuią. Pierwsze nay
dui<! się ob.fide w wodach Mineralnych, drugie 
nierownie sk~piey. Na koniec Alea/i ftxum ł'atwo 
si~ rozpustcza na ogniu: nie czyni źadney kry
stalliiacyi , ale zostaie massil pulchn~ naksatał't 

gąbki, albo prosz\..i€m. , 
2.0. S6l pośrzednia staie si'i:' wtedy , kiedy 

sitC Sole kwaśne z tug.owemi pomidzaią : może 

wi~c być wielorak.a• ile ie wielorako pomie„ 
sza~ 
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suć si~ mogą. J~ ko zaś odtąd podobno„ nt: 
wszystkie Sole i kwaśne i ługowe S'! wiadome, 
t.ak ani pośrzednie. Między wiadomemi od pny
rodzenia poczvnionemi , licz~ si~ te, ktore si~ 
wymienify Nro: 1 2. 

2 1. Sol pospolita , kuchenna , ktor9 naw".:t 
i efo przyprawiłinia pokarmO\V zażywamy , ma 
sn k bard;&iey wiadomy , aniŻ'..:li się opisać mo. 
ie. Krystallizuie si~ w kostkę , naprzykł'ad 

Tab: II Fig: 1. Na ogniu trzeszczy, rotrzu-
ca , i nie prędko si~ rozpuszcza. A by się roz„ · 
puścifa w wodzie , potr:!.eba p6fczwarta funta. 
wody do funt:i iednego Soli. 

2_2. Ta , ktora iest w morskiey wodzie , 
zdaie się być z wodami razem stworzona. Kto
ra iest w zdrofach podzielonych, nie zk41dinąd 
pochodzić może' tylko ee zdroie pfyn~c albo 
prtez sol ka.mienn~ , albo przez ziemię Sołą 

napoioną, wide iey z sob~ uwoź:} : albo też 

mog~ to być ~droie z morza pochodz~ce. Co 
się tycze Kopalney, iak naprzykiad w Bochni i» 

\V Wieliczce:. nie będzie wiele z drogi mnie
mać, ie tam, gdy kiedyś był'o morze, w tych 
mieyscach nadzwyczayną mieć mogł'o gfębokość~ 
Ust~pował'o morze i such<t z.ostaiviało ziemię : 
ustępui~ce więc wody coraz si~ do tey gfębo •. 
kości zbierały , . i coraz materyi solney dowozi
ły. Na koniec woda wyparował'a , sol osiadła, 
stwardniała, i przez czas bardzo dfugi, warsztwa-. 

i ziemi i:okryt~ została •. 
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i 3. Nit> tru ! no hę c zie domyślić się, zkąd. 

s:t ziemi~ , zkąd kamienie peł'ne Sdi. C..o si~ 

zaś tycze kolorow Soli , te nie. zkąd pocbod~:i 

tylko z priymiesiania cząstek me <i łowych. Tak 

iedne są biafc , et ·ste be~ wszelkiego przymie

szania:. drugie czerwone, bł~kitne, &c: iak w 
Hiszpanii. 

z 4. Saletra,, zawsze się krystallizuie cz~~ 

stkami sześciobocznego prism.a z rn:d) m ostr~em, 

ktore z<HV$le ku 2'ewnętrzney stronie iy ni .kąt 

priytępiony , ( Angulum obt11mm ) u „łlr zy kład 

Tab: ll. Fig: 2. W ogniu burzy siit, a potym 

płynie iak woda. Zapalona pali s· ~ promie„ 

niem. Funt Saletry aby s:ę rozr fy nął, p trze

buie nieco więcey iak szdć fontvw woJy. Smak. 
ma chrodzący i gorz ·i. 

2 5. Saletra dawnievszy b wickow była nie

znaioma, ani też tAk oficie pntrt ebna, iak.tych 
w ie kO\v, kiedy proch nac;t;. ł do smielania, kto• 

r.ego iest_ nayg!ownieysi<J mies1::\'1 in<I. Jeszcze 

dot~·d nie iest rzec~ pewna, czyh siie nayduie
Saletra samorodna widoc.mie skupiona: pospoH„. 

cie bowiem robi się i wyprowadza przez s~tu·

k~, z spos bney do tego ziemi. 
2 6. Aum· iest takie Soli· .Krystallizuie

się cz~stkami ośmiobocznemi , iak Tab: II. Fig:: 
3. pokazuie. W ogniu si~ rozpuszcza i wre S> 

poty m si~ pieni i nadyma. Aby si~ rozpł'y. 

nął funt Ałunu , potrzeba czternaście fanto~ 

wody. Smak ma ścięgaiqcy i cierpki. Nie wie_ ... 

le. f:i~. g.o nayduie san1orodnego , ale się po„ 
spoli, 
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spolicie wyprowadza z niektorych. ziem i ki. 
mieni. 

2 7. Koperwar ta He do Soli należący „ kry
stallizuie si~ cząstknmi rbomboidalnemi , albo. 
czworoboczem maiącym końce zaostrzone, iak 
Tab: II. Fig: 4'· pokazuie: ieżeli się u.ś roz
puszczenie w wodzie powtorzy , krystallizn ie się 
w dwunastoboczne naksztaft Fig: 5. Na ogniu 
rozpnszcza się i trzeszczy , a po tym twa rd n ide 
i \V proch si~ obraca. Aby się rozpfyn~ł', da 
funta Koperwasu, potrzeba szesnaście funtow wo· 

dy. Smak czyni mdfy i obrzydły. 
2 8. Jako zaś Koper-was nieinaczey się su

ie, tylko przez rozpuszczone Metale; żadne si~ 

zaś Metale w kwasach solnych zupełnie nie r·oz 
puszczai~ • procz Zelaza, Miedzi i Zynku, tak 

tylko troiaki iest Koperwas. Zelazny „ iest zie

lony: Miedziany bfękitny; a Zynkowy biały : 

lecż przez pomieszanie gatunkow, i kolory si~ 

mienią. Mogą być i samorodne; lecz się po

spolicie z ziem i kamieni w yprowadzaią. 

2 9. Sol lektmka krystallizuie się cząstka

mi albo piramidalnemi, albo .paralellopideczne
mi , albo w pukłemi kostkami, tak, ie te gatun„ 
ki roinie się odmieniaią. Na ogniu się bardzo 

pr~dko rozpuszcza, i funt iey rozpływ:.ł się w 

dwoch ~untach wody. Smak ma gorzki i nie. 

przyiemny. Wyprowadza siis z. rożnych wod 
Cieplic i Kwaśnic: ztąd iest Sol Epsornska, Zeyd

•zycka, Egi.erska, Pyrmontska, K.:rlsbacka, i 
wiadoma w Aptekach AngielskJ do l?xowani~. 

Ja koi 
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Jakoi wszystkie te, i im podobne, tylko do 
lekarstw zażywane bywaią. 

30. Salamoniak, nie zachowu·e przepisu 
fokiego w .krjstallizacyi , pnecież ma cz:;stki 
kol1cz:lce, i podfuine. Roi.puszcza się pr~dko 

w ogniu, 2 potym ul.Hu ie. Aby się rozpły ni! 
w ogniu, potrzeba do iednego fonta., pórciwar. 
ta funta woJy. Smak czyni gorzki i smr•)dli
wy. .Aby si~ gdzie naydow ał s<tmorodny, do
tąd nit- wiadomo: przedayny iest przez sztukg 
zrobiony • z pospolitey soli, i moczu zwierząt. 

Z·1 i. ywa si~ do lekarstw~ po iclania. cyn~, i wy
złucani;i. 

3 1. Borax, ie~t Sol krymilizuiQca się nie. 
fako sześciobocznie, Na ogniu n ;i d~m.a się, roz
puszc.i:a i w szkł'o się obraca. A by llię rozpł'y

n~ł, potrzeba do fonta dwadzieścia funtow wo. 
rly. Sm:ik czyni z początku :iłoJkawy, a potym 
cierpki i estry. 

• ~ 2. Nie wiadomo ieszcie dobrze dotqrł , 
czyli Borax iest rzeczą samorodo<J, czyli przez 
sztukę ut>bioniJ. To pewna, ?e si~ zaiywa do 

lekarstwa, i do t:>pieoia Metalow, zt~d go tez 
Zfot.nicy osobliwie ,potrzebuii. PrzywoŹi go z 
I d yi , Persy i, Chin , &c: pod imieniflrn Tyn
kal, a w Europie go do pie.to czyszc:z~ i Bora
:xe ru n a z y w a ią. 

RQZ„ 
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ROZDZ. IAŁ 

O Soli J.Var~oney. 

3':3. Z O;tatAiego poprzedza i cego P:1r~gufu, 

i znaiomego powszechnieys~t:t o <'.a ży
cia, mniemam domyś a się czyte!.1ik, ie tyJ„ 
ko o Soli kucbenney, Saletrze, Ału: te i Ko

perwasie pis ć bę~i; Podzielę t() o~ n"'.s tępu

·jące Rozdzi:-iłv; o ku<;he ne.v tak warzone)/'• ia· 
ko i kopaney, Kraiowi naszemu tera2 DCiJ:>O

trzebnieyszey ,_ poprte łz~ w dw(lch pierws .... vch 
llozdziałach. 

3 4, Co się nayprzod tycze Soli warzoney, 
o ktoreyi iest ten . Rozd<liał: Snlt warzoney, kto„ 
ra się z wody ~roney gotu · e : ok of o tey ce po

trzebne być s~dzę wiadomości. W iakich miey„. 

scach zdroiow sł'onycb spodziewać s111 i szukr.ć_ 

P.Otrzeba? Jak zdatności wody sł'oney do warze

nia doświadczyć? Co ma uwai.ać, kto o warze
niu. soli zamyśla? Wy~isze si~ to w Paragraf9ch„ 

~. 1. 

Gdzie mogą, być Zdrofo sł'one 1 

3 ;. Maią Woicwodztwa Ruskie na wielu 
mieyscach obfite zdroie sfoney wody , z kto
r..ey wai:zon~ Soli wiele stron Polski opatru

~:}. Coż z tego wymieniać te mieysca ?· stały 

•i~ c;,udzemi. O gdybyć Op.atrzność Naywyż

~a dała podobnież naleść w tey Cz~ści, ktora.. 
ieszcze_ 
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ieszcze i est Polską ! Mn;e si" zdaie, 'ie kaidy, 

'chociaiby się na nic vi ~ Y nie miał ogll!dać, 
'tym tylko samym pobadlicby się po\V'inien do 
dochodzenia z podobieńst1v wąd sł'onych , 1z 

wyn ·dadszy, st. ł' y si~ Dobrodzieiem Kraiowi. 

Maroż to iest? 

3 6. Słyszę ia o śladach świezyc'h ·w Wo. 
iewodztwie Se J. mierskim być ruog~cey soli : o 

gdyby był'a ! o gdyby iuż w skutkn była! Bog„ 
dayby Kray po utraconym Skarbie, skoro na
lazł podobny t o gdyby takowych mieysc wię

cey ! Jedno bowiem mieysce warzoney soli ie

szcze 'iupełnie nie uspokaia Ztymws1,ystkim po
knyw;: no mi SC>! na doświadczenie warzomi pod 
Bus!· iem w Sendomierskim. 

3 7. Wniydźmy w to teraz, gdzie się zdro„ 
iow sronych spod&ie\vać mo7emy; abyśmy ogl~

daięc się na wc;zystkie mieysca , tęsknicą się w 
$iukaniu me odrażali. Nie można temu prze. 
czyć , 2by się i w ro·wninach nie miały ·naydo
wać : ale te~ i to pr'7.yznać trzeba, że rzadkie 
i w sol bardzo skąpe, ledwie co sm k soli ma

iące, a zatym i stara ie nakł'a ow ddlszych nie 
godne. Ztymwszystkim nalazfszy i · takowe , 

nie życzyłbym zaniedbać, ale kop~Ć przeciwko 
zdroiowi : moźe to być, ie si~ daley lepiey 

pok a ie. 
3 g. Zgorzyste mieysca ·s~ wł'aśćiwe ohfi. 

'tym sfonym zdroiom: lecz i tu ieszcze nie ka

żde. Pokazało si~ w Części I. ze są gory Pier„ 

wiastkowe, o tych mi si~ dysze~ nie &darzy• 
!o „ 
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ł'o, aby miał'y słone zdroie. s~ gory pr7yp:id· 
kowe , koło tych t vm mniey spodziewać się trze

ba. Si gory potopowe: i te Matk1 słonych 

zdroiow. 
3 9. Tam, gdzie się gary potopowe koń„ 

czą, gdzie się iui w rownin~ rozchodz~ , 2y. 
czyfbym szukać zdroiow i doświadczać. Pe
wność n:iyduiących się zdrniow sfonycb w ta„ 

kowych mieyscach, z wielorakich doświadczeń 

tak iest wielka, że i~ Mrneralog1stowie ledwie 
za omylną maią. 

4~. Procz tego, iei~ti si~ gdzie, osobli„ 
wie z rana lub w wieczor, smrodek sfyszeć daie, 
nakszt.aft Hepa,,. mlphttris, (w Aptece tego do
stanie: ) alb~ naksltałt prochu do strzelania : 

znakiem iest bliskich zdroiow słony<1h. Trafia 

si~, że do niektorych zdroiow, pominąwszy wie
le innych, Bydfo sii; gwałtem ciśnie : radzi -r. 
bym takowe odkopać i daley doświadcz;;Ć. Mo· 
ie to bowiem być , ie gdzie wytryska wod:i, le
dwie uznan11 ma słoność, :J d ley iest let-sza. 
Toi samo rozumieć naJeźy i o owycl1 id1oiach, 

do ktorych si~ Turkawki tromadnie zlatui'1 • 

. s 2. 

Jak Wody sfon~ doświadczać? 

41. Smak· na ięzyku okazuie sł'oną wodę; 

aby zaś wiedzieć J ie ta Sol , ktora iest w wo. 

d2ie , iest soli ku~henn1: tak si~ uciyni. We. 
źmie 
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~mie słę cz~ść iaka wody 111a pra~kie polewane 
naczynie, i postawi na ciepłym mieyscu: gdy 
wo ·fa \ł:yparuie , g~szcz się tylko zostanie, i 
·ren się wysuszy. Bardzo rzadko są słone wo· 
dy bez przymieszania iakiey ziemi : dla oczy
szctenia wi"c naleie się na ususzony gąszcz cie
pł'ey wody , i dobrze zam;ici ; po niediugim cza
sie 2iemia na dno · opadnie, sol zaś rozpuszczo. 
na zostanie się w wodzie. Woda ta znowu lek
ko się zleie w praskie naczynie, aby' w cieple 
wyparował'a : a sol na dnie pozostafa, cka7e 
się iaka iest, nie tylko z smaku, ale i z innych 
znakow wyiey wyra źonych Nro: 2 1 . 

4 z. Będąc iuż pewnym, ~e Sol iest w wo. 
dzic, trzeba ieszcze być pewnym wiele w niey 
iest : od tego cafy zawisł pożyte k. Coź bo„ 
wiem z tego , Że b~dzie sol w wodzie? ieieli 
w niey tak mało b~dzie , ii si~ nie wypłaci za 

nakf01dy okoł'o tego potrzebne. Prawda, że 

s~ sposoby zgęszczenia wody , aby wi~€ey w so
bie do warzenia miafa soli; ale na to koszto
wnego potrzeba zabudowania, ludzi , czasu nie„ 
ma ł'o. Im tedy iuź więcey zdro!owa woda ma 
soli w sobie, tym si~ to stanie łatwiey, i za 
nakłady naclgrodzi. Rzadko gdzie w 16. un. 

cyach wody nayduie si~ 6. uncyi soli„ i gdzie 
tak iest., można sobie powińszować. W ie„ 
dnym tylko Luneburgu w Niemczech, sto un
cyi wody ma 24 . uneyi śoli: i dlatego prosto 

:zaraz wod.~ bez innego warzi przygotow~nia. 
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4 3. Aby więc wiedzieć tnożna w·iele ~ 
wodzie iest soli, lubo roine mogą być sposo. 
by , ia przeci<>i d gadzai1c Czytelnikowi n:> yfa. 
twieyszy wybieram. Kaź u oczyć nak~ztaft wrze-: 
cienka, lako widzisz Tab: U Fig: ·6. 1.foic 
to być z icikieykolwiek mdteryi, byleby p:ł'ywa-

1o na wodzie: naylepsze ti~ 2e szkh, ale -my 
zrobmy i z driewa gfadkiego i tęgiego. 

4+· Wielkośe ab iest upodobana, nizdy 
przecież więcey nie potrzeba_ nad l o. C!llow. 
Gafeczka c. tak pov1inna byc wiefka , aby fU• 
ściwszy to wrzecionko na wodę , cienki wałe

czek d. nie padał na bok, lecz prosto w gor~ . 

star. Gł'owka e. n1a być dęta i przyśrubowana. 
Tak zrobione wrzecionko namoczy si~ w iako

wey tfustości , aby nit przeszło. 
4f. Weźmiy potym w iakowe naczyn'ie 

sto uncyi iak nayczyśdeysżey wody. Wł'oż w 
gfow.kę e tyle ziarn śrzotu, aby się wrzec:on„ 
ko w tey wodiie pogrąźyfo , pływai~c prie
ciez, aź do o a ta miara, będzie miar~ czy
stey wody. Rozpuść potym w tych sto tincyach 
wody, uncyą iecłnę warzoney soli, a gdy się 

rozpfynie, wpuść wrzeciono, obaczysz, ;e si~ 

nieco podniesie, i n~znacz to mieysce: 'I„ 

Czyń tak dal<"y %. ;. 4. &c: uncyami Soli, 
i poznacz mievsca liczbą : a. będzie rzecz go
towa. Nakoniec wrzecionko powleczesz poko
stem .• 

46. Kiedykolwiek to wrzecionko wpuścisz 

w aro ni zdroiowi wod~' patrz na liczb~ „ ktora 
b~dzie 
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]J~J.de rowno z woJą, a ·dowiesz ·się bez 'Omył„ 
ł i , że w s,t „ uncyach tey wody -iest tyle uncyi 
S1,Ji, .ile ta icz:ba wyraża. Upewniam, ie Fi· 
zycy ·-za f.lete1ności~ zar~czać ·będą .z funda men„ 
tow HiJrostatyk.i. 

47 . Nakoni-ec- "iesz ·ze ·okofo .zdroiu sł'oney 
wody na ·to < 1 glądać się p1.. trnebn, iak muie do
starcz a ć. ·Chociażby .bowiem Soli byfo iak nay
wię cey. w wodzie, ieieliby się -przecież zdruy 
prę -ł ko - wy c zerp a ł', na ni c. by się przydi.fo. Na
bzfsiy {vi c zdroy, i doświ;idct.yws.zy, 1e iest 
w Sol obfity , doświa ',:;1.aĆ ieszcze trieba, .alb:0 
:szukać ko.pan iem „ aby był' -dosta.rc.za.iF.Y. 

Co sir ma 11w:zzać w Z11mysf4cb Wtl1·zewla Soli? 

48. Opatrzenie zdroiu donego, ,Z . bu ·\ o„ 
wania -ro2ne, St atki ·po trłebne, Ludzie, Drwa9 

i inne naHaJy: a po tym wstystkim pożytek z 
przedaży SoJi : ~ą to te dcoliczności 1 na .kto

re się ·oglądać naleiy. 
49· ł'., atwo się tego oomyslać mozna „ 2-e 

.:ikądkol~ iekby się nie sfone wody, do stonego 
zdroiu dobrał'y, wielehy iego ,użyteczności ·od
bierały , alboby go wcale nieuiytec.rnym uczy-
11ify. .Zdroie więc słone powinny być ta.k szczel
nie ocembrowane , aby się w ziemi żadna in
na woda dobrać nie mogła : i z wierzchu tak 
z';lbudowaniern okryte 1 aby przeciwko deszczom 
ó· c: byty zasłonione. 

'10,M I. L 50. 



16! SOL 

fO. Ocembrowanie zaś to może być iak 
naygł~bsze • aby zawsze mogł' b y ć i:;k naywię· 

kszy zasob zebraney wod v. f.owinno b · ć tak 

l>hszerne, aby naprzyHaJ proci stt 1J<1 Ct- y w nim 

-potrzebney pompy, dwoc:h pr~ynaymniey ierncze 

ludzi pomieścić się mogło , dla roboty i::kiey 

w czasie potrzebney. Wreszcie ocnn~ row. nie 

ro nay!epsze iest okrąg.fe, moie być z kamie

nia lub cegły, lecz naytrwa1sze iest z dE(bo
wych balow , ktore sol:j n•poione ·, wiekami 

trwai~. 
S' 1. Procz zabudowania db potrzeb"ych 

ludzi , na ygł'ow niey sze SC} te dwa , fa.le N i emc1 

zowii, Gr11dierh11tu, i Siedehaus. Pie111<sze al
bo Gr11dierba11s, iest to Dom, w ktorym się wo

da sk~pa w sol, roinym wynalazkiem tak zg1;
szcza, aby woda po więksiey części wyparo· 

wała , a w pozostał'ey więcey byfo solt, do ła

twieyszego wywarzenia. Cała rzecz na tym za• 

wisfa, aby wodfi w iak naydrobnieys~e krople 

roz~robnić, ztąd d3ią si~ ściany cierniami okry
te. Opisać to w ieleby mieysca potrzebowało : 

ale kto nie ma sposobności widzenia, niech 
przeczyta niemieckie Dziefo , Langsdorfl K iint
nis in Saltz1ve1·ck u:uhen, 8. Frankfurt. 177 1. gdzie 
naydzie i Figury. 

$2. S:} ieszcze i inne sposoby zgęsztze„ 

nia słoney wod}'. Nayprzod latem stawia si~ 

w ~ielkich naczyniach do parowania od ciep.fa 

słonecznego: lecz iak lata na to bardzo cie· 

płego potrzeba, tak sposob ten bardzo iest po-

wol111. 
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wolnr. PJ·.vtor ... zim:} zamraża si~ wod·a: u.~ 

ktora iest od Soli zgęszczona , pod lodem nie 
zamarza : lod się wi~c wyr~uca. Lecz pokaza

ry doświadczenia, że się i w lodzie nie mało 
.ioaaie . Soli: wi~c sii,c ten sposob nie zdar: chy-· 
ba gd.tie iest i wiele słoney wody, i wie.Je w 
sobie Soli maią~ey. 

5 3~ Aby zg~szczoney. i Jo warzenia przy ... 
gotowaney wody zawsze był' zasob , robi-ą si~ na 
nie przecho wa ni a. I ieszcze ieieli zdroie S'! 
:skąpe, aby wody sfone y :taw·sze dostarczało , 

·podobne c1,y nią się prte.chuw·anb • w kto re si; 
woda z ~ rv.iu wpuSttcza, w c~asi·e albo do wa
rzenia nie .~posobnym, albo kiedy. się inne ro„ 

bi~ roboty. Te przechowan!2 ceyni'l się lepiey 
nad ~iemi1ł iak w z'emi. Dla więkney w pe:>.. 

trzebie wygody, pjerwsie d~ią się w zabedowa
:aiu Siedr:haus, drugie w Gr11dierha1u. Ocem„ 
browania tycl1 przechowHń daią się z grubych. 
bałow. bardzo szczelne, i nadto zewnątrz grub<ł 
si~ gliniJ opatruiQ. 

54. Drugie gł'owne -zahudowanie iest Sie. 
Jeba11s, (Warzelnia:) albo Dom, w ktoryrn si1= 
wiele Soli z wody wygodnie wywarzac 1 wysu
szać może. W takim domu powinny być pan
wie albo kotły ea.murowane , w ktG>rych si~ Sol 
gotuie: powinny być Suszalnie, w ktorych si~ 

Sol suszy. 

5 5. Dorn taki dla ustawicznego w nin1 

<>gnia , źe powinien być murowany , nie trze„ 

ba mi tego priypominać. Ale podźmy do pan„ 
L .z • wiow a 
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wiow, albo kotfow. Nie mogą i; ię i nne za. 
zywać, i nie zaiywaiil, tylko albo ołow ia ne) 

albo żelazne: miedziane bowiem by ryby w za. 

iycitt soli bardzo szkodliwe. O fo wi ane t .m 
tylko być .roogą dobre, gdzie nie potrl eba wiei. · 
kich : lecz przy znacmey wielkości nc.y lf"p ';ze 
Si} z blachy ielazney sp:dane. W All ndorjf 
w Xięstwie Haskim s~ stop :t 1. dł'u g ie, 1 2. sze
rokie, a tro c h~ więcey iak 1. gł~bob ie. W 
Xiftstwie Meklemburskim , w Frankon ii 1 po 

innych mieyscach, S'l stop :rn. Mugie, 16. sze. 
~o kie ' a I 4. cali gf ębokie. Luneburskie eas 
ołowia• Si tylko około r. stop długie i sze~ 

i o kie. 
~ 6. Na Susz alni~ , w ktorey by Sol wywa. 

tEona pory swoiey doschła, obiera si~ mieysce 
ciepie: Sol bowiem do swo ley pory niedosus:w. 
na, od naymnieyszey słoty wielkieyby stracie 
podlegała, W wiele mieyscach staw"iai:} i=J tyl
Jw w koszach na wysokim mieyscu w samey 
Suszalni: lepiey przecież będzie , gdy si~ dadzą 

na t0 komory w gorze okofo komina , ktory od 
ustawicznego ognia ogrzany, ogrzeie dostate· 
cz nie i komory. 

5 7. Aby zaś wodę z zd roi u , z mieysca · na 
mieysce , w gorę , &co nie przyszło z wielki 
trudnością nosić konwii, wiadrem, ·&c: roine 
czyni;i tię wynala~ki, źe wiatr lub konie ko4 
ło obracai~ ·, i woda rynnami ztlid tam, zt~m

t~d -tu, gdziekolwie.k potrzeba, hieźy , az do 

umy<;h pa-u wiow. Do te5Q i~sz~ze, kiedy w 
Wa.rzel~ 
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nie mato srę drew i węgli wypo
. 'e uie, ie.i.eli lasy nie s~ w bardzo wielkiey. 

o' r.i , obmyślić się muszi sposoby spł'a~. 

od rzeczy podobno, zdaie mi si~,~ 
b ·ii gi. y tu nie<; o napiszę o samym sposo4 "' 

b1 • niz~ . · ~ Soli. Wodu, czyli to przez si' 
w , l nie sk ą p.a, czyli przygotowana, puszcza 
si ę rynn ami w panwie, aż będą pdne: w cza
~ie puszczenia wody podpala się ogiei1, i utrzy
nrnie w rownosc~ _. aż si~ na wierichu wody 
pokai11 ~darna Soli : W czasie tego gotowania 
wychod.t.i n wierzch nieiaka lipka piana, kto
tą pilnie zbierać potrzeba, inaczeyby potym 

Sol nieobsiadafa ' · alboby. w.iele ~wey pi~kności 
~traciła. 

5 9. Po tym gotowaniu pokazuie się n~ 

wierzchu niby skorka, i na dno u~ada : dzie„ 
ie się to wielokrotnie : wtedy się ogie.6 nieco 
przydusi , aby Sol w mieJ;nym cieple osiadała. 
Gdy iui osiad :; ć przestanie, wybiera się Sol na 
dnie z wo rly, i H adzie w kosze clo· osi'lkania 
i wysuszenia : a ta sol iest nayprzednieysza. 

Pod pozowd'ą w panwi wodą , znowu si"' roz
pala ogień , ale mnieyszy, gotuie iak pierwey 
i podleysza się Sol wybiera. Resita potym wy
Je.N;t się w osobne naczynia , gdzie po wypa
rowaniu na s.fońcn naydzie się iesi:cze Sol zd3„ 

tna. dla Eydł'a. I taki idzie porządek w wa· 
rzeniu soli : pospolicie przecież, gdy pierwsza 

.:fol iui ma osiadać, świe7ą woJ11 panwie dole
w~ii: 
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wai=! :- a powtarzai~c to kilkakrotnie, tym wii:cer 
soli razem e p3nwi wybieraią, 

60. Na sHad uwarzoney i ususzoney soli> 
wybaduie się Magazyn albo Szpichlerz na su
chym mieyscu, aby wilgoci „ soli szkodliwey ~ 
nie podlegał'. Jeieli sol w nim ma być zsy. 
pana h~ beczek, wybiie si~ <lJa czystości siczel. 
no tucicami. 

61. 01voź to te , i tym podobne s~ okoli. 
cinośc:i okofo warzenia Soli: ktore gdy niema. 
l,vch potrzebuił} nakfadow , bardzo ostrożnego 

wyci~gaiiJ roztrząśnienia: czyli zdroy ten lub 
· <>1v wyd:ić moie tyle soli, aby się nakłady z po. 
~ytkiem wrocił'y: z pożytkiem zaś kooieczme po
trzeba, dla wielorakich nieprze,·idzianych 'przy. 
padkow. Ta naprzykł'ad iednai woda, nie w 
iedn-yinie zawsze uwarzy się c~asie, a zatym 
rai witcey, drugi raz mniey drew potrzebnie~ 

taż wo·da, dla rożnych okoliczności , nie za
wsze iednakowąż wyda miarę soli~ f"f't'. Przy. 
łlaymyż utrzymywanie Zabudowań, popraw~ r<>· 
inrch statkow t i tak daley. 

ROZDZIAŁ IIt 

O Soli K opalney. 

6 ?. sol Kopaln~ naaywam tę, ktora iuz nie . 
· z wody się wywarza, _ale ktora w su-

chym kształci<e dobywa si~ z ziemi. Ta, gdy 
dwoiaka l>yć moie, czysta, i ianemi rzeczami 

pomie. 
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pl'mieszana: daie mi pochop do dwoch nast~p~· 
i<tcy<:n Paragrafow. 

O Soli Kopalney czyuey. 

6 3. Sol czysta Kopalna, iaki mamy, al. 
bo rac?.ey mieli~my, ile Kraiową z Wieliczki i 
B•)cbni, iest to tak rzadk<j osobliwości~, ie nie • 

wiele doqd. iey przykradow na Ś'lliecie p0ka

Y.emy. Prawda nie iest be~ tego, ;by Przyro

dzenie nie miało więcey składo.v podobnych w 
z;emi : ale iakim sposobem do rfich trafić mo. 

Ż •t'\? pospolicie na samo tylko mniemanie, ie 
tu luC- t~m by ć m~ie, kosztownego zażywać sif 

m si K·1pa ni a. 
6.4. Sol takowa tedy sł'usznie nazwać si~ 

pow i n n ·~ skarbem ukrytym w ziemi. Ukrytym, 

nie ł'atwo si~ bowiem przychodzi do wynale

zienia: wiem/ gd.7.ie s·~ moina spodziewać Krusz

c:ow, ale niech kto pQwie, gdzie się pewno mo

żna spodziewać okiey soli. Jest skarbem nad 

zfoto i srebro poiytecznieyszym : pospolicie bo. 

wiem d-o3tarcza obficie , nie potrzebuie więcey 

robot nad kopanie,' każdemu człowiekowi iest. 

potrzebna. 
6 5. Na toi nam teraz wiele wspominać 

Q Soli w Wieliczce i Bochni? pauimy śię te· 
raz iak na oso6liwość iaką na świecie , ale cu„ 

dz i· · Niektore okolicaności tey Kopalni poda( 
~.$cho. 
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P'. Schobert· do D~iefa Hamlmrger Magazin: ~ 
dawnieyszych ?.aŚ opisał ią Willirh de Salisfa
dinh Cracoviensibus , gdzie nie mało docz) t ;:. ~ 

si~ moina. Nayduie się. tam wprawdzie i Sot 
z ziemią pomieszana , po większey części prze
cież czystą iest, nayprzednieysza Sol i.ara albo 
oczkowata ~· biafa • w pół! przezrc czysta, a tey· 
nie wiclk~ obfitość: cL.iJs2a siwa albo zielonawa,, 
z ktorych zn·: czoe sztuki obracary się na ~af.. •. 
wany ,. ad r.obnieysze pakowali ·w beczki._ 

66:._ Solna ta. Kopal.nia ciągnie się bardzo· 
· daleko pod. ziemi·'! , że. ii. za nie1akie podiiemne. 

Miasto. poczytać mo~ na. SQ ta·m i Kaplice wy ... 
kowane·. Weyście iest: przez ośm fak nazywa.ił. 

SZ } chtow.. Gfęboko1ć wyn.osi na i oo·. sążni, 
każdy · s~żeń po pół'cz,vatta fokcia. radniiąc. Lu„ 
dzi i:ob'· wielka liczba., 

6z-. Ziemia, ktora tę 8011 okrywa „ skra· 
aa• się Z, war.sztwOW gliny i piasku:· mieyscami, 
Si w gfębokośd· ogtorn.ne opokii rożnego kamie-
nia. TU: i: owdzie, naydui'!, si~ muszle i i.nne· ' 
morskie· rzeczy : alb0<. drzewa ~zerniał'e i mi-. 
nera lizowa-n_e. U waiano, ie si~ czasem · zdarza„ 
ły zaraźliwe parowania s. ktore się z trzaskiem· 
za pa ały. R~ecz dziwna „ ie temu- bałwanowi: 
Soli, ktory pod ziem ii} iec!en człowiek podźwi. 
gnie t na ziemi ledwie kilku d2ć radę moie: 
nie inna tego musi być przyczyna, tylko, ie
zeiw.nętrzne powietrze bardiiey przyciska~. a zt11d 
~i~ ci~żar pomnaża._ 



6R'. Podobnych Kopalni, dwaszcz3 czy
$łey Soli, n.iewiem w ktorym Kra iu nqd:.:ie •. 
my: w Dziełach Pisarzow były o:i.sze naysfa
wnieysze. Si w Hiszpanii gory Soine, rna1ące 

S.ol rożnego koloru, ale nie wiele o nich sfy. 
szemy. Kopie się Sol w Anglii, w N1emc:iech 
w Arcy- Biskup~twie SaJtzburskim, w \i 'ęguech, 

.na Wołoszczyźnie, w Syberyi: ale ta icst z 
kam ie•liami , lub ziemif1 pomiPszana. Jest Ko„ 
palna Sol w Chinach „ al~ ledwie co Q niey 
wiemy. 

6 9. Mo wirem „ Że Sol w gfęhokości zie.., 
mi ukrytą. nalt:ść iest b:młzo trudno : pr?.ecież 

wcale ro1pt1czać nie należv ,: mogą bowiem być 

rozumne znaki, po ktorych wnosić mQŻn.\ o iey 
bytności „ i czyli to świ !rem ziemnym, czy to 

kosztownym. szukać kop~niem. 

70. Na.ypewnit·\ by się naydować powin
na w \Voiewodttwach Krakowskim i Sendomier-. 
s.kim: nie od rzeczy bo.lt iem iest mniemać, że. 

się Wieli-czka i Doc heńska Sol da le ko . rozci~-. 
gać musi. Do tego, ktorzy znaią okoli-te Wie. 
liczki lub Bochni „ mogą gdzie w Krain naleść 

podobne i, gzie by czy li z emysfu, czy li z in
ney potrzeby odkopana zien1ia takoweż okazy. 
wah zwierzchnie warsz~wy.' Jest bowiem podo. 
bieństwo „ że przyrodzenie rzadko swe czynno„ 
ici odm·enia ,. ale .w podobnych okolicznoś.ciac.h 
czyni iednakowo. 

7 1. Gdziekolwiek , czyli to na. wier.zchu, 
cz1li w ziemi bn;ienie potnieił, i d Jeko Sł 

ci~i-
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ci~isze nad podobneź kamienie z innego miey„ 
sca : toż się ma rozumieć i o ziemi: tam mo„ 

~na wnosić o bliskości iakieykohviek Soli. Gd zie

kolwiek wiele zdroiow słonych z ziemi wytry
ska : wroi~, ie się w bliskości o Sol oci t: r,ać 

muszą t a zwłaszcza ieźeli Si bardzo sfone. Je
ieli gdzie w studniach Jub innych mieyscach 
wykopanych daie się sł'yszeć smrodek i ~ k li epnr 
sulpbut'is, albo zgniłe iaia : i ten iest nie n.<1 „ 
ł'y m znakiem Soli. Mieyscami tei para s ł'< na 

z ziemi wyst~puie, i osi „da na hmienia.:b , 

drzewach Jub innych rzeczach. 

7i. Jak wielorakie iuż w tych ]eciech 

byfy wieści o nayduiącey się Soli : o gdy by 
przyndiymniey miały iakowy fundament, i \\ :?ię. 
te hył'y z podobieństwem! wyi<)wszy , iak sfy
szę, 2e pod Mogiłą w Krakowskim ma być po
dobieństwo wielkie. W <lawnieyszych n·awet Pi

sarzach nie wiele o tym co wyczytam, procz 
tylko podobno takie z powieści tamtych c;za

sow, 2e się w Woiewodzt.wie I.ubelskim pod 
Targowiskiem i Zakrzewem , miały Soli nay

~ować 2.riaki: oraz i w Wielkiey Polszcze pod 

:Barczynem. Pod Szamotułami zaś i Oborni~ 

kami, iak srzoń po polach i łąkach mia.fa o
siadać : podobno si" wtedy ze strachu poci„ 
ła, źe teraz ze wszystkim w Polszcze zgin'lĆ 

mia!a* 
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~. z. 

O Soli Kopalney m;eJzanf!y, i .zdatności s~u 
ka.idey K11cheuney. 

7 3. Przez Sol mieszaną rozumiem tu tył. 

ko t~ , ktora się znacznie ukrywa w ziemi . lub 
kamieniach. Na niemało. bowiem mieyscach s:i 

2iemie tak pełne Soli, ie poł'oione na i~zy kn 

inaczny smak słony czynił, i z pożytkiem si; 

Sol z niey wyprowadza. 
74. Gdzie takowa ziemia być może, z 

tychie samych znako«r wnieść można , ktore 

się,• w poprzedzaiącym Paragrafie napisały; a nay

większym dowodem icst smak słony. Aby prze

cież być pewnym , ie ta Sol iest kuchenna, 
w leie się na isakow~ś część ziemi ciepł'ey wo„ 
dy, i zamą;i się: gdy się czysto ustoi , zle

ie si" wo.da, i postawi w płaskim nacęyniu do 

wyparowania, a Sol na dnie osiadła pokaie, ia

Jt~ iest. 
7 5. Z tego doświadczenia iuz się pokazu. 

ie, co czynić dla obfitego wyprowadzenia Soli, 

gdzie tey ziemi wiele iest. Mof:zy się ziemia 

w kadzia ch , kilka razy to powtarzaiic, dopoki 

'tylko słon~ będ~ie: \Yoda So1ł napoiona wa„ 

rzy się , iako się pod warzoną Soli napisało. 
7 6. Z Ow:J zaś, ktora się ukrywa w ka

mieniach , tak w doświadczeniu, iak ,w wywa• 

rzaniu nieco odmie.nniey sobie postHować po

trzeba. Kamienie si~ bowiem na mierne CZi• 
stki 
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stki potł'uką, i gr-tnią w wodzie : a poty m 
piero zlana woda iotuie się a1 do W) w: ril .iz 
Soli. Kamienie t.e sł'one nie tylk0 p(•bzui:i. się 

z smriku, ałe i pospolicie są waiJlieys2.e od po
dobnych hm ie ni z innego mieysca ; i osobl i wi<;} 

czasow wilgotnych znacznie potniei;r. 
77. Jui zakoi1cz~ o Soli ·kuchenney, tyJ„ 

ko ieszcze wymienię o iey zd:Jtności, '\Viado„ 

mo każdemu iest , ie źa ć en pokarm Jud1ki nie' 

smaczny iest bez Soli: i iak _przykro iest, kie~ 

dy Lekarze w choroble zakażą potraw sfonych, 
Do tego ~as za życia za7ywa się ty lkó S~l czy. 
sta albo kopalna , albo w:irzona. Kopalna da„ 

Ieko iest .. 'iak mowi.1 spornirysza, toiest: ie ma ..... 

ł'a iey część, większą słoność wyJaie: lecz za.. 
to warzona d3leko prędzey i rowniey s'ę roz.•. 

pfywa, ztą.d tei Jepsza iest do nasolenia na
Frzykład Masła. Do na~olenia iakiegokolwiek 

mięsa , lepsza iest Sol kop:rna , nie tylko dla. 
tego, ie iey rnniey wychodzi, ale że i lepiey 
utrzymuie: lecz do ryb poiytecznieysza warz.o

na, osobliwie przypiekana, albo iak zowią przy-· 

tumienion;i. 

7 8. Gdzie iest Soli wiek, osobliwie z ka

n1ieniem pomieszaney, wystawianie iey do li-
. ~ania, za świadectwem Gospodarzow Cudzoziem. 

skich , tqczy · bydło, zdrowe utrzymuie , i owcem 

Wt"fn~ dobrą daie. Powiadai~ z:igraniczni , ie 
Sol, osobliwie pomiesz;ina z ziemi~, pewne grun

ta czyni bardzo urodzayne. 

7 'J· 
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7 9. Soli kuchenney potr1.ebuią Pr bier~e 
·do doświadczenia Kruszcow. Potrzebuii iey 
·także , gdzie z żelaza stal robi'}. .Moc skupio„ 
nego , albo iak zowi;i skoncentrowanego przez 

MetalE: kwasu k.uchenney Soli, t fl k iest wielka, 
mówi Scopoli, iż god~ien iest, aby się nim Chi. 
micy zatrudniali: nim bowiem moina czynić ta
kie rzeczy , ktore się niewiadomym baiecznemi„ 
lub niepodobnemi być zdai~. 

R O Z D Z I A Ł IV. 

O Saletrze. 

·S o: JD~ iui teraz do drugiego Rodzai u Soli 
potrzebney , toiest Saletry ·: tu wy piszę, 

gdzie i est, i z czego? iak sitt zakłada i~ Sale
t ·a rnie? iak się wywarza i czyści, albo luuu. 
ie ? do czego si~ zażywa r 

Zk'1d· zest Saletra , z iRkiey materyi ! iak 
it} doświadczać? 

8 1 . Przed wynalezjeniem Prochu do strze
lania , mniey byfa potrzebna Saletra, zt1d tei 
nieinasz pewności, czy Ji dawnieyszym byta zna
ioma, przynaymniey iest to rzecz poźnieyszycb 

wiekow wydoskonalona. I)o Europy wiele przy

·,hodzl Salelrf z Ws~hodmey lnd7i Jla Okrętach 
Hol. 
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Hoflenderski,h. ·w nowey Hiszpanii Cci fe .Me. 
xy kańskie morze ma być pełne tak , czyst~y Sa. 
letry, ie lutrowania nie potrzebuie. W Egi„ 
peie ma być czarna i czerwona. · 

8 z. Jest przecież i w Europie. Namieoia 
Bowles w swaiey Historyi Naturalney , że trzy 
części gruntow w zachodniey i pofgdnio wey Hi
szpanii bardzo są obfite w Saletrę. Warzą i~ i 
w innych Kraiach Europy , międz-y ktoremi w 
Wł'oszech Wolaterańska iest żofta, a Puteo~ 
Jańska żortawa. Mogą być nie wątpię i u nas 
mieysca Jo niey sposobne ; wszakże za świade. 

ctwem Opalińskiego ziemia nad Rzek'! Bohem iest 
saletrzysta. Namienia Siemienowicz, Że z sa
mey ty !ko Kooiecpolszczyzny corocznie 8 o. ka
mieni wywożono. 

8 3. Dot~d ieszcze niewiadomo, aby ~ale-' 
trę miei można z innych Minerafow , procz 
tylko z samey ziemi, i to . nie z kaidey, i rzad
ko gfębiey iak na łokieć. Wszystkie wprawdzie 
rowniny maiące tłuste i .gliniaste gruuta , Sfl 
sposobne do Saletry , aaywięcey iey przec.ież da. 
i2 ziemie z pod starych uleżałych owczarni , z 
końskich staien, gdzie kiedy budynki stafy, sta

re klepiska gliniane, rozwaliny starych rnuro\v, 
szla.my z stawow, w ktorych wiele roślin gni

ie, ziemia, gdzie na przykład pe Batalii wiele 
ciał pochowano, &c. 

S 4. Ziemia Saletrzysta daie si~ poznać po 
smaku Saletrzanym, daley si~ potym post~pi 
tym sposobem. Włoży si~ ziemi w faseczk~, i 

n ale. 
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naleie się wody czystey na dwie dł'oni wysoko: 
gdy postoi pomieszawszy przez triy godziny, i 
ustoi siit, zlde siit !Ozysta. Wody tey troch~ 

na1eie si~ na ciarkę pfaską, i pos·tawi "' cie„ 
ple do wyparowania , przestrzegai<lc, aby gąszcz 
nie zczerniał', ale miał' kolor iohawo-biały. 

GJy ten gąszcz uschnie : doświadc·z nayprzod 
na j~zyku, czyli ma smak saletrzany: wrzuć nie
~o na ogień, czylł si~ pali iak Saletra. 

8 5· Jeżeli się czysto pali, czysta iest Sa. 
letra : lecz ieżeli paląc &ię trzeszczy, i wiele 
ostatkow zostawuie , ma w sobie Sol kuchennfl, 
i potrzebnie Iutrowania 1 Rzadko się wprawdzie 
naydzie Saletra bez przymieszania inney Soli: 
ieieliby przeciei mniey było Saletry fak foney 
Soli , nie 5tałoby za robot~. 

O Zafożenin S aletrfllni. 

8 6. NamienHem w -popr2e<lzai~cytn Para
grafie, ie na rowninach tfostych i glini.1~tych 

tiemie s~ Saletrzyste, z ktorych si~ Sa1etra 
przez moczenie wyprowadza i wywarea: n ie ka
.żde przecież mieysce ma to Dobrodzieystwo. 
S

1

.mkaią się więc aa to inne sposoby prze:z za
ło7enie Saletralni. Saletralnia zaś iest to zie
mia sposobna do Saletry 1 przeHadana i prze
.iciefana, ktora cił}gnąc w siebie kwa·sek sale
trz:rny z powietraa „ Saletr~ wydaie. Aby tylko· 

iie· 
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ziemie hyry sposobne, wszędzie się ten wynala

zek 'Z.aiyć mo ~e: kwre 2aś ziemie s:i ~p sobne, 

zaraż. się pok ?.e, i uważać można z Pat..gi:afo 
popried t :i ic1cego. 

~ 7. Erek.er w swoim Dziele takowy poda„ 
.ie sposob. Obacz raze;n Tab: IL Fig: 7. Kai 
pouawić szo'pę wielkości upodobaney A. B. C. D. 
zwierzchu nakryt'! przeciwko sf· tom, lecz czte
ry boki powinny być Qtworzyste dla wolnego 

powiietrza. Pod tą szopi! każ nakłaść kupy zie„ 

. mi He si~ ich pomieścić może, nie skępey 

przede i wielkości , óbyś z · kaidey kupy mogł 
mieć nie mało ziemi Saletrzystey: to ~ię nay. 

bardz1ey ma uważuć • •by te kupy był'y pyrami
dowate albo koń0zate, iako widzisz E. E. E. E. 

-S8. Ziemie do tego zdatne są os0bliwie 

darnina Z rąk , szlam :& Stanow pr~-:>leiafy , O. 

wszem wszystkie, by le by nie byty eh ude. Te 

zaś ziemie tak się ,na kupy ułoii}. Spod ubru„ 

knie siię płaskiemi kamieniami. Położy się ·war
sztwa eiemi na stopę grubo: i poleie się mie„ 

szanil1i} uczyniol>ł e laki sfoney l wapna ' 1 ia
kiegokolwiek moczu. Połoiy się druga warsltwa, 

poleie: i daley aż się kupa skończy, ktora po 
wierzchu polei~ si~ sł'onil Inką. 

89. Po czterech tygoclni::ich co miesiąc raz 

.kaida kup;; , grabiami gł'a d ko si~ poruszy z 
gory na dof, i pokro.pi moczem. Po czterech 
miesią.cach ka7.da kupa będzie miała tak obfit~ 

~aletr~ d~ wymoczenia i wywarzenia , iak ia. 
dtia. 
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ana samorodna ziemia mieć nie moie. Tym 
-sposobem moina sobie _kupy na miesiące Jub 
K\Vartały podzielić, a ziem_ię, z ktorey si€2' Sa

letra wyprowadza, znowu w takie kupy układać, 

za co potym nierownie pr~dzey b~dzie peł'na. 

Saletry. 
90. W Szwecyi , około Sztokholmu in„ 

'nym to czynią sposobem. Obacz Tab: II. Fig.: 
Robi<J tam .l py piramidalne .z domy, po

pio fu , wapna i ziemi z łąk vziętey . , albo in

,, y 10brey : a a. a. Nayprzod spod uścieł'a 

a it:'oiami , potym kl'adzie si~ wa.rsztwa sto~ 

n ;r na d„1c:si. · calo v gruba , na t~ warsztwa 
ir y ·ii e mi , popi fu i wnpna , znowu 

1 ·~; i tak n ~ p r~miany, .ai _pirami

·iit .vziętey przyidzie wyso~ości. Ko- . 
ło to~<· •v irat lidy z.1kopuią się cztery .słupki 

b. I • ~ i daszkiem d10cia~by słomianym na

krywa ią c. c. n;szek przecież tak wysoko po· 
winien być p~dniesiony , aby w czasii; wygo
dnie _puy1..hodzH'o ,polewać z wierzchu pir~. 
mid~. 

!) 1. Piramidy te w czasie polewali si~ al
bo deszczowi ty.lko wodi, albo naylepiey ia
kimkolwiek moczem. W rok Saletra na te pi
ramicły występować zacznie widomie ; więc si~ 

co tydzień zmiecie i zbie1ze, a po każdym 

.zmiataniu piramida poleie si~.' Raz uczynione 
takowe piramidy , trwaij do 1 o. lat w swey sku 

·.tecznośd. 

'IOM I. M s. h 
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~. 3.. 

O ff/JtVarzanirt Saletry. 

9 2. Maiijc ziemię, w ktorey iest S le„ 
tr:l, p:.e.ygotuy 8. l..adz: , aby w bżdey ok >fo 
10. uc..:ek :1.11..:mi pomieścić się mogło, <lo 8. 
zaś ta bwy h kadzi powinen być .wcioł 2. ce 1-

tnary mic:d•d ważacy Kadzie te postawi~ się 

po 4. dwoma r~ęd<lmi tak, aby się międiy uic· . 
mi taczki do wożenia ziemi pomieściły: posta
wii się zaś przvnaymnie1 na póf ł'okcia wysoko 
od ziemi , aoy wodę z nich , gdy potueba bę

dzie, wytociyć moina byfo : dlJtego u spodu 
kaźdey kad~! powinien być czop do wyci~ga

nia , a pod tym rynna , ktOfiJOY woda od wszy· 
stkich „ do iednc,v w ziemi "'' kflpaney zbiegać 
się mogia. 

9 3. W kaid11 kadź iui us(a wioną , wł' o i 
dno osobne podziurawione, t: k przl!cież, al:y. 
od wł'aści \•ego dna na dwa cale odstawal'o: na 
to zaś wsadwne cf no na kfadź t ld ny z bfot al. 
bo stawow na ćwi rć fol.da grubo, i pf. sto 

zwi:it·lwsq, albo iaśniel po.tiem iaściel. To 

uczyniwszy• każ nawo.dć :ti L•ii Saletrz:iney zna. 

cz nie nie dopcł'ni a i~c kadzi , lecz pier\L ey f o„ 
trząśnits?. trlcinę dobrze popioł'tm. Nasypa. 
ną ziemi~ ol-ryiuz w kadzi okrttgtem z rni g 
plecionym, i do ziemi umocowan> rn, ab) się nie 
podnosi ta. 

94. To uczyniw zy „ kai w kaid'! kadź 
tyle nanieść wody , albo lepiey wpuść przypra„ 

wio-
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~ionemi rynnami , aby na dfoń wy~ey nad zie
mia stafa. Po ośmiu goJzioach wypuść wy
<:qgnionym czopem, niech zbieży do kadzi , 
gdiie się ma zbierać woda do wywar:zenia. Kie
,f y się iaś w :.demi ieszc7.e cokolwiek pozostać 
mo~e Saletry, więc znowu naleiesz wody , i 
post'lpisz iak pierwey. Vvr tym ostrzegam ; ie
~~liby woda spus~czona m~tno biegła, czyli 
to za pierwśzym, czy za po.i:tornym ra:lem „ 
\vl :: iest i~ na ziemi~ nazad, i niewypuścisz aż 
pop:ł'; nie czysta. Wyrznć pierw!>i~ ziemię, na
k:ł''łdŻ ś vie:iey , i podobnież posti}p , powtarza
i~c wsiystko poty, az będzie wody dosyć do wy-
war" nia. 

9 5, Kiedy przecie i priepuszczona ta wo- p,.. 

da mo/.~ być chuda w Saletrę, aby cłla potrze-
by Jiugiego warienia nie przychodziło drew mar
nować: nazbierawszy ile iey potrzeba do wy-
w rzenia, tak sarna . przepuści się ieszcze ra'by 
dwa lub trzy , coraz prz"z świe?ą ziemię, przy 
ka~dym uzie przydaiąc tyle czystey wody, aby 
wytoczona zawsze pierwsz:t miarę wielości za
chowała. Tym sposobe m daleko wjęcey za ra„ 

zem wywarzy się Saletry . Kiedy zaś saletrza- -
na woda przez swtez ą z i emię rzepuszciona nie 
wszystkiJ z niey wy prowa '1:tić moie Saletr~ : 
wi_~c na pozo tał'~ ziemię ruleiesz czystey wo .• 

y , i w osobne naczynie wypuścigz, ktori do 
dalszego nalewania na inne ziemie przymieszać 
możesz. 
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96. W tak przysposobioney wodzie ie t ie
ezcze iakowa tł'ustość przeszkaJ l ai<J C ~ kr 1stal

lizowaniu się Seletry: tę aby wyprow zd z ić, ta k 
uczynisz: Przygotowawszy kadzi ile pot l.ltba • 

. iako wy~ey namieniłem, na zasta nie tu c i ną , po . 

łoż drugie dno podziurawione, n . ści ·- 1 P''"·ra 

ianey prostey sfomy • nasyp g:u bo popi fu b11 -
kowego, ioJłowego, lub nayleriey wiiłz •\~e go . 

Wodę przysposobioni} dobrze zagotuy, i i;, k 

r.aygoręcey przez pop.ioł przepus1czay , w po· 
cz ~ tkach poydzie m~tna, wley i;i nazad, aź 

_poydzie czysta. Na tenie popiof potym nale. 
iesz inney siabszey saletrzaney wody ~ przepu„ 
ścisz, i osobno. .zachowasz. 

97. Juź się tedy przyst~pi do samego wa
rzenia. Naypierwiey wleie si~ w kocioł' słaba 

woda , na końcu poprLedzai~cey liczby wymie
niona, a. gdy się dobrze . podgotuie, wpDści si~ 

czo!owa. Po nieiakim czasie gotowania obsi a-. 
da na dnie gruba Sol , tę wybieray miedzian'! 
dziurkowanf! ly żką ; napiszę o iey zdatności w 

nast~pui~cym Paragrafie. Pianę w gotowaniu 
takie pilno z wierzchu zbiera y. 

9 g. Po nieiakim ciasie puść kilka kro
pli tey wrzącey wody na zimne żelazo , a ieże
li nie odpadnie od przewro conego żelaza, ale 
staie się iak mas:I'o, dosy ć uwarzona iest. Al
bo naley tey wrzącey wody na pfask~ mied.iia

n:i czarkę ; wstn \V w zimną wodę t a Saletra łiry

stalłizować się b~diie, ieieli woda dostatecznie 
·si~ q_warzyła. 
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99. To gdy się pokaże, zley wrz~ci wQ
dę w kadź wąsk~, i day iey postać , aby· fusy 
na dno opaclły. Gdy tyle ochłodnie, że w niey 
palec b~dzie mozna utrzymać, wypuść w:di
gnionym u dna czopem, albo w kadź, albo le
piey w l<ociof w ziemię za~opany, ktore im 
bardziey będą zimne, tym iest Jepiey ~ aby si~ 
w nieb Sal<."tra krystallizowała. 

1 oo . Pr) <lwu dniach i nocach wyczerpasz 
wodę, kcn r ,• o inney saletrzystey przy mieszać 
moiesi : re .·-~~ nacfJy lonego kotfa wy Jeiesz, 
a S:>letrę wy J · ·ysi w naczynie na dnie podziu-
rawione, aby o 1 , 7.E' wszystkim ściekła. Ta-
kowa snrO\va S ,, • vwa czerwona , więc ii} 

m,oina clystą , wodą polewać, ai si; 
czerwonofo l pfu„;, vodę t~ potym przymie„ 
s~ać do in11cy s L • hHH~y. Umieiętnie chodzqc, 
moina z centnara wody, wywarzyć . 70. funtow 
Saletry. 

s. +· 

O L11tro1vtmi11 ; zażyciu Saletry. 

Jo 1. Saletra surowa chociażby nic innego 
nie miafa priymieszanego, bez tego przecid być 
nie moie, aby nie miała mniey więcey pn.y
mieszaney inney Soli: tak więc nie do ka2de. 

go zażycia iest zdatna, a do robit:n ia prochu 
do Str7el~nia, wcale niesposobn1. Trneba ii 
tedy lutrować :dbo od cudzych rzeczy nc1yścić. 

~ 3 l oz. 
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1 o z. Na. to, kaz kocior czysto wychę<łc>

i.yć i wysuszyć: naley tyle wody podfug wie ... 

loścl mianey Saletry , aby się w niey lerfwiE:' CQ 

ty lk.Q rozpuścić <rtiogł'a. Rozpal pod kutrem i 
utrzymuy wolny ogie11. Syp po części Saletr~, 

i na dnie dziurkowan~ miedzian:] ł:viki ruie. 
szay : g<ly się wszy~tl, ro~pfyn ie, ; y wru· ć 
należycie, i często doś ·iadczay, czyli Sol na <lnie 

· nie osiada: ktorą pilnie "ybieray. 
1 o J. \V czasie warzenia nie zapominay po 

kilh razy za ·zerpnąć w rnied~ian~ czarkę, i po„ 
stawić w zimn~ wodę. Jeżeli skoreczką ca1'11 
wodę okrywa , prtyley do kotła ciepfey wody. 
i nie day wtzeć :.-bytnie: Kiedy znś skoreczka 
w pośrzodku zostawuie otworiystość, \ ' tedy w1ey 
w kocioł font dobrego winnego octu, a wysq. 
ei na wier;tCh c~arna piana, ktorą nieco pocze-. 
kawsz.y zbi~rzcsz. I to w le wanie octu dopoty 
powtorqsz , aż 'Zarna piana występow.•Ć prze
stanie , wtedy wrzucis~ cztery łoty palonego ału
nu ut-tuczonego, i zam 'cszasz. 

1 04. Grn~cą tę woJę zley do wąskiey ~a
dzi i n akry i , gdy nieco ochfodnie w ypusć w 

zakopany kocieł' dla krysrallizacyi, wszystko 
zachowuiąc, iak się w poprzedz :ącym Para
grafie Nro: 99, opisafo. Nakoniec .wybierzesz 
czystą Saletrę, osuszysz i schowasz. Chcąc 

zaś doh>iadczyć, czystości Saletry, pofoi tro-
hę na czystey drewnianey tablicy i zap2J \\ę

glem : ie~eli trzeszczy, ma w sobie Sol : ie„ 
'c;li się pieni , ma w sobie tł'ustość: icieli po 

spale-
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spaleniu zostawuie iakie ost:itki, ma w sobie · 
ziemię: ieieli się pali czysto iak węgiel, czy
ni wiele clł'ugich promieni , bt:z' uzr.sku, piany 
i ostatkow, czysta iest, 

1 of Aby ią więc zupeł'oie od wszystkie._ 
go orzyscić , wł'oi ile chcesz w kocioł, i na

ley wo y ile potrzeba do rozpuszczenia. Niech 

w re aż si~ rozpfyn ie i wiele wyda piany. Wy„ 
ley wtedy w kadź, rt:H<i~cą n~ dnie d1.iurę z 

cwpem, i zasf:lną na piędź grnbo p~askit m w 
p! tno obwinionym. Przep1ść, a Saletra zo

stawi w piasku Ileczy cudze. Wodę przepn· 

szctoną wley znowu w kocid, w;.rŻ , i uczyń 

krystallizacyą i<iko się iui namier.iio. 
106. Z·końcZP Z::\~yci em Saletry. Nay

gł'owuiey i n::i ychficiey :w~y\' a się do Prochu 
do strzelania! n· pls:iłem o nim wprawdzie nie

co w Tomie l. o Zwierzęta.r h , pis:ząc o My
śliwstwie, mo:le to prnecież b} ć, ie żeli mi si; 
będzie zdawał'o, że na końcu tego Dlieł'a w 
Tomie II. ibiorę wynalaiki głownieysze, z Rze„ 
czy kopalny h , gdzie się i Proch pomieści. 
Tymczasem załec<i~ . nkoJo Prochu D.defo Er„ 
ciur Aula mbte-r~·anea , w ktory m obsze ne mo„ 
ina na Ie;ć op.sanie. 

1o7. Z S;. Jetry ieszc?e H bi -się Serw· ser : 
mo:7,e i o tym rrnpisię S:dur: :t<iiywa się do 
topienia K rus ir.: 0w : l~ędiie o ry. l n;-. swu11. h 

mie:· sca ·b. Rnhi'l ;;i~ z riey le' ;,;Hwa ·Vł go

spod HSt vie z< żywa się do solePi a Pf kie~flq szu, 

do. Wę<lion- k, &~. Nakoniec s~1 ta, ktua 
, się 

- / 
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srę przy- warzeniu lub· lutrow:1niu Saletry- oddzie•, 
la , tak iest zdatna i poiytecrn:i do 'zażycia 
kuchennego, iak inna Sol pospolit< ; tylko przez~ 

przewarzenie powinna być. oczysz ·zon:'!·. 

R O Z D Z I A L V •. 

O Alunie i K operwaue. 

i·o8. TB dwa Rodzaie Soli, d,~a P'aragrafr 
następui ~ ce zabierać mi będ'}. Po. 

dobnymze poydę porz~dkicm: gdzie s<J, gdzie· 
hyć mogą „ iak się dośw.iadczai~ ,. z cz~o si~: 

wywarzai:i~ 

f. „. 
O Afunie. 

'tog. Ktoby ni'e znaf Ał'unu· , moźe go 
poznać, dostawszy przed·a·ynego w Sklepach. Sa
morodny nie iest b'1rdzo obfity , a o ktorym 
dopiero n·amfoniłem,.. iest z .roiney ziemi wy
moczony i wywar.zony, i ten zawsze czyściey

szy,. iak srn10rodr.y. Kolor iego pospolicie iest 
hiafy , Wfoski przecież albo Rzymski, iest czer
wonawy. 

1 1 o-. Samorod·ny nayduie się w rożnym 

Jeszt::iI:cie. Na Wyspie Maltańskiey i w Szwe
cyi roś::nie naksitał't weł'i:iy, Alumen plumornm 
z.wany. \V niektorych mieyscach naksztaft bia. 
2'.ey 1"~ki na kamienie wyst~puię. Pod Wie-

liczk:i, 

„ 
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Iic-zk~ , gl'lzie Sol kopią , pokazuie si~ na niekto. 
rych skam ·eniafych drzewa<;h. 

1 1 1. Wymoczony i wywarzony robi si~ • 
w rożnych Kraiach , iako to w Hiszpanii, An. 

glii, W foszech: w Szwecy i koło E!dery i Ystadt, 
na 3 oo. Judzi koło niego si~ kri~ta. W Bran· 

deburgii robią pod Freyen1vt1lde; daley w Niem. 

czecb pod Anhalt, Goslar, Almarade, Ha11jfun. 
gen: takie w Saxonii i Czechach. Jest wieść, 
że si~ u nas pod Odolanowem w Wołewodztwie-
Kaliskim nayduie iiemia Ałunowa„ , 

1 1 2. Nie w~tpiit ia, aby się u nas na nfe. 
l:torych m~eysc::ch Ałun nie miar naydować: 

znakow przecież, po ktoryahby te mieys~a rno. 
gfy być poznane , nie mog~ dać innych, iako 

te kamienie i ziemie opisać, z- ktorych si~ wy. 
macza i wyprowadza , osobliwie z ktorych si~ 

wyprowadza pospolide i obficie. 
J J J. Ziemia Ałltno1va iest brun:it-na, czar • . 

niawat i niby nieco iy" icowata : nayduie si~ vt 

Jutlandyi nad brzegiem morskim: w Szlqsku ł 

w Saxonii pod Freyen1valde, 1'orga11, DU.ben. W 

Krolestwie zaś Neapplitańsk·m ma być taka zie. 
mia· bia ł'a, 

114. J(amienie n·apienne Afunowe- na.yduit 
się warsztwami w gorach potopowych pod Civi
ta vecchia we Włoszech, z ktorych sii; wywarza 
Ałun nayczyścieyszy, Rzymskim zwany. 

11;. Kamień Abmowy Łupek t:wany, u Niem
cfjw Schiejfer , iest roiney odmiany , biał'y , si
v;y, brunatny , ciarniawy : każdy przeciei za• 

wa ze 
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wsze zdnie się być tfusty Nayduie się poc1 Yo'"' 
w Anglii: pod Reichenbach w Woigtlandyi. 

116. Glina Atunowa, iest siwa , ł'up:-.ią. 

ca się , niektora marglowata. Nayduie się pod 
Wittem w Erfortskim. S~ ieucze i nic· i kie 
niby ?. drzewa węgle tfuste pod Commotbau, 
Falkt!nf.1.tt, Altsatte/, w Czechacl1: pod ltu:n. 

f::Ld w Austryi: pod Duben w Saxonii : ktore ub. 
fity dai'! Ałun. _ 

1 17. I te to są n_aypospolitsze Rzeciy Ko. 
palne, z ktor1ch się Alun wyprowadza. Kit>dy 
przecież nie wszystko ies2c~e w Mineralogii \\ ia· 

dome iest, mogą być i inne rzeczy Ał'un o! fi._ 
ty daiące. Doświadczenia więc, czy li się w ia„ 
kiey rzeczy nayduie tyle Ałunu, aby si~ zna:. 
cznie mogt wyprowadzić, te być mogą. 

1 18. Jeżeli iest bardzo mbfity, kamień lub 
ziemia samym smakiem go wydaie. C1.ę~tokroe 

wykop:rne takie kamienie w nieiakim cz· sie 
Ał'un na swą powierzchność wypychaią: tak czy
ni~ na Syberyi niektore czune kamit:!de , i A. 

ł'un ioł'ta ·y na nie występui~cy zowią tak KfZ• 
men11oie lvlasfo. Po policie. rzerz Afun mai~C3. 
wy kopana , i pod gołym Niebem na kupę r:rnco
na, znacznie się rozgrzew3, czasem z;;płlla sii; 
i rozsypuie. 

t 1 9, Dalszym doświ.adczeniem iest wy pro„ 
wadzenie A fu nu w wodę. Ki . y pr1ecież nie 

iednakowo? z każdey rze•'?Y sic w prow dza : 
w"eźmie się iedna czę4ć n;J• rzykład bmieni w 

ogniu pierwey przepali : druga czitść sp lł siec 
aż 
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a~ do k-ilcynacyi: trzecia wyfo:ly sil} na Jcap~ 
(Jo rozgr~ania : czwarta weźmie si~ surowa iak 
i est. 

1 i o. Każda z tyc~. cz~ści w. o~obney na. 
moczy się wodzie, mi:u ·ui~c do ka·;deg na
przy U'ad fota, sześć kto w wody._ W ·zystko 
ia.k nayJq1iey powinno hy€ utłoczcne i pc-tar
te. Je1e i s:i 1zec:zy twarde, iak kamienie, go. 
tować si, w wodzie m i2: ieieli z ·Ś nJiekkie, 
iak ziemia, lub gliną; w Jetniey tyUo wodzie 
pomok 9. Gdy ·pot\'m spok ynie st iiąc woda 
si~ ustoi; i męty opad;;i:h postawi się cipta wo
da zlana w płaskie naczynia na c"epfym tniey
scu do wyparo1Vania: a Sol pozostała pokaże 

się, czyli iest Afunem. 
121. Z tego doświadczenia iui się poka. 

iuie, co <;7.ynić trzeba dla wywarzenia Ałunu : 
czyli pien1.-ey tylko przep~lać, czyli wcale kal· 
cynować r czyli s.yp~ć na kupy dla rozgrzania 
się J CZ,\' li wcale nic nie czynić ? Przysposo
biona •vięc Rzecz Afonowa moczy si~ w 'Jze. 
śdu cz~ściach wody: woóa warzy się w oł'o~ 

wi_anych kotfach, i przyprowadza do krystalli. 
zacyi A fu uu. Kamien:e zaś lub ziemie, z kto
rych się A fu n wymocr.yf, zs;-pańe na kup~ pod 
gołym Njebem , w kilka lat Enowu świeiy Afun 
wyda!ą , ta nie raz , lee~ po trzy., po czte
ry razy. 

1 2 z. A fon do wielorakiego zażycia iest 
zdatny, os1,b1iwie w R~kod:;.,iełach. Fa bierze 
nie tylko go dla tego potr.zebuii , że im • farby 

wy pro„ 
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wyprowadza do stopnia wi~lcszey żywości , de 
ie nad to kolory czyn·i trwalsze , i grunto• 

wniey w riecz farbowan~ wprowa~za, Potrze- · 
buią go Zfotnicy, Mt'.intzmaystro ie, Carbarze, 
Xięgarze Xiiżki oprawuiQcy , i inni roini Rze
mieślnicy. Bywa z· żywany i od Lekarzow , 
a osobliwie od Cerulikow na potrzeb~ zewl1~· 

trznt. 

O Koperwasie. 

1 z J t Ze Koperwas iest troiaH • iuz się • 
tym namienifo Nro: 2 8. Pospolity ~lbo eela

zny każd'y znać musi 1 ktokolwiek robi Atra
ment do pisania.: <lrugie śi takie w Sklepach 
przedayne. 

1 24. Koperwas albo ieu samorodny, albo 
wywarzany. Samorodny i est od samego przy
rodzenia ukrystallizowany : nie nayduie się prze
cież w ttikiey obfitości , w iakiey się do za?.y
cia zwykł wypotrzebować: a zatym naywi~cey 

mamy robionego. 
1 z f. Każdego garunkn Koperwas po lco. 

lorze rozezmć się mogący , podł'ug Nro: 2 g. 
Samorodny pokazuie się albo w kamieniach ni
by widomemi cząstkami schowany, iak w W~· 

grzech t gdzie go Atlasvitriol zowią : albo ro· 
~nie i wisi w podziemnych lochach nakształt 

sopli lodowych, iak w Szwaycarach, i na nie· 
kto. 
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i.tory-eh mieyscach w Niemczech. Czasem wy-. 

i:asta na wierzchu ziemi w podobieństwie ia. 
ki.e.y wełny. 

1z6. Co się tycze ro.bionegoi ten sl~ wa. 

ny na wielu roieyscach roi nych K rc..iow. Go
slarski w Niem~zech , ktory iest naytańszy i 
naypospolitszy, ma kolor przeiroc.zysty, brę

ldtnawo. zielony. Cy pryiski i Rzymski błękitny 

iest nay<lroiszy: pctym idzie W~gierski i Saltz~ · 
burski: dopiero -Goslarski : a nak-0niec Czeski, 
Angielski , Hiszpański 1 Szwedzki i Norweg. 
-ski. Za świadectwem Kromera , Dpsl~iego i. 
Wormi111z11 , u nas w Krakow~kim pod Bieczem 

i Sączem Miaste<:zkami, ma się naydow:1ć spo
sobność do Koperwasu. 

127. Ale przystąpmy foz do tyoh rze
czy , ktore znaiome SiJ, że się z nich obficie 

Koperwas wyprow-adza. Pospolicie zaś do tego 
sfuią ziemie i kamienie. 

1 2 8. Zi:mit1 K operm11uuv11 roinego i est 

koloru , podiug rQŻnego gatunku Kopervvasu , 
łub rożnego pomieszania. Jest czerw.ona, iest 

żoftawa, czarniawa, zielona, bf~kitna i siwa. 

Z żołtawey robią Koperwas w Kremnit:. w Wę,„ 

grzech- Z siwo ·zielonawey w Schmiedeberg pod. 
Torgau w Saxonii. 

1 2 9. Kamienie Koperwaso1fJr:, ktore Niem. 
cy atramentowemi nazywai=1, (Lapis atramen
tarim. ) s~ także rożnego koloru, nie zbytniey 

przec1ez, ale tylko gliniastey twardości. · Si 
'zerwone od dawny,h zwa.no Chalfitis; Si ~or. 

te 
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te ro::ney iołtości, od da.vnych zwane J..Jisy: 
s~ czarne Melat1t11ritt: są siwe So1y. \Vsr.ystk ie 
to maią io .niebie-, ie wyrzucone z ziemi }Od 

gołym Niebem si~ rN.;ypuią 

1 3 o . .Można ieucze pobocznie i z wielu 
innych R;,eciy mieć Koperwas, naprt) klad z 
wod koperwasowycb , o ktorych nam ie:; ;,„!ll 
w Części n. z tym wszystkim naygtuwnie, :.Zi 

matk11 Koperwasn są Kiq, Kies u Ni.! iic•.•\V , 

zwane, i i ktorcmi rzeczami , te Sil pcJtni~~.: l-
ne, z tych 'm;eć mOŻ'l Koperwas • na„vct ~ 
samych z·emnych w~gli. N~ydui~ si~ te riiy 
w Anglii, Czechach, Węgrzech i Saxonii. S~ 
to kamienie albo kamyczki .roinego koloru , 
Pyrites u Systcmatykow zwane , zofte „ bi •• fe, 
C-c: czasem przezroczyste , niektore (I krąg re, 
niektore niby na boki szlifowane. Mai~ cię
iar wi~kszy od innych kamieni , i o stal ude
rzone , ognia daitl. Białe u nas nai.\ w;Ji'ł Za· 
nGkcicami. 

131. A kiedy Kopeo1·~s z_ widu rzecq 
być może, iaUeż iest doświadczenie, ~e się \V 

nich zawiera? Na)'pierw~ ,.y iest smak: w iakiey„ 
kolwiek bowiem ueczy będzie znaczna wielość 
Keperwasu, ta na ięiyku czyni smak atramen
towy. Do tego , utłucz lub pom~yi rze.:..i • o 
ktorey mniemasz, ze ma Koperwas, i wsyp w 

wodę, w ktoreyby pierwiey mokt Gallas do 
·Atramentu zaiywany: niech postoi ok oto d woch 
dni: im się czarniey zafarbuie woda, tym wi~. 
cey iest K~perwasu • 

• 
I 3 Z• 
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1 3 2. Nie m ieysze ie~t doświ: 1Lzenie prle~ 
wym lCz t: nie. eź. eii rtecz iest twarda, prze
pJl pierwq nieco w ogn ·u : iei.eli ziemna, bez 
prnepalenia pod'ucz i pot 1.yi: 11aley sześć razy 
t 1 h, co do wagi~ wo1.ły, day postać przez trzy 
d •11 c,dzień mieszaiąc; trzeciego dnia czysti 
w u cł ·J ' .tl~iesz i długo przt:wa.rzysz . Nakoniec 
pnew?.uoną wodę postawisz w ciepłym mie.> scu 
na pfaskrey czarce do wyparowania, a g~Śl~Z 
wysuJtony pokaie Koperwas. 

1 3 3 „ Kiedy prze~i.eż częstokroć się trafia, 
że E . ...,pcrwas z A fonem iest pomieszany , a te 

dwie rzeczy oddzielić -się powinny: w"ęc tego 
tak doś\l/iadczysz. Rzecz , w ktorey mniemasz, 
że ie~t Koperwas i Afun , utfocz , namoc7., ia
ko się wyi.ey namienił'o. Do czystey zlaney 
wodr części trzech, przyday część „iednlJ mo
czu : warz, aż się tylko c11warta część zosta„ 
nie : niech siit ustoi. Zleiesz czysto i zno

wu ra varzysz. Pośtawisz potvm na spokoy
nyr l mieyscn, a ieieli iest Ałun, whotce si~ 

na dnie pokaie naksztafc żoftawego proszku. 

1 3 ł· Gdzie Koperwas warz:J, rzecz Ko
perwasową prze.p liwszy , albo surow~ podtug 
potrleby „ mocz'ą \ve trzech wielkich kadziach, 
codzienuie mieszai~, i do trzech dni stać dai~. 
Z ty.;h kadzi czyst~ astat'~ wodę puslczaii ryn.
n :.mi do ołowianych kotfow , w ktorych si~ 

p(iez trzy dni warzy. Po wywarzeniu wypu„ 
a.tczai:i w kadiie dla przechro.dzenia , a z tych 

znowu 
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znowu w inne dla oziębienia i .krystallizowa. 
nia si~ Koperwasu. 

1 3 f. Koperwas .do wielorakiego zażycia 
2datny iest, osobliwie w Rękodziełach czarne
go farbowania na t~gich nr.eczach zaży waią„ 

cych : zt~d potrzebuit go Kapelusznicy do Ka„ 
peluszow , Skornicy do czernienia skor. Le„ 
karze robią z niego niektore leka1stwa, a Chi„ 
micy Ole11m Spiriwm vitrioli. Nakoniec Ko
,perwas wchodzi w Atrament_, .kto~ym ,piszemy„ 
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TtUSTOSCIACH ZIEMNYCit 

I. 

N Azywaią te inni Sokami ziemne.
mi, poniekąd i słusznie: lubo bo„ 

wiem niektore są twarde, nie zkąd 
inąd przecież, tylko od płyn

nych pochodzą. I w moim więc 

porz:idku przyzwoicie ' po Solach następuią: ia
ko bowiem Sole są sokami ziemaemi wodnemi, 

tak te tfustemi: a zatym słusznie nazywam 

tfustościami. Ale wnyid żmy w potrzebne koło 
nich Rozdział'y. 

RQZ. 
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ROZDZIAŁ I. 

O Tuutościacb ziemnych w powszechności• 

~ C Zy1:1 s~? ~ielorakie? i niektor~ o ~ich 
w1adomosc1 przyrodzone, zabawHt mi~ w 

iiast~pui~cych Paragrafach. 

~. J. 

Co UJ Tfustości ziemna' i wielorakie r 

3. ·rrrJstości ziemne Sl! ciafa w ziemi sit 
nayduiące , maiące w sobie tł'ustość oleiow-t 
albo żywicową ; cz~śdą płynne , cz~ścią t~

gie a lbo skrzepfe: ktore na wodzie pływaią , 

a . w tłustości iakiey inney , naprzykład Oleiu, 
rozpływai~ się: ktore si~ pal~ i spalić mogą, 

i czynią w paleniu przyiemny . lub nieprzyiemny 
zapach : wresicie Sił albo wfaś iwemi rzeczami 
Kopalnemi, albo z roślinnych w Kopalne obro
~onemi. 

4 . Si} ciała w ziemi si~ naydui=i~e, a to 
tak, iz chociazby si~ na Roślin:.ich lub innych 
rzeczach nie naJeiących do wnętrzności ziemi 
podobFle naydowały , przecieiby do tłustości 

ziemnyc'1 nie naleiał'y. A zti}d lubo Sl'i nie
ktore tfustości ziemne, iak i Oley z Roślin wy· 

prowadzony, płynne, tym si~ przecież, od nie
go roinii, że pochodzą z ziemi. Lubobym 

~a przy kład żywic; sosnową nalazł' w ziemi , 
N 3 nie-
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nie byf3by przeciei tfustości~ ziemni> bo się 
stała na sośninie. 

f. Mai~ w sobie tfu~tość olei ową_ albo źy
wicow:i. Oleiow~, podobni} do wiadomego o
lein: zywiCOWlJ , mniey więcey podobn~ do wia
domey żywicy. I ta tfustość w t~k znacznym 
stopniu będ,ca, ii ieieH nie przez samo do· 
tkni~de d-a się uczuć, to przynaymniey zapalo
ne onę okazuiil , rotni naygł'owniey te ciał'a 

od innych Rzecży Kopalnych. Lubo bowiem 
w innyd1 Rzeczach moźe byi i iest co tfustego, 
przecież bardzo nieznacznie. 

6. Si czę~ci<I pł'ynne, częścią tęgie albo 
skrzepfe. Jedne bowiem na podobieństwo tł'u.
stego zdroiu z ziemi wypł'ywaią , albo zwy. 
czaiem rzeczy tfustey po wierzchu wod pł'ywa
ią : drugie z ziemi d bywai~ w sztukach stwar
dniał'e. 

7. Jie tł'ustofoi, mai:i t<> do siebie1 że si~ 
z wodą nie mieszaią, ale na niey pł'ywai~: w 
hidey zaś inney tfustości rozpuszczai<). si~, i z 
nią ł'<}czą. Lecz to trzeba rozumieć o czystych : 
foieli bowiem s~ z- ciym pomieszane> pokaii! w 
tym odmiant. 

8. D ·dey ieszcze tfustości ziemne palić si~ 
i spalie mogą ,' i gey się palą, czynią zapach 
przyiemny albo nieprzyiemny_ Eł'ynne czyste 
bez 2adoego przymieszania, iak naprzykład Na
phta, tyle ma w sobie zapalaiącego się, źe 
się nie tylko zapala od przytknionego płomie. 
nia , ale i w pewney od ognia zaymuie sifi od-

legł'o-
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kgfości. O .ve zaś, ktore są z innemi riecza. 

mi pomieszane , nie tak się wprawdzie łatwo 

z'lymuią, n<ipr vkł'ad Węgle zi t mne, ale za to 

t,gi ogień dłuie' utrzymuią, ztąd SQ dla zaży

ci~ ll.dzkiego bardzo pożytect:ne . Pfyn ne pra. 

\Vie \lfsiyst1de, i ktore w pomies~<!niu od pfvn. 

11ych sw o1e m;.ii~ części, griy się pal~ , smrod 
cr.yni:}, iak Pet~ole11m, Torf, Węgle ziemne: 

przeciwnym sp sobem, ktorych zgęstwi< nie sict 

d t~d icsz„:ze Eie iett wiadome, napr1yHad f,m. 

hra, Bursr.tyn, priyiemny wydaią zapach. . 
9. Nakoniec iedne są właści~ie R zccvHui 

Kopalnemi, toiest: S'J pomieszane z rzecz, mi 

w tdciw ie Kopalnemj , napr.qkład ziemią, i:. ko 

Torf, gliną lub inną m ~teryą, iako węgle zie„ 

rnne. D:-ugie s~ przeniesione tylko do R1~czy 

Kopalnych, uk nayduiemy pod ziemią w wiel. 

}ti.ey gł~bokości drzewa, ktore Si ziemn~ tfusto

ścią napoione. 
1 o. Ale podźmy iuż do Po·1zi:ifo. Ro. 

?.ni roznie dzielą. Je(łni, iako lVallerim na· 

?.ywa cd'fl t ę KL.ssę Siarkowat~, ( Sttlpbur.1 '.) i 
cfaieli na BitumP.n, Gcrne duHości. 

Succinum, Bur ztyn , 

Ambra, Ambra. 
St1lphr11•, Starka_, 

11, Drudz/, ia}o Lehmann, dziel~ tyJko na trzr 
Rod za ie, toiest: 

Ziemne Zywice. 
Siarki. 

Ziemo'i żywiq n<1poio le Rośliny. 
J 2. 
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u. Inni ieszcze innym idą -porzidkiem: na·· 
przyk!ad t 

Ambra. 
Bursztyn. 
Petroleum •. 
Siarka. 
Rzeczy zteniną zyw.ic:i. napoione. 

l ~. Ka7.dyn1 z tyc.h swoy Podział' si~ po.do„ 
a, i przeczyć temu nie m()zna, aby dla sie

bie nie mieli ważnych fundamentow. Ztym, 
wszystkim podobno Czytelnika mego, dla iakie
go piszę, nie uspokaiai~. Obieram sobie więc 

podział' iak dawny, tak łatwieyszy,. i z pierwsze„ 
go zatai widzenia z Rzeczami t'!mi się zgadza... 
i~cy. Podzielmy za tym na piynne i ągie •. 

K L A S S, A I •. 

l 4. Phlogista Minmzlia jlfłid11,. · Tłus~o~~i ziemne: 
pflnne. 

' Naphtha-. 
Petroleum. 
Maltha. 
~fumia. 

Bitumen. 

Nafta. 
Ziemny Oiey. 
Ziemna Smoł'a, 
Ziemne Sadło. 
Ziemny Bal~am, 

KLAS· SA U. 

1 f,. Phlogiua Mineralia cancreta. Tłustości zie-. 
mne tęgie. 

Asphaltum, 
Ga3_4t. 

Zydowska smoła~ 
Gagatek, 
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Succinum. 
Ambra. 
Copal. 
Sulphur. 
Lithantrax. 
TzJrjja. 

Bursztyn. 
Ambra. 
Kopal. 
Siarka. 
Węgle ziemne„ 
Tor ff. 

%01 

1. 6. Co się zaś tycze pr2edsię1Vzięcia me„ 
go w tym Dziele, kiedy gospodaruiącemu ty I. 
ko, nie zaś gfębokiemu Naturalistowi lub Chi
mistowi, chcę czynić przysługę: w następui=J

'ych więc Rozdziałach innym poydę porządkiem. 
U waiam bowiem , że iedAe mog<J być zdatne, 
iako wszystkie pł'ynne : drugie poiyteczne , ia„ 
ko Zydowska smoła, Gagatek, Bursztyn, Am
bra , Kopal: trzecie potrzebne, iako Si:uka 1 

W~gle ziemne, Torify. Pokaie si~ to daley~ 

~. 2 . • 

Niektor~ wiadomości o Tltutośi:iach zie ... 
mnich. 

17· Jest to rzecz ledwie nie ze wszystkim. 
pewna , ze wszystkie podziemne palące si~ 

tzeczy , tłustość swoi ci i ied negoi mieć mu
SZfl początku, a p0cz~tku podziemnego. Ni@ 
iest to rzecz osobliwsza, ie z zgęstwionych nie. 
co tych tł'ustości, na przy kład Smoły zicmney 1 

wyprowadzić si~ moie Petrolet1m , bo 'klo te 
dwie rzeczy zna , nie b~dzie Witpił', że one 
tjlko Sf5StOŚ~ i rzadkość rożni. Ani to zasta"' 

11owi~ 
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nowić może. 2e naptzyH.:1 d z Zydowskiey smo. 
ły , Gagatku, pod .1bnie i Pc>troleum wy ci~gn~ć 
można, i f·e go Węgle ziemne ci.~ .~to.kroć sa-
111 ~ przez się wydai<} : bo kazdy znaiący przy„ 
rl03' ze przymiesz~nie ty Jko iakowe twardemi 
uczyniło. 

1 8. Lecz nawet\, tych Rzeczy , kto re z 
pirrwszego widie ni a , ~n~ podobieństwo mieć 

się 1daią, Petroleum mieć można. Bursztyn ma 
v"l' ~ d1 prz.viemny, Pc:t1·ofrum smrci<lliwy; Bur. 
sztvn ma kolor foł'ty , Lb.iły, ( wyłęcza n; tu bo

wiem czarny,) Petroleum z a ś tylko ciemny, czar. 
niawy, a przecie?. z~1 ś~viadectwem Chimikow 
prze-z sztukę z Burs1tynu coś bardzo podobnego 
do Petrolemn wyprowadzić można , iż nie z 
drugi bę<l~ie mniemać „ że czuoy Bursztyn iest 
w pierwstym stopniu pomieszania się z Pett·ofe. 
um, a i n ne aż do białego coraz bardziey od 
przyrodzenia wydoskonalone. 

1 9 Ztąd wryoszą wprawdzie iednostaynie, 
~e Petroleum do rożnych rzeczy podziemnych 
przydane, i z niemi spcione, czyni ro?ne Ro
dzaie tfustości ziemnych. Mnie się zda ie, że 

na tym nie dosyć, chybabym tylko grubszego 
szukał początku. ~rs.zakie i Petrofrum iui po
Jnieszane iPst: w!zaF.e z niego ieszcze Napht~ 

wyprowadzić muźna, ktora ile daleko pr:) ściey. 

$Za , bardziey sobie poclątek przywf.-.szczyć rno
ie , i bardziey ie st sposr bn~ do przyięcia ro
inych odmian, w roinym pomieszaniu. A 2a„ 

tym 

I 
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tym N:iphta .iest, ktou czyni tfustości rożne 

podziemne. 

z o. Lecz ieieli ieszcze wyiey poydziemy, 
ieszcze prościeysi\' pocz<ttek naydziemy. Nie 

w-ttpią o tym Chimicy, ie Siarka, ktora do 
teyże należy Klassy, ma w sobie lnras palny, 

. rdby to duch iakowey tfustości do palenia się 

sposobny ~ z kwasem Koperwasowym pomi sza
ny: a zatym ten duch z czymsi skrada Naphtę: 
Naphta z nymsi czyni Petroleum: to znowu z 

czy msi pomieszane skł'ada inne rze ~zy. 
2 1. Ale zkąd tł'mtość przys~ł'a do wnę

trzności ziemi , i stała się Rzeczą Kopalną: czy
li ona pocz~tkowo do ziemi naJeiy, czyli tyl
ko iest zkądinąd zami1:szkałyn u n ey gościem? 

zkąd są iey t2k obfi e w 2iemi na 1 iektMych 
m1eyscach skł'ady ? 

2 2. Dwoi;i kie tu gł'ownieys:ie być mogą 

mniemania. Jedni mowią, Że p11c1ątkowo nie 
są ziemne, lecz ie te tfusMści z'f.mia ma so

bie dana od Ro~lin i Zwierz~t; maiąc za do

wod , ~e tfostości Zwicrz<!t i Roślin na podo
h11eż cziGtki cbimicznie rozebrać mo7na , iak i 
~demr-e. Gdzie mowi;;! naywięcey cia! zwie~zę-· 

cycb lub roślinnych pod ziemi11 ugnlł'o, tam nay

więcey tfustości osi:idł'o. Podobieństwo, ale 
ha rdze nie wielkie. Wszakie wyznać musierny; 
ie pierwsze te stworzenia stworzone były w ma
łey lic1bie, i dopiero rczmni źać się miały, 

owe rozmna.źać się ruai~ce, miały brać powi9-
hze--
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kszenie z stworzonych iuz rzeczy z z·emi, iako 
głowney matki powięks::.enia wszystkiego. 

z 3. Lubo wi~c w czasie znacznego się iuz 
rozmnożenia, mogły Zwierz~ta i Roś.liny cz~· 

stki swoie oddawać ziemi, aby się okrflienie vi 
11rzyrodzeniu zachowało, . przecież pierwsze po ... 
CZiitki musiał'y pochodzić z zie~i. 

z4. Drugich zdanie daleko pewnieysze iest: 
ie t_e tłustości s:i właściwie i pocz~tkowo zie„ 
mne. Poczitkowa ziemia stworzona, przed u„ 
padkiem Człowieka . byf~ bez wszelkiey przywa-

„ ry, miała być nayurodzaynieyszi; mi~dzy ia-
11emi do tego potrzebami musiała więc w sobie 
wleć i ..nieiak;iś sobie wf.as o~ tfustość; przy nay"' 
mniey ta t!ustość powierzchno~ć iey do ~ieiakiey 
g1~bokości mieszać musiała.. 

2 5-. Po upadku Człowieka na ukaranie iew 
go, uiąt iey Bog wiele, osobliwie w wzgl~dzię 
urodzayności, toiest : czym~olwiek zięmi po"' 
wier~c-bność była dla urodzayności pomiesza. 
va , to albo ciepłem sfon ca wyniosr na powie~ 
trze, albo ciężarem wpuścił w gł'fibsz ziemi ~ 
~lbo zabrawszy wielu mieyscom, serowadził w 

iedno. 
2 6. Toi się stał'o tłustości zien;ii : ustęp o„ 

wała ona z po wierzch n ości > i w gł'ąbsz szła 

eiemi , gdzie natrafiwszy na ciał'a naysposobniey„ 
c;ze do łączenia się, z niemi ~ię zł'liczył'a , i 
osiaOła. Potop potym ziemi~ rlo nieiakiey gr~. 
bok.ości eomieszawszy „ i z owych' ktore tfo. 

stości 
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stości były pełne , roine poczynił' pomiesza
nia, ia.kie terai nayduiemy. 

ROZDZIAŁ II. 

V Tfustościacb ziemnych zdatnych. 

2. 7. pRzez zdatne rozumiem owe, ktore clo 
iakowegoś zażycia s;i sposobne , nie 

gł'owncgo przecież , ani się zaiywaią w wiei ... 

kiey obfito~ci , ani znacznego iakiego pożytku, 

pr~ynaymniey pospolicie, z siebie obiecu.i<J. Ta. 
kiemi S<! Nef>hta, ziemny Oley, Smofa, Sadł'o1 
llalsam, ·Asphaltum, Gagatek. 

O Napbcie, i Ziemnym Olezu. 

2 8. Napbta, · ( Naphta, ) iest Oley 2ie• 
mny tak wielki~y cienkości i subtelności ' xe 
nie tylko na ka.:2dey płynney rzeczy , ale i na 
umych Spirytusach pfywa. Taką m~ sposobność 

do zapalania się , że· się i• w pewney odległ'a„ 

ści od ognia zaymnie. Koloru iest wiel~rakie„ 

go, iedna biała, druga czerwona aibo żoftawa, 

trzecia zielona albo demna. 
19. Nayduie sję nayobficiey pod Backą w 

bIW;kośti Persyi , zkąd też podobno .w inne 

suony bywa wywożona ; wielkiey przecie,s po
trzeba osttoźnośCi , aby w (;ał'ości była prze. 

wieziQ-
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wie;.dona , ile że nie można mieć tak dobrze 
opa trzonego naczynia, z ktoregoby na powie. 

trze nie ulatywała. Ztąd ieieli mamy , mamy 

przez sztukę r obion;i, albo z P.etroleum, albo 

z mie3ianin7 Olei vitrioli glaxialis i Alkobol 

vmz. Nayduie si~ we Vłł'oszech w Xi~stwie ' 

Modeńskim , gdzie z iedney góry rożnego wy„ 
tryska koloru. 

3 o. Za życie iey nayznacznieysze iest do 
ogniow tryumfalnych albo Faierwerkow. · Po. 
wiadai<J 11 źe czfonkom boleiącym przez nasmo
rowanie ulg~ czyni. Chimikom dobrzeby było 

czynić doświadczenia : Naphta bowiem rozpu
szczone w Aqute regis Zfoto do siebie ci'lgnie, 
i rozpuszczone utrzymuie. W B11ck11, gdzie iey 
wiele iest, przy rozpaloney Obywatele sobie ie
dzenie gotuią. 

3 1. Ziemny Oley, ( Petroleum=) iest g" • 
.icieyszy od poprzedzaiącey Naphty ~ ciężki, cie
mny :r koloru brunatno-czerwonego lub żoł'te

go. Wytryska pospolicie z .;;;emi : a czasem 
piywa na rożnych wodach. Bywa częstokroć 

nieznacznie w kamieniach , i nie pr«idzey się da 

poznać, aź kamie11 w ogie1i wrzucony się zapo„ 
ci: takowy zaś daleko bywa czyścieyszy , mź 

dobrowolnie z ziemi płyn~cy. 
; z. Nayduie się w Persy i, Indy i, Fran„ 

cyi, we Włoszech, w Szkocyi. W teraźniey„ 

szey GalJicyi nie daleko Krosna pokazuie się na. 
wodzie nakształ't Olei u pfywai1cy. Jeieli iest 

prawda, iako pin~ D~ieie, że kiedyś w Krako„ 
wskim 
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wskim ~J.roy ~ap.:t o y gorzał pod ziemi<}, pe
wnie musi af .w sobfo m•eć wiele tego ziemne

go or i . Toz S<ltn mr.icm ..i ć uzeba o \l'Odach 
pod . G l'•>wie n,.,~ T uras„.ow k} i lwa:iiczem , o 

ktorych s!ys1~, że si~ zap · lai~. W Francy i, 
w Lan gwedocyi nie daleko Beziers n a l~ziono 

O ey ,i:mny c~ r.vony i czarny, ktory rozwozi 

si~ p d imieniem Ole11111 de G11.bian. 

3 3. Cięs tokroć niewiadomi czyste Petro. 

leum „~ Napht~ kupuią : przecież puez bar ~ zo 

ostro 7. ~ dystyl1acyą Naphtę prawd~iwłl wypro. 
wad z ~ ć mo żna. W Aptekach też rzadko kiedy 

prawJzi wie n:.y dzie siit Pet1'oleum, ale za świa. 

dectwem N eumanna. Oiey iodfowy w Hollandyi 

przerobiony, co przecież łatwo si~ pozna it:: pra. 

wdzi we bowiem Petroleum w wodce Francuakiey 

si~ nie rozpuszcza. 

3 4. Namienia Helmontim, · ze gdyby si~ 

kto na mazar 01eiem ziemnym, nie czufby od 
mrozow przy.hr-ości : nic prz'"ciez pewnieyszego 
fok to, ie nasmarowaniem leczyć moina par. 

chy, i podobne pow i.erzchowne pu.ypadld. Wcho

dzi do rozpuszczenia niektorycb mate.ryi nale-

2~cych do Pokostow. W Persyi zażywai~ go 

-do k aga ńcow, kwremi w nocy sobie '; świec;i. 

N aygfow-nieysie iego z a życie iest do Faierwer„ 

• kO\V. 

• 
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O Ziemney Smole, Sadle, Balsamie, 'tN„ 

3 r. Ziemna Smoia, ( Maltha, Pix mon. 
tana: ) iest ze wszystkim podobna do zgęst\ io· 
ney sosno,vey smoły. Czarna, ledwie co pły

nie , kazdey rzeczy mocno si~ -czepia, i gdJ' 
~ię pali, · smrod wielki wyd aie. Ztid i~ Niem-· 
cy nazwali czartowskim łaynem : roina prze
cież i est od Aua fMida ~ ktorą w· A ptekacb 
nayduiemy : ta ·bowiem iest :sokiem pewnego 
drzewa. # 

3 6, Nayduie si~ we Francyi, we W:l'oszech 
i w Niemczech. Gdzie jey u.:iele , do tegoż za• 
życia iest wyśmienit<j , do iakiego pospolita. 
smoła , nawet do smarowania Poiazdow, Na
rzędzi a wodne , ml"przykład Łodzie, daleko S:J 

1 trwalsze ti, niżeli pospolit<t -srnołi oblane: smo„ 

ł'a bowiem ziemna daleko mocniey wodzie si·~ 

opiera. Owi, ktorzy rzetelność nie zacbowu· 

ii , umiei~ smoł~ ziemni sztucznie wysuszać, i 
za .Asphaltum smofit Zydo'Wsk;:i udawa'Ć: lecz smrod 
smoły wyiawia smoł'~ zietnn~, czego Aspbaltum 
nie ma. 

3 7. Ziem~e Slldfo, (Mumia.) Nie ·trzeba 

tu pod ·rym imieniem rozumieć, owe ciała nie

gdyJ w Egypcie balsamowane, Mumią zwane:: 
ale iest· to rzecz Kopalna, tfusta·, lekka, biafa; 
i pospolicie na wodzie pływaiąca nayduie się. 

Sadio to iest ty le skrzepłe albo zsiadfe, że gu 
11ie 
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nie wiele co rożni od zastał'ego przepuszczane. 
go sadfa wieprzowego. 

3 8. Gdzie się nayduie, zaiywa si~ do 

smarowania, naprzykład skor, iak i inna .iaka 

tfust-0ść. Do Lamp i Kagańcow ma być wy. 
śmie ita. Ja mniemam, że .ieieli u nas pod 

Ropienk~ i Rungunami zbierai~ iak~i tłustość 

.na wodzie: nie .inna b~dzie • ty !ko .Sadło zie„ 

mne~ 

~ 9. Ziemny Balsam, (Bitumen,) iest czę

.ścii tylko lcdw"e ci~gnaca się, częścią w,ale 

l'zecz sucha , bez smaku i zapachu , w w dzie 
się rozpł'ywail}ca. Nie wiadonw dotqd, a y si~ 

gdzie więc~y naydował, iak tylko , 2e w Per

sy i na gon.e Benna czepia si~ pewney sk;ił'y. 

40 . Zydowska smofa , ( Aspbaltum ~ ) iest 
to twarda., czarna, lśni~ca się, i tłuczona k ru„ 

-sząca s·~ ziemna iywica , ktor ma smrodek 

1moł'y, na wodzle - pływa, z zieruł się wyko

puie. N.azywa się iydowsk'l smoł'ą dlatego~ 

2e się nayobficiey nayduie w dawnym Zydo
wskirn Kr.aiu, <>koło martwego morza, gdzie nie

.gdyś byty Miasta Sodoma i Gomora.: morze_ zaś 
to zowie się Asphaltiter. 

41. Przecie~ nie tylko si~ tam nayduie: 

wykopuie się w Chin~cb, Indyi, Francyi1 Wł'G. 

szech , Szwaycarach i Niemczech : ale o pra

·wdiiwą i rzetalną iest przytrudno ; ktorą bo. 

wiem kupuiemy, częstokro.ć sfałszowana iest zie

mną smołą. Zdatność iey iest do Pokostow czar. 

no lakierowanych ; wnosić sobie wi~Q trzeba, 
TOM I. O ze 
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że ie; bardzo wiele musi by ć w Ch inach, gdzie 
wszystko prawie czarno lakie rn i ą. Jes t mnie „ 
ma nie, że wchodziła w balsamowan ie , dawnych 
ciał Egipskich, Mumią zwanych. . 

4' 2. Gagatek , ( Ga ges. ) Jest czarna, gę. 
sta, i do kamien ney twardości stwardniafa zie

mna żywica , ktor~ niektorzy czarnym Burszty. 
nem być rozumiei:i. Gagatek pusŻczony na wo„ 
dę pfywa , i daie się polerować iak przedni ka

mień . Tak się rożni od podobnych wfaściwych 
kamieni , ie się z3pala i pali Natarłszy go, 
tak, ciągnie słomkę lub papierek , iak Burutyn 
wiadomy. 

4~ . Niegdyś wykopywał' się tylko w Cy. 
licyi nad rzeki Gages, teraz zaś n~duie si~ w 
wielu Kraiach, iako to w A n glii, Szkocyi, Fran

cy i, Niemczech , ?ad czarnym Morzem. Po.: 
Jeruii go , i robi:i z niego rożne rzeczy, trzqn
ki do nożow, gfowy do k6rdelasow, zauszni ... 
ce , tabakierki, &c. 

R O Z D Z I A Ł III. 

O Tlustościacb Ziemnych Pożytecznych. 

4+. S4! to te, krorych zdatność kiedy iest 
p-owszechnieysza, bardziey iuz się roz

chodzi ; a zt;id ich wynalezienie znaczniepzy 

obi ecuie poiy tek. Liczę tli Bursztyn i Siark~. 

Lubo zaś Ambra i Kopal nie\vicm a.by się w 
Kra i u 
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Krain naydować mogfy, przecież o tych co-
kolwiek namienić musz~. 

~. 1. 

O Bursztynie, Amb1·ze i J(opal11, 

4 5. Bursztyn, (Succinum, Electrum,) rzad„ 
ko podobno komu niezoaiomy. Jest on t~gi, 

gfa ki, twardy, przecie? kruchy , mniey lub 

więcey przezroczyśty, koloru ro~ncgo. Na o„ 

gnin ·się rozpmzcza, w ogniu s:ię pali, i wte„ 
dy czyni zapach przyiemny , a po spaleniu si~ 

zosta wu ie reszt~ cza ml- podobn'! do smoły zie
mney. Natarty ai si~ rozgrzeie, ci-tg nie do 
siebie plewki, sł'omki, papierki. 

46. Co się tycze koloru, ten roiny iest. 

Pueyzroczysty , iest bhły, błękitnawo - io~'ty, 

cytrynowy, złoty , i ciemno - c~erwony. Nie

przeyzroczysty iest hiwł'y, źołtawy i. brunritny. 

Procz tego jest i czarny, zielonawy, bł'~kitna
wy ' i z roznych kolorow pomieszany ! biały 

przecież i iołty przezroczysty iest nayszaco
wnieyszy. 

47. Lubo si~ po brzegach morskkh Fran-· 
cyi, Włoch, Sycylji , Korsyki, Niemie , Sy

beryi, owszem i w Indyi po cz~śd nayduie: 
brzegi przeciei Pruskie, osobliwie w Powiecie 

Su<la ,vskim , są głową zbierania Bursztynu , i 

to naleiy ad Regalia , albo na Skarb Krole

wski. Jui te od dawnych czasow brzegi Pruskie 
O.i od 
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od zbierania Bursztynu sł'awne by ł'7 ~ 'k iedy na.. 
mienia Herodot: lib: III. Thalia, ż e :; i ę tame
czni Obywatele bawili zbieraniem glassi, priez 
co Bu.rsztyn rozumie. 

48. Zbiera się na brzega.eh morskich prze

rzncai'!.c pia~ek, w ktorym go nawa fności mor
skie za grzebał'y wyrzuciwszy z morza. Łow i 

si~ 1 sieciami z morza . ·Po pófoocych wiatrach 
zapuszczai~ się sie~i na mieysca od fo. do Ą-O. 

pr~tow glębokie, i od wiatrow go spędwne„ 
go i zk-upionego wyci'}gaiił.· Dostai:i si~ czasem 
sztuki nadzwyczayne, a te s:i zawsze znacznie 
kosztowne. li waźaJi to Rybacy Bursztyn fo. 
WliCY, ze gdzie się. w morzu nayobfici<:y łowi, 

tam dno morskie ma ~spolicie pia.sczyste pa
gorki; uważali i to: · że na dnie morskim nay„ 
dui~ si~ całe żyły pefoe Bursztynu , .częścii ie
szcze pfynnego· , cz~ś~i:z iui stwar~niałego. 

· 49. Lubo .zaś morze zdaie się być Matkf 
Bursztynu, ziemia przecież i w odległych od 
morza mieyscach obfitym iego bywa skł'adem, 

zachowui~c go warsztwami w swych wnętrzno

ściach. Nie inaczey tam pewnie z mo-rza został 
zfożonym, tylko albo przez Potop powszechny, 
albo szczególne morza wylewy. 

· re. Wykopui:i go z ziemi warsztwarni .na 
wielu rnieysc:acl1, w_ Brandeburgiił Saxonii, Cze
ehach, Węgrzech. N~ Szląsku n:iyduie się pąd 
Golgo1uitz 1 Damt1tscbin, Rabstttt, Gottsberg, Frey

bQrg, Ó'c. Na Ukrainie Moskfewskiey 2 c. wer-
sztow . 
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sztow o'a Kiowa, do~oprno się go w Ro.ku 
17 3 5. U nas W11iewodzt.wo Prockie musi go 
m1ec w swych gruntach, kiedy nie trudna rzecz 
iest naytiować go kopiącym g!ębiey ziemi~. 

51. Z dofoiaJczeń statecznych , i -Za"Wsze 

się zgadzaiijcych, pokazuie się, że warszt\l•y 

Bursztynu, ?.aws„e iedn~kowemi warsztwarni zie
mi są nakryte: co kopi~cym powinno sł'użye 

ru znak; gdzie się go dokopać mogą. Po• · 

wierzchow11a warsztwa zawsze iest piasek, pod 

piaskiem glinll , pod gliną coś podobnego do 
drzewa, daley Koperwasowa ziemia , a pod t:i 
Bursztyn w pias.ku, czasem warsztw'l na kilka Si~ 
2ni grubi. 

p . Jeszcze dotąd nie iest rzecz zupełnie 

pewna , czy li B1mityn wca Je naleiy do Rze„ 
czy Kopalnych , czyli pocz~tk wo poci n ~ti z 
sokow Roślinnych. Nie wsp ,rndosi~c o owych 
bezdowodnych roniem~ni:id1, kiedy go kdni ia 
wy uut pewnych · zwierząt, clrudzy za scwardzia„ 
łf! pian~ morsk:J , inni za skrzepły pot ziemi 
poczytali : teraźnieys2ych U cionych dwoia.kie 
tylko iest zdanie. 

5 3. Jedni, lubo ich rnał'a liczba , utrzy

mui~ z Pliniuszem i in nem i dawnieyszt mi, ie 
iest żywicą pochodzącą z wfefo drzew iodfowych," 
niegdyś od morza zatopionych, od morsldch 
wod stwardniał'<J. Zdaie się i h wspierać, ze 
nad w~mztwami Bursztynu nayeui:j się w :demi 

warsztwy nieiakiego d rzcwa, i że w nim cz~sto• 

kroć naydui~ zawute muthy, komory, &c. 
03 Sł· 
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H•• Drudzy daleko pewniey, i w wiitksiey 
liczbie uznai<} , ie Bursztyn iest poczętkowo 

Rzeczą Kopaln~. Wspiera ich nie tylko to, i~ 

si~ wa:rsztwami w ziemi nayduie, ale bardziey. 
rooebra1'ie chimiczne. Międ,zy innemi bowiem 

w rozebraniu iego cz:istkami, pokazuie się O!ey 
do Olęiu ziemnego podoboy, i czarna ziemia 
nie wiele ziemney smole uśłępn~ąca. A zatym 
Burszty.tt słusznie nale?y do liczby ziemnych tfu
stości. 

S' 5'. Zdatność Bursztynu. wieloraka i-est. Z 
nadzwyczayney . wielkości szt.uk przez Rzeźbę i 
Tokarnie, Jrosztowne wyrabiaią się rzeczy, na~ 

czyni a d Ja przepycli u , i caftt Serwisy. Z śr-ze. 
dnich sztuk robią się T~bakierki, Tn.onki, Za-: 
usinice, Paciorki, &c. Trociny zaś zaiywai~ 

si~ do Leka.rstw, Kad:lenia i: Pokostow nayprze~ 
d nieyszy eh. 

56. Apteki mai~ roioe z Bursztynu Pr~
parttta, Oley , Extrakt , Sol , Essency~ i Bal. 
sam. Kadzenie nim skutec.me fost na. choroby 
zaraźliw~, Ftuxy, Mdfości, &c.. Niektorzy 
upewniaią , ie w c~asie powietv:a niemasz sku
tecznieyszego kadzenia , nad kadzenie Burszty
nem. • 

57. PQkost Jśni~cy się , i trwał'y, r-zadko 
rowney naydzie · się dobroci , iak iest Burszty
nowy. Rzecz c11ł'a na tym zawisł'a, .aby si~ 

Bursztyn zupefnie rozpłymił' : czego bei oso
bnego sposobl!1 , ani w Oleiu, ani ~Spiritus vi-
11i dokazać nie można. Sposob zaś od dosko-· 

11ał'ych 
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nał'ych Lakiernikow zażywany , iest ten. . Z 
fu1ta Salamoniaku_, z półfunta Soli waynsztj
nowey, i z funta. dobrego Spirittts vini , pt.tez 
~ysty llacyą wyprowad~aiiJ likwor, ktorym ; na. 
czynin iakim nalewai~ Bursztyn , i okrywszy 
gotuią ' ai eo wyparowania , na gor~cym pia„ 
sku. : Po wyparowaniu i ostygnieniu nalewa

ią na Bursztyn, podług potrzeby , dobrego Spi 

ritru vini, · i znowu na piasku gotuią , aż si~ 

Bqrsztyn rozpTynie. Czyste z fusow zlctne lest 
Pokostem. 

i 8. Zdarza się , ~e kosztowne rzeczy z Bn
sztynu zrobione, . przypadkiem się potfok~ : situ. 
k1 potfuczone sklei ~ się mogą kitem zrobionym 
z Mastyxu, Li~bfl.fgir.ium i lnianego Oleiu. 
Owszem sam Oley lni any to uczyni, części bur
sztyno we u ognia dobrze w mieyscach stykania 
się zagrzawszy. 

5 9 Przez sposob można Bursztyn nieprze„ 
zroczysty uc~yn ić przezroczystym. Obwi-ia si~ 

w papier, i w gar.ku pełnym piasku czyni si~ z 
nim cement::icya i dygestya _przez 40. godzin. 
Albo pr~y wolnym ogniu gotuic się przez tlwa 
dni w Rzepakowym Olciu. 

6 o. N .a kon iec można Bursztyn i fafszo
wać. Pisze Mn.rtinus, ze Chińczyko:vie umiei'l 
przez gntowanie z iodł'owey żywicy tak podobny 
:robić Barsztyri, ie go ci~iko rozezn ać . Gum
mi arabicum , . Copal , i białek od ia ia u:niesza
\W S~y i ususzywszy, dadz11 mieszaninę Burszty. 

nowi bardzo podobni· Oleum AIJ!ialti z Ter. 
pen„ 
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pentyn:} g.otui:} sit; nayprzod na wolnym ogntn „ 
daley przy tęższym ogniu : gdy raz i dn1gr za„ 
wrze , wylewa się w formę;. ostygniwszy wy· 
dai~ rzeczy iak Bursztynowe. 

61 • .t1mbr11„ (Ambra.) Przyrzekłem o niey
cokolwiek namienić. Jest to lekka, przyte. 
mnie pachmjca ziem.na iywica ~ koloru zofto , 
łub czarno-nakrapianego: iest i biaława, żoł# 
ta wa, brunatna. i czarna: iofto przed~i nakrn.„ 
piana. nayko!ztownieysza iest i ł'ot iey bowiem 
kosztuie: nas1~ych Złf: 90 .• ieieli nie. iest sfo~
szowana.. Prawd.ziwa po tym si~ pozn.aie ,_ że 

ntkwhvszy w ni'! rozpaloni! !zpilk~, - szpilki si~. 
nie czepia:. ie rzuc.ona na- rozżarzone węgle „ 

- bez wszelkiego dymll zapach przyiemny wydaie„ 
ze przytkni~ta do świecy prędko. si14. zapala> i 
po spaienłll nic nie zostawuie. 

6:z. Na.y<luie się przy wysP'ach Madagasca~ 
w. Afryce,.. i St1matra w Azy i, gd.zie morze cia

. sem sztuki po 1 oo. fonto\v wyrzuca. Zaiywa 
si~ do niektorych lekarstw, osobliwie orzeźwia„ 
i~cych, i do wod woniei~cych. 

6 J. ~(opal, (Copal.) Roź'ny iest od Gum..:-
my Kopal zwaney. · Tu na~ei~cy, iest ziemna 
iywica pospolicie zfotego koloru, czasem bru
natna, cz:isem biała , przezroczysta lub nie„ 
przezroczysta. Bardzo iest podobna do Burszty• 
nu , i podobnym sposobem ciągnie ·sł'omki, prze-. 
cież nieco. miększa. PaH się iasnym pł'omie.· 
niem, i czyni dym wielki, czarny„ zostawui4e; 
pn spaleniu reszt~ czarn:i. 
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64, Wykopuią go głęboko z piasku w Afry
ce w Państwie .Gvinea, Prowincyi Benin. Za 
zdaniem Lakierniko\~, ma być zdatnieyszy do 
nayprzednieyszych Pokos'tow nad Bursztyn; kie„ 
dy przecież inidny także iest do rozpus , clenia~ 

zaiywaią na to sposobu pod Bursztynem Nro: 
57. opisanego. 

s. ~. 

O Siarce. 

6 5. SitZrkt1, ( Sulphur, ) iest tłusta zie. 
urna żywica , mai~ca v sobie kwas Koperwaso. 
v1y. J est wprawdzie twarda , ale krucha, i po. 
spolicie z innemi rzecz:imi pomieszana. Zapa
fonll pali się brekitnym płomieniem, i czyni pa- / 
rę kwaśną śmierdząc1 i dusząci. Jeeeli czysta 
ieH, nic reszty po spaleni u nie ?.Osta wuie: t~ 

przecież, ktorą kupuiemy, rzadko czystą dosta
iemy. Na wolnym ogniu rozpuszcza się w na
czyniu> i wtedy czcrwienieie; o~tygł'a. zaś zwfa„ 
szcza czysta, zawsze iest iołta. N akuniec rzu. 
cena w wod~ upada na dno. 

6 6 Siarka albo iest samorodna , albo z 
roinycb rzeczy wyprowadzona. Sam9rodna » 

( Sulphur nativurn '· vivum > virgi neum,) w ro. 
znym pokazuie ~ię ksztafde. Jest w rożnych 
sztukach niby krystallizowana , biało . żoł'tego, 

lub cytrynowego kolom, mniey więcey przezro. 
czysta: a takowa nayduie się w Indyi, Anglii; 
i Szw aytarac;h nieco zielonawa. 
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67. Samorodna iencze iest i w sztuczkach 
zoł'tych nieprzezroctystych w Persyi, w I~L.u

dyi przy gorze hekla, we Włoszech na Vola
te'l'rano, przy WezuttJiuszu , w Ameryce, w Wę
grzecb , Moskwie, w Niemczech w Arcy. Bi. 

skupstwie Salttburskim. Namienia Lehman w 

swoiey Miner~logii, i inni zagraniczni Pisarze, 
ie się nayduie i u nas w Polszcie, fak ?.: arna 
grochu lub orzechow , w kamieniach popiela
tych, rzadkich , wa:szsztwami w ziemi le~;ących. 
Gdzieby tak we mieysca na pożytek obracano, 
dowiedzieć się a.ie mogł'em: nayduię tylko w 

naszvcb Pisarzach w Lipskim i Kromerze, ie 
w Krakowskim Szwoszowice i Ch:3rkł'owieckie la
sy, maią Siarkę : u innycl1 ma być i pod Bie
czem M fastem . 

6!. Sam1Jr0Jna Siarka nayduie się ieszcze 
na rożnych kamienia.eh niby włoski rozpruszo. 
na , albo naksztaft proszku ~a wodach pfywa
iica, osobliwie przy cieplicach~ iak napriykł'ad· 
w Achen. 

6 9. Przystępni 1c do robi.oney Siarki, nay
pierwey o tym namienić mraszę , ie w kaidey 
prawie rzeczy nayduie się, ale n!e z każdey 

rzeczy , priynayroniey pożytecznie , wyprowa
dzić się może. w iednych bowiem moie być 

' tak mafo, że nie na'dgrodzi za n akł'ady efo wy
prowadzenia potrzebne : w drogich lubo moie 
być wiele , nie da się przecie~ wyprowadzić bez 
szkody poiy.tecznieys~.ey rzrczy, ktora z oiói 
d~czQna ie.st 1 i o .ktvrey bard~iey myślić trze„ 

ba 
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La cafości, iak o Siarce: przypominam to dlatego„ 
ie Si:srka pospolicie iest tym , co z Meulow 

c2yoi Kru,azce. 

70. R.J5ecay, z ktorych si~ Siarka poiyte
cznie wyprowadza, ·~ albo · ziemie, :iJbo ka
mienie, albo i niek to re Kruszcie. 'Ziemia si4„. 

czysta, cilbo maiąca w sl1bie Siark~. nayc.luie się 
wars1.twami : ieH to glina lub ziemi~ siwa, cza

sem biała, czasem zielonawa : siwa przecie.Z nay• 
P')spolitna. 

7 J. Kamienie siarczyste nś wielorakie są, 

n;iygfowniey.s?.e Kizy, od mektorych u nas Z:t
fll)kcic;.mi lub Krzemieniami zwane. Są to ka

mie11ie blado-żo!ce, Iśnią~e: uderzone stali wy

d in~ wiell·ie iskry, siarł,ą śnuerdzące: w ogniu 
si~ rozpalaji, i pal~ się btękitnym płowie

niem , ~ sn rodem siarczystym : po spa.leniu od

mieniaiiJ ioł'ty kolor na· ciemno-czerwony, i w 
proch się rozsypuią. Rudko ktore Si , aby nie 

miał'y cl1ociaż m~ł'o co iakiego w sobie Krusz ... 

cu. Możesz obaczyć o Kizach w ~zęści Ili. 
pod Koperwasem. 

7 z. Z tych siarczystych Kizow iedne $l} 

wcale obągfo, drugie pół'okrągre ~ inne podłu
żno~okr1gfe , inne . fak grQna fakie skupione, 

inne iak fakir;: placuszki spłaszczone: inne na-. 

koniec nie mai;i żadnego kształtu. Drugie Ki

zy niektorzy zowi~ Marcasita , j maią zawsze 
regularny kształt pocz1wszy od czteroboeznego, 

aż do czternastobocznego : CZ.lsem si~ i w li
stki dzieli. Kizy te rożne nayduii si~ dosta ... 

tkiem 
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tkiem na Szl~sku w garach zwanych Riwrnge„ 
burge, pod Be1·nsdorjf', Arnsb~rg, Ziscbdr»ff, 
Schreibera11, Altsbonau, &c. 

7 3. Kruszce obficie Siark~ daiice , na. 
mienią się <laley , gdy o Kruszcach pisać będ~: 
z pomiędzy zaś tych, Kruszce miedziane pospo
licie ty lb obfit~ Si ark~ dai~. 

7 4 . Cbqc doświadczyć, c~y li rzecz iako„ 
wa ma Siark~ w sobie , zwłaszcza ob6.t~ , nie 
trzeba wi~ćey , iak wrrncić w ogien , i uwaiać 

czyli sif( pali, i iak si~ pali : płomień bowiem 
błękitny, a smrod znaiomy siarczysty, b~dił do" 
wodem Siarki. 

7 r ' Dla większego doświ'adczenia osobli
wie wiele Siarki mieć można : potłucz z grll• -

ba t~ rzecz , w ktorey mniemasz być Siark~ , 
i w{oi w banię glinianą A. Tr1b: II. Fig: 9. na. 
kryi ·i zalep. Rurę iey b. w~adź niec.o od kof\-
ca w naczynie z wod~: podday mierny ogień, 

a Siarka nakształt dymu wystipiwszy w rur~ s 

w częś~i w wodzie będ~cey stwardnieie : za„ 
grzeies~ więc ostrożnie nad ogniem , i Siark~ 

wypuśc isz. 

76. Jeżeli niechc.esz tyle sobie czynić za
trudnienia: wroi tylko potł'uczon~ zgruba rzecz 
w garnek gliniany A. Fig· 1 o. ktory by szy
dłem na dnie był' podziurawiony. Garnek ten 
wsadź w drugi B. w ktorymby do połowy wo
da była nalana. Garki stulone, i zwierzchnie„ 

go nakrywę oblep gliną, i wysusz. Dolny za
kop w ziemi~, a w około j po wierzchu wyi• 

szego 
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szego nasyp węgli; i od wie zchu zapal. Gdy 
ostygnie, wyimiy z wody dolnego garka Siar• 
k~, wysusz, i stop w grcm. dę. 

7 7. Z Ziemi i Kamieni Sia ka wyprawa„ 
dza się przez deetyllacyą : z Krus?cow zaś przez 
przypiekani-e, o ciym będzie pod K uszcami. 
"Wyprowadzona fotruie si~ i wylewa w formy 
wał'eczkow<Jte, lvlagdntony zwane: a fosy mie. 
szaią się z zendr~ \\ e, oi i~ si~ w więhie for. 
my, powlekai'} czyst'l ' ia ~, do zaiycia na 
choroby bydlrłt. 

7 • Cirt~ Siartrn p \'1irma mieć blado. 
2ofty kol r , cieli ten ie:a l)dmienny, i Siar
ka nie fost zyst:}: osobliwie ki Jy będzie czer-

ona, z A ·szenikicm ie5t pomiesz~na. Nay
Jepiey się przeczyszcza przez pow torzo:ni} '1e
stylłacy:i: ale mo?na tylko ro.zpuśdć na wol
nym ogniu w naczyniu ielaznym; upadną fusy 
na ono „ a Siarka czyna si~ 2.lciie. Ostrzegam 
j fusy wy lać poki pł'ynne S<J, inaczey one po. 
tym wybrać si~ łatwo nie dadz~. Inni i~ tyl„ · 
·ko gotui~ w moczu ludzkim, albo wapienney 
wodzie. 

7 9. Do Handlu Siarka w faskach naywi~
cey przychodzi z Islandyi, Czech, Tur.ek, Nea· 
polu, i z Gosta11 w Niemczech. Zażycie iey 
wielorakie rest , a naygfownieysze, że z Sale.. 
trą i Węglami czyrai Proch do strzelania.. Za
zywaią iey Lekarze. Siarka z żywym srebrem 
czyni ową czerwon~ farb~ Cynober zwan~. Wi
niar1&e ni~ wykad~aii $woie winne beczki. Dym 

i~y 
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iey weł'nie daie przędnif bia.fo3ć: to~ sa~o 
czyni przy praniu Koronek i -R=}bkow. W ro. 
skie Damy' placuszkami z Sinki robionemi, Sul
phur virgineum zwanemi, 'farbui<} sobie wł'osy. 
Chimistom ~hodz~cym koło topienia Kru!zcow 
wieloukt> iest potrzrbna. ?(akoniec wi3dome 
s~ w gospodustwie nitki albo papierki w Siar
ce moczone, ktoremi skrzesany kr~esiwern ogień 

rozpala si~. &c: &c. 

R O Z D Z I A Ł IV. 

O Titutościach Ziemnych potrzeb11yc/:i, 

80. JAic wiele mamy w Krain mieysc bezle-
śnych , gdzie dla · niedostatku J:? rew , 

nie tylko kuchenny i piecowy ogień' ale też 
i w rożnych Rękodziełach kosztownym się sta
ie: tak potrzebne iest tych rzeczy szukanie, i 
poiyteczne ich . wynalezien~e , ktore w tym Roz· 
·dziale opisz~ ; są to bowiem te , ktore się pa
Ją , a zt:}d daią ogień do piecow , Brow a r<Hv, 

Cegielni, Kuźniow , &e. Mriiemam iżby i 
tam nie stał'y się niepożytecinemi , gdiie la„ 
sow iest wiele. Do tego wi~c Rozdziału na

leŻi W~gle ziemne, i ziemie si~ p.al~ce, albo 
Torffy. 

s .... 
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$. I. 

O Węglach Zimmych. 

8 J. W~gie ~iemue, 'li to rzeciy \V ziemi 
się nóy<luićjce, pospo1He czarne , tak tfusto.Ścii} 

:demn~ napoione , że m<1ią sposobność palenia 
się , ·i aast~pić wyśmienicie potrzeb~ .drc \v lub 

w~gli pospolirych dn.ewnych mogi. Gs.tur.i. k 

ich iest troiaki ; sci kamienne, s~ drzewne> st 
ziemne : o kaidych osobno napis.tę. 

I z. Węgte K11mienne 1 ( Lichantrax, ) S:J 
kamienic nieiakie :ł'upkie , albo kruche, czarne, 
zicmn~ smołi napoione , ktr.-re lubo się nie 
pr;dko od ognia rozp&lai~ , ale zap•doqe dru
zey się pal:J, i wi~cey ogr~wai1, n„d wszy„ 

stkie drew gatunki. Jedne po sp~ leniu zosta
\vuią zendr~, drugie popiof, Trafi.a si~ cz~sto

kroć, ie mai:t w sobie Stebro, Miedź, Koper• 

1 v·as ,· lub Ałun, 
S 3. Tc Węgle kamienne nad wszystkie 

inne rtcc1y iiem n ~ do palenia naylepsze; .aby 
był'y tatierni , te powinny mieć przymioty. 
1 mo. Im gfębiey z r: iemi są kopane, tym .są le-

' psze. 2do. Jasny pfomiei1 c·zynić powinny : 
3ti.o. Nie powinny się prędko 2apalić, chyba 
dobrze wiatrem poddęte. 4to. Nie mai<J przy
naymniey zbytniego smro<lu czy nici.„ 5 to. Mai; 

być tv. ar de. 6to. D ; m zapalone powinny pu

szczuć czarny. 7 mo. Powinny być lśni~ce. 

cz;i me, w znac:znych sztukach. 2vo. Gd.de si~ 
w ez mi 
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wezm:i w prassę, nie oley, ale wodni~-ta wilgoć 

z nid1, powinna. występować. Ztymwszystkim 
gdzieby ich wielka była potrzeba, nie był'oby 

tzasu szukać wyboru. 
84. Mieysca, gdzie si~ kamienne Węgle 

naydaią, Si! pospolicie Potopowe gory , prze· 
ciei dhttego rozpaczac nie trzeba > ~by się i w 
innych mieyscach naydować nie miały. · Każda 

gora, byleby nie była pfaskiem od wiatru zwia. 

nyn1 , albo ladzk<J r~ki :1ypana : owszem kaide 

mieysce nie {Owne, ale zgorzyste, gzyni ich 
nadziei~. · 

8 5. Znaki, po ktoryth wnosić mo?.na, 
ze si~ w .ziemi naydui<!, mog~ być te. Gdzie 
ziemia iest sposobna do spieczenia si-ę w ka~ 

mień, albo iak mowi:i, gdzie się wiele kamie„ 
ni rodzi. Gd~ie warsztwy ziemi są _gliny fu„ 

pkiey; niby w tablice. układaney. Gdzie w ie le 
iest kizow albo krzemieni. Gdzie w bliskości 

na wodach stoi'łcych, pokazuie się tłusta lśnią

ca się błonka. Gdzie latem w czasie znaczne. 

go ciepfa smrodek siarczysty słyszeć się daie. 
Gdzie korzenie Roślin znacznf! w sobie rnaią 2y
witowatość. Nakoniec świdei; ziemny naype
wniey one pok2zuie. 

8 6 J Prawda , że _się czasem z boku gory 
na iaw pokaż<}, p,ospolicie przecież Si ziemi'l 
okryte, i trafia się, że sitt pod z!emi<t ·zapa„ 
lailJ., Nie trzeba zaś rozumieć , aby się bi is ko 
pod powierzchności<! ziemi n:iydował'y: z do. 

świadc;zenia bowiem chodzjcych koło tego, w 
nie-
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iiem~łey Ieią gfębokości. Tak nai'rzykład w 
Xięstwie Magdeburskim pod 'Jf7ttttinem ~ s:i w 
grębokości 2. s~ini, a mog~ być ieszcze niero• 
.w nie 3 ręuiey. 

,87. N '.'< ywi~cey ich ma Anglia i Szkocya; 
lecz w Anglii s;i nad wszystkie nayprzedniey
·sze; gdzie nie tylko onych na kraiowe potrze• 
by zaiywaią, ale nadto Okrętami do rożnych 
innych Portowyc11 Miast rozwoifl, tak dalece:: 
?.e Anglia rocznego clochod u za węgle kamien
ne licty 3 0,000,000. T:-.lerow. StJ. one i w 
Niemczech na wielu mieyscach , iako to w Ma
gdeburskim pod Wettinem, w Saskim pod Zwi
ckau , Chemnitz, w Czechach, &c~ Sz!<tskie ,go
ry ich pełne. 

8 ~. Podgorze, teraźnieysza 'Gń1licya, wie
le ma g-0r, ktore w wnętrznościacli swoich te 
-węgle u kry waią. Nie wQtpi~ zaś·, ~by i wśrzod 

Kraiu być nie mogły. Zapat..ruię się tylko na 
·bliskie mnie n1ieysca 1gorzyste, i gory, po pór„ 
nocney osobliwie stronie Rzeki B11ga , 'Okoł'o 

Miast Drofiiczy11a i Mielnika, a upatruię wielkie 
2naki węgli podziemnych. . Mniemam, -śc1sł'e 

szukanie ntwierdzifoby moie zdanie. 
8 9. Utrzymuią niektorzy, że gdy się p~

li kamlennemi węglami, ( co i o <lalszych, oraz 
. i Torff:ich rozumieć trze ba,) smrod ż nich tak 

iest zaraźliwy , że luclzi nabawia Hektyki. 
Chq tego dowodzić, 2e w Londynie , g&.ie 
11ayw!ęcey niemi palą , naywi~eey ludzi na He. 
l<tykę umiera. D.rudzy przecz~ temu , dowo 

7'0M I, P dit 
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dzi innemi Kraiami, gdzie o tym nlc nie sfy. 
chać. Prawda, że w~gle nie wszctd1ie iedna
kowe. 

90. Niebeśpieczeństwu temu aby zapo
l>iedz, a oraz aby mniey tych węgli zażywać 

przychodziło, w niektorych st.mnach tak sobie 

post~pui~. Węgle kamienne z gruba tfuką • i 
rozrabiai:i p.otym z trzecią częścią glitq „ Z tf.:y 

mieszaniny xobią bochenki mierne.y wielku1d • 

i latem na słońcu wysuszaii!. Takowe bochen„ 

lei zapalone smrodu nie ctynią., i pny kdnym 

albo ieść ugotować, ~lbo izbę ogrzać n oiJJa. 

91. Węgle dt-ze1vnr: ziemne, s~ rvżne od 

po rzedzai~cych: tamte nazy wai~ N it"mcy Stein, 
koMm, a te Taubkoblen. S~ to prawdz_lwe drze

wa w ziemi leięce, ziemną ży viq napoione, 

czarne lub brunatne. LeŻ:j cał'cmi drzewami 

i gałę1dami w znaczney gf~bokości. Naydui~ 

si~ pol\ g{_11erft11·t. 

9 z. Drugie drzewa nayduią się w ziemi 
nic nie odmienne, ale tylko albo od pary siar

czystey, albo od iakicy tfosr<;ści ziemney ni. 

by nabalsamowane, Zt'!d nieskażone i ztwar

dniałe. Takowych lasow podziemnych , albą 

składow drzewa podziemnego , Anglia ma bar

dzo wiele. 

9 3. Jak pierwsze , tak drugie zdatne s:J 
oo palenia. Pracz wymienionych iuz mieysc, 

nayduii si~ ieszcze w Hollandyi» Szwecyi, Niem. 

'ze~h , Szliskn, i J.>.rusach. Bez w~tpienia s11 
to 
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to lasy kiedyś od wod powywracan~ , i ziemi'! 
zasypane. 

94 . PVęgle ziemn", u Nierncow Erdkob. 
Jen, s,} bry fy ziemne , prnez przymieszaną zie
m uą żywi cę spi..; 1' zone, czarne; ktore mniey 
v i~ cey się P" IQ , im wi'ęcey lub mniey w sobie 
ma i ą ży v.icy. S:} :le wsz1stk1ch nay.podleysze, 
i clo palenia tylko świelo wykopane zdatne. 

O Torjfach albo ziemi.1ch pt1lt]cycb si~. 

9 5. To1tf ( Turplrn .albo Turplrns, ) iest 
:pewn 'l ziemia tłu s ta) gęs terni i ro żne.mi .korzon
kam i pop rze rn st rt ł'a ~ ktora w sztuki nakszt~łt 

cegieł wykop:rn a , i na słońcu wysuszona , za„ 

2ywa się Z•· n i :i st Dre w i W gli, nie tylko do 
·<>pa lania pospolity , h piecow , ale i gdzie n ay
więlcszego ognia potrzeba. Jest więc Torff 
RzecziJ Kopal n ~ potrzeb n ą, gd zie lasow i€st nie
dostatek , albo gdzie się iui te go spodziewa<S 
naleiy, albo gd zie n apr·zykł'ad Huty &.c: wiele 
ognia i drew pntrzt:buią. 

96. To r.ff ten dwofokiego iest gatunku: 
Poziemny i Podziemny. Poziemny , ktory sitj 
zaws1.e tylko na pow ie rzc.bowności ziemi na yd u• 
ie, iest iak 20wiemy Darniną rożnem.i korzon
kami widomie ieszcze przepl a taną. Częstokroć 

wyraźnie w niey widzieć można Korzonki Wrzo
.5U, Bagna , Tatarikiego ziela, Tl'zcioy, Mchu, 

fa Ć'c: 
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l:N: ale iuz ziemn~ tfustości~ niby nahals.a. 
mowane. 

9 7. Podziemny z-aś, ktory nigdy n ie ie st 
na wier:iichu ziemi , ale pospolicie na a. lub 9· 

. 1okci gł'ęboko, nie ma iuż korzonkow wirlo
mych, ile że się w ziemię obrociiy. Ten to 
iest podiiemny: dokopawszy sit"& go iest wpra„ 
"Wdzie ptżednieyszy, i obficiey dóstarcz"Ć mo-
2e: nie zfy przecież i pozie'mny ; a nąd si~ 
ieszcze bardziey zaleca , że wsz~dzie moie być 
naleziony, i przez upalenie na w~gle, do w ie
lu potrzeb zdatny. 

9g. W Kraiach nadmorskich, iak na przy. 
kład w Zelanrlyi, iest pewny gc;runelc To1fft. , 
Darris u Hollendrow zwany , ktory <lla spofe. · 
cznos'Ci. z morzem, maiąc roinc z niego ci<Istki, 
iak si~ nie prędko za.pala, tak w pale iu smrod 
czyni przykry: śtzodziemny zaś wyier namie
niony , nie czyni ty le przykrości, owszem zno
śnieyszy ie~t od węgli ziemnych. 

99. Względem zd·itności do zażycia, Todf 
w iednym~e mieyscu , i owszem w iedne7ie Ko
palni wielorako rofoy być moie. a ?no, Czar. 
ny iak węgiel, twardy i ciężki iak kamień: ten 
daie ogiei1 tęgi , węgle do~re , i po spaleniu . 
w biały popioł się obraca, ' 2do. Czarny i ci~i- . 
ki, ale bardzo 1cruchy: ten nie bardzó iest przy„ 
iemny , czyni śmierdz~ce węgle, i zostawuie 
czerwony popioł'. 3 tio. Czarny mai:tcy w so
bie r.i,eiakie driewne dęte korzonki : a ten iest 
naypo~politszy do używania. 4-to. Brunatny i 

z po· 
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z podobnemii korzonkami iak poprzedzai:icy • 
podobnież po~poJity do używania. 5to. Bruna„ 
tn.y z białemi żytkami , iest nie zły , lecz sła„ 

be daie węgle. 6to. Czerwony, lekki, nie wie ... 

le zdatny. 7mo, Zułty , zbytnie śmierdi~cy. 

8vo. Bi fy, n~ynie1.d. tnieyszy. 

1 o Torff1 ws 1ęd ,i e naydować się mog1, 
chocidby na naywjękslycb rowninach , i o
wslem ledwiebym nie upewnił', że si~ w&zędzie 
nayduiQ, tylko podobno dlatego nie szukamy, 
2e nam ieszcze ostatni stopień niedostatku drew 

nie dokucza. Procz Zufaw okofo Gdańska, i 
okolicy Jarosławskiey, niewiem gdzieby si~ oko
ło tego lcrzi!tano. 

to 1. W Zagranicznych Państwach , cho. 
ciaz ieszcze mieyscami i znaczne S:J Lasy , aby 
one .przecież cz~ści:i na inne potrzeby , cz~ścif 

dla Następcow ochronili , kopi<! TorH:v , sami 

ich zaiywaii, i w bezleśne strony rozwoź~. Tak: 
kopią Tortfy w Hollandyi, Saxcrnii, - Szląsku , 
Szwecyi, &c: a 'osobliwie z osobliwsiym porz~d
kiem 'w Xięstwie Bremef1skim. 

102. Mieysca, gdzie się Tor.ffy nayc1uią • 
s~ mieysca niższe, wilgotne, albo cale mokre, 
roznemi Roślinami zarastaiące ; a osobliwie na 
takich mieyscach pospolicie rośnie pewny ro • 
.rodzay situ, Sphagn11m pa!tJstre: Rośliny te prze„ 
cież , , i same nawet duewa, sł'abo bywai~ wko
rzenione. A lubo niektore mieysca tórffowe 

e:dai<A się powierzchownie być trniemi i suche„ 
rni· , :l<a wsze przecież gł'ębiey rzadkie i puT~ 

p 2 ,hne 
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chne s·ą·: ztąd gdy się po nicf1 cLod2:i albo ie ... 
dzie , wydai~ iakoweś- b~bnienie , iakoby zie ... 
mia dęta byfa. 

103. Chqe doświadczyć, czyliziemiaiest 
Torffowa czyli nie : zapatrzywszy się na nie
ktore znaki , podł'ug opisow pop-rzedzaiących, 
wyrznie si~ iey sztuka nakształr cegfy, i na sfońQ 
cu ususzy. Gdy wyi:drnie należycie , poł'oiy 

si~ na ogień. Jeieli się więc palić będzie „ 
iest Torffom. 

104. Zakł'adai'lc KopalniQ Torffowę, n:iy. 
gł'owniey się na te dwie okoliczności oglądeić 
należy : 17110. Aby uprzą.tnl'jć prztszkody, kto·
.re kopanie zatrudniać mogą: 2do. Aby miey
s-ce , f>O wy kopanym Torfne , nie uczynie do ni ... 
czego nie zdatne. 

1 or. Mowifem iaz, ie się Tt>rff zawsze 
naydaie na miey;cach wilgotnych albo wc:de 
mokrych. Potrzeba więc, upatrzywszy spa<lek 
wodzie, wykopanemi rowami on~ odprowadzać, 
aby w czasie kopania reboty nie zalewafa. 

106. Widzi<;my, ie u nas gdzie glinę efo. 
Cegielm .kopią , mieysca te brzydkie okazui<j spu
stoszenia, częstokroć znaczne sztuki gruntu zay„ 
mui1c: tożby ~zyniły i miey5ca Torffowe, gdy. 
by podobnym sposobem kopane były t a prze
cież nic pewnieyszego z zagranicznych doświad ... 
czeń , iako ie wszelakie Rośliny i Zboża wy
śmienicie się potym na nich udaią. 

I o 7. Kopi~ tam więc tym sposobem ~ ze 
ieden ciig w poz.dfuż czyli w poprzek wykopa... 

wuy, 
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wszy , zasypuią go drugim zaczynać 1ię mai11-
cym, biorąc z niego ziemię do Torffu nie na• 

leżąc~: i tak coraz daley postępuiiJ. Ostatni 
ciąg zasypuią ziemią , w bliskości na wy Źtzym 
gdzie mieyscu b~dąq. 

1 oB. Tak si~ cał'e mieysce wykopane zno
wu zrowna : a lubo stanie się. niisze, wody prze„ 
cież nie zciszkodzą dla wybityl:h rowow. Na

wożą si) potym i uprawi<J. A chocia2.by się nic 
innego rodzić ni<tChciał'o, to przecież w Xię„ 

stwie Bremeńskim zasianę lasy Olszowe i .ijrzo„ 

zowe wyśmienicie się udaią. 

109. Kopie się Torff rydlami , nakształ't 

Grabuskiemi : kopie się zaś sztuk~mi d~uższemi 

iak szerokierni. Wielkość tych sztuk zawisła od 

tęgości lub kruchości Torffu. Aby przecież gdy 
się zeschną, sztuki zbytnie nie zdrobniały, po
spolita miara i.est „ Magości pół ł'okcia, grubO:. 
ści od 4. do 6. calow, szerokości iak_ szeroki 

iest iydel kopillcego. 
11 o. Wykopane sztuki oddzielą fil~ podług 

wyiey namienioney rożnoki gatunkow, i w y„ 
susz~ takowym sposobem. Na rownym miey
scu pofoi:i się ztulone w kwadrat cztery s2tu„ 

ki , na te drugie cztery „ i stanie si~ kupka ko-
-stkowa z części ośmiu. Takowych kupek od„ 

dalonych od siebie aby się nie stykały , ty le 
się czyni~ ile być moie wykopanego Torffu. 
Podług czasu suchego lnb sfotnego, · w czasie 

około czterech tygodni , rozbior~ sii; te kupki, 

i na_ wi~ksze przełożt, ciyniic z dwoch ie.,. 
dn~: 
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d.nę : lee~- wtedy na to- uważać potrzeba , abr
ieieli ktore sztuki si; spiekł'y ,, były rozebxa
ne :. ąby nie na ~ymze boku. powtornie ~yły pia ... 
łoi ne ;- aby· dolne na wierzchu. leżały·. 

l l I •. }deli w tych powi~kszony<:h kup~ch 
iµ pełnie. wyschną, mog~ ·si~. z:;brać , i zwieść 

gdzie pod: dach do s.chowania ;. albo pnefoiyć 

ieszcze na większe kupy,. suche w śrzodku u

k.ł'adai1c. Przec.howania przedei su.chemu Torf·· 

fowi pod dachem ,. nie. koniecznie poti:zeba ::: 
ułoiri si~· chociaż· J?Od go{ym niebem. wielkie 
kupy do- kilki.i tysięcy sztuk~- iak na przykład: 

Cegfa. przy Cegielniach„ a pr1ez- wieJe lat i s.a ... 
me· niepogody nie zaszkoJi~ :- ile bowiem sł'o ... 

ty omoczi ' · tyle_ znowu. sł.ońcem i wiatrem wy_
s~hnie-•. 

1 •i'._ Tam, „ gdzie Torff.O,v do. roineg.o. o„ 

pału a;azywai11 ,, · doświadczyli • tego~ ~e około. 

6000. sztuk Torffu ,, ty te czy11i p.oiytku, ile: 

drew: stos. trzys~iniowy. Z tylu bowiem, sztuk: 

tak wiele można, n1.ieć upalonyeh w~gli ' · ile z· 
S.lOSll trzys<J.iniowego. 

1 1 I „ Sposob zaś: upafenia Torffu na· wę .... 
gie, ies~ ten·°" · W dot„ w iakim si~ węgle zwy
czayne: up.alaii, kład.zie si~. Torff· tak, iak si~ Ce, 
gfa.. ekł'ada \V piec do palenta : ll)OŻna zaś po~ 

drug upodobania i wielkości doł'Q włoiyi,, cho .... 
ei·ażby kilkanaśc.ie tysi~cy sztuk P z tym · prz..e„ 
ei ez ostrzeżeniem , aby naleiycie suche były. 
Qkrycie „ zapalenie &c:. ze wszystkim się czyni , 
·iak 11 pospolity~h w;gli; tylko od wiatru dd: 

t a.r-. 
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tarcicami, lub CZ)'m innym ma być z sfonio· 
nym ' · czego gdyby nie byto• w~gleb lekkie i 
s.łabe były. 

t 14. Prawda, Że kaida snnka upalona na 
w~giel niknie do czwartcy części, z przyczy- · 
ny, że si12 w niey korzonki od ciepła kurczą: 

ale za to kaida sztuka staie si~ t~ższ~ i g~

'c1eyszą. 
1 I 5. Takie Węgle Torffowe leią mocno 

w ogniu, daią ogieii mocny, i ni'ł tak si~ prędko 
w skry rodatui:i, i„k węgle pospo ite. S<! da 
wszystkiego. ledwie nie bardiiev zdatne iak po„ 
spolite, a przynaymniey naylepszym buka vym 
si~ rowniaI<!Ce. Są wyśmien i te nie tylko dla 
Kowalo w ,. Słos:i rzow , i R;it:m ieślnikow podo„ 
bniet węgli potrzebui~cyd1: ale nad to pokaza ... 
!y zagranicine doświadczenia '· ie się do topie. 
nia Kruszcow- i Rudow, osobliwie miedzianych, 
p.oiytecznie zazywać mogą. 

l 16. Nakoniec Torff nie tylko zdatnym iest 
do p:\lenia , nie tylko zdatr ym aa Wrnle. ale 
popiof po spaleniu iego, po ;,ytecznym Gospoda 
t~owi staie si~ nawozem. osobliwie na :fiki• 
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ZIEMIACH. 

~~~~~~~ 

'· Ziemi w powszechności , albo o 
całym Okręgu ziemi, napisałem, 

ile mi krotkość pozwoliła, w Czę· 

ści I. Część zaś teraz następuiącl! 

poświ~cam Ziemi roinym Roozaiom i Gatun
kom w szczególności, Widziemy, ze okrąg 
ten ziemi , czyli to na swoięy powierzchności, 

czyll w swoich wnętrznościach , , ma rożne ga
tunki. kto~ my ziemiami ·nazywamy. Prawda, 
ie Qd wielu wielki~h j Mineralogistow i Ka. · 

mie 
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mienie w poczet ziem s~ polic;mne, a to dla 
słusznych przyczyn, Kamienie bowiem nie czym 
s1, tylko st;vardniał'f! ziemią: kiedy przecież 

G)spod:irl, dla ktorego pisz~ , inac1.ey pogląda 
na ziemię, inaczey na kamienie , i ia te rze
czy oddzielić muszę , i o samych ziemiach· ty 1-
ko w tey Czttści pisać b~d~, abym nowości;i nie 
ucqnił' pomieszanfa. 

1. Na roioe ziemie wielorako zapatrywać 
się możemy. N~yprzod Mineralogicrrnie : c~ 

do skfadu , porz~dku, przyrodzenia, ĆJ'C. Po
w tore Rolnicznie , co do zażycia iey powierz. 
chności pod roine Rośliny. Potrzecie! , Gospo
darni!! : co Jo potrzeb stawiania rożr.. ey budo
wy , kopani:i r oinych wynalazkow, <::zynien.ia 
d rog wygodnych l,,.i:: J>ocz,v~rte , .Rękodziel
nii:, co do zdatlłości roinego za°życia, z nich 
bowiem s~ Szkła, Porcellany, Farfury) Cegł'a, 

Gnki , Farby rożne do malowania ĆN. Nako. 
niec mog~ być i Metalowe, mai~ce w sobie j:l,„ 

kie Minery lub Kruszce. Rozdziafy wi~c nast<&· 
pui1ce to w sobie zawierać będ~. 

ROZDZIAŁ I. 

Nauki przy-rod:~one o Ziemiacb. 

ł. co sj~ przez ziemi~ rozumie , i ktor~ 
własności i~ roinii od wS2)7Stkich in. 

nych Rzeczy Kopalnych , wielorakie si}; albo 
Pod~iał ich mineralogi~zny : ktore s:i poczt„ 

tk,owe # 
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tkowe, albo roinych ziem czyniące mieszani„ 
ntt : Opisy. Ziem mieszanych ; 'n:akoniec·, n!ekto„ 
re przyrodzone wi~domości o Ziemia,h : z~b io• 
ri mieysca nast~pui~cych Pa.ragrafow. 

~. .. 
Co SI} Ziemie, i czym się toZnttJ od innycb . 

Rzeczy Kopahlych.. 

4 . Przez Ziemię w tym szczeg6lnym 1'0· 

zumieniu , iak tu biorę , rozuruieil} Mineralo. 
gistowie tęgie , suche , i bez smaku ciało, kto• 
rego cz~ści słabo się z sob~ r~cz~ :I tak iż w 

palcach roztatte, albo przynaymniey · nol.t'm 
~krobane być mog~: ktore samo w źadney pfyn „ 
ney rzeczy się zupełnie nie rozplywa , ale ty l
ico rozpuśzcn swe caąstki : ktore się s;; mo 
przez się w ogniu nie pali, nie topi : rozbie. 
rzemy to. 

5. Nic pewnieyszego J iako ie żadne cia„ 
ło pod zmysł'y podpe!dai2ce -nie iest bez zie.mi, 
i ie ziemia iest fundamentem wszystkich ciał', 

oraz przyczyną ich suchości J tęgości , gęsto• 

ści ' ciężkości , i w ogni u trw ar ości. wid zie. 
my, że ziemie c:hociaz nayrzadszc i ł.:itwo się 

rozlatuiące1 z w.odą zmies~ane skupiai~ się, wy· 
suszone potym inne mniey więcer tęźei:J, twar
dnieią : widiiemy, 2e wszelkie gatunki ziemi t 

w rożnych kamieniach tak znaczney nabraiy 
t~goś~i ; friyinać wiiC z ty~h powgdow nale„ 

iy, 
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ZJ t ze naymnieysze CZi}Stki ziemi muszą by6 
cilła suche, twarde, w roinym stopniu twar
dości, - mniey wię.cey, podług rożności gatun
ko v , i znpefnieyszey ich czystości , bez .priy
miesiania rzeczy cudiych. 

6. Ziemia sama przez się iadnego na· ię„ 
2ykn nie czyni smaku: aby smak uczyrdta, mu
si mieć w sobie cudze rzeczy , a osobliwie sol 
w roźnym pomieszaniu. Pokazui~ to dośwfad
czeni a chimiczne, że po wyprowadzeniu cudzych 
czą'itek z ziemi , ziemia bez smaku zc>st~ie. 

Jiiko zaś rnJko iest, aby łacna ziemia by fa bez 
wszdkiego przjmieszania, tak rzadko, aby ktora 
i'rosto wzięta, była bez smaku. 

7. Daley ieszcze , części ziemi słabo ·si~ 
z sobą i'i}CZ<l , tak iż w palcach rozt:ute, albo 
przynaymniey nożem skrobane być m<>g~ . \Ve. 
imiy ziemi~ , ktora iest ziemią, a gdy iest su
ch:.! ~ palcami roztarta w drobne cząstki si~ roz
sypuie: tym sję roini od kamieni, albo ziemi 
w kamień obroconey. Lubo iaś s~ niektore 
do nieiakiego stopnia st·varilniął'e, naprzykrad 
Kreda, że się nie łatwo rozlatoi~ , ieszcze 
pr1.ecież ro.iui~ się od k2fnie ·i: Kamienie bo. 
wie u właśeiwe nie ł'aHvu i żelazem skrobać 
się dadt:j, Kreda zaś ł"two się skrobie. Ka• 
mieni~ w.faściwe w wodzie namoczone nie: roz. 
puszczai" swych części , Kreda zaś rozpus~za, 
i mąci wodę. 

S. A luąo ziemia , czyli to ztwardniała, 
~i:yli nie~ rozpuszcza swe c~istki w wodzie, 

w za-
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w zadney pr7.ecież pł'ynności ani wodney' ant 
tfostey, zupefnie tak rozpł'ynąć się nie moie, 

ażeby się ś · iś ' e z piynaości~ - w iedno pomie
szała ; ale peźniey lub predzey odł'ącza s ię od 
wody~ i czystą il! zostaw ui~c, osi31da na ,dńie. 

Zt~d się rożni od Soli. 

9. Ntikoniee żadna ziemia w ogniu się nie 
pali : owszem ten iey iest wł'aściwy prnymiot, 

~le się -ogniowi przec1w1 1 opiera. Ztąd się ro

:lrii od tłustości Kopalnych. A ieieli Hedy 

widziemy palącą si~ ziemię, iak na przy kład Torft, 
tłustość się tylko . w niey pali, a ziemia po 
spaleniu zostanie. 

JO. Jako zaś zaona 2iemia w ogniu się 

nie pali, tak ani źadna w ogniu przez si~ nie 
topnieie: owszem przymieszanie iey do rzeczy 
topnieiącyc\1, naprzykł'ad Kruszc:ow, czyni o. 
ne, podług gatunku i wielości przymieszania , 
mniey więcey niesposobne do topienia. Mo. 

wiłem~ ie przez się nie topnieie ~ ieżeli bo
wiem widziemy z piasku topnieiącą massę 11a 

szkł'o, nie dzieie si~ to bez przymieszania AJ„ 
kalicznego: iezeli widziemy, 2.e się nie kto.re 

2iemie niby same przez się w ogniu w szk:ł'o 

obracaią: nie dzieie się to inaczey, ty Jko cl la 

zawartego w nich Alkali w iakilnkolwiek sto• 
pniu. 
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§. 2. 

O Mint:ntlogicznym Ziem Podziale. 

I 1. W Podziale _Ziem rożaych, Mineralo. 
-gist~ ie bardzo są od siebie roi ni. Po winiea• 
·b ,' . ~t~ naybardzi-v podobać Podzi11ł owych , 
k ~orzy dztelą na ziemie czyste al o poiedyń

c .: e, i mit:szanr: tiedy zaś uważamy, że ni. 

gdy me navdziemy ziemi, ktoraby nie była 

b 1P ·akiego przymięszaaia: że częst\lkroć dwie41 

.t.-~ y zHmi.e tak ~ą z sobą pomi~szan~, iż s1~ 

cal':! oddzielić nie dadzą: 1bż wite czyst z e„ 
m · e w Pod ?tdle midc1ć si~ nie n.ogą. Ale 
wn1ydźmy w rożne poczynion, P dti .. . ' 

1 .~ TY.1llerius w swo · e-y Mintnk gi1 dt;ieli na 
4. Klassy. 

J. Ziemie w prąch sł~ f0'7sypuiące • 

.z. Gliny. 
g. Zu~mie z m~ 1ex ami porni~szane. 
+· Piaski. 

13. Bn,mner u ·vai~iąc, że iedae, a:ocz ro
źnośc1 .ziem, nic w sobie nte mJt ą: d ... ;i_;;ie zaś 

są pomieszane z Krnszcami, Solami &c: podzie• 

.lit na dwie Ktissy. 
1. Poiedyń „ ze i składane. 

z. Czyste i nieczyste. 

14. J1ąti bierze wzgląd od ognia, tzyni 
2· Klassy. 

r. W ogniu trwałe. 

~. \V:ipienne. 

3, W Szkło Si ft obtacai§~e. 

TOM . Q ss-• 
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I 5. Pott poprzedzaiącemu Podziałowi przy'"J 
d~ie tylko Klass~ gipsową. Cartbeuse1' wzią

wszy wzglqd od wody, dzieli na dwie Klassy. 
1. W wodzie sitt rozchodzące. . 

· ~. W wodzie trwałe. 
16. Wo!t~rsJorjf także nie czyni wifEcey 

łylko dwie Klassy, ale inaczey. 
1. Ziemie gliniaste. 
~. Ziemie wapienne. 

17. Ludewig podobnieź dwie Klassy, lee z 

· ~nowu maezey. 
1. Ziemie prawdziwe. 
2.. Ziemie me prawdziwe. 

1 g. Hebenstreit niei:ownie rożnym od po• 
przedzaiących idzie purz~dkiem, i dzieli na 
Klass 9· 

J. Ziemie ktore się z wody staią. 
~. - ktote sict wewnątrz w ka„ , 

mieniach nayduią. 
~· - Jakowyś kształt pokazuiące. 
'4• - Kruszcowe. 
5. - Solne. 
6. -·- Palące si~. 

7. - Rolnicze. 
8. - Rttkodzielne. 

9. - Lekarskie. 
1 9. Te wszystkie przeci~ż Podziały zo

stawmy chimicznie koło ziemi chodzącym, a 

poszukaywy sobie do zażycia łatwieyszego. 

Pomińmy owe ziemie, ktorych w znacz ney 
wieloici flie widziemy ~ a wiele ich może ie-

szcze 
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s.tcze ·być dotąd niewiadomych : i uczy,my 
'80bie z tyeh „ ktore z drugiemi widziemy zna. 

~z me :pemieuane, +· Klassy : Ziemie pospoli. 
·te ., wapienne, gliny, .i piaski„ Tyc.b Rodz.aie 
i Gatunki te b'dą. 

KLAS SA I~ 

~o . Hmmrs. Ziemia pospolita. 
Rodzay I Humut communis. Ziemia pospolita. 

- atr11. Zienna ogrodowa. 
- palustris. Ziemia błotna. 

Ro diay Il. Humus Turph11. Todf, albo Zie„ 
mia z Roślin 

- jilmsa. D 1tń suchy„ 
- ltJtosa, Darń >błotny„ 

- ·nigra. Dar.ń czarny„ 
Redz:ay III. Humru -anim11li1. Z iemia z Zwie. 

rząt. 

- -eerrijiMtlZ. Zwierzęta zupełnie 

w ziemi.ce obroc-0ae. 
- non terriftcatt1. N1e zupełnie ie„ 

szcze l.Jt.c~ 
KLAS SA IL 

'.Q 1 . C1'it11. Ziemia wapienna. 
Rodzay I. Creta :solida. Kreda pisa1aa. 

- saxosa Kreda twarda. 
- .non saxosa. Kreda lctttcha. 
- batbensis Kreda Angieiska. 

'o;bacea. Kreda grubi. 
Qz 
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Rod.zay Il. Crmz calcarea. Ziemia wapienn2. 
- pu/'f)er11nta. Wapl'lG ziemne. 
- stenom ar ga. Ziemna mąka. 

Rodzay III. Cnta marga. Margit I. 
- pare~onica. Margiel kredziasty. 
- fulioniA. Margiel mydlasty. 
- Jithomarga. Szp1.1t klłmienny. 
- fusoria. Margiel szklanny. 
- communis. Margiel Rolniczy~ 

Jłodzay IV. Cret11 Gypsum, albo 8:-Zitnda Gi. 
Jenitłca. psowa. 

J{ L A S S A III. 

12· .Ar gil!a Glina. 
Rodzay I. Argitla nlhz. Glin3 biała. 

- alba pura. Właściwa biała, 
- cinerea. Glina fatfurowa. 
- porcell11tuz. Glina porcellano wa. 
- fu,llonum. Glina mydlasta. · 

Rodzay II. Argilla co/arata. Glina farbowana„ 
- 'Vttlgttris. Glina pospolita. 
- tesmltlta. Glina kostkowa. 
- fertTtentans. Glina kisnąca. 

-- 11pyr1Z. Glina w ogniu nie„ 
ruszona. 

Rodzay III. Argitla pinguis. Jł. . 
Rodzay IV • .Argilla Bolus.' Glinka. 

- alba. Biała glinka. 
- cinerea. Popielata. 
- jlnw1. Zołta. 
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.Il r gilla armen11. Czerwona. 
- lemnica. Ci~hsta. 

-viridis. Zielona. 
-nigra. Czarna. 

KLASSA IV. 

2i l· .Arenit. Piasek. 
RodLay I. 4rena glarea. Piasek milltki„ 

~ jlttida. Piasek płynny. 
- sterili;. Pi"sek uiatt->iąc y. 

-- terra t1'ipolitana Tty ?~a. 

ł.+!j 

Rodzay II. Arena Sabnlurn~ Pia3~k gmby.· 
- grossmn. Piasek giu "'OWY~ 
- boraria. P ·<ls":'k pias~czmkowy. 
-in,g,qualis P1a·e osn '• 
- micans. Piasek śll i~cy. 

~4· I te to mogą być z'1.emie, ktote w ~Cl· 
żnym pomieszan.u, w znaczney wielości wi„ 
dzi ć możemy. Ni"' trzeba ptzE: c1~ź sądzie, 

aby tu wszystkte wymienione byh: w1de ich 
ieszcze być może albo niewiadomych• albo 
nie znacznych, albo mili,dzy innem1 rzeczami• 
naprzykład kamieni4' mi „ umiełzczouych. 

2 5. Co sitt tycze porządku , ktorego w 
tym Dziele trzym B Ć s1~ b~d~, iuż o nim namie ... 
niłem Nro: z tera~ zaś opiszę znaki i wra„ 
snoici wymienionych ziem„ zwłaszcza,, że nie 
wszystkie podobno daley si~ pomieszcz~. 

Q3 
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s-. 3· 

~ 6, Nazywam mieszane , bo żadnych n·ia: 
11aydz1emy, ktoreby z iakiemi drngitmi nie były· 
pomieszane. Poydziemy porzą.d·kiem poprze
dzaiącey Klassyfik~cyi. 

';.7. Ziemi pospolitey„ (Humus,) kt:0rą- zwy-. 
cz21ynie czarną Zlernią nazywamy, w powsze. 
chnośei znaki: i własności są te: I mo: Drobne· 
iey cząstki zdaią si~ być nieco twarde, niero ... 
wne i grube. 2.dr>. Wszystkie- w ogniu mnie y 
więcey si~ palą, i ani si~ szkłt:m, ant wa ... 
pnom sta1ą; ale po wielkim ogniu i przepłoka• 
niu wodą, 21ostawuią r eszt1t , ktorą niektorzy 
elementarną zitmią nazy~'a ią. 3tio. Serwase. 
s:em polane, n ie czynią żadnego k.lśnienia. 4t0:. 
W wodzie sitz zuacz1ue na.dyma1ą 1 pow~ksza· 
ią. 5to. Pospolicie si~ tylko nayduią n~ po„ 
wierzchności ziemi, i seaią si~ z innych ciał 
zepsucia. 

2.8. Z pomi~dzy tych Ziemia· ogrodowa-. (Hu .• 
mus atra, ) nayduie sicz tu i owdzie na powierz.., 
chności, i staie sr~ na.ywi~eey z R:oślm gniią ... 
eych. Jest mic;:dzy czamemi ziemiami na:ypo
spolitsza, przeci~ż nie zawsze .:zarna, bo cza
sem rdzawa lub żołta·wa , a zawsz·e w ognili 
nit-co bieleie. Mieyscami zdarza si~ wcale czer
wona, w ogniu ciemniei~ca : tak pod .N'orim. 
her tł . w Niemczech iest blada, w A n glii zał 

,ie-
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c\emno-c2ex~ ona, ktorey Malarze pod imieniem 
Terra Anglica, do malowania zażywaią. 

29. Ziemia biotna~ (Humus palustris, ) nie 
czym i est, tylko zit:mią f>ospolitą, wodą toz· 
.r.oczooą i tozc1eńc~oną. Naydu1e sitt pospo„ 
111.ie na. mokrych mieyscach, i staie si~ z sa... 
mych tylko gnuątych karzeni; ztąd po spa. 
leniu zostawuie pop1oł. Q Todfach nap1~ałem 
w Części poprzedzaiącey. · 

3 o. Co si«z tycze Ziemi zwier?:.;cey, (Hu. 
mus animalis, ) ta siit state .z gmiących tylko 
Zw1erząt , kcora, iako Zwierzęta rożne są, i 

' • raźnym przypadkom podlegai4~ tak rożna być 
może. Naydować si~ może na dawnych Cmtn„ 
terzach, na m1ey.scach, gdzie wiele iakich Zw1e
rz~cych ciał 1,rzebiono: gdzie wody potopo
we, lub inne ptzypadki Wlęle Zwierząt zło· 

iyły. Ziemia zaś ta dwoiaka być może: albo 
bowiem iui się stała czyst~ ziemią: albo ie
szc?e ma nieznaczne cząstki Zwierzęce, co 
poznać możoa, kiedy s1~ roi nalawszy Sexwa• 
~eru, .tlbo ~1~ upali na wapno. 

g i. Może mi daley nie przyidzie o tym 
napiuć, iak doświadczyć, ktora ziemia iest Ro
ślinna, ktora Zwiexz~ca. Jeżeli po destyllacyi 
naprzykład ~ydaie źołtaw~ wodcz, a potym 
ciemną i tłustą, w smaku i zapachu do Sp\ry. 
tusu way1uzcy nowego podobną stitła si ~ z Ro• 
ślin, bo ten smak i zapa eh 1est · Roślmom gni. 

iicym wła I ci wy. Jeżeli ZAŚ w3da1e Sol albo 
1 Ole ... 
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Ol ~ iek śmierdzący, iak ole1ek Rogu ielenregf>~ 

si;i ia się z Z .vierząt. 
s 2. Klassa II. zawiera ziemie wapienne •· 

Creta, Terra calcarea . ) Takowey ziemi po
s z. echne znaki i w{asności s-ą te: 1 mo. Dra

b ~ iey cząstki są mączne i sucht>, pru c i ttź 

p idcem tarte, p~lca sitt cupi.:iiią.' -i.do. Same 

p"zez się n·e toptą się na szkło, c:1yb si~ przy
da iakie Alka li 3tio N olawszy serw~seru ro. 

ią si~. 4to. W wodzie się nady1naią, pe. wi~
kszaią, i ft1rbu:ą wodiz tym kolorem , iah.i. ma. 
ią. 5to. Po epalentu staią. Slft m niey wt~cey 

Wutdo .nym W<1pnem . 6to. Stała się z skorup· 

Konchow morskich przez Potop w ziemi po„ 
grz biony h . 

. B3· Kred.z pisalna, ( Creta solida,) iest b'a. 
ła zitmia wap1t:nna spiek{ ·, iedna ie!it kru. 
cha, ktorą ht·hO pis ,1ć moż na , i _do tego iest 
nay zdatnieys2a: druga opoczy ta, ktiorą ch :.. ąc 
pisać, pierwey o mocz;yć taeba: Kreda gn::„ 
ha 1est biała wpra dzt , ale rz adka, i dla gru
bości do pisania niez- atna. Angielska zaś ma 

to do siebie osobl1 wsz"go , że nalawszy w o
dy, tak się roi i rozgrzewa , iż w tym cieple 

iaia ugotować się mogą. 
34· Ziemi11 ·właściwie wapienna, Cret;,,, 

Terra caicarea , ) iest sucha, pytkowata , rzad„ 
.ka, nie mało w sobie grubey kredy maią.ca, i. 
.zawsze z inną 1aką ziemią zn1ieszana. Ta.ka zie· 
aaa 1est pod Mielnikiem w Woiewodztwie Pod

ia kim, z ktoxey wapno pal~: i pod Drobi-
~zy~ 
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rzynem, b~ałą gliną zwam: i w samey rzeczy 
w obu mi"'yscac-h, z bialą gliną. itst pomies<!ana. 
Ziemna mr;ka, ( Stenomarga, ) iest bardzo ~ub
te~na, b1 ała i lekka kreda, w proch się r.oz sy„ 
p ui1ca. J e dną Niemcy zowią gorn~ m~k'I:, kto
ra s1~ nayd.Jie w głębokości gor: drugą AftJ· 
kt]- Niebies.ktj • ktora si~ i w polach naydul •• 
iest nieco bielsza i wdgotnieyiza od poptze
dzaiąc e y. 

3 5. Ma„giet, ( Creta Marga. ) Jeżeli iest 
tward~;r i ttusty , e zą"ltki ieg ·) w palcach d"iił 
się być subtelne: kiedy zaś pobpohci e z gl111}: 
lub kredą i est pom -~ z ny • pospolic e ź w 
palcach iest nie ro wny i szors Jd. Ni- tóry d~ie 
srę wyrabi.ić iak gli ;i, i '10 p leniU; uk: Wat• 

dnieie, ż , ud ·r.zonv sta , iskry wy· ·.ie. 
3 6 . Margiel fe„edziasty, (Cr h p~retonic:a,) 

iest mi~kki i z gl1 H! p m1ęs~any:. twatdnieie 
wprawdzie na powiet·zu, al:: ia\ glina wy.ra
b,iać si~ nie daie. M, że si~ zażywac zami<lst 
kredy. Jf.zr gie! mydl.uty, ( Creta full nia, ) 1esc 
subtelny marg.Lel, ktory si~ w w dzie r„r cl • 

dzi, i w nicy iai.t mydło pieni„ zt id iesc .ttilY 

dla Sukienn.tKow. Ł·lfHł siiz i daie yral>i c L.11' 
glina. Na powiet zu sit rozsypuie„ a w g 1i11 

twardnieie. Jeden iest bi:tły , drngi siwy Da. 
Iey ieszcze M rśiel, Szpikiem kamiemzvm 
Niemcow zwany, ( Lithomarga, ) iest tłusty. 
t~gi i gładki, daie si~ nożem skr b·~ć , alt Sll 
w wo.d~te nie rozchodzi Jest rożnego kolo„ 
ru. Mar gie/ szklanny, ( Cxet" fusoria, ) 1est bar. 

dio 
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dz" subtelny, dait sit wynbiać iak glina, i łatwo 
przyimuie polewit , i zażywa się do ro bier ia fr. t 
ni o w , w ktorych s1~ rożne rzeczy c..dlev. a 1 ą. 

37. Mar gie/ 1·0/niczy, ( Mfłrga cornmums. ) 

Nazywam l'.o ina,z;. m od sławnego Cudzoz1t' m

cow zażycia do pcprawy gruntow, w ktor: m 
wzgl~dzie będzie o nim na &~oim mit-pcu. 
Mugił l tedy ten iest t~•n;Idy , w wodzie sif2 
pr~dko r e zpada, i 11a powietrzu nie daie s ~wy-,.. 

rabiać 1ak glina. 
3 g. Od,niany ie go xolnicze btdą n~ s woim 

mit:ytscu: tu należące są tt: 1mo. s :wy. 2d<J.. 

Brnły. 3#0. Czttwony. Ą<to . l3 un: tny. 5to. 
Lśniący. 6to. Zohy. 7mo. BJ~k1tr y. 8vo Czai,,. 
ny. 9no. Morska piana. Ta ostt1 tma morska 
piana nayduie si~ w gorach , iest biała, lub si
wa , lub źołtawa, i sławne były z niey ro
bione lulki. 

3 9. Ziemia gipsowa, ( Gipsum, Terra Se
lenitica ) obraca sitt wprawdzie po palentu w 
meiakie niby wapno, bo z wodą wiąże si~ i · 
twardnieie, ale tym iJ~ od tey Klassy rożni-. 

ie od Serwaseru nie roi si~. Chimicznym $po„ 
1obem obraca si~ w ptawdziwe wapno. Rz ad

ko si~ gd z · e nayduie. 
40. l\lassa III. za w i era Gliny, ( Ąrgilla, ) 

ktory1.-h powszechne znah 1 wf41Snośc1 Sit tei 
1 mo. Każda ghna i est ciągła i mocna, sktipio
pa, ani si~ tak kruszy ialt inne i1emie 1J.do. 

Zdaie si~ być w palcach tłusta, iak sdyby c:zy~ 
po· 
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posmarowana była. atio. W wodzie rozmo
czona ieu lipka i ciągła, daie si~ wyrabiać w 
:rożne 'kształty, i ususzona kształt dany za„ 
ehowuie i twardnieie 4to. w wodzie _si~ nio 
wiele nadyma„ 

Ą-1. Glina biatn ( Argilla alba ) Jest n1Jy„ 
'zyśc.ieyszy gatunek, i w ogniu biał o~ć zacho
wuiący. Tak sift twardo p.ali, źe udc..non 1 o 
stal, ogHia daie. Glin• farfu1'<JWll (A g la ci-
11erea,) z ktorey wiadome f ·rfurowe czynią si~ 
naczynia, i ktot~ Ni.emcy Pfeijfrntbon nu y wa
ją, iest nie zupełnie biała, iednak w ogniu 
mniey więcey bielcie, i nabztałt poiewą si~· 

obl8wa. Glina porte!llm.owa, ( l\rg1lla pox-cella
na, ) z ktorey sict robią owe kosztowne Por„ 
cellany Chif1skie, a w Europie Saskie ledwie 
co Chińskim ustępuiące; ies t su bttlna, biała, 

ałbo iasno iiw~, lekka, rzadka: czastm twat-
-tia iak kamień, i szotstka: czasem piaskowata 
i lśniąca. W ogniu topnieie w szkło ciemne 
i bł~kitnawe. Glina myd/asta, ( Arg1lla follo„ 
num; ) uschła łupa sitt w ublice albo szyby: 
.do wyrtbiania naczyń nie zdatna iest: z wod! 
mieszana pieni sitz iak mydłQ, i dla tego Sukien. 
nikom iest zdat~a. 

42. Glina farbowana, ( Argilla colorata,) 
iest ta, ktora ie!it biał.1. Pospolita, ( Argilla 
vulgaris ) rzad\o gdzi~by si~ nie nalazła: iest 
kolor11 rożnego, bł~kitnawa, żołtawa, czer„ 
wonawa.t brunatna, zielonawa. Wiadome z 
niey s~ eegły, dachowki, gatki, Ó'c. ~~dzie 

O tJIU 
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o tym na swoim mieyscu. Glina ~oukoJZJtJ., 

( Argtlla tessulata,J uschła rozpada St~ w kostki, 
i 1 t t na yprzedn ieysza do Garncax:ski~y roboty. 
Glin.a kimi-ca ,. ( Arg1lla fe.xmentani, ) 1est cze.t· 
wo a wa z piaskiem zmi~s~ana: wodą odmo. 
ezo na dtugo w sobie wilgoć utrzymuie, pa 

r ... hu twardą skorupą ii~ okrywszy: ztąd 

g z' s i ~ Myduie, mieysc:ł t akowe:: J.V słotę s1~ 

~ ,_. . noszą, a w susze opadai~ i chodzącym. 

po nu„h s~ niebdp.ec'zne, przebiwszy bowiem 

st wardnialą sk.· rupę, utonąć trzeba bez iatun„ 
ku Gfouz w og11i11 nientu·:uzena, (Arg1lla apy-.. 
x~ ) HSt t , ktor wcale sitt ognia 01e bo 1 ~c. 

qd nie go nie topnieie w szkło:. stąd si~ zaży„ 

wa na 11aczynia do topienia Kruszcow. W An
glii iest blada: w F.rancyi brunatna: a w Nie~„ 

cz ~ cb w Xt~stwte H~sk.im cze:rwonawa, źot„ 

taw , lub błctKitnawtl. 

43. Jf„ ( Argilla pinguis) iest Rodzay gli„ 
ny naytluścieyszy, mażący s1~, rożnego ko. 
lotu, btały, czarny, siwy i żołty. Po obno. 
go n<\ylepiey znaią w W 01ewodztwach Kr ko· 
wskim i Sandomirskim. lt po„palicie icst zni· 
luem mieysc Kruszcowych. 

4·1'· Glinka, ( Argtlla Bolus, ) iest subtel. 
na, rzadka, lśniąca sLę, pnwi.e olei.owatq: w 
uiciech rozpływa si~ iak maslo: w ogniu twat

dnieie, a potym si't w szkto obraca. Robio. 
no z niey okrągłe placuszki, i pi czątkami zna. 

czono , ktorych w Aptek eh zażywano pod 
imieniem Terr(l si3iltatr1.. Nayduie si~ w xo... 

żnych 
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inych kraiach kuloru' rożnego: Bia/11 w Mo

~aw11: Si··1~ pod Lignic1 na Szląsku: Zoftti 
pod Str1egau : Cz~1·wona w Ormiańskiey zie·„ 
m1, w Czechaeh, i pod Wurtembergiem w 
"'iemczech. Cielista, itst owa dlwnicy sła. 

wna ziemia Lemn1cka. Zielona i Cz1trna~ na 
niektoryc rnieysca h w Ni.c me z ech. 

45 Kbs.i:i IV. zawiera Pia ki, (Arena,) 

Z aki i przymioty powsz chne są. 1mo. Ziar. 
na pizskt. nie są z sobą spoione , ale się ka„ 

ide osolilno oddziela. ~,/o. W palr.ach są t ;;ar. 
de, suńh i ostr , ~tio. ! W"thie ż~doe ziar

no się nie :rozc110 zi, 2ni sicz z d ·u„im spaia. 
4to. W ·odzie si. J1i . n<'dyrnaią. Są pospoli. 
cie matern, z ktr :·cy si ii szkła robią. 

46. Puisek. miałki, (Atena glarea) ma. nay„ 
'drabnieysz~,' ltdwie widziane ziarna; w ognill 
na szkło me topnieie. W odę nieco zamąca. 

·OJ StrNaseru sitt. nie :roi. Piasek pł'ynny, ( Gla. 
%eafluid 1,) tak iest drobny, że iak woda pod 

:r~ką ust~puie. Gdzie s i ~ pod ziemią w zna
czney wielości n:iyduie, tak si«t w nim zasy„ 

1pać można, iak w wodzie utonąć. Pospolicie 
i est biał„ wy. Piasek 11la!tiitJcy, ( Glarea ste:ri
lis,) ma ziarna grubsze od poprzed:uią~ego , 
iednakźe od lada wiatru pomszony ulatuie, i 
i1nne mieysca zasypuie. Nayduie slct na po
wierzchnośei ziemi, i my takowe P1aiki, Wy. 
Jmami nazywamy. Trypla, (Terra tripohta„ 

na ) iest piasek drobny z glin! pomi~szany, 

ieldy i '"watda1ały: koloru xożnego, siwy, 
~olta. 
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iołtawy, biały, i białożołty, i izabellowy. Za. 
ży wa s1~ do polerowania Szkła, Kruszcow, i 
Kamieni: a nayprzednieyszy pochodzi z Try„ 
poli Aft~ ce. 

+7· l!iasek gruby, (Sabulum,) iest pospo
litsz; od poprztd:.m~cego, i ledwie nie WSZf• 

dzie s 1~ naydu e. Ma ziuna widoczne, ktore 
nie C?Vm s~, tylko drobaemi kam ykami. Pia„ 
tek gruzowy, ( S ilbulum grossum,) , s lt ł&da się z 
znacznych , grubych i uierownych kamykow. 
łlaydu1e sir w Rz ekach i pagorkac h piasko
wych, i 1est batdzo zdatny do wysypywania 
złych drog. Piasek piasecz'nikowy, ( Sabulum. 
Arena horaria,) u Niemcow Peł'/sand: ma ia ... 
sne, lśniące, grube , okrągłe i gładkie ziar„ 
na kwarcowe albo / głazowe~ Z&żywaią go 
do robienia P1aseczńikow, albo Z rgarow go· 
dzinnych piao;; k.owych. Piasek ostry, ( Sabulurn 
inzquale, ma znaczne cząstki, nieco iasne. 
ostre: i zażywa się, do wapna do muraw. 
Piasek lśr..i~cy ( Sabulum micans,) ma cząstki 

lśniące si~, z 05ttym piaskiem pomieszane , 
Jest rożny , biały, żołty, zielony, czarny; 

i zażywa si~ do posypowania pism na papie · 
rze pisanych. 

s. 4· 

.O Ziemi.ach poczq,ikowych. 

41 Przez ziemie pocz~tkowe ro.zumiem 
ł~ naypuod , kt0ra iest tak czysta w soqie, 

iż 
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iż nic innego nie ma puymieszanego: po
wtore, ktora z d.:ugą podobną pomieszana czy.
ni ann:1 iaką odm1an€2 ziemi: p~trzecie, ktm:a 
przy stworzenm świata pierwsza była. O ka
źdey tey ' pomow1~ okoliczności. 

49. Z1ema~ czy~tą początkową Pisarze 
gazywai~ elementarnął poiedyńczą, dz1ewi. 
ezą : tt:n•a 'l.:itreJcibitis , vir Ginea: op1suią ią, 
:że iest b\ -1 ła, z przyrodzenia sucha, btz sma
ku, hez · zapad u , nitprzezroczys.ta , wo 
wszystkich swoich cząstka h rowna, lekka, 
prz c: ciiti cięższa od fon ych ele mentow, Powie„ 
trza, O;sma i Wody: w niwczym się nie roz
pły w a 1ąc·d . Ale to łatwiey iest powiedzi~ć 1ak 
pokazać . Dtljfon, i niektorzy z nim, sz'ldanną 
ziemi~„ albo w szkło ~ię obracaiącą maią ża 
początkową, z przyczyny, że ią z kazdey 
n eczy mieć można, iako w Cz~ści I. namie
mł<• m ~ ale gdzie 1~ czystą do pokazania nay
d:d ~my r i zd;,ie mł się, ieźeli siC2 w szkio obxa
ca, .mu.si w sobie mteć coś alkalicznego. 

50, Wszystkie bowiem ziemie> k:torekol„ 
wiek w1dz1emy, nie obaczemy bez iakiegokol
w1ek pomieszania, i częstokroć takiego, że aź 
~hyba przez ścisłe ch1miczne doświadczenia ' 
postrzedz si~ może. Powiadaią„ że czysta po„ 
cząt v~owa z1em1a iest w wielkiey gł~bokości 
kuli ztemney.: ale ktoż si~ ·iey kiedy dokopał ~ 
P0wiada.ią1 ie być może p0łnocn~ sti:oną go
r.y odkopi\wszy, gdzie ani nawozy t ani pług 
nie poitał: lecz nie rosn:iż tam Rośliny? nic 

~yi\ż 
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:źyiąż tam chociaż drobne Zwierz~t~, ktorehy 
gni1ą nłe czyniły mieszaniny ? 

5 a. Prawda przyznai~ , może być ziemia 
bliska początkowey, }t;cz wszelako nie pra„ 

wdziwa, w następui~cych okol1eznościach: 

l mo. Można ią. mieć z zupełnie w ziemi~ obro

conego Zwierz~cia. 2dQ Kiedy w iak na 'czy

ścieyszey wodzie szlam osiędzie 3tio. K1euy 
2 wody sol sict iak naydoskonaley wyprnwadzi„ 
a po dystvllowaniu wody, zie~ia zos-tame ·"~to. 

Czarniawa ziemia na wierzchołkach naywyż

szych gar, gdzie żadna Roślina nie rośnie. 
52.· Nie mamy zatym czystey początko„ 

wey ziemt, 3}e każda przez rożne przypadki 
pomieszana iest. Odstąpmy wi~c tak wiclk1ey 
·ścisłości, a poszukaymy ziem takowycl ~ kto. 

:rebyśmy zmysłami osądzili, że w pomieszaniu 
są początkowemi, albo uczev głownemi. 

53. Do tego potrzeba lmo. Aby przyn~y„ 
mnie bez cbim1czn( go roztrząsania ~ przez; 
2myf\łowe .tylko d świadczenia pokazały się, 

ie luba są z inn~mi rze z~m1 pomieszane, pue-
ci~ź si~ od innych ziem rożnią. 2do. Aby „ · 
lubo btt-Oą z innemi ziemiami pomieszane, prze
c1~ż za sze goruiącemi się pÓkazyw21ły 3tio. 

Aby si~ i same bez widocznego z· ionemi po. 
mieszania naydowały. 4to. Aby na okręgu ziem
skim, albo w iego wn~trznościach znaczne 

:zabierały mieysca. 5to. Aby w 1akowym zaży· 

'iu miały wzgl~dnoić głowną. 

5+· 
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14'· Podł'ug tych okolic~ności, nie mamy 
~iem głownych , ty I o ziemię pospolit~, alb<> 
czarn~1, ziemię w-apienną, Glinę, i Pia~ek : a 
zatyrn przyzwo1c1e w uczynionym Podziale na 

te cztery K1assy podzieliłem. \Vszakże bo. 
wiem , lubo widziemy, ie iest pomies'zana Gli
na. i Piaskiem, iednak wyrain~ widziemy mi~
d.zy n iem i roi.nicę. N yduiemy reż , ee w tym 
pomieszaniu więcey iest gliny , w owym pia„ 
sku, &c. C1.ęstokroć te? nayduiemy sam~ gli~ 

n~ , sarn pias.ek, a cho ciażby i w iakim po· 
mieszaniu , to przecież t akim, ie go postrzedz 
nie moi na . Alboż ieszcze nie nayduiemy ca
łych okol1c gliniastych, pi:'l&czystych &c. Nako• 

niec ma kaida z tych ziem -Osobny g.fowny swoy 
wzgląd \V zd.;tności : cz arna zi~ mia wszystltie 
i:odzi Ro.śliny , Glina w ogniu spitka si~ w nie. 
iaki klłmie1i, &c· &c. 

5 5. Nie przeczę temu, ~e są it>!Jz.cze i in
se ziemie, ktore lubo po niektorę. ll czhę z 

wyrażunyt:h pom ieśdć się mogą , ale kaidy 

przyzu.ać mmi , 2e się wszy st d.: liczby do nich 
nie priystosui': a za tym głownemi, albo w po

mieszaniu poczQtkowemi być nie ~ogą.. 
56, Już tylko p..>ydziemy w roztrz;zśnie

nie , .ktora. zietnia n10i e być za pierwszi po

czytana podowc.i: ;is, gdy ią B< g stworzyf? 1 Y· 
łoi~ tu nayprzod mniemania innych~ a . potym 

wyiawię myśl .. noiQ. 
5 7. Nie podoba się niektorym w p czątlcacb 

.roine przypusz(;zać ziem.ie: mowiij bowiem~ zo 
TO;.'d I.„ R zie-
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~iemia z r~ku Stworcy poiedyńcza być musia• 
ła , aż w czasie si~ dopiero przez przy pod td po
mieszała. Zt~d u nich, na przy kład glina, nie 

pochodzi prosto z Ifiku Stworzyciela. Ale iaka 

wtedy była ziemia ! mowi:p wiedideć nie mo

:rna, bo gdy ter<!z ws~ędzie it:st pumieszlin:i 
nigdzie iey naleść nie moina. 

5 8. Woodward Anglik, i Scheuch.:. r, · vay„ 
car, mniemaii!, · że przed potn em cai\; z.y · 
naymniey ziemi powi "zchność c1.arnl! ziemh 
okryta był'a, i ztąd urodz:qna. Na.mienia te1 „ 

ie Scbertobzer, ie na wierzchotka h gór Alpr·s 
gJzie ~adna trawa nie rośnie, znayduie się C:tdr ~· 

na i czysta ziemia z temi przymiotami: Ma nad 

wszystkie inne ziemie większę spr"iynowatość: 

w szkło się 8adnym sposobem nie obraca: Ża

&1nego w niey pomieszania postrzedz nie mo
ina. 

59. Prawda to, ze pierwsza ziemia rnaiąc 
być tuodzayn:i, była pewnie czarna , ale roinCJ: 
<>d cnrney ziemi, ktori teraz gdziekolwiek 
nayduiemy. Pierwua bo\vi~m urodzayna zie. 
mia nie rnogfa mieć urodzayności od zgniłych 

Zwierz~t i Roślin iak te. az , bo ich iesicze 
wtedy zgniłych nie było'. Była urodzayn~ , 
ale innym i 

1
doskonalszym sposobem , bo pro-:-

1to z r~k Stworzyciela pocbodz<jcą. Ani się iey 
teraz samcy w naywiększey głębokości ziemi, 

lub· na naywyiszych gorach dokopiemy : bo 
gdzie wody potopu nic uct.yniły Qdrniany ~ tam 
it od poczitku świata uczyniły podziemne priy· 

pad ki. 
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adki. Wsz~dzie, chociaż za czasem, odmie
-nić się ta ziemia musiała , lctora wyrokiem Bo. 
:skim dla upadku C?.ł'owieka byta ·przeklęta. 

60. Glina, Piasek, Wapienna ziemia, i 
fone, zdaią się hyc w <:zasie od pierwiastko. 

wo stworzoney przez przypadki urodzone.' U
ważali to ciekawi , iż iest wielkie podobień„ 

:1two , . ie się sam Piasek w Glinę obraca. Pia
sek nie c1.ym iest, tylko okruuynami kamieni. 

·wapienna ziemia .stara si~ z- 1ko1up konchow 

morskich &c. 
61 Moina wprawdzie na to zuzucić wie. 

lornko, ale tei i odpowiedzi1e5 fatwo. Jeżeli 

:się b.,wiem zdawać będ2ie, iż roine .ziemie za

_nz być musiał'y stworzone dla Roślin rożnych• 
z ktorych iedne na t:ikiey, drugie na -innev Je• · 
piey ro n~ ; na to odpowiadam: że ur~zayna 

·Ola .wszystkich dobra. 
6 z. Je;.eli sję zarzuci .roiny.cb Ziem iteraz 

.2aiycia pom.eba; ta nastąpiła 'Po upadku 'Czł'o

wieka: a .,kiedy Bog w przyred...:eniu nic prożno 

·nie czyni, same pomieszania uczynir zdatne do 
:rożnego .zażycia dla ludzi. Wsznkże i .po dziś 
dtień w potrzeb.ie z:łżyc ia miesz~my cz~stoboć 

2iemię z ziemi~; gdy by ten powod miał być 
prq shvorzeniu, rnusiafyby wszystkie mieszani· 
ny być stworzone, ktore byćby mog!y, a naydo. 

·wać się podfug wymiaru potrzeby. 
6 J. Prawd a, te wsiystkie cz~ści, .z kto. 

1ych si<; w czasie stały mieszaniny, byfy z po• 

czitku stworzone: lecz ztqd nie wypada konie-
lt z ,znie, 
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cznie, aby zaraz tak byfy pomieszane, iak sf 
teraz. Alboi nie mogfy prze1. si~ czynić co 
poiedy{1czego ! Aiboź nie mogły być wszędzie 
w ziemi rownie podzielone f &c. 

64. Dai'l si~ widzieć gory k:imienne, lcto
rych kamienie S=! kredziaste , gliniaste &c: od 
Potopu nie ruszone : więc powif:my: ie takie 
ziemie od początku były ? Ztąd tylko ty le w no
sie możemy , że Epok~ pomieszania ziemi nie 
ze wszystkim od Potopu powszechnego zaczy
n;~Ć mamy, ale że się zaraz po stworzeniu po
czynać musiała. Do ·tego, ktoź to wie: czy
li przed Potopem powszechnym nie były Poto
py szczególne, lub inne przypadki? przynay
mniey po Potopie iest wielkie podobień-stwo, że 
gdzie teraz iest mieszkalna ziemia, w wielu 
mieyscach Morze być musiało. 

6 5. Nakoniec z imienia pierwszego st wo„ 
rzonego z Ziemi Czfowieka Adam , co z He. 
brayskiego znaczy czerwoną glinę, wnosić trze„ 
ba b~dzie ' ze i w pOCZC}tkach " była Glina. Pi
smo S. nie ściąga się do Historyi naturalney , 

ale do wiecznego uszczęśliwienia ludzi. W re,„ 
szcie nie potrzebował Uog n'kogo, aby mu po
dawaf tę ziemię, z ktorey miał $tworzyć Adama; 
nikt nam więc o niey nic powiedzieć nie mo
ie: tymczasem zażywaymy na godziwe zaiyde 
tey ziemi, ktor4 teraz mamy. 

$. S'· 
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s. S'. 

Ni}ktore przyrodzone wfadomości o Ziemiach. 

6 6 Nie obiecui~ ia tu o Ziemiach cał'ey 

pisać Fizyki : wiele się iuż w tym wzgl~dzie 

n 1 . 1duie w peprzedzai:Jcych tego Rozdziału Pa. 

r;;gr f c : wiele się naydzie w daJs.tych Roz
(L:· a.r i;;h.: n ie m;i o iest w Części L Tu sit 

d:ul odpowiedzi na niektore pytania, na

<l powierzchność ziemi ' czyli przybywa, 
" ·li ubywa ? Zkąd r;iemia ma rożne kolory ? 

&c: i t,; m podobne. 

6 7 Z.ien i powierncbność czyli przybywa, 
c1.v lt ubywa? R?ecz p awdziwa, iż · mowić nie 

rno ioa , ni.eby zit: mia przybierać miała, przez 
nowey ni e- byf y i~szcze zfomi przydanie , boby 
St „vorca now;i stwarzać musiał: ani aby . ubywać 

mhfa priez b y łey ziemi utratę, boby zniszczeć, 
i w nic się obrocić musiał'a. Ale zachodzi py

t nie: Cly Ji ukryta w czym innym ziemia osia

da na powierzchności, i staie sit widomi! czy
li iiemia ro~chodzi się .., iakie inne rzeczy , i 
staie się niewidom2? 

6 8. Nic pewnieyszego, iako Że wody ma

j~ w sob.ie ziemiit : owszem dowodzą niekto
rzy, że i nayczyścieyszcy wody cząst!:i SC} zie

mne. U cze} zaś czy nio,ne doświadczenia, ze wo

dy coraz mnieyszemi si~ stai'! , że niektore mo

kre mieysca wcale wysychaią, i że i sPme mo

rza si~ umnieyszai'ł, a że na tych mieyscach 
zie-
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ziemia wyzsz:} się staie. .Albo wi~c-, ieźet;' 

c:it}stki wodne S'J ziemne, t~ieią i w ziemię si~ 
obracai'} : albo· co· pewnieysza, częścir; subtelne· 
ieszcze od Potopu w sobie maiąc cząstki ziemi. 
albo gdzie· indziey ie z sob~ zabrawszy, na. in· 

. nym mieyscu osadza • 
. f ,. Do tego· nie tylko d·awnieysz-e, lecz i 

poźnieysze przypadki opowh1daią , 2e morza z 
niektorych mieysc ustąpiły „ i suchf} ziemię „zo. 
S'tawify. Wszystkie -szczeropiasczyste mieys(:a,.. 
bł'otne „ i' niżyny nadmorskie przeświadczail} ,. 
2e si~ to· .Kiedyś z niemi stafo „ zwf-aszcza , ie· 
w takich ziemiach naydowano okrętowe kotwi
ce. Kiedy wi~c woda ustępił'a, ziemie. wygo."'" 
:rować· musiała. 

70. Widzie.my tyle Zwierzlit i Roślin gni

i~cycli » ktore sift w ziemię obracnią, więc po
wierzc.hność ziemi p , -..·; ększai~. Niektorzy ro

zumiei~, ie z pomnoie.:nia ziemi. pochodzącey 
z zgnifych Zwierząt i Roślin, ktora się nay
duie· na pustych mieyscad1, gdzie się iad11e 
Bydfo nie ir.isie, wyrachowaa· ma:!-na,. wiele Inr 
od P'otopu upfynitf<>. Kiedy przecie:l z doświad
czeń się pokazu ie, Iż tak0wa z_iemfa . co sto la · • 
tylko n:\ cal się pawi~ksza, i nigdtie iey nad 
pół'. stopy gł'c;bszey nale.ść nie moi'na; rachunek 
bytby omylny: pokazałoby si11· rylko bowiem; 
2 400. lat, kiedy iuź po Potopie nad 4000 •. 

npł'ynęł'o. Przyczyna tego iest', że ziemia.' pa-
uie • i coraz ściśley usiadąo 
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7 1. Ztywwszystkim to przybywanie zie. 
rni iest tylko mniemane: okrąża tu tylko zie„ 
mia. -Jeżeli ią zostawuie woda, zk~d iń~d ilJ 
?ierwey w siebie wzięfa. Jeżeli w iednym 
mieys u ustępuie morze , natomiut w drugim 
zalewa. Jeżeli gni1ące Zwierz~ta i Rośliny 

obr;}cai:.! si~ w Ziem ·ę: toć Rośliny n~bierały 

vzrostu, z ziemi, Zwierz~t.a żyły Roślina„ 

ni, &c. 
7 z. Czy i się stai i nowe gatunki ziemi 

przedtym niewidzi2&ie ? Jeżeli przyznać mo-
2rta , ie Glina , Ziemia wapienna, &c: s~ zie
mi~mi przypadkowemi: zawsze ziemia podlega 
przypadkom rożnym , roine więc zt~d i no
we pomieszania powstać mog~. J~ko zaś ufać 

powinniśmy , :Ze pO\\ si.ecbny p zypadel~ o sl~oń
Clenia Świata ziemi nie pOru"i.y , tak DOWOŚĆ 
mieszaniny w gran.kach tyH:o md.ły h stac si~ 

m( ie. I 

73 . Czyli się dawne g:ltunki ziemi w szczę
g61 nc ści omna~::\ią ) i t1i tako ro ną? W~tpić 
o tym nie możn • Jeieli iest prawda, ie się 

Glina st ie z Piasku, Piasek z okru~zyn ka
miennych &c: toż sarpo iest siońce, takoweż 

po vietr.&e , podobnei wody i ognie podziemnł! : 
• ktvrekolwiek z tych dawniey b;ł0 przyczyn;i 

tey I ub owey ziemi , toż samo dotąd czyni. 
Podobnież mowić o szczególnieyszych gatun
kach ziemi : kiedy przyczyny ich. pomieszania 
trwai~, i skutki trwai~, nie stały się razem , 

wi~c si~ stai' nast~pnie. Wszakże doświad. 
~czy li 
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C'tyli Kopacze, że po wykopaniu gdzie cze o-„ 
po vidu ledech znowu na tyrnie mieyscu n a y · 
dowali. 

74. Dhczego niektore ziemie s;i kruche, 
Hadkie: njektore stwardniafe, iak naprzykra~ 
Kreda? Jest wielkie podobieństwo , ie cząttkl 

czy tey ziemi m il! istotni! sobie· sposobnośi 

i po-pęd do ied ~oc 7.enia się z sobą ; im bowieo. 
więcey iest ziemi w iakiey rzeciy, tym twar'; 
•~2 si~ 'taie. Dopold więc · cud4e rzeczy, na,. 

przykład woda cz')stki iey przegradza , dop>
ty ściśle się z sob~ nie wi~ii : niechże wo
da przez parowanie wystąpi , cz~stki się z so. 
hl! łącz<J. Jeżeli te cz~srki s~ czworoboc„ne, 
stykaii} się pł'aszczyzni, i czyni'! ziemię twar
di: ieżeli się mnieyszym iakim punktem sty
kai1, czyni~ zietniE( mniey więcey kruch.~, i roz
sypll'i~'} się. 

7; . Zkęcl ziemie msią 'rożne łtołor7? N a. 
p~sał'o się· na s- voi m mieyi:cu , :le ziemia ciy 
sta iest biał'a , wszystkie wi~c kolory ziemi po
chodz1 o przymieszania Mi nerał'ow !nb Krus z. 
cow. Zt=id Clarny kolor pochodzi od tfu!lto
ści ziemnych: cze·rwony od Zelan : zielony od 
Miedzi : żofry od Siarki, &c. 

7·6. Ja Hm spos •bem cudze rzeczy v, zie
mi ci się łącz'!? D.deie się to nie tylko p1zez 
przymieszanie tęgich rzeczy-, naprzykł'ad w odi 
Jlrzyniesionych : ale i przez samo parowanie. 
W zwierichnią osobliwie ziemię dostai<} się nie 
tylko pary z powietrza, ale i z podziemney gl~-

boko-
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f>okośd, ktore o·na che\ wie w siebie poc~ąga, 

wiąże ie, trzyma mocno, 1 czyni , ie potytn 

chyba z trnJności~ iey debrane byc mogą. 

77. Za co piaski miesz.;zi się miE;dzy Zie. 

miami, kiedy są K«mienfami? Piaski lubo s:i 
kami~niami, przecież ieszcze za ostatni'l zie 

mię i pośrzednię między zitmiarui i kamieni~ -

· mi pocz~tać ie nalciy, dJa tych przyczyn: 1 mo. 

Jak inne ziemie, tak i piaski w kamienie si~ 

obracaię. ido. Piaski nayduii si~ wielorak() 
z in nem i ziemiami pomieszane. 3 tio. Niekto

re Pi2ski tak s~ drobne. ie w nich kamienisto

ści pl)znać nie można. 4to. Pospolite mniema

nie Piasek za ziemi~ pocz. ta. 

ROZDZIAŁ II. 

O Ziemiach w Wzglrdzie Rolniczym. 

7 8 · R Olnikowi wprawdzie naywięcey chodzi 
o p8wierzcbowność ziemi, nie powinien. 

przecież zaniedbać poznania i gfębszey : wie • . 
le bowiem na tym zaw isfo. Tak o powierz„ 
chowney , i:łko i gfęb;;1:ych ziemiach , w tym 

względzie będzie w tym Rozdziale. Własno

ści więc urodzayney ziemi : i- iey znaki: zda
tność Ziem pospolitych : dochodzenie własności 

ziemi , i poprawa złey: zabiori nast~puiące Pa
.ragrafy. 

s . . '- . 
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O Włilfnościach potrzebnych. 11roduyney Ziemi. 

7 9. Ziemia Romnom wielorako ie1t po
trzebna , a zatym ieieli Rolnik chce być s1czę· 
śliwym w wychowaniu Roślin , nie ladaiak~ o
koło niey powinien mieć z.naiomość. Ziemia 
bowiem ie't fundamentem Roślin , na. ktorey 

stoi:t: ochroni} korzonkom roślinnym przeciwko 
mrozom i upafom : wats1tatem , w ktorym si~ 

soki na p~iywienie przysposabiaią: spiżarni:J • 
z ktorey pożywienie biorą. Zt~d łatwo po· 
znać można, iaka powinna być ziemia uro

dzayna. 
80. Urodiayna więc ziemia powinna ł>yć 

taka, ażeby w niey Roślina stara mocno, cd 

mrozu mie mogf a być wyciągniona, orf deszczu 
z ziemi nie wypł'okana, od wiatru nie wyrwa. 
na. ·Powinna mieć w sobie poiywienie Rom· 
nom właściwe w n~leiytey dostateczności 1 i 
sposobności udzielania Roślinom. Sfowem mo. 

wiąc: powinno iey być nje mało, po1,1 inn.'l rni~ć 
· dobr~ konsystencn, i mieć dobre dla Roślin 

pozy\\' ie nie • 
. · I 1. Nayprzod ziemi powinno być nie ma

ło, toiest : grunt powinien mieć w gf~bsz ty
le dohrey ziemi, hk gł'ęboko korzenie Roślin 

zachodz~. Kiedy bowiem Roiliny przez ko
rzenie bivrą pożywienie, nie maiąc do przy
awoitey k'orzeniom gf~bokości dobrey .ziemi~ 

nie 
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nie mai<I dostatecznego pożywienia, ztąd · ni
kcaemn iei=!. 

i 2·. Ziemia ieszcze. powinna mieć ao~rił 

kons.ystencyą, toiest: nie powinna być tęga. 

twarda, lecz ani zbytnie rzad~a • . Ziemia tąL 

trzyma wprawdzie Rośliny mocno, ale nie wpn

szczaiąc. powietrza i cie.pra • nie wpusz<;za so. 
kow poż y wnych , nie doskonali sokow, nie ma. 

sposnbno~ci wprowadzenia sokow w posiane na

siona lub korzenie. Do tego- ieszcze korienie 

si'i w niey rozchol\zić nie mogą: wilgoć nie mo. 

ie parować, i gnoi korzenie lub nasiona : a 
n~koniec ieieli taka ziemia ie~t biah, iest o„ 

raz wcale ziarna, ile 2.e promienie sfoneczne 

od siebie· od rzuca„ 
8 ł. Puecitifnym sposobem „ zbytnie rzad

ka ziemia, ma pr~eciwne przywary. Soki poiy„ 

wne parnią bardzo prędko : kotzonki w niey sła
bo etoią., i łatwo szkoduią od upałow „ rurozO\\f 

i wiatru; tym bardziey nasiona. 
g 4. Srzodek tu wi~c i est na y lepsiy , a by 

ziemia śrzednią miała gęstość, i nie byfa tak 

rzadką, aby oraz nie miała sposobności do O· 

tężenia w potrzebnym stopniu. Wreszcie wła„ 

iciwy stopień gęności lub rzadkości ziemi, po ... 

winien si1' miarkować z RośHn 't ktore na niey 

rość. maiiJ- 't osobiiwie . w wzgl~dzie rozrastania· 

si~ korzeni. 

8 r. Nicktore Rośliny ma 'ł korzenie-, ktoco 
re si~ i w naytwardszey ijemi, nawet i przez 

s~2ar1 kamieni rozrastaii; le'iz drugie powo • 

rOSJlh 
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rosną, albo wcale się ps.ui~, gdy ~dą w tw3r. 
dey ziemi Tak Pszeni~a, Orkisz, Jączm icń, 

Groch l mogą znie$ć nieco tward'l ~ie •ui; > :: Ie 
Zyto i Owies pot.zebui'! rz;iJszey , a wsz stkie 

a śrzednie riadkiey naylepiey się udai:i. Wre-
szcie im wi~cey ziemia. w swym pomieur:niu ma 
gliny , tym tęisza iest , im wi~cey piasku, tym 

rzadsza. 
86_. Urodzayna daley ziemia powinna mieć 

dobre soki, toiest: mieć dosyć czą"tek Żywią

cych Rośliny, a pr~ytym mieć dvsyć '°ody, po

wietrza i ciepł'a. Nie powinna więc w sobie 
mieć nie szkodliwego. ~kądby soki R<,ślinotn 
1rnraźliwe pochodziły: naprc.y Hacł u i , ma rniFĆ 

Rdzy źełazney z kwasem Koperwasu ym , ani 
ostrych Soli, ktoreby korzonki trawlły: an ·ma 

mieć stoi/le~ wodę, ktora otwory ziemi zatyka „ 
wciśnienie site sł'ońcu i powietr,;u inrud~ia, iie~ 
mię zimn~ czyni, stoi'łc w roślinach kw:iśnieie„ 

i do zgnilfany priyprowadza. 

8 7. Miara dobrych sokow po'.l. inna być 

wzgl~dna przyrodleniu rosn:Jcych RDślin. \.\ie· 
le wody szkodzi wielu Roślinom, ~le nie wszy
stkim: naprzykfad Sito·.viom. Wiele oleyne
go daie Zboiu wielki} sfomę, ale mał'o ziar. 

na. Wiele solnego gubi kerzen 'e , n afo zaś ~ 
czyni Rośliny nikczemne. Niektore Rośliny zna
c1mie rosn~ce, i paruiące, potrzebuią. w ięcey po 
żywienia iak inne: niektore potuebui! wit;kszey 
miary tey lub owey cz~ści pożywienia: tak 

Ryż wiele wody, inne wiele tfostości , inne 
wiele 
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wie e soli: Pszenica wi~cey . pożywienia iak Zy. 
tv &c. 

~ 8. N akoniec ziemia urodzayna powinna. 
~ię da c ł2tw o tak przygotować, aby poiywienie 

Rośiis im d awała w należytey mierze: aby dro. 

bni uchne korzoneczki Roślin, iey naydrobniey

S;te <'i~qk i otuhć, i z nich pożywienie ss a ć mo

gry , i aby od czasu, do czasu poki Rośliny na 

ni1 y ro s ną , miała sposobność poci~gania z po
wietrza. nowe ciąstk.'i pożywienia. 

S 9. To wszystko czyni ziemia, ktora ma 
i rzed nią t ~15 ość i rza<lkość, ktora oraz i est z gł'o
wny; łi z iem należy cie pomieszan a . Zk<jd po

znać się d:-iie, ie i.ad na ziemia be2 pomiesza. 

nia z in nemi, n:ie m,1i e być uro<l zayna. Po

w in na mit ć w sobie gli nę , ktor:iby iey tęgość 

cz y niła , Powinna miec Piasek, _ktoryby i' roz. 
rz · i dz ał. Powinna mieć cz a ro~ ziemi~ z Zwie-
rząt łub Roślin zgniłych, ktoraby wodne, sfo. 
ne i tłus te pa ry z ziemi i powieirza do siebie 

poci~g:łh : oleie i sol z nawiezionego gn-0iu w 

sieb ie p rzeprowa dzała, z wodą się mieszała, i 
mie!!z„ n i nę mydlastą Roślinom potrzebn'l czyni

ła. Po winn a zaś to wszystko mieć w naldy

·tey proporć yi. Ktorakolwiek więc ziemia tego 
nie ma, ies t nieurodzayna, i ieśli się ma stać 

urodzay ną , przemysł ludzki iey przydaie potrze„ 
bne mieszan iny. B~dzie o tym daley. 

s. z 
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$. .i. 

Znaki Ziemi • Vrodzayney. 

9e. Z:.stanawiam się tu tylko 'nad <>wemi 
2ewn~trznemi znakami ziemi urodzayney , kto
re bez wielkiey trndnoici pod zmysł'y podpada„ 
i~: te uś kto re pt>trzebuiiJ czegoś w!ęcey, wy

raz~ pod imieniem doświadczeń w Paragrd1e na„ 
st~puięcy1n. 

9 1. Bardzo urodzayna ziemia iest pospo
licie pulchna, tak, ie podług Wirgiliusza '~Y
rzuciwszy i~ z iakiego mieysca, gdy si~ znowu 
w tenie dał wrzuci, i udepcze: dołu nie na
pełni. Taka ziemia gdy się z ręki w rękę prze

rzuca, rozsypuie się w o-kruszyny ! palcami 
prnciśniona, nie czepia g palcow. Jest mięk

ka, giętka, tłusta, w palcach śliska ~ na języ

ku się .rozpływa. Drobi si~ wprawdzie, ale si~ 

przecież dostatecznie w kupie trzyma, i w proch 
nie rozsypuie. Kraie si~ nożem iak masł'o: 

Rydlem się· fatwo kopie\oi iego nie czepia , nie 
maże. Pługiem przewrocona lfoi się. Ciągnie 

w si~ łatwo wilgoć z powietrza, i snadno zno
wu wypuszcza: zt:td w suszę nie tward nie ie , 
11ie _pada się, nie wysycha zupełnie, ale lada wil'." 

goć poci~ga. 
· 9 z. Ziemia ma dobre soki, 1dedy z siebie 

wypuszcza parę lotnil z nieprzeciwnym zapa
chem, ale osobliwie w pogoclę po deszczu pny. 
iemny .zapach wydaie : kiedy ielaze polerowa· 

ne 
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ne w ziemi utkwione nie rdzewieie. v.r wad.de 
rm~mądwszy, gdy si" ustoi , i woda zlana oie ma 
sm <i ku ani gorzkiego, ani 'ciągai~ceg <l, a Ie słod. 

ka i przyiemna ieH , okazu ie sposobność do do. 
ryc h soko\v. Toź samo sili _dzieie z zdroiami 

z'cmi t· kiev pfynącemi. 
9 J. lor dobrey Ziemi iest czarny, al. 

b-.) et . rniawy : potym iasno, a potym ciemno.si„ 

vy, nak:>niec iasno brunatny. Jasno i cie~rno
.ł ~ielata ziemia, lekka i popiofowi podobna, rzad• 
ko bywa do czego dobra • a ioftawo •czerwo
n wa naygorsza , przecież mog~ być popra. 
w i one. \ 

94. N1 urodzayney ziemi rośnie obfita i 
wysoka trawa z ciemno-zielonemi 1Hciamy: drze„ 
wa mai~ kor~ gładką. Hicie wd.tięczne. Na do
brey ziemi rosną obfi.;;ie Kokory ·zka , Pokrzy· 
wa, Nagiet, ChJber. .B11k·vica i Poziomkowe 
ziele pobzuią grunt dobry na lasy: Rumianek 
n 1 Pslenic~: Biedrzeniec na Ł~ki : Topole na 

Ogrodowiny. M .ech, Sit, Jodfy, Sosny oznay. 
muil} o gruncie zimnym: KoszyszkQ, Dtwonki, 
żofte Fiałki, o kamienistym, kredziastym, albo 
b' rdzo pias czystym: kępy Situ, o kwaśnym : 
P<łproć, o złym: dzi.ki C.rnsnek, o irowym: Pod
biał, o gliniastym &c. 

9 5. Dobra ieszcze, i w sobie . urodzayna 
ziemia, świeżo wykopana ani iest sucha, ani mo„ 
kra• ale tylko wilgotna: priyimuie łatwo wo. 
d~, nabruniewa od niey iak gąbka; a gdy u
schnie, umnieysza si~ : na wolnym powietrzu zwł'a. 

szcza 
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1zcza wilgotnym, pr~dko wilgotnieie i nadyma 
się. Ma w sobie sok mydlasty _ i lipki , ź kto. 

zym się woda pr~dke ł;czy. Prędko si~ ogr:te

wa, dla ciemnego swego koloru. 

96. Dobra przez się ziemia rzad,ko si~ nay• 

duie na gorach , ale pospolicie na rowninHb 1 

osobliwie między gorami , dokiid z gor lepsze 

czustki z wodą spł'ywai=l. Naydnie się na. ro

wninacb nad Rzekami: pod darnin<A ow ych P( 1, 
po ktorych Bydfo dfugi czas chodził'o, <dbo kto
re wiele razy i dobr:.-,e byfy nagnoione, :dba 
gdzie wiele Zwierząt i Roślin ugniło. Na rniey• 
scach krzakami Olszyny i Wierzby gęsto z~H -

słych„ bywa cz~stokroć na dwie st-Opy iak A ksa
mit czarna. Na pagorkach w lasach, gdzie ·ie

Je drew, mchu i liście gniie. Lecz takowe zie

mie c.zęstokroć mai<J w · sobie ostrość Roślinom 

ukod~iw;i: nim si~ wi~c zasieią, .albo na inne 
mieysce dJa poprawy inney ziemi nawioz~, trie. 

ba, aby pierwey na powietrzu poleżały, y były 

przerabiane. 

~. ~. 

Dolwit1dcz4nie Zi~m , ia!riiemi SIJ f 

97. Kiedy ziemia urodzayna podfug rier. 
wszego Paragrafu powinna byc z innemi przy

zwoicie pomieszana ? podam tu teraz sposoby , 

ktoremi dochodzić można, w tey lub owey na• 
przy kład ziemi, iaka i est mieszanina. 
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9 8. Cheąe poznać, czyli iakowa mieszanina 
ma zit:mi co czarney w sobie, dystyluy ią, a 
w wodzie przep~dzooey im więcey naydziesz 

mrodu i smaku podobnego do oleyku wayn
:szty nowego, lull ieleniego rogu, tym wi:~cey 

przyznasz , że iest czarna ziemia. 
9 9. Piasek czyli glina w czym przewyższa, 

łatwo wptawdzie poznać można w palcach, 11e 
że glina. ghdka, piasek szorstki i.est! dla lepsze
go przeeięż doyśc1a, utrzyi miałko, wsyp w 
·stoy czystey wody i zamąć, tro(O:hę ·poczeka ... 
wszy zley rłJfitY: powtorz to kilkak.rotnie ·aż 

wszystk~ glrnct z m~tHą modą wypyowadzlsz, a 
·sam ptąsek sitt zostanie. Zl.·tna woda m~tna gdy 
si'G ustoi, zost:iwi na dnie glmtt: i tak bfi„ 
dz1esz miał osobny piasek, osohną glintt· 

l o o. Czy h to, co mnie masz być· gliną , 
ie st „ gh ną, możesz wpnwdzie p znać z gład
ko se i w p „k aeh, lecz naypewniey uczyń pL,i
cusz.;lt i upal w ogniu, wszak.Ze znać musisz, 
iak si~ glina w ogniu upala. Piasek zaś swo
ią mnieysaą lub wi~kszą szorstkością poznać 

si~ daie. 
1o1. Z1emia wapienna ·iest w palcach 'SZor- · 

'Stka i ~ucha, ale dla drobności ziarek prze. 
ci ~ź ~okol wiek gładko idzie po palcRch. Szu
ka1ąc wi~kszey pewności, 'Źe iest wapienną, 
a bardziey wiele iey iest w iakim pomie.szafliu• 
tak postąpisz. N aleiesz w naczyniu szklan
nym na zi e mię SJirit11s . uzlis -communis, a eo. 
kolwiek bczdz1e wapienney z1em1, w nim Sit 

TOM I. S Joz· 
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~ozpusc1. Zleiesz Spirytus, i kropb'.mi w nie
go wpuścisz wody, ~ któreyby Pot1ź był roz„ 
puszczony, a wszystko wapno na dno upadnie. 

I o 2. Jeżeli Spiritus salis nic nie rozpu~cił, 

doświadczay czyli nie ma g1psowey zif;·m1. V/ e
źmty więc tey ziGmi 1 potaziu zaowno, go
tuy w wodzie: niech si~ ustoi, a woda w cie
ple wyparuie. Jeżeli iest gips, płynność ta 
statlie się gorzką solą, a ziemia na spodzie b-t
dąca polana Spirit11s salis wrzeć bctdzie. Usu-. 
szona tedy i od ważona osiadła ziemia~ pok a„ 
ie wielość gipsu. 

1o3. I te to mog~ być doświad~zenia do 
poznania, iak ziemie z sobą są 'Pomieszane: te 
si~ zaźyć mogą do poznania, czeg0 mieys owa 
.ziemia potrzebnie, i ktora podobni.eź doświad„ 
czona pożytecznie na ni~ nawieziona, i z ni~ 
pomieszana być może. Teraz poydtt do do
świadczeń, ktoremi poznać moźna własnoś~ 
sokow ziemi. 

1 04, Przez smak nie wie1e wprawdzie po-
2nać można, przecięź mogą być ziemie zby
tnie solą iaką napoione , a ztąo dla Roślin 
ostre, ktore na i~zyl\u bez trndr.iości smak oka„ 
zuią. N aylepiey si~ przecięż uczyni~ gdy sifZ 
2iemia w czystey wodzie ugotuie a~ do wygo
towania wody; a gąszcz na dnie b~dący wyra
źniey na ięzyku powie o soli. 

105. Przez zapach. Czctść ziemi riuci się 
na węgle: ieźeli wydaie smrodek tłusty, zgni
~y, iest w niey coś lotnego palneg<t, ale Ro

ślinom 
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Uinom me sz ·odliwego. Jeżeli zaś smrodek 
ten b~dz.1e c~osnkawy , ars z emka ny iest i 
szkodltwy. 

106. ł·7arnieniłem w Rozdziesle I. Paragra. 
fie 5. z iak· h kolorow ziemi wnosie można 

<> nayduią m Strt w niey metalu. Bu żelaza 
uadko kt ~1ra .est ziem.a: wielość zas rdzy źe„ 
lazney, o obi· wie w kwaśney ziemi, Roślinom 

iest ~zkodli wa. Gdzie tey rdzy iest bardzo 
wiele, da1e s·~ poi .1ć z Rudy lub Ugru ie la„ 

zn ego, albo . smlhu kopcrwasowego: żelaz.o 

przec1~Ż ieszeze ina~zey się pokaże. Upal 
ziemię, ieżeli r-lle będąc czerwoną, w ogniu czer
wienicie, mało ma w sob.te ukrytego źela~a: 

ieźeli b~dąe ~zerwoną, utraea w ogniu mniey 
wi~cey czerwoności t ma w sobie tylko co-i 
lotnego żelaznego„ 

107. Czyli ziemia ma w sobie to oleyn ~ 

go, wiele, i iak si~ nim rządzi chcąc si~ do-„ 
wiedzieć · płoc-z ią i mi szay dobrze w r.1e. 
·pfey czystey wodzie, a~ o le iey gotuy w 
czystey wodzie, a tłustość na wo~'z1e !::?.„ 
czysz. Jeżeli ziemia iest cłrndl, puszc z y r1 

ni·ą kropldmi · alti. 01ey: poley potym zi~,n~ 

wodą, a obar2ywszy, że oley wraca lub nic: 

poznasz iąk si~ może rządzić nabytemi cz:ptka. 
mi oleyo t" mi. 

108. Zmieszay Ziemi-ę z Saletrą, wło:i w 
gliniane naczynie , i wstaw w dobry ogień 

ieieli si~ tylb kurzy, chociażby b;rrdzo i dłu„ 
go~ nie aia w sobie ni-c palnego. Im ba.rdzicy 

S ~ Sl~ 
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śict zaś zapala, i iskry daie, tym wi~cey ma 
sobie coś pal ;i ce go si~. 

~· 4'· 

Poprawa :dey Ziemi. 

109. Jako uie wszystkie Rośl iny, w iedna.. 
Jtowty rosną ziemi, iednt.:; lepity w t ey, dni„ 

gie w owey , tak nie wshstkie ziemie putrze„ 
bmą poprawy, chcąc na nich mieć te Rośliny, 

lctorym są przyzwoite. Jeżeli zaś ziemia pod 
%adne Rośliny nie ies~ zdatna , albo ią chcft 
mieć pod przedsi~wzi~'te Rośli9y sposobną, dla 
lttorych taką nie była: muszę przez sztuk~ na
'ladować pnyrodzełlte, poprawić 1ą, i prz sdać, 
czego iey potnebnego w tym wzgl~dzie nie 
dostaie. 

1 1 o. bo poznania pod te lub owe Rośli* 
ny, ieźeli s1~ udać matą , iaka być powinna 
21emia, iest tylko dwoiaka droga. Pierwsza : 
Z istotnych częśći Rośliny prz~dsięwzi~tey, a 
csobliwie z rozważenia tey iey cz~ści w kto
rey iest pożyteczną: naprzykład cz yli korze„ 
.nia, czyli liścia, czyli kwiatu, nasienia, &1. 
dochodzić trzeba, zdatna ziemia iak- ma być 

gł~boka : iak rzadka albo · t~ga: iakie ma mieć 

soki, i wiele: z iakiemi ziemiam·1 i w iakiey 
wielości ma być pemicszana: potym przez wy„ 
źey wyrażone doświadczenia obaczyć trzeba. 
czyli przedsi~wzięta ziemia ma to wszystko, 
czyli iey ezego pzydać sili musi. 

11 1. 
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111. Ta prze cięż droga test bardzo trudna. 

i dotąd nie wielę ieszcze wiad,oma: pewniey ... 
s.z~ wi~c będzi~ d:{oga druga, albo dochodze„ 
nie z przykbdow. GdziekQlwiel<; gatunek po„ 

dobney R•)Ślmy po~yśln.ie sję udaie, zcamtą<l 

W-ŹrnJe s1~ ziemia , i roztrząś01e podług do. 
ś w1adczeń Par.tgn{u poptzedzaią<Zego: podo

bnie i ro-:trząśnie s1~ z em1a ta, na ktorey til• 

kąż Roślrnę utrzymywać mam przedsi~wzięcie, 

~uznam, czego 1ey niedosta1e, . i co 1cy mam 

przyd·1ć lub u1~ć. Przepis ten l~bo na ~.iźdc 
mte\''S.cf'. "łuży, nayd.oskon;i'szv iednak moźą 
być pnvH<id • biorąc go w Oyczyżme wła
sney R.i,)śliny, gdzte dnko :rvśme. 

I 1 ~. Naptz ykład Roś Ima ta lub owa, ro

~nie dziko oa gTu'1cie takim,. w ktocym iest 
osm1 c: z~ść z. emi czatney, dwie osmych cz~-

ści gliny, tr.zy ośmY,eh cz~~ct piasirn, dnie 
osmych czit.ści Wafl·t.a: moy zaś gr.unt iest tvl- · ' 
k glma, i osma ćz~ść plasku: WlftC mu wsży

stk1 .go w tey wie1oś.tt przyd. ć mu~;:;ft) by 
ta.r1temu wyrownat, a będę pewnym, że si~ ta 
Roślina u mnie. udawać bctdzie. 

11 3 Zt:ąd to wynika pr~cowite owe u za

gtanicznych Piasku„ Glmy, M~rglu, Wapna• 
&c: na grunta nawoźeme: z ktongo my St! 

wprawdzie naśmiewamy, a oni mano naszego 
urągania St<t, wi~cey z ka ..vałka g u n tu odo1e

raią plonu, iak my z całych naszych w~ lt. 
Z t~d wynika to, że u iagcani i; ych szystk0, 

s • :si~ 
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się rodzić może : a my na wiele rzetzy mo
wiemy, że u nas być nie mogą. 

114 Chcąc to za$ iak naydoskonałey uezy-
11ić, nie dosyć i est na uważaniu mieszaniny 
ziemi , ale n ~dto uw. źać potrz eba położenie 
gruntu, wysokość, odmiany powietrza, przy„ 
:rodzenie bliskich wcd &c. Trafia si~, Żt: i nay. 
doskonalszy grunt cz;:isem chybta, i S<>me dz i. 
ko rosnące rnc1ttorych lat skąpsze są: alboż 

same u nas pokrz.y wy nit:ktorych lat nie by
vnią rzadsze, tak innych? a przeci~ż z po wo„ 
du ochyd zf:aia sobie Rolnictwa z,1gt:Jni znego·, 
grlv się nam ki dy n:di-tdowanie nie uda, wy„ 
11a la.!k0wi pi:zy~anLimy. J.o-daaź bowiem, i taż 
sama zi~mia „ nie k =d:go roku icd iakowt mieć 

moźe przyir.iót.y. Poknuic si~ ::.:. Cmmicznych 
doświad :zeń , że ied itt;o t ku wi~~ey ialr. dru

giego ma kW' Sł.l, OSt!OŚCl, . al.kali, wilgoci, 
ttustości, co po w1ęk'!::ey cz:~ści wynika z od
mian powietrza, a to wpływa wiele w większe 

lub mnieysze urodzare. Nie zawsze się Zboża 

na gnoiach ud;łią, a za coż ie waziemy ? bo to 
nasz, i dawny zwyczay. 

1 i 5. Q sposo 1 :~ upuwienia gruntow przez 
ugorowanie przeoranie &c. odsyłam do Pism 
Rolniczych. Napisałem i ia w Tomie III. a 
Ro/linach. Tu tylko napiszct o Ziemiach do 
poprawy służącyc 1, pie.rwey przeci~ż w po
wszechności namienić musz~, Że nie każda zie~ 
mia, o~obliwie gł~biey wyko pana, prosto na w1e-

z1ona 
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2iona być może, ale pierwey na słońcu, powie
trzu i mrozach nieiaki czas poleżeć musi. 

1 J 6 Dla doświadczenia tego, wrzuć nie
co wy kopa nćy ziemi w szklank~ wody: ie że„ 
IL s;li pr~dko w wodz ie rozpada, albo puynay
mn 1 •y pr~dko tak miitkmti~, że się w wodzie 
rozc1t ra: pr sto wywie2:ona, i z mieyscową 
z iem i ą pomieszana być może. Lecz itźeh ani 
s1tz pr~dko rozp11da , mi mittknieie: rnmey wi~
cey p lu:wey trzebił, aby i'! słońce, deszcze i 
mr z„ rozwolni ły: • 

.1 7 Pr:! yst epui~ teraz do zi , m poprawu
iąc ych , Jeżtli Ill (l m popr wić ziemi~ chudą, 
m·es :.1m i ą z naw1ez1oną z1em1ą czuną, ktor'! 
gd ;.: i .! na 1 ść mogę , mam wyżey w Paragrafie~. 

N F 1o z y b ow ... , i zbutwiałe wiorzyska, toż 
S<Smo rzy r 

11 8 · J e .:el; mam rozrzadzić grunt t~gi, ia
ki P' ~pobc 1e iest gliniasty, musztt do niego 
ZilŹ"Ć ziernl zawsze r zadkiey, iaki iest piasek. 
L ecz do tego naylep,zy ie::st piasek gruby, 
ueczr.1 y, mi~rnie z gliny pomieszany. Po wia
d.t1ą, że do 6. cz~ś.ci gliny powinno być 1 3. 
cz~ści piasku, aby sitt śrzednilł rzadkość zacho. 
wała: naylepiey przeci~ż b~dzie mieszaninct z 
gliay i piaslrn ususzyc, a potym krusząć mia~ 

kować czyli itszcze t~ga i wt~cey pias ku, czyli 
bardzo rzadka i mniey piasku, pozrzebuie. 

1 19. W tym przec1~i z własnego doś iad„ 
czenia ostrzedz; mus~t , że piasek nie ma sif2 
zażywać, kto~yby .nud w sobie wiele 2elaza i 

tako. 
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akowyhy bowiem bardzo wiązał, i zamiast~ 
izadkości,, w1~ksząby tęgość uczynił. Kiedym bo. 
wiem w iedną c.z~ść cz i:woney gliny narn1e ... 
szał dwie części ctemnc..l-czerwoąego piasku, 
nalazłem po n.ieiaki.m cz~sie t~ mieszanin~ na-. 
sloń_cu de>. twardosci kam1en ney spieczoną. 

t~o„ Jeże-li przeciw11ym. sposobem mam 
ot~żać grunt rzadki, napr.~ykł.ad piaszczy~ty ,. 
musz't do niego za.źvć głiny: ta mu rzadkość od
bierze, i przyzwoicie go zwi.ąźe. Każdy wi. 
d.z1,, że się. z gliną rząd?ić m„oże z tt:go, co 
s1~ . dopiero. o piaSkll ncspisało.. Jeżeli zaś zby
tnie pulchne czatne ziemie otęż.1ć s1~ maią, 

lepiey b~diie t czynić rniesza.qw~ z zi 1ui., w~. 
p1~nney i grubego pia:-1ku. . 

12 t. N1 ziemie zimne, kwaśne i chude„, 
ziemia W<!p.enna dobra iest do miesz:\nia, oraz. 
tam, ę,dzit Slf6 1it-le rob"cttva mc1nżyć zwykło. 
Ziemia wip1en a, t:07.tz::idza i glm1aste grunta,. 
i skutkuie wted y, gdy s1~ w ziemt gasi: ztąd. 
wapno odst.t.:y d 1 murow bardzo ie.::t poźyte

.czne, i lekkie [, . . 1t11 do trzech lat czyni uro· 
dzayne , potym idzie w głąbsz ziemi;. Z po
wit:trza i ziemL ciąg 1 1i.e zna~znie do. siebie ole. 
ie, rozpuszcza i sposobi, źe SI.fi z wodą. mie~. 

szaią, mieszanin~ mydlastą czynią, i w Rośli- . 

ny wchodzą : ale td w_yciągaiąc tłustości z 
ziemi ochudzaią,. ztąd do wapna zawsze przy„ 
dać trzeba nieco gnoiu. Na piaskach ostrożnie 
v1apieona ziemia się ma zażywać, aby sitt me sta 
j kamieniem,.. iak · w murach widziemy. 
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U2.. Naos~atek Mar~iel iest naypospoli
t,łzym i naysławnieys.z.ym u Cudzoziemcow do 
poprawy z1emi: oddziel~ go, i op1sztt, zaxaz w· 
osQ;bnym. Paxag_rafie"' 

S.· 5.· 

Poprawa Ziemi przez Margiel. 

12 3. Omylony tłumaczonym pew ym w 
naszym i~zyku dziełem; w ktorym Margiel 
Jł~m na?twany nalazłe m, idąc tym ślad m 1 ia, 
omylnie w Tomie III. o Rcś.hnach lł ~m na
~ wałem. Popra·:viam tu omyłk~: chociaż z cu"" 
d z~go imie nia Margiel>. puecuiż niech bldz1e, 
M11:6!tm. 

t ~4 M.1rgiel iest ziemia właściwie z wapna 
i gliny Yilft s~ładaiąca , ptzypadkowo Kred~, 
Piasek , &c: w sobie maiąea. N1ektory iest 
twardy, n.tektory mącznv albo ziarn1sty. Je„ 
den i est. mjąłki, drugi gruby. Kolor rożny : 
żolty ,. bt~kitnawy, czerwonawy, si wy, czar
n.1aw y, biały' bi~ły iest naylepszy; a źołty 
naypoclleszy. Kiedy sice z ziemi wykopuie, 
i.est wilgotny, a potym na powiet.rzu ro zsypu„ 
ie się, 'W. ktorym iest wiele wap11a , upala sie& 
na wapno:. w ktorym wiele gliny" twaxdnie1e 
w ognm. 

125 •. Angielscy naysławnieysi Rolnicy w 
wzgl~dzie Rolnictwa ·wielorako dz1tlą M„rgiel. 
uno, Cowst11tm(lr/c ~ bxul!latny, ma w sobie cz~ś · 

.kxedy. 
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kredy. 2do. Stonema1·le, iest bł~kitny, wywie
trzały, prędko się n3 d~szczu i mrozach roz~ 
piywa1ący. 3tio. Peatmm•le, i est g~sty, mo
cny, tlosty, błękitny: nayduie się na bokai.:n 
gor. 4to. c:.~jimarle, iłowaty, czasem z k.amie
:Ji1ami. wa?\•"nnemi pomieszany. 5to Steelmarl!!, 

łamte si~ w kostki, i nayduie si~ na dme ;sor-
11ycb kop~1lni. 6to. Papermarle, iest pod0boy 

do urzyn~ow brunatnt :..:o papieru , i naydu1e si~ 

przy w~glach ziemnych. 
126. W zgl~dem ie go zażycia, naylepie )' go 

używać zwyczaitm Niemcow przez doświad

t:zenia, iakem w Paragrafie g, wymienił: oba„ 
czy. siEt iaka w nim iest mieszaniRa, i podług 

przewyźszaiącey cz~ści da mu sitt imi~. Tak 
pół w;ipna, pół gliny, iest samym lVhr;;)em~ 

więcey glmy iak wapna, iest M<irgiel ?,lrnia
sty. Wifj_cey wapna i~k gliny, 1es: M.1rgicl 
v;apienny, I tak daley, piasezysty, gipsowy 
&c. Ztąd wypfywa latwe poznanie do zażycia 
należytego. 

1 ~7 · Jak go poznawać , gdzie go szukać, 
iak go zażywać? odsyłam do Tom: III. o RoSli
nach: tu inne o nim wadonwści napisz~. W 
tym zaś wzgl~dzie tyle tylko przydaię„ że 

pospolicie nayduia s1ę w bliskości wapiennych 
kamieni, i że go pospolicie siwa, piasczy sta 
z'iemia okrywa. 

i 2 8. Margiel p oźyteczny nie pow1111en 
tnieć smaku koperwasowego: a zatym nie po :vi
nien h1ć kwaśny, ściągai~cy, ale oleiowaty~ nie 

pow1„ 
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powinien sok fiałkowy czerwono, ale zielono · 
farbowae: inaczey miałby w sobie żelazo :rdztt 
sprawu~~e e . 

1~9 . Margiel z tych przyczyn popra wu ie 
ziemia. leżeli ma wapno:. to przytłumi!- kw.H, 
wysu ~_z a , o6rzewa, nisz.czy dziczyzn~ , roz._ 
uadza ~ J e ż e li ma gltn~: ta .w ąźe, ~g~szc za, 
ch tod zi. J eł eli ma p1 ek,. kam ki: te ro z val
n ia1 ą, rn zdz ielaią. Ztąd poznać można, iaki 
Margit:l . do takiey ziemi iest zdatny. 

1 3 o. Margiel wi:tc \'t' łaśeiwy, pół '·"li'apn1, 

pół gliny, ztąd czyni pożytek, osobliwie pa„ 
lo n_1 , że wilgoci, kwas i tfostoś e i z powie„ 
trza c.i,rnn ie, że z ie mi swiącą wodę odb era , 
a l:: y słę u1e pso \•1rn ła: że w tęgiey Z le mi czyni 
r .:. <• d kużć , w rzadkiey m1trną tę :>ość: źe tłt1-

st _ śc1 z ie mi r ozwalnia 1 czym myd h sce, spo„ 
sobne do wciśnienia sit w otwory RJśhn: że 

z gnoi o wego nawozu cząstki pr~dzey t !atwiey 
w R ośliny przeprowadza. Lecz marglowana 
ztemia nie wiele potrzebuie gnoiu, i ieżeli 

M argiel iest wapienny, 11ie gorącego, naprzy
:kł a d trn11sk.iego. 

1 ~ I. Może Margiel i szkodzić, nie prz ez 
się, lecz przez nieumiei~tne zażyc i e Jeż e li 
s i ~ innego nawiezie, iak pn~ytodze n ie ~1 e mi 
potrzebuie: ie żeli si~ chociaz pr zvzwoitego. 
ll"1wiezie, ale nie w tey mierze, nie tego cza
su, nie tym sposobem iak potrzeba: łatwo 

zgadnąć, że skutkow_ pożądanych nie uczyni. 
Jeżeli ma więle wapna„ pewnie wypali ziemif2 

gorą„ 
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gMącą: ieżeli ma wide gliny , pewnie bat~ 
dziey otęży ziem· ę gliniastą. 

l 32. Nakoniec nawoż.ąc ziemię M rglem„ 
przypilnować trzeba owego czasu, kwdy zie. 
mia od mego nabierze,, albo przyidze do śrze

dniego stopnia poprawy poti:zebney, wtedy 
przestać. na1 źy, aby nie przesadzić: co Stft 

od 40. łat nnd3rza, a pospolicie nad 1 oo. 1 t . 
I 

nie przechodzi. Wsukźe ieźeliby; się to nie 
ponmrkowało„ inną znowu ziemią poprawić. 

tnożna„_ 

~t 6. 

O Zd11tnolCi Ziem pospolitych. 

t 33, Powierzchnośc grunta":", pospolitych 
csobliwie, txoiaka itst: z samey ziemi, z same
go piasku, i mieszana. Sama ziemia znOWU{ 
wieloraka ie st: ciepleysza i zirnniey za, ta kto „ 

ra iest w wyższym połoźenrn, iest ciepła, oraz 
i ta, ktora it:st czarna: przeciwnym sposobem 
chłodna w niskim położeniu. 

t 34. Piaski są gorące, osobliwie w wyż„ 
szym poiożtniu, 1 latem słońce na nich wszy
stko wypala: ie żeli przecittż leżą w niż inte„ 
Qiaią zdroie, maił też 1 nieco chłodu, i mogił 
~o rodzić, lubo nie obficie. 

l 3 5. Jak rzadkie zaś s11 grunta p0przedza
i~ce, tak naywi~cey iest · mieszanych; a w 
łych naywiicey si~ uważa na t~ ziemi~, ktora. 

gor~ 
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iorę trzyma, albo ktou w pomieszaniu nay„ 
wi~Kszą część skhda, od tey bowiew wi~ksza 
lu 1nnieysza urodzlłyność si~ m1arkme. Po„ 
mrnąwszy :rzadko tr 1fia1~ce -si~ mieszam ny . wa. 
pienne, gipsowe, &c. pospolicie te być mogą 
im6. Cz~rna ziemia. 2.do. S1wa ziemia 3tio. 
Zołta iłowata. 4to. Czerwona. 5to. Kamieni
sta. 6to. Piasczysr:a. 71»0. Glrn1asta -gvo. 
Czerwona iłowata. 9no. Siwo piasczysta. 1 omo. 
Piasczysta z kamie1 farni. Z:istanowiemy siez nad 
zdatnością ich, 

I a 6. N a czarney Ziemi pokazuią doświad. 
czenia, ie dla zawar•ey w nicy tłustosci wszel.
kiego rodzaiu Zooź~ pomyślnie s1~ udaią. 
Grunta takowe nie potu..:hu 1 ą r zynaymn1ey 
wielkich gn niu nawozow, ctl e ro~b1cia i gł~„ 

bok1ego przeorania, ieżeU głtt oko iednako
we są. 

1 37 Siwa zitmia. albo opłowi.ała podo. 
bna do m.rglu , podobnież dobre składa grun. 
ta. N te p o t rzebuie głę,uo k ego rozbicia, ani 
przynaymniey cz~stcgo gnoiu nawozu, i rodzi 
czyste Zooża. 

' 3 8. Zołty iłowaty grunt nie iest wpra
wdz'1e . nayl .pszy, lec!z ani nayp odleyszy, ale 
irzedni. Potrzebuie obfitego nawozu, i wte
dy ródzi Zyto, J~czmień, Owies, Groch, a 
osobliwie Len. 

1 9, Czerwona ziemia iest naypodleysza. 
i do samey uprawy trudna. Potnebu1e obfi. 
tych nawo:rnw, i dobrego rozbicia; a wt~d-y 

moźe 
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ma-ie siit zdać dla Roślin tylko, nie dfa P~z e„ 
mcy. 

i 40, K.:imieniste grunta są rożne: iedne 
rnaią dobrą ztemię lub glinę, a takie są Śl'. ze„ 
dnie, rodzą osobltwie Zyto i Owies, Dni'gie 
maią czerwoną ziemt~ i piasek , a te są bardzo 
podłe : rzadko się kiedy co innego na nica 

uda1e, proc..:. Zyta i Owsu; i na tą ieszcze wie
le pracy -i nawozu pottzebuią. 

141. Piaskowe grunta także są rożne. Je„ 

Żeh są z dobrą ziem·1ą pormeszane, dobre są • . 
i każde 7...boże n~ nich czysto rośnie. Piaski 
.z gliną ieszcze są dobre: ani się bowiem w su

sz~ zbytnie spLekaią, ani w słot ,r naz byt roz ... 
rzedzaią. Piaski kamieniste w mokre lata do bre 
Zyta daią; lecz lat suchych mało ziarna rodzą, 
z ktoryeh mąka nie ma przedniey b.t?ł o śei. 

142 Gliniaste grunta są pospf'!ltc1e kwa„ 

"'śne dla tego. źe wiele wilgoci w się biorą , 

a nie pr~dko wysychaią; ztąd wiele miotły i 
kostrzewy xodzą. Pszenica si~ na nich i J~
czmień wcale nie udaią. A kiedy .gliniaste zie
mie przez wilgoć gnoie znacznie · wysysaią, 

obfitego wi~c nawozu potuebuią. Nadto z 
oraniem , wleczeniem i sianiem, wielkiego wy„ 
ciągaią pomiarkowania 

143. Czerwona iłowa ziemia, czasem z 
siwą pomieszana. iest śrzednia, i t:ośnie na niey 
Pszenica, Orkisz , Zyto, J~czmień, Owies, 
Groch, Wyka: przeciftŹ iey upraw:i i nawo
zami dopomodz potrzeba.. 
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i 44. Na si\vey pia1;kowey ziemi, g~ły b~" 
lizie do:;tatecznie nawie~ion '• t:osn1 Zooż' 
'Cienkie wprawd?.ie, ale pueci"ź nie n{\ypo „ 
dleysze. 

1 45· Kamienisto,piasczvste „ ktore są go. 
rące zi~m1e, da.ią czyste Z oż" de cienkie, 
i nieco z mi.otrą pomieszane. Więcey nayd.z\e 
si~ w dziełach Rolniczych, 

146. Co si~ tycze zdJtności ziemi na ł~
ki s.1mo:rodne ; (o sztuc~nych bowiem z wyż •. 
szych przepiso;,v rządzić s1~ mozna) te powin
ny być na ziemi sposobney do rodzenia trawy 
i zdatnych na siano Roślin. Jeżeli ;,r,1j~c nie są 
mieysca mokre lub błotne; obieraią si~ w niż. 
szycht nieco mieyscach z czarną ziemią . 

147. Gdzie lasy 2uiew2ią, uwaiaią na to, 
iaka ziemia iakie · Driewa :rodzić może. Na 
dobr~y i głttbokiey ziemi bez kamykow uda
ią si~ Wią~y, Topole włoskie i pospnlite, 
Klon, Cedry. Na w1lgotney, Olsze i Il.rza
zy. Na lekkiey, i gł~bokiey, W i ąz, Klon, 
Jesion, Queen Wcoski, Morela , W iśnia„ Ja
błoń. N a zi.emi kamien.1stey, Dąb, .Morwa, 
Buk. Na pit.sczystey, Sliwa Sosna Jodła 
M.Jdtzew, &c Nakoniec Ogrody potrzebu
.ią ziemi curney albo mieyscowey. albo na 
Wlez..1on.ey• 

' · 
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ROZDZIAŁ III. 

O Ziemi w wzglfdf(.ie gospodarskim. 

I48·w Tym wzgl~dzie wielot:·koby s ię 
wprawdzie ziemia uwaź~ć mog ł a!' 

kiedy przecl«tź niektore okolicznośe1 p oll}ie ś c i

ły sict w Rozdziale poprzedzaiącym, dru5!e si ę 
pomieszczą w następuiących : tu t yl 1·o bto.rfl 
ziemitt iako fundament pod rożne budow y, ta• 

ko popraw~ drog, osobliwie publiczny t h . 

~- t. 

Na iakiey Ziemil:mdowaj si; tfze1'a, albo moźnar 

Ił9· Budowa troiaka być może, c1~żka, 

naprzykład mury: lekk:J, iako drew niane bu

dynki: głęboka, n:iprzykład piwnice. Pod t!t 
trzecią kopane tzeczy, n;iprzykład Sadzawki, 
podszyć sice mogą; 

150. Cictź.kie budowy czyli to z Cegieł~ 
czyli z kamieni budowane, im maią być wyż

sze, tym te ż gruntowniey w ziemi stać mu
szą: a zatyn-J głibok ie mieć muszą fundam cnta, 
i na mocney ziemi być założone. Chcąc 

wi~e doświadczyć gł~boko ~datności ziemi, 

aby nieprz yszło kopać prożno, doświadcza sitt 
świdrem ziemnym. 

151. Kopiąc czyli doświadezaiąe, skoro 
e;i~ naydzie w gł~bi ziemia nie ruszana, twarda 

i opo„ 
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i opoczysta, na niey przestać trzeba. Podobnież 

prtys.tediszy d glfoy, moina iiJ e:1 nbeśpieczai;i„ 

q ziemi~ po"zytać. Piasek~ rzadkie ziemie i° 
~ustane, me C.lynif} beśpieczeństwa. 

1 S" z. Pfasek każdy zna : rzadk:i zaś zie
mię ł'atwo poznać moina; za naymnieysz'! bo· 
wiem sifą kot w ni~ wbity być rn )ie, i pod 
samemi nogami -częstokroć ustępuie. Ruszana 
~aś iiemi4 , albo kiedyś iui kopana, ·iest po• 

miesz r1na • i nie zacho ~uie porz:Jdku warsztwy ~ 
iakie w głębokości nayduiemy.„ 

1 5 ~. Opoczysta więc ziemia i glina , SQ 

beśpiec:mym fu damentem, pri..eciei. nie za> ie 
się na to $puszcz1Ć można, os )bliwie gdy s·~ 

dok•)pie nie głęboko pod zwifitrlch nią ~ien i~ 

Trafia si~ bowiem , ie takieJ ub ś irc:t.;i~'ey 

ziemi ledwie będ~ie war!lztwa kilku calo „ , a 
pod n.' ą może być piasek pf y nny ; ce by nie a1a
ł'l było zsqdi. Więc się tu i ()Wdzie ieszcze 

doświacfczy upewnienia czyli swi<lrem 'ie inym, 

czyli kopaniem, czyli tylko wbitym dragiem 
Żelaznym. 

I 5'.4. Procz tego, pod car m ciężkim za
budowanit!m, )le tylko być może, grnnt ie<lna·. 

kowy być pówinien • roiność bowiei:µ , zwł'a· 

szcza znaczna , tt;gości gruptu, może Qhociaź 

w niemałym czasie grozić niebeśpieczt:ńst em. 

Widziałem mury w 40. lat po postawieniu pa• 
dai.1c.e si~, z przyczyny, ie połową stały na. 
piasku , po~ow:t na glinie. Wohłhym ws~y„ 
stko na iednakow1121 nie rusza ym postawić pia 

IO M I. · 'l' sku,_ 
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sku, iak na dwoistym gruncie : ie;eliby bo„ 
wiem w takowym przypadku za czasem budo„ 
wa nieco w ziemię wsiadł'a, wsiadła by wsi~dzie 

ro w no. 

1 5 5. Co sili tycze mu-row mniey cię_ ·~ ldch. 

ktore do małey tylko wysokaści wypro wttdzu• 

ne być m i~ : te około fundamentow nie po
trzebuią tak wiele ttoskłiwości; osobliwie ie„ 
2eli nie m:"łii! być sklepione. Doh·p wny si~ 

chociaiby piasku r1ie ruszanego, by Je by nie był' 

pł'ynny, ale gruby i tęgowaty „ pm: stać na nim 

można. 

1s6. A zatym łatwo sobie. wnieść mo?.na, 
ze ieszcze mniey starania w tey . mierze p·otrze

buii owe niskie mury , naprzykhd opHkan 'e-
nia. Dość dla nich bitdzie zwier2chni=l t) lko ' 
skorup~ przekopać ~iemi : zawsze przeciez ł,lo

poki . iest sypana i rusz.ana, wykopać należy. 

1 5 7. Budowy drewniane, albo się pod 
podwaliną muruią, albo nie. Jeżeli się muru. 
i~, kaida ziemia na ten fundament dobra: i cho
ciaiby był' a ruszana, by le by nie . była bardzo 
rzildka, dostateczni być moie. Ztąd si~ tez po
spolicie tylko lada rowki wykopuią, chybaby
pod budowł miały być piwnice. 

1 53. Jeżeli się podwaliny nie maią pod„ 
murować ,, potrzeba, aby ziemia nie był'a pias
czyna , ani. mokra ·: i glina nie koniecznie do

bra iest. Na piasczystey bowiem ziemi, oso„ 

l>liwie szczerego piasku , budowa swym cię~a ... 
rem 
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rem ciśnie si~ w ziemię, iż często kroć ledwie ~ ie 
do okien w ziemi stu i~ ·e -w idziemy. 

159. Na mokJ.ey ziemi odbiera lłię budo
wie wiele trwałości. Wid2iemy, fo u ·t .ald clt 

domow ściany> a osobliwie pódw· rny t bardzo 

prędko gniią. Przy<laymy, ze pomiPhk nie dl a 
ludzi zawsze będąca wilgoć zyni nie edrowe • 
a przechowanie rzeczy prądki y skazie po Uega„ 

i<tce. 
160. Mo ~ife i e i gHna nie koniecznie 

doRra iest. D ~i e 1.rna W;'.Hav1diie grunt mocny 

i tęgi ; ale kiedy pospolicie m iew a :>dNie, mo

żna mieć wady z'-=mi mokrey tym zkudliw ze• 

im bardziey gli na pod budowQ 11igdy wyschn16 

nie moi e. Toż się dtieie „ ie i e ll g lina az za 

budowę znaczn ie vystęp11ie: owa bowiem wyStf• 

pui~ca n~braw ,zy z słot wilgoci tym więksiey .• 
im bHnziev ok.a p dachu do tego p .maga i udzie
la iey glinie p()d budową będącey > a ta znowu 

pr~dko wysychać nie może. 
161. l1emia więc pod drewn'ianą budO\li 

powin
1

na być czatna tęga, albo glina z piaski m 
pomieszana. Je?.el i okoliczności tego wyborn 
nie pozwal:;ią, wysy.paniem wyiszym > podmuro
waniem, lu~ inn, m ·przemysł'em, przyszłym złym 
skutkom za.pobieg ać się musi„ 

1 6 2 . Dla citgfośd rieczy, przystąpmy d() 

dziedzińcow albo podworzow przy zabudowauht-. 
Prawda, źe . to si~ rzadko da ie obr.ać podług upo„ 

dobania , przecież pomowić można przynay• 

mnie,y. iaka 11a to ziemia iest-nie 2datna. 
TI 163. 
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16 3. Nie zdatna iest ziemia szczeropias. 
czysta. Jak bowiem cz~ste przechodzenie sii; 
na takich mieyscach iest poozebne, tak ~uchych 
czasuw, iest każdemu wbdomo , ie cięikie. 

Nie zdatna też iest i ziemia suzeroglin ·asta: 
lubo boi.viem suchego czasu czyni wygodę, ?e 
iest twaida; ale za to w sł'oty chodzenie i ci"„ 
ik1e i śliskie. 

164. Co się tycie budowy podziemney, 
naprzykład piwnic, te naygi'owniey powinny 
być na mieyseu suchym tak od wod podzie
mnych , iak powierzdwwnych. Na coiby si~ 

2dał'y, gdyby ie !)(Ody zalewafy ? Ziemia, w 

ltorey się kopi~, ma mieć te przy_mioty: 1 mo. 
Aby żadnych z zi mi nie przep~sztzała smro
dow : ido. Aby latem by(a chrodna, a zimt 
c:iepł'a. Skalista ziemia , do tego naylepsza, 
nie wszę~zie i~st: ale i gliniasta temu zadość 

uczymc może. Ot~ieniem swoim 1de przepu· 
szc~a smrodow ziemi, chybaby sama byfa smro. 
clliwa. Spieczeniem si~ swoim nie przepuszcza 
ciepfa słonecznego, a zatym latem chfod u- . 
trzymuie. Dla gęstości swoiey nie bardzo gł'~
boko przemarza, a zatym nuczom broni gł~b· 
szego przystępu. 

~ 6;. Mog.fbym tu·. ieszcze co przytoczyć 
o kopanych Sadzawkach, . Studniach &c: alem 
o pierwszych napisał w Tomie III. o Zwierz;
tacb , pisz'lc o Rybach : o drugich masz nie„ 
co 'w Części II. o Wodach, Tomu tego , kto. 
'SJ mis:a Ft~ed sob<i• O J3u~awach rożnych go• 

spo-
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spocluskich mim1enił'em w Tomie JII. o Ro„ 
ślinach , ·w Tomie I j 1I o Zwir!rZf tacb. O 
Budowach zaś głownieyszych czytay Pisma bu• 

downicze: a ' fa przyst~pu1ę do tego, co mł 
naywiększym ~yło powodtm do ucqnienia te„ 
go Rozdziała. 

Popt'ałVtr Ziemi DrfJg Publiczn;'ch. 

166 Poprawa cł,rog, osobliwie publicznych, 
albo n mieys a, dokt;J się ]ed ·ie pri,eórać mo· 
i n , a prz ··bierać się potrzeba, -iest uecz'} ie„ 

dn~ '.l: nay otrzebnieysiych i n:.ypożyteczniey• 
szych : zcąd te~ myśl moi'! osobliwiey do te. 
go obrocił'em. • · 

16 7. J e '.E li si~ Qgl~damy na publiczne 
drogi, czyliż mo ;na to ~nieść na sobie, bez 

po mszenia u mysfu, Że Cuilzo~iemcy Kray prze
iei_diaiący , nazwać go mog~ nieiaką .pusty. 
nią , rzadko w nim gdzie widząc przył'oźoney 

Judzkiey ręki, co przecież u siebie po~poli" 

cie wioz11 ? Alhoiby i naszym w Kraiu Dwo
rom priebieraiącym się na Seymy, Trybuna• 

ły; &c: nie miJszaby była fozcła każdego czasu 
dobra f 

168. H::indel tak zagraniczny, i'ako i kra„ 
iowy, owe to źrzodfa. dochodow Jtraiowych • 
ci~gnie się drog.a mi public.rnemi. o ał'by przy
in-am si~ hanctlui~cy dla_ do~rych wsz;dzie drog 

Tł po„ 
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powiękgzyć opłat~ era·, a za to umnieygzyl H„ 
czbę koni kosztownie chowanych : zwfaszcza, i 
na mniey koni&ch więceyby mogr po mieścić to„ 
'W"ifOw. Przydaymv pożytek i szczególnych. o„ 
by wa.te lot": dla dobrrch drog podnbnoby i ich 
J.·nnarki były ludnieys1,e. Nie rownie, przy„ 
zn~m sifi , wi~cey moi na by przy :ieś.ć pobudek 
na stmnę drog pnblkin\' .h. 

1 ó9 Ale ill id~ i Jo drog prywatnycb. 
J 1kie111ikotwiek drogami jad~ 1ud:6ie, za?ywai~ 

do te~o Bydląt; coi te Byd ęt• b.ardziey gupł 

i n~d.d, iak da drog_a l Wiem, ie kaid 11 przy„ 
t11,.,. ł "? mila dobrey drogi nie trak zn~d.d konia. 
:ie: k c ~ tokrość iedna kaluia , staie piasku· &c. 
A mał'oz Kr.do vi", i Właścicielom zawisło na 
ccaleniu Bydląt? 

170. Są mieysca, kt-ore. Zhoia s-woie do 
2zek: spławn·ych sprowadzać musz~ przez n~y
niegoclziwsze drogi· : czetnuż dla. lndzi i swych 
ł>ydl~t nie popra will?' Sf! mieysca, kto re się na 
nieprzystępne s ve 1as-y naprzykł'ad ty J ko patu11 ,, 
i ledwie \V kilka lat doc:zekawszy si1t naleir 
tey zi·my , z nic korzysta€ mogą : czemuż drog 
nie zrobict ? S<J mieysca , gdzie dla zepsowa
Dych drog· omiiaiąc przeieżd·żaiący, wyieidża„ 

ii} Zboia: kopią się rowy, zab1iaią si~ koły na 
Wi~kSZi szkodę, bo omiiai~cy daley omiioill : a 

.o poprawieniu zepsowaney drogt .rzadko kto po· 
myśli. 

1 71. Kaidy się zgodzi ze mn~, Że wolał„ 
b1 od poprawy droi iaki mierni czynić opła„ 

t~' 
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tę , -aniżeli gdzie więzną€, ~lho topić się. Bio
~ą wprawdzie u nas na wieJn mieyscach gro
belne , cła, od prowadionych ,bydl~t ó·c: a 
prawdziwie s~rlząc, w ni<:ktorych mieysi.:ach i 
bezprawnie, za iakowy niby mostek, gdzie go 
nie p<. trzeba; alb~ za drogę c.hrost~m i drze
Wt'm okri!głym t k poprawion~, ie ną niey czę
st )kr' ć bydl~ta nogi ł,.mią: albo z oś, co kie
clyś było, a dt1ś tego i znaku nie m'a. 

l 7 2. W i ·.demy fol n.a niektorych miey
scad~ przepyszne rlrógi , fak w Ekonomii Gro„ 
dzief1sk1ey, w Dobrach J'. O. Xięiney Jabf~
nowski Woiewodziny Brad'aws.k iey, i w n ·e-

· J<.torycI~ innych : alp iak to iest mara liczba 
wz 1,lędem Kraiu cafego ? Widzie: my w wielu 
mieyscach n 1 2łych pr;.oeprawach pociynione gro„ 
ble, iż dla ich wielości nie mogę nikomu przy
pis,1Ć mech~ć pouądku , ale tylko niewiado
mość go ncqnienia. Przeieżdiał'em sam przez 
groblę do~ć długą, a porz~dnie na ile sypaną, 
ale ie z tegoż Hu była wywyższona , coż się 

dzieie? oto co przedtym w słoty poiazd grz2zł 

ai do osi , teraz na sypanym ile grzęźnie da
leko gfębiey. 

1 7 3. Przystąpmyż iuz do sposobow po
prawy drag. Poprawa drog na tym z.awista: 

1 mo. i\ by drogi był'y .wyprostowane. 2do. Aby 
hył'y tak szerokie, ii by si~ dwa poia7,dy obok 

wygodnie pomieścić mogły. Jtio. Aby gdzie 
są zfe, albo dla przeiazdu tJudne przeprawy „ 
byty naprawione, Ą-to. Aby ta p prawa w ka· 

zdym 
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żdym czasie czyrił'a wygodę fto·, Aby ta po .... 
prawa zawsze była utrzymyw;i.na, 610. Przy.;. 
lać mogę, aby była 'zym ozdobiona. 

1·74 Wyprostowanie drog nie iest ladaia ... 
k:i części'! poprawy. Dokądkolwiek „ chociaż. 

by naybli ley, iedzie'm-y zawsze drog~ r,oinie wy
kręcaiąq się,. naprzykł'ad lini:i a. a. a. Tab: II. 
Fig: 1 r. t : drJga gdyby była prost<J linią b. b. b. 
nie b. raź by nierownic krotsza, a zatvm spor. 
nieys~a ? Coi mowić ~ kiedy mieyscami tak w 
okoio., obieidia' trzeba, ii z.a wyprostowanfoin 
połow~ uoyfQby· drogi ? 

17 5. Nie mofo przes2kadza wygodlie drog„ 
gdy· s:} tak wąikie, iż się poiazdy minąć nie 
rnogi. Priy publicz-nych wi~c drogach oko mieć· 
należy na poiazdy fak naywięks1.e; dobrieby 

"' byio i na nayprywatnieyszych ten wzgJ~.d za<:ho·· 
w;tĆ. Albo ~ bowiem nie mo : e pnypaść i t~m 

potrzeba znacznych poi;izdow :· pr:zynaymniey· 
gdzie· ładowane fory zboża, si~na , , przecho· 
dzą~ Do tego t gdy mieysce iakie potr1iebuie· 
poprawy , ktor~dy tymczasem przeie;.d?ać bę

d~: dla tey ostatniey przyczyny na.. pn blicznych. 
drogach „ więcey iak ~wa poiazdy miial się p9· 
winny. · 

17 6. Co .;ię· tycze .Mostow. , Grobel „ te 

iezeli nie · s~ bard.zo d:l'ugie, na prywatnych rtro
gac h mogą być. na icd ... n poiazd szerokie : lecz· 
df·uiie, a na publicznych drogach, wszystkie· 
powinny mieć szerokośC. wygodni pod dwa po
"'azdy. 



G O S P O D A R S K I C H. 2 9 7 

„ t 7 7. Mosty i Groble powinny być tak 

czynione, aby ~aidego czasu byfy wygo_dne. 
Co;!. za korzyść, źe mam dobrą drogę , kjedy 

przez się dob a iest, a ·w cza~ie powodzi oie 

<loiadit do mostu, czasu sfoty topię się na gro

bli, cza.su rozpuszczania lodow &c: przeiechać 

nie mogę f' 
1 7 8. Zad na rzecz nie moie być trw ała ~ 

tym barcłziey drogi ro?nym przypJ1 kom od
legaiące. Utrzymyw;ani więc i pr;pnrn arii po
triebne iest: be~ zachowani% teg , raz uczy ni o• 

n· k "e d yś p11prawa , gdy się pops ie• daleko 

gom'~ rzecz czyni , iak przez sitt, b ć mogfa. 

Ab ia' c1,ęst. naprawa nte była potrzebna, 

grunto";nie ~ pnczątkl ma si .... uczy11jć„ 
179. J i teraz obac~~my am~ popraw~ 

d'rog. Dr gi . mogą by ć Jb<.>- na twarde· za • 
. wsze ziemi , albo na ile lub glii ie, a.lbrJ na 

pi :i sl~ach, albo na Motach, albo nakoniec pr~e1: 

gęste kamienie. 
18 o. Drogi na twardey zawsze ziemi nie 

wiele zatrudniai°''• Naywięcey na tym zawisfo„ 
aby dwa razy do roku koleie bvły zasypywa• 

ne : a by ieiełi gdzie woda stać zamyśla, wcze

śnie by.f:t wypuszczona, i mieysce to, :Je niż• ' 

sze, takową:l ziemi'} zasypane i ubite. 
18 1. Na H'ach i gHnach niczym się 1e-

piey drogi nie naprawui<i > iak n2wieziooym i 
pomieszanym piaskiem. Jeżeli na takiey ziemi 

. dla bliskiey wody- potrzeba wywyiszenia gro
bli;, ta si; nie powinna czynić tylko w śrzo 

/ 
lata,,. 
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lata, kiedy si~ stara droga fak naylepiey spie ... 
cze. Grzbiet takowey drogi powinien. być, wy
pukły , okrąg:Lw,y , dJa spadku wody. Gf~bo

kie .koleie, ktore si~ st<iĆ mogą w sf<•tne cza-
~ sy, nie zrownai~ si~, aż droga dofune wyschnie. 

Jeirliby gdzie woda stać chl-iała , wcieśr. ie 
się wypnsc1. Je;;eli gdzie niższe mieysca za. 

syp<.Ć przyidzie, nie trzeba 2a?ywać ani fr szyn„ 
:ini chmstu: gdy bowiem ir Jub glina rozgrzę .. 
2ni~, na takich mieysc--cb bydlęta nog· ·fa1mć 
n10g'!: ziemia z błot z grnzem ceglanym mie" 
sza na do tego nay lepsza.. Na koniec Howe luo 
gliniaste drogi nie m:iii! mieć drcrewa z poiu· 
łlniowey strony, · ktoreby pr~dkiemu wysychaniu 
1Nielk~ czyniły ptz~szkodę. 

1 8 2. Piaski rzadkie, na ktorjch sii; ko„ 
le ie zaraz za poiazdem zasypui~, poprawić sit; 
xnogą przez nawiezion~ i pomieszaną z piaskiem 
glinę , horąby si~ uścieiane faszyny przesypy
wały i zasypały. 

18 J. Na mokrych tylko mieyscach, kto
%e wody nie zalewaii, nie trzeba więcey, iak 
na drogę nawieść piasku, od tego otęieie. Lecz 

_na bfotac h , gdzie s;i wody , potrzeba tak wy„ 
sok'! wykop~ć groblę, .aby naywiększ:i wodę prze„ 
wyiszała, .Dla tey grobli wysypania tylko się 

· ~ obustron wykopii rowy, a ziemia z nic'1 na 
grobl~ wyrzuci. Woda z rowow upatrzonym 
spadkiem odchod , a w niektorych mieyscach 
pod dauemi mostami przechod przez grnbl~ mieć 
powinna. 

' ' 
I 



G O S P O D A R S K I C H. 2 9 9 

1 R.+· Groble u nas pospolicie robione , 
mnsz~ wyznać, że s~ bardzo źle Hadzfone, .-I. -
bowiem i potrz~sane ziemi=ł chrosty scsnowe , 
brzozowe &c: gdy w ziemi gnić zacznf!, za· 

' niedba się poprawa, d Jey i przeia~d i popra
wę ledwie czyni~ podobną 

J 8 5. Maiąc wi~c sy ać groblę, na micy. 
sce, gdzie ma być, nawiezie się zim~ pi -sku, 
p · .istk· zał'oiy się gęsto faszynami ; t: k gd · zie
mia rozpuszczać zacznie , zwi~że się d' br1 z 
pi<i..tkiem , i ipod ugruntuie. Przyszfogo hta 
dokończy się do upodobaney wysokości ~kła· 

daniem faszyn i prie!=ypywaniem iiemi. z ro~ 

wow kopanyc.b wyuuconą . Afoło co iuż nie do-· 
c:hodz~c potrzebney . wysl)kości, zaściele się gę

sto ziemia na faszynach Ś1t ie7.emi koneniami 
T:ltarskiego ziela , i n a pkdź grubu z.,sypie si~ 
piaskiem pomieszanym z p<i c:tesi ::i mt konopne
mJ. Paczesie bronią .rolsypyw ani a się piasku: 
a Tatarskie ziele pn:erastai2c grobl~, narlzwy
czaynie i'! umocni. 

s 8 6. Kamieniste zbytnie cl rogi, prędko by 
się uprz~tneły , gdybyśmy do budowy lub in. 
JJych potrzeb wi~c.ey kan,ieni za?ywać chcieli: 
wtedy bowiem zaleci.foby si~ wo:?:jcym , aby ka
mienie z drog nayp-ierwey zwozili. Nalazły

by się i inne na uprzi1 tn ienit ich sposoby bez 
naprzykrzenia się ludziom. Niechby P:astusi <:o
dzień ieden kamień z drogi upriątnęli : :niech
by kaidy z pola powracaiący talie po iednym 
<>dr.tu~ił: 11iechby czasow nwycb : kie<ly inna ro. 

bota 
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bota nie nagli, każdy prosto swego gruntu c:o 
rok kilka usunął hn11eni : niechby te w'i)stkie 
kamienje kładli na b<Jku drogi : powoli za cza
sem nie byryby na drodze '.kamienie, ale drogi 

byłyby niemi opasane. 
18 7 N a koniec nie nalezy mofo nic do 

dobrnci drogi, gdy y był'<l rzewami oqs adzo„ 
na : ale wiele -iey przydaie p rzyiemności. Przy 
groblach błotnych saćione Olsze lab Wieri f·y ~ 

gruntu i ą kor~eniami swemi groble. Ztymwsq

stk1m aby prtzdkiemu osychanfo nie był'y prie. 

szkod~ „ z pofudniowey strony albo wcale Qie • 
albo ra dko maici być sa.dzone. 

I R o z p z I A Ł IV. 

O Ziemiach Jo Rfkodzłei zdatnyc!J. 

18 8. JtRzez Rękodzielne Ziemie rozumiem te „ 
z ktory·ch przez rofoe Kunszta i Rze· 

miosła robh1 się rzeczy zdatne dla wygody i 
potrzeby ludzi. Z powodu tego op isu, zosta· 
wuię z;.emie farbowne do osobnego, ·przy ~zrego 

R zdziału: lubo bowiem niemi roine J'Zoczy o· 
zdobio e by~ mog~, przeciei si~ z nieb samych 
pospolicie nic nie robi. Ziemie t :ł kie Ręko· 

dzielne mogą być Bud()wnicze , Naczyniane • 
Szkla nne, Sukiennicze, i inne roine. 

, •\ 
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$. I• 

O Ziemiach do Budowy sfrlŻJcych. 

Ig 9. sil Domy' albo w riich części. z 
Cegier murowane, s1:1 Dad10wki pokrywane: w 

mur wchodzi i wapno z -pi~skiem miesi/lane. s~ 
Domy, albo części iakie z gliny lepione. A za. 
tym w tym Paragrafie będt.ie o Ziemiach na Ce· 
grę, Dachowkę, \Vapno: o pi;."skach murowych, 
o glinie. do lepienia &c. Przydam nieco o Gi„ 
psie , Ziemney m~ce, &c. 

1 9 o. Cegfa robi się z giiny: i"ko zaś 
·ni·e każda glina iest iednakowa , ta~ nie z ka. 
żdey ieunakowey dobroci Cegła: owszem_ nie· 
ktore na cegł'ę s~ nk~datne. Glina na Cegłę, 
powinna mieć w sobie nie piasku; powinna 
siie w ogniu zac~erwienić i u alić do t~ardo
.ści kamienney: nie powinn:i mieć w sobie mar· 
glu albo kamykow. Sfowem, nic powil"~a być 
bardzo tfusta, ani bardzo chuda. Takowa gli„ 
na na Cegłę rzadko gd?.ieby się nie n lada, i 
u nas pośpolicie iest bf~kitnawa, grubsie ·nie· 
co CMistki w sobie mai~ca. W Anglii ma być 
bardio subtelna, a zt<td Angielskie- egfy nad
zwyczayney twardości, Zdaie si~, ze dawniey~ 
szych wiekow albo inn~ glin~ mieć musieli , 
albo inaczey wypalali: pomin:iwszy bowiem in• 
ńe dawnieyszych ostatki, w samey Krzyźackiey 
u nas budowie, widiiemy Cegł'~ riierownie twatd· 
1z1 od teraźnieyszey. 

J 9 •• 
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191. Dla d~świtldczenia zdatności gliny 
na Cegłę, ka: wodą z niey porobić placuszki 

na czwart~ część cala grube. '\Ą ysusz dobr~e. 

Odday do Zdun • niech z iego naezyniami 

priez 2+ godzin w dobrym ogniu się upal~. 

Gdy ostygn<l, obaczysz po nkh, iaka możo 
być Cegła. 

r 92. Upatrzywszy glinę zdatn~ na Ce.,r.!ę, 

aby z niey tobiona Cegł'a była bez przp. :i ry , 
powinn3 się kopać w Auguście, i na mierne 
zwozić kupv; aby i~ sł'ońce pA>:cwarzył'o, wia~ 
try przewiały, i mrozy. należycie rozwolnify. 

Na wiosnę, leżąca przez zimę glina , zwozi 

się pod szopy do dołow, nalewa się wodą aź 

przemięknie, i nogami się tratuie. Po prze
tratowaniu sieka się źeJaznemi rydlami , lub u

myślnie do tego ielazami , a by wszystkie w niey 
grudki były porozbiiane, a kamyciki &c: po

wyrzucane. 

1 9 J. Z tak przysposohioney gliny Stry
charze robii Cegłę na umyśloym „ stole piaskiem 

potrząsai<jc, i w formę cegfową glinę tł'oci <Jc. 

Jako zaś Cegły są rozne , tak i rożne na nie 

formy. Posadzkowa rożney wielkości , tak s:te
roka iak długa. Sklepowa do sklepienia z ie· 

dnego boku. klinowah. Gzymsowka do wysa„ 
dzania gzymsow , m<t wycięcia w formie wyra-

- bierne. Murowka pospolita do murowania , po

winna pospolicie mieć 3. cale grubości, 6. ca

low szerokoici, • 2. calow dfugości. 
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' 1 94. \Vyrobiona w formie Cegfa , każda 
osobno kfadtie się pod szop~ , gdzie wiatrem 
wysych:!. Widzia.ł'em Niemca Strycha..rzn, kto„ 
ry sąm codzień po 11 oo. Cegieł' wyrabiał'. Prze„ 
·suszona pod siopą zwotl-li się do piecat uHn<lA, 
i wypala si~ ogniem <lre~ som0wych. Pier
wsze dwa dni lekki daie się ogień , i barJ zi y

1 

tylko hm:ący, ii by Cet.fa zupełnie dosycha-fa; 
potym zasyp~wszy ziemi~ wierzch pieca, aby 
płomień nigdt1~ nie przec h d~i:ł', daie się p.rzez 
trly doi i dwie nocy mocny ogień. Nakoniec„ 
.g1ły Cegł'a w piecu przei tyd.deń ochfodnie • 
wfwieEie się. _ · 

1 9 5. Dobra i dobr2e wypalona Ce gra po. 
winna być lekka, mocna nie kru\: J.! , gfos czy„ 
.sty uderzona wydaitca, w wodzie k loru. nle
o ·Jmieniai~ca, cierwona. Po via«hi<j, ie Ce„ 
gła w wodzie namoczona, i p()wtornie w piecn 
wypalona , nadzwyczaynych nabiera przym io„ 
tow : ale kto tego na . wielu doświadczać ze
chce ( Tyle wiem, że gd1de są gliny tfuste, 
ii qmy~łnego przymieszania piasku potrzeb 1ą, 

tam przymieszany piasek żelazny, ktory iest cie
mno-czerwony , Cc;gfy czyni mocne „ i czerwo• 
ne iak malowane. 

196. Dachowka podobnież robi · się z gli„ 
ny; ate kiedy ta zazywa się na pobycie da
cho v, glina na ni'! nie każda iest zdatna. Lu

_ bo bowiem moie mieć nieco w sobie piasku • 
ale ten powinien być · drobny, powinno ge> 
by~ m.ał'o , i glina tłusta~ ledwie garncarskiey 

nie. 
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niedocbodz:Jca. Roźne wprawdzie takowe nay

do w ać się mog'! gliny : uaylepsza. przec i eż iest 
<>wa, ktora gdy uschnie , na kostkowe pad a s i ~ 

a~stki 
19 7. Doświadczenie gliny na Da c h ow k~ 

naypierwey na tym zawisfo ~ aby ~ paka ·h nie 
miała znacznr-·y szorstkości , potvm up ali ć się 

mo9ą pl ~ uszki, i k ię o Cegłach nam1en ifo, 
i z tych o z i.; atności OsiJJzić . 

19g Glin:t wykop ana ieszcze l epiey u. · 

gnić powinna, iak na Cegł'ę. U ~M pospc.Jicie 

wytł'ac .aj~ w drewnianych formach , zagrani
czni zaś w żelaznych. Pomi oi}wszy Jawne ga.: 
ttrnki DachowekJ mi~dzy ktocemi byty i po-

/ 

lewane: teraz dwoiste si~ saiywaią. Wygina. 
tte, do których narożnice s01 Gąsiory . Drugie 

](arpiowki pł'askie. Z tych . IGrpiowkt' s;i le

ps~e: nie obciil7.ai:} bowiem tyle dacJ.iu, i iedcn 
. Człowiek przez dzień, moze ich I 500. wytł'o

nyć. 
1 Q9. Po wysuszeniu pod szop~, kł'adqc 

n• pułkach kaid:) 9;obno: wypalai:i się, iak 
Cegł'a, i pospolicie razem mi~dzy Cegr~, lu. 
bo i same wypalone być mog:i. Dobra i do

brze wypalona D achowka, powinna być bardzo 
lekka, czerwona, g.fośno·brzmi~ca, nie powirt
na si~ na sł'o ie kruszyć lub padać, nie powin
na wody w siebie ci~gniĆ , ani tym hardziey 
przepuszczać. 

z oo. Gdzie wiele iest krzemieni, moi na 

mieć Dachowk~ nadzwyczayney twa.rdoaci i lek. 
kości. 
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](osci. Krzemienie ułożone na kupę, upalą s1~ 
ogniem, w czasie gdy będą. naygortttsze, uga
szą s1~ wodą. Kllkakr tnte to powtorzywszy. 
tak. będą kruche, że si~ łatwo zttrą na bar. 
dzo mt3łki pro~b. P.ro hu tego cząstka wmie„ 
-Szana w glintt „ albo l t pity k źda Dachowka 
.nim potr;:ą;;-n1ona, uczyni polewę. Lecz ieźe„ 

li s1ę ma. maszać ...._. glin~, witlość pierwt:y 
ma być na osobnych placus2 kach dosw1~dczona. 

201. Glina 1 sz-cze do budowy rożnie sitt 
potrzt;bu1e. . W podf eh Dom ach zamiast rze
czy murowanych , wszy .-·tlue !!. i gliny le
pione. Komrny, PGsad , ki., &c. U mt-ktorych 
ściany gliną mazrtne. N1dt „ .; Wfale z 6li„ 
ny bU.do·."iatH:!. W Stoddach kl<zpiska są gli„ 
i:iiane, &c. &e. 

202. O Kl episkach napisałem w Tomie III. 
o Roślinach, piszą::; o Roln1 twie: tu wi<te tyl„ 
ko nap isz~ o dalszym wymtt>nlQnym zaźy rn. 
Do wsz) stkiego tego, ni.t po w n na byc gl na 
s~1eza, ale długo uleźałd: proc z trwał o' ci, 
zapobiega sitt tym sposot>ern Sw1tr<:zom po
spolicie si~ w św1eżey glinie zal~ga1ącym. Co 
Slct tycze Kominow i P1ec-0w, dobra w nich 
i~st glina w tych mieyscach, gdzie sice {Jg1c.ń 

palt: od ogni<S się bo\'li· em w kamień wypala. 
Nad Dachem zaś lepior~a tylko, iak zwyczay„ 
nie na Podlasiu i Ma '.owszu, odpada prędko , 
i od sł si~ zlewa: ale moźna ·na to zaźyć 

sposobu, iak daley opiszce o budowie ghnia. 
ney. 

TOM I. U ~og. 
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~og. Niektorzy 1 mażą gliną ściJny, pod~· 
bnÓ tym końcem, aby były beśpiecznieysze 

, od Sąsiedzkiego ·ognia; co chcąc dmdzy uczy• 
nie trwaley, zabiiaią pie.rwey w, ściany klim.lei. 
lak ·pierwsze, tak drugie na mało iitt przyda: 
wktotee bowiem glina opada, i ściany gołe 
zostaią. Kto ścianom swoim chce dać trwałą 

, ,,. powłok' , niech glin! tozmąci w wodzie, a 
gdy grube cz~ści na dno upadną, niecli zleie 
mątną wod~, w ktorey osiEtdzie bardzo miał
ka glina: tey nazbierawszy, i z ' stochmalem ż 
tnłyna pomieszawszy. pomaże ni-ą ściiłny bar
dzo trwale. 

~04. Jest ieszcze bez gliny pomazanie 
scian, 1 do nayu~zciwszych Domow zdatne, 
ktorym drewnianey budowie można dać pazor: 
Sllurowany, i ktore z~ doświatlczeń cudzoziem. 
skich, dłago sitt i nayg wa!townieyszemu opie. 
ta ogniowi. Rzećz Sii tak ma. Sc1any nama
~ą si~ smołą pakowką. Smoła poki nie skrze
pnie, potrząśnie sicz ostrym drobnym piaskiem, 
i piasek ławeczką ntrze się i urownia. Gdy t<> 
wyschnie, namaże ;i~ nast~puiąc~ mieszaniną. 
Starego wapna gaszonego trzy cz~ści rozm!}„ 
ei si~ krwi~ wołową: w to sitz włoży czy
seey · tłustey gliny cz~ść osma , tłuczoneg.o 

"gipsu cz~ić osma, miałkiego czystego piaska 
cz~ść czwarta, połowa miałko utłuczoney ce 
gły, grubo potłuczoney zendry lfowalskie'y 
trzy osmyeh , cz~ści , sierci bydląt połowa. 
i należycie sii pomiesza, Jeżeli ieit przyg~sto • . 

1", 
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pnylei-e 'Sili krwi bydl1cey.: ideli nadko • 
sto1ąc zg'ęstwi·eie . 

. 2 o 5. Gdy si~ tym ·iciany na osm11 cz~ić 
tala -grubo namażą„ urowlłiait si~ lieblami :albo 
ławec z-kami Mularskiemi., i po'.ki mokre · :Sł 
potnąsm! ·si~ piasluem: gdy usychać poeznt 
utr.ze .sitt -i ·urownia piasek. Po .zupełnym wy
schnienru namażą· sii znown .mieszanint z wa. 
pna" dwu trz.e.cich. cz~ści piasku., Jcrwi wołowey 
i z·~d .ryll ·a :nakonie.-e pobiel• :sit wapnem. Da. 
chy tarcicowe ,podo-bnież .mazane bat:dzo s• -do. 
bre, :i moina :one na&on.iec nie pobielać leu; 
Qczerwienić. 

~06. Gdzie o drzewo trudno, mozn-a do. 
my budować z gliny, ·od oka murewanym nie 
wiele .ust~puiące , od Pruskiego wiązania łe

pszt, -a ·od o.gnia nad drewniane beśpiecznley-. 

sze. Sci_ana w takowey buoo~e ~aie ~1~ n• 
podobt~ilstwo Pruskiego wi21zania„ ~le ~iii wił· 

%e rzadz·ey, a pola otworzyste „ .zatykaif 
si~ ·śrzednio . :gęstemi drevvnianemi szczeblami. 
Vgoiła dobrze :i utrat:owana gltna, kładzie ·ai~ 

na passy długie prostey 'Słomy„ i robią si~ 'Z 

niey wałki upodobam~y -gi:ubości. i iemi wał
kami pruplata'i! się szczeble, iak płot chro• 
_stem, zewnątrz i wewnątrz domaie 'Sit glin•• 
wyrownia, i gdy wyschnie, wybieli si~. Drzewo 
wi~zmia w ścianach, i dach l:atcicowy, mon 
si~ namazać mieszanin,, w popxzedzaiłcycla 
liczba.c'h wypisant. 
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2 07. Wapno wielorako potrzebne, a nay 
głowniey do murowania Cegłą, alb() się pali 
21 ziemi wapiennych, albo z kamif-ni : ki ' dy 
przeci~ż paleme z kt1mieni i pospolltszt iest, 
i wapno z nich n1erownie dosk onds~e ; za
chowałem wi~c sobie t~ rzecz do 11~ r fr ia w 
w Tom1e II. gdzie n;ipisałem o Kam1tniach. 
Tu tylk:o o zitm1 wap1enney tyle namienię, 
że ieźth iest miałka , i nie kopie s•tt sztu· 
kami: do upalenia mitrne p'1erwey sitt z niey 
bryłki porobić muszą. Z tymwuystkim wa
pno ziemne nayzdatn1eysze iest do nnwoże. 
nia potrztbuiących go gruntow. 

2 08. W apno same do muru vania nie zda. 
tne iest: nie zwiąże Cegły z C1głą bez puy„ 
mieszania piasku. Nie k.tźdy zaś piasek do 
tego zdatny iest. Powinien być kamienisty, 
albo iako mowiemy dziarnisty: powinien być 
gruby i ostry. Taki zaś rzadko S1f2 gdzie u 
nas naydzie na powierz eh nośe1, i:le go p O• 
spalicie gł~biey kop " ć trzeba. 

~09. Ob ecałem wprawdJ:ie o:i początku 
tego Paragrafo, napisać nieco o G ipsie: kie
dy przeci~ź Z le mia gipsowa bardzo rzadka ie st, 
i pospolicie Gips mamy z kamieni : i to do 
kamieni zacbowuit· Co się za& tycze Ziemney 
mąki, Stenomarga, albo Lithomarga, ta podo
bno ąo niczego więcey nie· b~d

1

z1e zdatna, iak 
.do nietrwałego pobielania ściaR. W Z ag rani. 
cznych Państwach, za świadectwem Walleryu
sza, d.rogich czasow chleb z niey Pieczono, 

ale 
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~le ~ zgubą ludzi. Namienia Volc'k11111n, ze tak 
czynio! o w wyższey Luzacyi pod Wsią Mii'„ 

skaw R eku 17 I 3. w X ttstwie Anhalt ,Rok1.1 
1649. 1684· 1697. w Alsapyi Roku 16i3. &c. 

~· ~. 

O Ziem.iacb da wyrltbiania roinycb N.ic~yń 

2.datr.ycb. 

21 o. Niłczynia tu tvlko rozumiem glinia„ 
ne, począws4y od Porcellany, ai da prosc1.ch 
czarny<=h garkow. W łączy wszy ~i~c ieszc~e 
S„ kto; Porcdlana i Farfury, i Garncarsltie :ro
żne roboty, Pr.ragr f ten Zdbior~. 

~ 1 r · Parcel fona. , są to o we bardzo koszt"' ... 
wne rożne naczynia, w przełamanm r:iie1a'ką. 
szklanność pokazuią e, w pół przezroczyste, 
po~po!icie białe i . tożnemi ozdot>ami upstrzo„ 
ne. D1wniey one Europa drogo kupował~, 
przedn'ieysze z Chin , podleysze z J „polui, 
nie maią właśeiwey pewności z cz~~ooy ro
blOne były. 211 usilną przecictż pracą doszła 
Europa taiemnicy, i teraz robią Porce1lan4t w 
Franeyi; w Austryi, ni wielu mieyscach w 
Niemczech , a osobliwie w Saxonii, Chińskiey 
nic, albo mało co u.·t~puiącą. 

2. 1 '.lr. M.iterya, z ktorey sitt robi, iest gli„ 
na bardzo subtelna, ale chuda: blada albo iasno„ 
siwa: czasem pyłkowata i lśni11ca, czasem 
~twardaiała: iedna ieŚt czysta, druga z wa„ 
piennii ziemit pomieszana. 
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~ 13. Dla· doświadczeni~ zd·atnoś.ci· tey gti. 
11y, w ied'ną cz~ić zmiesza. sif nieco wapnaa. 
w drug' gipsu, tneeia. si~ zostawi bez przy
mi~szania-. Z każdey części osobne· cieniu:. 
ahne potobi=! si~ placuszki. lako zaś wypala.· 
11ie Poxeellany wiele z.awista na· śtzedni&Dl 

ogniu, tak. i. w d'oświadczemu, aby. si~. zacho,.. 
wato: iedne placuszki. upalą sili tylko. w ognilł: 

garncaiskią1. gdzie sitz powi.nny; stać podobne~ 

Farfurze:- drugie w ogniu, gdzJe Szkło topi~„ 

tam. sit w szkło obroei6- muszą:: trzecie w po
litzedn.iey t~gośi:i og,nin, a tam: pa,wil'1ny· ok:a ... 
aać.: swoif zd'atność. na Porcellantz:· 

~ 1 4 , Glina takowa nie nayduie si~ nig,dzieJr 
tylko. na miey:sc.ach początko.wy.ch,, to. iest: w go
sach ocl p~oc:zą.tkll ziemi. stoią.cych„ i przez.· Po
top- nłeporuszonJch„ Jest: onai pod; Meirs.en w' 
Saxonii!); poci Se.·v~· nie dalek<>i Paryża. pow 
Neustadt w Austi:yiJl Ó'e-. roż·ney dobrocio. 

2.• S.· Fa„far1· są· to, o.we naczynia. roż·ne~ 

rożnłl!go szacunku „ podleysze od Porcellano
wych. pnedni'eysze· przee1~ż· od. p.ospolitych. 
polewanyeh„ ktore· 11ic nie- mał-ą p.rzez\oczy„ 

stoici„ i w przełamaniu sł d'ziarniste. Są_ ni
Ly naypodleyszym gatunkiem Porcellany. U 
<:udzoziemcow takowe naczynia nazywai'! sil!: 
Fa1tnce~ od Włoskiego Miasta Faenza„ g_dzie; 
pewni~ naypierwey były robione„ 

~u 6. Glina. ktora iest naybliźsz• Porcel-. 
. bnowey, a przecł~i na Porcellant iest nie

~datD! ~ 11ayiepsz4 daie FatfuJi.• Pospolita fn~· 
fuxow 
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futowa glina iest albo biała• -albo 1iwa w ognią 
bielei~ea: w palcaoh subtelna i gładka, tł~

StQ$Ć kaźd~ nadzwyczaynie w siebie eiłgnl!ca. 
~ 17. Doś_wiadczenie tey gliny uczyni ·sit 

kilkakrotnie iuż namienionerni placuszkami • 
ktote upalone nie powinny sł~ w szkło obra. 
cać, ale cylko być niby nieiakirn szkłem po. 
wleczone. 

~ 1 g. Nie rnog~ nmiemać, aby si~ u nas n~ 
wielu mieyscach glina na Farfury zdatna nay„ 
dowaó nie iniała: od doświadczenia tylko zi
w1sło. Namienia P. Rie11le w swoim o~iele o 
Gospodarstwie Zi~miańskim, ie na Wołynn• 
iest biała glina, ktoiaby była zdatna na prze. 
Qnie FarfutY· Ztymwszystkim z kraiowycła 

Farfur tylko naygłośnitys~e są Uiazdowskie. 
albo ·iak pospolicie zowią Belwederskie . poci 
Warszaw~, i w Dabrach J. W. Qgiń.s!\iegQ. " 
Litwie. 

2 1 9. Słysze my o naczynłach Ąngielskic'19 
i w1dziemy w Kraiu przedayne pod imie.nie111 
Naczyń kamiennych, u Niem co w $teitt&tltt zwa„ 
:nych. Nie nazywaią si~ kąmieniami , iakoby 
i kamienia rob~one były, ale że albo twar. 
dością dochodzą kaoiieni, albo źe się im daie 
polewa koloru kamiennego. Polewaią sł~ pue.,. 

ci~i i innemi kolorami, ą pospQlicie fufurQ~ 
we mi, 

. 220. Cała tz:ecz tu na tym zawisła, że 

maiąc glin~ śliskt , miesza siie w nit nieco 
dziai:nistego piasku, i upalonych, oraz miałko 

utai:. 
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ut rtycll kn emieai. Glina z2ś ie~eli nie if's~ 
prztz s1Ci biała, przyriaymniey w ogniu bi.ało , 

się • ypal.ić pqwinna. Gpy się naczynia wypa„ 
b1 ą , rzuca s i ę w ogień po ~arsci ~oli, aby pan 
z mey w n zynia wst~ powała. 

~ 2 1. Naczynia Złotnicze,. i. 1ożne rnne
clo top 1 ł'nt11 Kruszcow, i lłk i e s~ op.sane w To~ 
mie II. luedy bard zo tęg og1tń v; " trzym „ ć mu
szą : toż 1ę ma re-zum1t ć i o Doyn1cach w 
szkla1 aych Hutach: robią a i ~ z gliny, ktora. 
si~ w nayt źsiyrn ogniu nie pci dił, am na szltło. 

ł:opi. 
222.. Kólor tey gliny rożny być moźe :· 

blady, brunatny, czarniawy, źołtawy, bł~ai .... 
tnC1wy. Dla doświadcz~nia z·datnoici, ph ·u
szki zrobione kładą si~ w bardzo tCigi ogud „ 
n:;przy.kład w Hucie szldanney; gdzie: st~ u1i 
pad·. ć, ani w szkło obncać nie powinny. Po
~pc 1. cte Złotnicze naczynia, ale i a wielki 
cgttń nie u:wału, robi~ wprawdzie gdz·ie niegdzie· 
u nas, iak w bli kości odernnie pod Knyszyuem 
na Podlasm: przt:dnteysze przeci~ź - kupu1ą si~ 
z zagranicy. N1e wątpt~, aby i takowa glina. 
w Kraiu me byh: wszakźe iey. dość rożne ga. 
tunki widziemy. Ktoż to w1e, czyli glin<\. 
pod Drohiczynem na Podlasiu nie byłaby ta~ 

ł.owa. 

~ 2 3. Lulki do kurzenia tytuniu zagrani-
czne białe, i z cybuchtm gliniane , r0bią si~ 

. z. tnaky subtelney gliny, ktora w ogniu bar„ 
dzo tylko subttlną niby skoi~czką si~ po~le„ 

ka. 
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ka. Z:Jzvwaią tey gliny i w szklannyeb Ra-
tach, pod imieniem ziemi Koloi1skiey, dla te
go, 2.e stet nayw1~cey pod Kolonią w Niem
ćzech naydu1e Pl 1cuszki z tey glmy na. do„ 
świadcztnl t" zrobione, powinny si·~ wyp lić 

ogniu btlło, po wierzchu mieć mteo 
blc1sk u. 

2 24 N tczynia M< rskiey piany u nas zwa
ne, są P' spoltc1f'" t>rndn Ź ·"' łr.e, lab si~ lso ą
C"' , 111.co krur 1

1 '· 1.1ci„ ·y.c"·ay· i . je~kie. 
Robią si~ z gliny, kt_,r pr=~z vp l nie ti"łd. 
zwvczayney . nabiera le ' lwse, , i t" 1 ·Hosc 
przy doswiad Zt'Il U D. U )Ul Oil VCh nl~:ll .'>'° Ku ll 
pokazac s1~ po 'lllfia. Rtoź t :1.1 , ,.yli 1e 
z pod< bnt: y gl ny ą o e st~ro: - ~n e aczy
ni<ł oadz lTyc.zayną lek.kcśe ma11 , ktore w'· 
kopm1l we Włoszech na m1 pcach dawnych 
zapadłych Mta$t. 

225. Czas iuź przystąpić do pvs oht;ch 
Naczyń glinianych, powszechnie i \J s ~dzte 
przez G .rncarzow robionych. Glina, i i 1 ma . 
być dobra, .P .winna być czyst~, tłusta, cią,
gh, to iest n~ stołku albo Tobrni Garn"at
sk1ey na M sy, Tdlerze, Gdrki, Dzban\u, Ka. 
tle, &c. wyrabiać sitz da ąca: w ogu· u m niey 

,...więcey czerwieni ·:iąca. Rzadko s1·~ gdzie nie 
naydzie, lubo roźney zdatności. U nas pa„ 
spohta ielit bł~kitnawa. 

2 ~ 6 Dla dośw.i adezenia. gliny zdatnoc;ci ,_ 
każe s1i;z u G rncarza 1akowe z niey wytoc;zyć 
na,zyni.e i wypctl1ć . W toczeniu pokaże s1~, · 

· ezy li 
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czyli iest dość ciągła, czyli nie: w w wyp~Ie. 
mu pokaże si~ trwałość. Czasem ią trzeba VIS 

wodzie oddzielić od grubszych części prze~ 

zamącenie , iakom w poprzedzaiącym Paragn-
fie namienił: moie bowiem być glina wyśmie
nita, a zatym godna takiego zatrudnienia,_ kto„ 

ra dJa przymieszanych grubych cz~ści, nie. 
:zdatn4 si~ być okazuie. 

1:27. Naczynia gliniane pGnpolite, albo S\ 
polewane, albo nie. Polewane są kolorem 1a~ 

kim ozdobione, na podobieństwo farforow: 
nie polewane albo zachowui11 ten kolor„ ktory 
przyimuie glina upalona, czetwona wy, żoł ta. 
wy: albo od Garncarzow bywai~ kopc_ooe* 
aby były czarne. Wypahilł si~ w piecach garn ... 

·carskich Horno zwanych. 
22 8. Na uczynienie Polewy naw·et do sa ... 

mey Porcellany, (lubo Garncarze tyle sobie 
niech . ą, albo nie wszyscy umiei'l czynić przy„ 
hcści, a ztąd. roźney dobroci wypada pole. 
wa:) uk si~ post~pić powinno, Cyna prze„ 
dnia i Ołow ukalcynowane na popioł ptzes_ie„ 
waią si~. Popiot ten gotuie si~ w czy stey 
wodzie: gdy si~ cokolwiek przegotu.ie, zleie 
si~ m~tna woda, a na popioł inna naleie. Po„ 
wtorzy sicz dopoty , aż si~ woda wi~cey 

mącić nie b'dzie. W zlewanych owych m~
tach„ osi~dzie popiołek naysubtelnieyszy; wo„ 
da si~ wi~c na bardzo wolnym ogniu wypa„ 
1uie, i popiołek wysuszy. A owe fusy, kto. 

re si~ pozostały i i w wodzie nie rozpłyn~ły1 
zn o-
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znowu sil( ukalcynui~,_ i podobnie! z niemi 
postąpi się. , 

z ~9-· Gdzie być· moź.e„ bierze si~ ow bia„ 
łv Marmur Włoski„ nayduiący si~- pod.i Pis11 

. Miastem„ Tanu~ ~wany: gdy ten bye nie mo
że, bierze sitt inna pedobna. materya, krze
mienie, k.rzyształ ziemny,. pidSek Ó"c: i z te„ 
go iak naymielszy uczyniwszy przez· podobne 
pławienie- proszek:. miesza si~ z pierwszym 
popiołkiem, i postawiwszy w naczyniu na 
ogień p.rzez. 1 o . godzin,. ostudzt si~„ i na pn• 
trzeb~ polewy chowa. Dla uczynienia iak.o. 
wych kolot()W· przyd'aią si~. farby. U nas p.o„ 
lewy naysławnieys.ze: Sl Zakroczy.m.skie„ luo
sławskit: 6-e-. 

2 s.o. Proste bez. polewy: naezynia„ · posp.a„ 
tie-i~ nasi na W !łta.ch. Garncarze. smo.lnym drze.
w em kopq._ i czernią: dau1 ptzyczy:nę,, źe 

sit ztąd mocnieyszemt. stai\. Gdyby doświad. 

czyliJ), coin: iuź. wyż.ey namienił •· xzm:anie w 
ogień soli~ ab1 sit ich. n-czynia solną p.arł. 
llap.niły~ uyi:zeliby s.woie nati:Jnia: nierowoie., 
m..ocnjejue,. iak od smolninJ •. 

1ar. Szkło. ies~ r~ecz;· p.r=-e.zroczysta, 
twa~da, ale krucha„ któ~ey ·ani powietrze,. ani 
wo.da ani i.adne ostre kwasi nie •.zkocLi.t.. ie. 

ż.cli 
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!Zeli wszystkie dobrego szkła ma ~ ł?.sności, at ... 
bo iest rzecz przez sztukę zrob\ona, prze·„ 

z ro czy ta, aie rozpływa1ąca si~, tylko s:~ w 
ogniu topiąca. 

2 3 2. Robienie szkb, iest naypięknieyszym, 
nayosobliwszym , i naywaźnieyszym dz . ełem. 

.himti. S_zkło w pospolitym zaźycin, w nau„ 
ce' przyrodzoney, w Chim1i, w wiciu Kun„ 

sztach i Rzemiosłach, wielorakie m01 poź, tki. 
Z niego robią S•ft rożne n<'lczynia, okn~ do 
pomieszkań, &e: i rożne sztuczr,e a potrze
bne wynalazki, napt.zykład Zwierciadła, Oku• 
lary, &c: &c. 

~33· Naygłownieyszą materyą Szkła są 
ziemie i kamienie w szkło się obraca1ące. Ka
mienie, iako to Krzysztal ziemny, ł-. rze m ń~ 

Zanokcic?, &c.' wymjenione są na :woun miey
scu. Ziemie zaś zdatne, są P1ask1. Kitdy ZC!S 
iak te, tak owe bez przydatku są trudne do 
uczynienia z nich szkła naleźyttgo, Alka/i 
wi~c t~ ułatwia robotę, albo sol ługowa, lub 
popiołowa. Teraz wi~c napisałem o Piaskach 
i Popiołach, pe>tym nieco o Hutach s.zklan
nych, i farbowaniu szkła, &c. 

~34'· Piaski zdatne do Szkła, są wszy. 
stkie czyste · i kamyczkowate: nayprzedniey
sze zał owe białe, z ziarnami przezroczy„ 
stemi, iakich u nas pełne Podlasie i Mazo
wsze. Ziarna bowiem te nie czym są, tylko 
okruszynami gomego Krzyształu. Rożność te„ 
10 Piasku, ~xożne iego czyni doświadczenie. 

Jedna 
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ledna cz~'ć namiesza si~ na pół % potazicrn: 
do drng\ey c~~ści· weźmie sitt dwie . części Po
tazlll: d0. trzeciey części weźmie sitt tylko trze
cia czdć L"lotaziu: i w nakrytym tygielku zło~ 

tniczym w t~gim przez kilka godzin roztopi 
si'i ognm. Rnipalonemi obc~g:imi wyimie si~ 

tygie l~lv, wyle1e się m1terya na ciepły ma%mur, 
i w cieple powoli ostudzi. 

'235 Da·Nn1ey tylko Wen-eekie Szła były 
naypt'tt:d tlieysze , osobliwie · krzyształowe zwa
ne: ter ,iz ·,tv N te me.z ech albo ra wne ro. ią, al
bo pr:zednieysze, mi~diy ktoremi Czesk·ie nay
pi~r NS ze biorą mieysce. 8 yło ~.1iemanie: że 

do Szi ła krzyształowego koniecznie potrzeba 
·_było popiołu, albo soli ziela Kali, ktore z 
daleki ch nadmorskich stron z niema~ ym ko
sztem sp ro w..idzano: nluczy ł potym Kmtckel w 
s..voim Dziele, że iak każdy pl'Jpioł maią ey w 
sobie .A.l,lr'ali, iest zdatny do Szkła pospolite
go; ta 1

- przyzwoicie przeczyslczooy do krzy„ 
szt~ł o w ego. 

-z 3 6. Rośliny i Drzewa ni popioł obierać 
si~ maią takowe, ktore wiele ma11 w sobie 
ługowey soli. Wiadome są w tey mierze 
-drzewa, z kt_orych si~ p~li Potaź , popioł 
szmelcowany do szkla wyśmienity: mogą być 

popioły i innych drzew., lecz i mnieyszym 
poźytkiem . Roślin mnieysiych iest wiele do„ 
brych, a mi~diy temi i Paproć pospolita. Na 
upalenie takiego popiołu, ciyli dr-zewa, czyli 
zioła, nie maią być ani zbytnie młode, ani zby-

tnie 
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tnie stare: pościnane nie maią -d fugo )eżee. 

aby deszcze i powietrze nayl~pszych z nich 
eząstek nie wyciągały. 

1. 37. Z takowych prosto popiotow z pi11-
skiem Szkła bywaią naymocnieysze; przyczy

na tey trwałości iest :i1emia w popiele s1~ nay
dmąca. Lecz Szkła takowe by wa1ą meczyste, 
ezasem wcale nieprzezroczyste pospolicie 
zielonawe, a czasem wcale czarne. 

23g. Aby wi~c Szkło było czyste i prze
zroczy·ste, sol popiołowa od popiołu oczyścić 
siłi powinna. Co s1~ uczyni takim sposobem. 

-~op1oł gotuie si2 we trzech" cz~śc1ach wody" 
u~tawicznie micsza1ąc: przecedzi si~ przez pło. 
tao, tyle razy przeced~onZ! wodą nalewaiąc 

%nowu, aż ług stanie ezysty: nakoniec wo. 
da si~ · w cieple wyparuie, a sol s1~ zostanie. 
Takowey soli, ktora b~dzie hrunatr;ia lub :ioł„ 

tawa, ~. części stopione„ z 3. cz,ściami zda. 
tnego piasku„ dai! Szkło czyste, ałe za to 
mniey trwałe. 

~ 2 9. Do nayc:yścieyszego krzyształowego 
Szkła, sol s1~ bierze dopiero namieniunym · 
sposobem oczyszczona, i powtornie w wodzie 
gotuie, pnecedza &c: iak ptzedtym: nako· 
niec przypieka si~. Naylepiey iest wziąść do
bry Potaż, ten iuź ma wszelk~ sposobność do 

Szkła Kryształowego, sol si~ tylko iego łu. 

gowa oczyści przez rozpuizczenie w zimney 
wodzie, przecedzanie, i wypaxowanie wody, 
Ó't. 
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~40. Do piąciu cz~ści tak należycie przy. 
'lposobioney soli, bierze si~ ośm cz~ści piasku 
lub kamieni Szklannych, naprzykład krzemie
ni: lecz czyli to piasek, czyli kamienie, po. 
winny być czyste, bez przymieszania nay. 
,mmeyszego cudzych cząstek: powinny być 
albo przez sitt białe, albo zbieleć w egniu. Ta
kowa m1eszamna stopiona da szkło tak czyste 
i mocne, ia_kby z gornego krzyształu było ro. 
bione. W top'1eniu' naywi~cey pxzest.rzegać 
trztba, aby tygielek był nakryty: aby przez 
wiele godzin Stoiąc W ogn~u nic . go nie t'U• 
szać: od każdego bowiem przed ezasem po„ 
'.nlszema, Szkło h12dzie miało w sobie p~che. 
rz ycz k.i. 

~4' t. Są Szkła kolorami wskroś farbo wa. 
ne; te Sl~, dai! przez kalcynowane Meta.le: 
Metale zaś kalcynuią si~ albo w ogniu, albo w 
serwaserze, albo innym iakim sposobem. Sto
piwszy dwie uncyi ma~eryi na krzyształ z dzie„ 
siąciu grana mi kalcynowaney Miedzi lub Mo
siądzu, b~dzie Szkło zitlone: ieżeli sift do te
go przyda kilka granow Crocus martis, b~dzie 
zielonawo żołte. Cztery grany Koboldu ( b4'"" 
dzie o nim mi~dzy PóJkruszcami,) z dwoma 
uncyami materyi szklanney, dadzą Szkło bł«i• 
kitne: ież~li si~ zaś Kobeldu wiele weźmie, 
b~dzie czarne. 

24~. Do dwoch uneyi materyi szklanney, 
przydawszy 1 ~. granow prźepalonego b.runa- . 
tnego ka1J1ieQia, o ktorym b1diie mi~dzy ka

mie· 
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mie ni~mi, stlłnie s1ę Szkło %łato - żołte. Ocł 

p ąt y częśc1 kid,..:no·v ney Cyny, i tyleż kal„ 

cy oo· a·1ego Oi iu: <il' .ą od up 1lonych i uta:t

tych k 1:: i; •st~1 nc• s1~ n e i:: zn.e 1 H prz ezro: 
czvsle, Od rozpuszczoneg · w Aqu,1 rf.gis zło

ta l usu z.one~o, stani1: się 1a~no-c ze r wo 11e. Od 
2 endrv m1 d1::1ant-y, cH mno-c~ r ·,..01 ~. OJ roz

pu.;z.-zonego w Serw serze Srebra, albo od kal. 
cynowanr.go Antimonium, stanie s1~ Ż< łte. ; 

24 3. Ł·itWo mmtm<i m domyś_lic s1~ można, 

2e tt: rztczy rożnie z sobą pom1eszetwsiy, 

rożne inn kolory wyprowadzić można. Lt-cz 
czyniąc doświadczenia, nie wiele raz<::m w OiH zy
nie do topienia kr~ść trzeba, ale powoli coraz 

priv dając: niektore bowiem z pocq;;!rn tak. s1~ 

'nagle p eni11, ie z nac~yn1a wyb1cth .n ->gą. 

· 244, Mltysec zabud JWane, g zie si~ Szkło 

to bi, OdZY ~va s~-ę Bll!IJ Ta proc z. pomieszkań 
Dozorcow i robiących, pracz schowc:i1 na zro

bione Szkła, ma naygłownieyszą cz~ść, gdzie 

się Szk o robi: w ktorey pospol cie troiakie 
być powinny p1tce. Pierwszy do kal ynowa„ 

nia , w ktorym na wysokim r >Ciszcie leżą. w~· 

gle, aby ich płunueń po całym piecu si~gał, 

a dym dziurą wycheidz11. Wt~ r.a si~ przyspo
sabia materya szklanna do .da.lzego zażycia. 

2..f5· Drugi piec do top1enia, w ktorym 

są otwory du vi. tavrienia micz 1 fi, w ktoryclł 

się materya szklanna ma top:. ć N aczyma zaś 

te są gliniane, z gainy w ogniu nie topnieią

cey, wielkie , olu:ągłe i dobrze wypalone. Do 
· każde-



R ~ K O D ~ I E L N Y C H. ! z 1 

bidego o.tworu dwa takie naci'.ynia być powin. 
ny, · aby z icdnego robfono • a w drugim tym 

czasem przysposabiano. 
,2 4 6. Trzeci piec do chł'odzenfa„ Nie iest 

en zimny , ate mnieyszy w ttim iest <>gie11~ ię.k 

w drugitp. W ten srawiai<A sig robio~e szkła• 

aby nie nagle, ]~cz powolnym ciepfcm stygły. 

Komuby potrzeba h-ył'o wied~ieć rozrzijdzenie 

tych Piecow, może c2ytać Niemieckie Dzieło, 

Kuncl~el vollkommem: Gltumacbef' Krmtt. 
: 4 7. S.zklanne Huty wiele .potrzehuii drze• 

wa, zt;id prędko i naywiększe pus.tóSZ<! !'asy: 
nie mogą się wi~c pożytecznie zatoiyć , chy• 

ba gdzie bard'Zo wi lkie s~ lasy , gdzie 11ie• 
masz sposobu . poźytecinieynego zpiem;reni 

drze va , gdzie · bllrdzo wiele ie:st drzewa tyl
ko na ogień 2da~negtł, gd zie m ::i terya szlrlan„ . 

na ie t przetłnia. ' Bez tych dączony-ch okóli

czności , Huta bardziey ukodliwa, iak pożyte• 
cz na. 

2 41. Gdde Hwta iest, nte mał'o si~ p1'te- · 

strzegać powinno. R~bani~ drew -nie powinno 
ti~ pozwoli-ć Hutnik-Om podfug upodobania, ale 
w czasie · wyznaczać; do <:tego innego zdatne 
odł'~czać ; wr~by toczne po cuclzozicmskn uczy. 
nic. Hutnicy zaś i naymniey!zych gałązek nie . 
mai~ odrzucać ' a okolo ognia wielkiey zazy

wać ostrozności. Paten-ie p cpiołow nie powin

no si~ pozwala~ 'Suchych tza-sow ~ lecz tyl-ko n 

wiosn", "lub w ieiicni. 

'N1M, 1 l 
r& V I~/ w 
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149. S zkło w Hutach robi się tylko przez 
Jato: i skoro się ro.bić zacznie , przerwać nie 
mo i na ani w dzień, ani w nocy , dopoki pie
ce wytr.lymuią: rzadko przed~i pouwaii dłu-

2ey nad sześć miesięcy . 

2 50. Gdy się materya c;zkbnna w naczy• 
niu należycie rozpuści , i dobrł.e płynną sta

nie, bierze Hutnik żelazn11 rurę z drewnia„ 
nym mu11sztuldem : wtr~ca P..Ur~ w ro:cpłynioną 

materyq , i bierze iey podług potrzeby : dmie 
przez munsztuk w rurlC, i nadymaniem daie 
szkłu kształt upooob-any , alb.o tvsadza w ka
~ienni formę : ustrzyga pOt}m od rury nozy„ 
czkami , i . wstawia. do pieca chłodzącego, a 
ztamu1d nakoniec do schowania. Tafle na szy
by do okien, zwierciadła, &c: wylewaii si~ na 
płaskie formy. 

2r1. Na Szkłach , osobliwie krzyształ'o• 

wych , rożne rysuią się albo szlufo ; ą ozdoby, 
kwiaty, pisma., Ó'c. Ci, ktorzy koło tego u· 
myślnic chodz<J, rożne maią na to narz~dzia . 

· Kto chce w tym sobie uczynić zabaw~, może 
11.a · szkJe co zechce od ryso wa~ , trąc: w wodzie 
maczanym Szmerglem , a potym Ołowiem wy
polerować. 

z 5 2. Sttuka robienia Szkf a -rnasi być bar
<lzo dawna : iuż bowiem on bardzo dawnych 
.czasow·, wielkie iey ciytamy wydoskonalenia, 
ktorego dziś i naśladować naleiycie nie po. 
tra6emy. Za Ty beryu~za Cesa_rza miał być ie

clen, kt~ry Szkło tak gi~tkie robi!~ iż upadł„ 
szy 
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uy nie tłukło się, ale- si~ zginał'o, i młotkiem 
wyprostowane być mogło. 

2 5 3. Na koniec iest u nas w Kraiu Hut 
sz.klannych nie mało, pospolicie przeciei Kta. 
iowe szkła · b.ardz-0 podł'e SCJ ; wyi~ws~y niekto
re m :eysca, na ktorych 1:17.yfoieysze się robif. 
Mi~ciy temi Kufłowskie w Mazowszu nie Sł nay• 
podlejsze„ 

-0 Ziem!ach Sukieńniczych, albo Fol1mkicb. 

2 54. Ziemie F9larskie , albo Sukienni
~t:e, si to. le_; ktore zastępuią~ nierownie keszto
wnieyste mydł'o, w Rękodziełach. · suldennych 
eaiywane bywai~ przy folowaniu sukien~ Zie
mia wi~c , aby do tego była zdatna, powinna 
nayprzod z wełny wseelkie brudy i tfustości 
wyprowadiać, w siebie ciągnąć , i z siebie w 

wodzie nie wypuszczać . Powtore nie ty ]ko ma 
tfust-0ści z wełny wyprowadzać, ale i ~ama ła

two si~ powino3 dać z wełny wypra.ć. Potrze· 
cie, dla łatwości w zaiyciu, gdy u<:cbnie, po· 
winna si~ łatwo w wodżie rozpadać. Si na to 
dotąd wynalezione, luóo rożney z~atno~ci , Gli
na, Margiel, i Ziemia. 

2 5 5. Glina Folarska • A„gilla fullonum, 
iest gat1rnek subtelney, farbowaney, czasem ł'u· 

pkiey gliny, mvdlastey , tłustey, rniękkiey w 
dotkni~(lf.u 1 gfadkity gdy si~ pazuxem .zadrze~ 

W .1 ioz„ 
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rozpł'ywa si~ w wodzie , i pieni zamiegzana. 
Zdatna ie~t do folowania, ale .się rzadko nay• 
dnie. Pospolicie i:i naleść moina kopiąc w 

wąwozach, lub na stronie przykrey pagorkow. 
·Ktoź to wie, czyli· ow Jł, o ktorym namie
nia P. Rieule w Dziele swoim, że się naydu„ 
ie w Swar2~dzu pod Poznaniem , nie b~dzie 
takim~ 

i 56. Margiel Folarski, Smectit, naypo
spoliciey si~ do tego zażywa. Jest biały, lub 
siwy , i serwaserem polany nieco si~ burzy. 
Nayprzednieyszy kopie si~ w Anglii pod Brid. 
bill „ Riegatte, M11idstone, Nutley, Gerwort , 
Wob11rn, i na Wyspie Skies. Wiadomo, źe 
ta ziemia koniecznie iest potrzebna do nale
iytego przysposobienia sukien ; ale kiedy iey 
zazdrość AngJikow pod citi?tn1 hrą z Kraiu wy. 
wozić nie dopuszcza: dlatego chociażby z weł'~ 
ny Angielskiey , przecież si~ gdzie indziey tak 
przednie nie udai~ Snkna. To i~dnak nie po
winno być okazy:) rozpaczy , aby się i gdzie in
dziey nale# nie mogła :_ fo.ż bowiem i Saxonia 
nalazła pod Kolditz ziemi~ , nie wiele Angiel· 
skiey ustępui1c:i. 

z f.1 • W Prowincyi Angielskiey Su„rey , 
kopilJ ziemię f'l•Jarskej z gł'~bokich doł'ow. Tam
ie mi~dzy Blikbil i Woburn na obs2erney ro. 
wninie s:i pagorki z takiey ziemi złożone. Oo. 
ły, z ktorych si~ kopie , SQ znaczne, i wyko· 
puiQ się na podobieństwo - \\'.ywroconego kr~
gla , gdzie „ kolory i war&atwy roin1c)l inny~b 

ciem 
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•iem wyraEnłe widzieć moina. Pod p9wierz. 

chnoś~j:i·· na Słepę gł'~boko „ iest drobny pfasek 

iofto. c2erwonawy , warsztw:} oko!o 1·0 . ~top 

grubi. Potym ł~ rożne watsztwy o 3. lub 4. 
stopach . siwego i białego piasku. Gfęhiey iest 
na pół:trzeciey stopy warsztwa tfustego pidsku * 
czerwonawemi iyf&mi pomieszanego. Je!z ... za 

gf~biey na !topę ziemia nie zbyt tfusta i nie
co piasczysta. N•koniec ziemia folarska war• 

aztwą na. oś.m stop gruBtJ. Ta znowu dzi~Ii si; 
na · rożne mnieysze warsztwy koloru siwego i 
zielonawego : leci g'1y się wyniesie na wol• 
ne powiet z<., k lor ginie, i nabiera twardo. 

śc;.i myd{a. 
z ·5 8. Zi~mia Mydlasttt, i est ro in go Jco. 

loru, i ma d0ileko znac.,.niey , nad wszystkie 
ziemie folarskie, wszystkie przyrodzone wła• 

sności, sam nawet smak, i wszystkie znaki My. 
dfa. Jest zawsze w bryłach : w palcach tłu

sta ~ marmoryzowa~a, i cznsem, lubo rzadko, 

w listeczki się dzieląca. Taka nayduie si~ w 

Szwecyi , Anglii , . w Francyi pod Plombieres : 
podobną wywoi' z Sycylii, Rzymu, Neap<łw 

lu i Chin. 

O ZiemiAcb mnieyszey zc/4tnofci. 

i S' 9. Trypla ·, (Terra tripolitana, ' ) niech 
pierw&zc ~abieta micym:. J st eiasck w brr· 

w 3 ł'; 
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ł~ skupiony i stwardniały, wielką miałkoś~ , 9 

przecież i ostrość mai:Jcy. Kolor iest rożny: 
siwy, żoftawy, biały , biafo.iofty , izabello

wy. Nazywa się terra tripołitana, od Trip().lis: 
w Afryce, zkijd i!J nay\vi~cey wywoz0no: te„ 

saz si~ w wielu innych Kraiach, Anglii, Niem.. 

'zech, &c: riayduie. 

2 6 o. Z pomiędzy 1ożnych gatunkow Try. 
pli, ta iest naylepsza, ktora iest mrękka, ostra, 

a przecież .nie ma ostro.śd fi asku. Zażywa się 

do -polerow:rnia i blasku dania, szkła, miedzi 

i innych Metalow w rożnych Kunsztach i Rze„ 
miosł'ach. Nią · się i kamienie szlifowane na 

toczydło „ ołowianym szmerglem, o ktorym bt„ 

<lzie w Tomie 1I. poleruii, skrapiaiąc i posy

puir}c toczydł'o cynowe. Ja to samo czyni~ na 

blasze ołowianey i cynowey. 

i 6 1~. Piasek Zł'otn.iczy do farmow, iest tO: 

piasek bardzo miałki , pyfowaty , albo mąko-. 

waty , przecież ieszcae wi-dome ziarka maii"' 

cy , pospolicie biały. N ayduie się tu i owdzie· 

u nas na \v-ielu mieyscach : do zażycia. iednak 

powinien być bardzo czysty~ i niczym nie po

mieszany. 
z 61. Z niego Uotnicy i mosi~źnicy ro

bi:i formy , w ktorych swoie srebrne, rnosi~

ine, &c: ueczy odlewai;i. Do takiego , za. 
2ycia . przesiewait go iak nayrnieley , i wodą, 

w ktoreyby Salamoniak był rozpuszczony za· 

prawu!i} : aby się nie rozsypywał, wtłacz:iiv gG 
pomi~dzy umyślne na to , a pospolicie mie-

dziane„ 
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dziane, ;amy , i rzecz ptzedsięwzięti w nim

wygoi.ani~. GJy wyschnie, wygniecion'! rzecz 
odlew aiiJ. 

i li: ł. Do od formowania ieszcze rożnych 

rzecly , ln~o dobry iest Gtpi:, o ktorym będzie 
n cl swoim mieyscu : lubo zdatne Si dobre gli

n y : naylepsty przec~ei iest pewny g ?. tunek Mar• 
g lu Je~t on bardzo miafki; daie się wvra
b: ·1ć iak glina; i w ogniu upalony, niby n ·eia

k l1, szkłem się powJeka. Siw~cya go ma w 

UFl ~nd yi p~d Wiby, i w bliskości Upsa]u pod 
E ut ad, i Boga . Namienia Agricola l. II c. 

1 o . ~e si~ naydował pod Goslar w Niemczech, 

i ~a? y 11.iano go do odlewania w nim· rozny h 
Metalow. 

i64. Piasek do Piasecznikow. Piaseczni. 
ki, KlepfJ11·ami. zwane, Sił to owe szkł;,, w kto„ 

rych puesvpuięcy się pi :1 sek, podfo!? uczynio_ 

11ego wymi ;l ru. godzin~, półgodziny, &c: ozna. 

cia. Nie kaidy piasek do tegó iest zdatny. 
P6winien mieć ziarna okrąg1e i rowne, aby · 
żadney n'1e m · a:ł' trudt1ości w rownym przesypy• 
wanfo się : nie powiuien brać siic w wilgoci~ 
aby si~ nie spiekał. Piasek wi~c d·o tego zda
tny ieśr ten , ktory się ~Hada z ziarek d.ro- · 

bnych , okrągłych , przezroczystych, kamyczko
watych , i nie ma w sobie nU: pyłku przymic. 

szanego. Wszakże pyłek wyprowadzić si~ mo

ie młC:JC w wodzie: ziarna bowiem piasku w 
uspokoioney wo.dzie pr~dko na dno padaii, pył 

si; w wodzie zostaie. 
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z 6 r. Ci , którzy z umysłu koł'o takich 
segarow to-)>ią, bionł do przednieyszych cy.n; 
lub ołow w nieiaki piasek olsrocony , albo upa• 
lone łupiny iaiowe. D0 pospolitych zaiywa• 
ii piasku wyiey namienionege czerwonego. • 
ktory S:USZi, i potym na ogniu w panewce Brzy. 
piekaii. · 

2 6 6. Piasek do I<Zof'oftlan.itt naczyń. Ten 
powinien być biał'y i m~ł'ki : ztymwszystkim • 
k!edy ostrością swoii! wit:Le 2ciera cząstek, do 
chędożenia kosztownych .rzeczy 1.aźywać się nie 
moie, lecz si~ na to mieysce zaiyie Trypla 
Nro: 2 y9. 

2 67. Piaski Pisarski~-. Si to te, ktoremi 
si~ świeże pis.ma pisane, dla prędszego ostJsze
nia potrząsai~, i tym końcem w umyślnych na 
10 Piase znika<:Jh cbowa.ią . Mogą być roinego 
koloru, i im kolor będzie pięlcnieyszy, tJm te~ 
i Pias c: k do ta!cowego zai.ycia przyiemnieyszy ; -
osobliwie ieieli ma wielt'! przymieszanych czą:

stek Hni2cych niby zł'otych , srebrnych , albo. 
iak Mal;irze mow.i:i , w iakim kolorze lassero,• 
wanych. Pias-ki PiS'aukie, .kto re iako zagrani· 
czne dotąd kupuiemy, SiJ palone z kamieni 
Katzengold, Katzensilber zwanych , o ktorych 
ieszcze bę dzie na swoim mieyscu. Widzi~ Tem 
samorodny Piaśek puedni Jfoi~cy ~ Podola na· 
szego przywieziony, ale z ktorego mieysca ? nie 
przyszło mi s_i; pod ow czas spytać. 

Ro:z. 
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O Ziemiach Fa1'bi~nkicb. 

• 61ł. Z Iemie , l<tOre i ki kolo.r maią, iaJc 
naymiele y si; rozciera ii ; i czy I i to 

z wo.clą, czyli z pokostem r <Jpr. wui~, a potym 
.na czymkolwiek pomaz e my ·hai~, i kolom 

nie traq , S<J z tn <lo ro.ineg malowania , 
osobliwie do Pok stu dla .Mal. rllow• I te na

z.ywam farbierskie Dotąd me nA iest wia
domych pod im ·eniem l.Jg1er, a·b a, Terra 

anglica, &c: moie ich przec ęż ierownie ie

szcze być wi~cey: a z tJ m dl doświadczenia 

ich zdatności, nayprzod n. p1s--lt; , iak się m· i:i 

doiw iadczać: po tym dopiero opis, t wiadome : 
a nakG>niec przydam o Malarskich i Lekarskich 
Glinkach. 

$. I• 

·jak :ir Ziemi~ Malarski~ doJwiadczać- maitj ł 

~ 6 9. O Farbach ~ naprzyUad z Roślin 

1obionych, nic tu nie pisz~, tylko o tych, kto. 

re naleią do Rzeczy Kopalnych. Ani o tych 

my.Uę pisać, ktore S'! czyli to z Kruszc.ow • 
c;:zyli z Kamieni, czyli z iakowey mieszaniny.: 

o tym bowiem moie bę.dzie na końcu Tomu 
II. Tu tylko si~ pomieo>zcz:i same przez si; 
ziemie „ nic wi~cey iak.o zozcierapia potrzcbu„ 
tice. 
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2 70. Ziemia ieieli ma być zdatna do far„ 

bowania, nie powinna być w palcach , gdy si; 
rozetrze, ostra, kamyczkowata, piasczysta : ta· 

kowa bowiem choci~źby gi~ zaiyć dała, malo

wanie przeci~i uczyni chropawe i niegła dkie. 

Takowa więc ziemia powinna b y ć glinkowata ·' 
w palcach się maż~ca, w wodzie lub pokoście 

si~ rozpływaią c a . 

2 7 1. Ani to odstraszać p6winno, ie zpie· 

czona będzie twarda. Wszakże taka iest Kre

da, Umbra, &c: a przecież Malarzom zdatr:ie 
s~. Spieczone wi~c zirimie rozetrCJ się iak nay
roieley na Kamieniu Malarskim z wod<}., a, wte„ 

dy się pokaie zdatnośi w poprzedzaiicey dopie

ro liczbie namieniona. 

2 7 z . Jeżeli wi~c Osidzę ziemję być zda

tni na farb~ , muszę il) doświadczać, iak się ma 

względem tey płynności , w ktorey się rozpłr 

wa. Ziemne farby rzadko si~ zaiyw a ią z wo

di gumowaną, ale pospolicie z pokostem : czy
li wl~c pomalowa" szy prędko lub poźno usy
cbaią t czyli pomieszane z pokostem nie odmie

riiaićJ swego koloru? czyli wyschłe nie pfowie

ią : toiest: czyli kolor coraz daley ni~ nikcze
mnieie? doświadczyć na)eży. 

2 7 3. Rozetue sii więc ziemia iak nay

mieley z nieco wody, a tu si~ iuż pierwsze 
.cdmiany ukazać muszą , ieieli bJĆ iakie m:.ią. 

Roztarta z wodą, g~sto rozłoży sitt w gromad
ki i ususzy. Gdy wyschnie rozetrze się z po
kostem iak do malowania, i pomaluie się rzęcz 

iaka, 
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iaka' oraz w eieniu wysuszy, dla wrdzenia 
tego wszystkiego, c@ się w poprzedzafącey li~ 
czbic napisało. Je~eli ni.ę usycha, ale się za
ws2.e urnie: ieżeli chropowata iest : iełeli k0-
lor coraz daley nikczemnieie > &c: na fa rbę nie 
iest zdatna. Kto niechce sam tego,czynii:, mo-
2e to wszystko zlecić iakiemu M aiarzowi. 

z 7 4. Może się przvtr:dić , ze ziemia dla 
orobliwości kol rn .. swego , zdatoa by by a na 
farbę , lecz tyl ko przymies~ane in ne cząstki, 
nap ~zvkfa d Piasek„ przeszkadza ią T akOVil Eay
pierwey, albo sama pr .~ e.,, sie • ie~eli się ła

two rotciera > albo mia łKo roz tarta , ieieli iest 
spiekfa, wsy'pie się w naczynie g wodą , i za
mąci się. Cokolwiek paczek ws;,y , gdy grub
sze: cześci opadną_ , a woda ieszcze "dobrze far
bą zmącona będzie, zleie się w osobne naczr 
nie. Na fusy znowu si~ ńaleie woda, zamł• 
ci, i do pierwszey si; zleie. 

i 7' 5 •. To si~ powtorzy ty lokretnie , i le 
1azy woda 'będzie farbowana. Zlana potym z 
farbą woda postawi się na spokoynym . miey„ 
scu , a gdy ziemia bardzo miałka na dnie iak 
farbowane drożdie osiądzie , odleie się woda, 
a ziemia wyłożona .wysuszy się. Nakoniec do
piero rozetrze się z pokostem , i zdatności do
$wiadczy. Nie trzeba mi podcbno przyporni• 
JJaQ , ie jeieliby tak . dośwhdczi na zi ..,mia ia. 
ki si~ pbpisywał'a osobliwości~ , rzeczby ta czy. , 

nić 
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me s1~ musiała w 1nac:znycb naczyniach. a far. 
ba ")'susza~ •if w bryłach lub tablicach. 

Opisy Ziem Farbim!eich. 

276. Ziemie F arbierskie iuz v.aiywane-, 
nazy\vać b~Ję imionami cudzoziemskiemi • pod 
kto.remi u nas są przedayne : tym sposobem u

czyni~ mnJemam ła twość w kh poznawaniu. A 
lubo w naszym ii;zyku, przynaymniey niekto. 
re, nie mail) własnego imienia. przydam prze„ 
cież fakiemiby si~ nazwać mogły. Przypomi
nam ieszćze, Że si~ tu tylko opi-sz~ farby zie
mne, albo raczey w ziemię obrocone : a za• 
tym Cynober, Attripigment, i tym podobne, na 
innym n:sydą si~ mieyscu. 

i77. Kreda i:iiech naypierwszc zab.iera 
mieysce. Biała każdemu znaioma iest , rożna 

przecież , iedna. twarda, drug.a niec€> miękka i 
maiJlc·a si~. Pierwsza lepsza iest do malowania 
pokostem, doskonaley bowiem wysycha i twar

dnieie, lecz ił} pierwey z wod~ przetrzeć i 
przesuszyć potrzeba. Druga lepsia iJ!st do pi„ 
sania. Malarze zaiyw~i'! Kredy z kJeiem do 

.grunto-wania tych rzeczy, ktore potym kolo
rami m:l}.ować ' m:dQ. Jest ona na wielu miey• 

scach u nas w _Kraiu: osobliwie Wołyl1 .. w nił 

obńty, pod Onro&iem , Krz~mień&~111, Wiśnio-

tv&~m : 
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10cem : znayduie si.; pod Chf!fmem, Chodlem, Tfł.

.,.zyskiem, &c. 
2 7 8. Procz ł>iał'ey Kredy nayduie się ie. 

szcze i roinego innego koloru. Tak pod RQch
litz na Szl~sku naleziono cielistij: pod Smyrnt1 
iest~zielona: w Szwaycarach siwa: w Węgrzech 

koloru brzoskwiniowego kwiatu : ezarna pod Ba
den i Hitdesbr!im. 

i79 . Rubryka, ktor:i tez Ciesielsk~ glin. 

ką nazywaią dlatego , iż nią Cieśle, Stolarze , 
'Ó'c: znaki swoie na. dr.zewie wypisuię, iest ga
tunek Kredy hrudno-czerwoncy, twardey, do

tykaniu ~liski-cy, i m:.~.ącey, ktora gdy si~ upa-
li , ciemnieie i ze wszystkim twardnide. ~ 

2 go. Dwoiaka iest: iedna pod1eysza, l<to• 
.rf pospolifde dla Cieśli i Stolarzow przedayn' 
widziemy : druga przednieysz~ , ktora siE( fupa, 
i osadza w czerwone · ołowki do rysowania. Nay
duie się w H~zpanii, Ziemi Siedmiogrod~kiey 
&c. U nas zaś .s~ iey ślady w Krakowskim pod 
Babi11gm1: w Sandomi~skim pod W silami Sk11„ 
ta i Grzegorżowfre: oraz na Wołyniu pod KrzfJ• 
mieńcem. 

18 1. Bra11nro,t, albo Angielska glinka, iest 
gatunek Kredy brunatno.czerwony, tęgi, ·w ~o

tykaniu gładki, w wodzie si~ rozpł'ywai'!cy. Zna
ioma iest ta farba doś~ tanio przed.ayna, pospo• 
'licie z Anglii przywieziona. 

2 8 z. 'I'fl1•r11 Anglici, ·dbo Zi~mi11 J-ngiel'- i 

sł4 , tak nazwana , że si~ nayobficiey z AngliJ 

wywoai. JC:łt tO ~lemia W fEQCb f02sypana a 

4;1er„ 
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czerwona, ktora gdy się w ogniu upali , cie
mn1e1e. Pospolicie -tylko ciemno„czerwonę z 

AngUi tVidziemy: lecz w Sz\Vec.vi w He/singlami, 

i pod Nurnberg w Niemczech, naydu~e si~ blado. 

czerwona. Jest wieść, . · e si u nas nayduii 

IJ&dy czer.woney zh mi w V\ oiewo itwach San

domirsk im i K:dislom. 
2 8 ł. Cza1•na Ziemi11. Jest albo s;iekfa 

iak Kreda, albo w proc.h si~ rozsypuiąca , iak 
poprzedzaięca Terra anglica. Ziemia ta gdy 
si~ w ogniu upali, nabiera nieco czerwoności. 

Tęgą pisać, a miałlclJ czarno malow!3Ć można. 

W Siwecyi ma si~ naydować czarna ziemia, tak 
dobrze się w wodzie rozpływ~iąca , ?e zamiast 

Chińskiego tuszu od rysuiicycb być moie zazy

wana? 
2 8 4. Umhr11, ie st iasno lub ciemno-bru

natna , spieczona, twarda i d'ust~ ziemia , kto

ra na węgle rzucona wycłaie smrod , i potym 
bieleie. • Zaiywaią iey Malarze do ciemnego 
malowania. Naypm•:ednieysza nayduie się w Bri. 

· stol w An.glii, a Włoska icst i~sna. Procz te
go kopie się w Szwaycaracb , w Szwecyi: i czar. 

niawa pod Kolonit; w Niemczech , Kolońską zie. 

mią zwana. U nas się ma naydować pod Kro. 
snem, w teraźnieyszey Gallicyi. 

2 8 5. Ugier, ~lbo Zofta glinka. Minera. 
Joginowie i~ mieszai'} między Rudami ; sł'usznie 

wprawdzie, przecież Gospodarz nie inaczey o 
niey Sidzi, tytko że iest far~owana ziemia, zna. 

ioma Malarzom do żołtego malowania. Jedna 
iesc 
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iest ciemna, druga iasna. Jest to ziemia spie
czona wprawdzie, maiica przecież. 

2 8 6. Da.wniey 1ą wy\\·.owno tylko z Fran• 
cy i i Anglii: teraz iui si~ na wielu mieys.each 
11ayduie, aawet i u nas blisko Ostroga na Wo
łyniu: w go rach Olkuskic_h : pod Krosnem na 
.gorze S. Woyciecba: i gdzie niegdzie pod Za
k1·oczymem. Mnie si~ zdaie, że si~ na wielu 
Jnieysc~ch na yd ować może, gd2.iekohl iek iest 
Ruda ielHna z kwaśną ziemi'l zmiesz~na: ile 
że i na tym mieyscu , gdzie pi~z~, naydować 

mi si~ zd;uzał'o. Procz Malarzow, uiywaią 

iey do# ioł'tego farbowania pobielanych murow; 
do nacierania ioł'tego skor kosmato wyprawio
nych, &c. 

2 8 7. Bergblau; iest farba Lł'ękito:i. Mi„ 
neralogistowie mieszaią i~ między Rudami mie
dzianemi: nic innego bowiem nie iest, iafto 
miedź ostrością podzielonego kwasu w ziemi~ o
brocon:J. Gospodarz poczyta i=l za farbowani} 
"iemię. Jest ona bfękitna, cięźka, w proch 
się rozsypui~ca: ta przecież , ktora się u nas 
przedaie, bardziey iest przez utukę robiona, iak 
kopana. Potrzebuii iey Malarze do ór~kitnego 
farbowania. · 

2 8 8. Procz prawdziwego kopalnego Berg„ 
hlau, mogą ieszcze by-ć właściwe błękitne zie. 
mie , do bł'ękitnego malowa.nia zdatne: poka-
2uii si~ one cz~stokroć i na samey powierz„ 
chności ziemi, nie tylko tam; gdzie iest miedź, 
ale j &dzie Si Rudy 2elazne : a takiemi pe„ 

'filit 
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wnie b~dą owe u nas błfCkitnawe ziemie, o 
ktorych powiadaii ~ ze si~ naydować maii} w 
niektorych "mieyscach Woiewodztwa Sandomii:
skiego. 

2 8 9. Berggryn, iest farba zielona, poeto. 
bniez od Miner;.. lug1-ctow mi~dzy miedziane Ru. 
dy policzona. Jest to miedź kwasem podzie„ 
mnym w ziemię ohrocona i wywietriał'a. Roz„ 
sypuie si~ w proch, i· zaiywaHJ ie7 ·Malarze do 
zielonego ntalowania. Od tego Bergrynu zu. 
pełnie w ziemi~ obroconego „ staie się znowu 
farba Terra verd~ pospol icie .zwana ; albo Ter· 
"" veronensis, ie si~ nayobficiey pod Veron11 
we Wł'o~zech nayduie. I takiey Ziemi u nat 
w Kraiu na niektorych mieyscach s~ ślady, o. 
sohliwie pod Chrdm~m; ·i Zi~lrmf »irmif nazwać 
si; moi~. 

Opisy GlintJk. 

2,0. Co s~ Glinki, i wielorakie w po. 
ws1echności , opisało sit; w tey Częfoi Nro: 
44. A kiecty te nie tylko na roine fatby zda· 
tne być mog~, ale oraz przynaymniey dawniey 
na lekarstwa zaiywane by~y ; o tym tu teraz 
napiszę. 

291. GHnki te, iezeli mai:i kolor iaki 
lld!tny, dla oczyszczenia, postQpi· s~ ~ niemi„ 

iak si; wyżey Nro; i 7 +• namienił'o. Toż n 
1110 
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1no uyniono, gdy miały być do łeltarstw 
zażyte. Na farbę wysuszą się w iakichkolwiek 
'bryłach: lee z na lekarstwa robiono z niey pla-
cuszk1, i I-hrbem mieysca znaczono.' · 

· 292. Co i1cc tycze z~życ1a ~linek na far„ 
by: mogą wpra ·dzie być zażyte, ale rozu„ 
mme p odług potrzeby z in nemi <:hud emi farbami 
pomieszane: ile bowiem tłuste, nie prędko i 
nie doskonalt- wy-syLha i ą. Na gtul'lt p-rzecittź 
pod rzeczy, ktore .sitt pozłacać maią, lub po• 
srebrzać złotem i srebrem Ma1at kim, wy
imienite są. Malarze wprawdzie pod złoto i 
·srebro zaźywaią tylko glinki czerwon~ y, Bo
lus armen11 zwan~y: iednalpże czerwond i źJt

'ta pod złoto tylko, a b1 a ł~ . i si wa pod ~rtu.r-o 

byłyby zawsze zdetn ieysze, 
2. 9 3. Co do lekarstw: przedziwne im nie

gdyś skutki przypisywano. T ak o glinie M~I- · 
·tańskiey, ktorą Terra 1emlt1 ;zwano , l.t.. a 
prz.e ·ciwko truc iźnie roz ewano. Tuu prze„ 
stali J:ozumni Lekarze takiemi ziemi-.imi ·ob cią. 

2ać chory-eh> lle że są bezskuteczne: prze. 
cięż ieszcze w niektoryt'h nayduił ię łekar. 
niach do zażycia wewn~trznego. Są ~i·.Y ~ 
~ołtawe„ zielone, czerwone, -czarne łrc. 
Te„ ktore pochodz~ z wschodnich Kraiow, 
mai<j na sobie zamiast pieczątki , litery Arab. 
skie. Tureckie są naznaczone połową mie ią. 
ea. Maltańskie maią olr.r~t, ·albo iakiego Switt
tęgo. Węgierskie maią gór~ z kluczami na 
luyź położonemi, Szląskie 0.r:ta dwugto. 

XOM 1. X wne-
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nego, Ó'c Vockmann w swoim Dziele Sil~„ 
sia mbterranM, op;sua! z K pf'rsztycharni ro„ 
żny h tych zn;ikow 61. M ic,sza o nie; ia 
rc,czey nit-ktore zd.itniey5ze gJmki opi .1ż~. 

Z94' Bolus armena. O-.ai1qfr:;ka glmka, po ... 

sp~licie Bo!Jts 01·ieMalis zwana, nayprzedn1~y

sza wpr wdzit: poch du z Orrniańskiey ziemi, 

myduie się przt'c1ęz i w Ni· rnc?ech. Nay· 
większa iey zdatt1ość iest Mal<lrzom na grunt 
pod złoto. Dobra taka glinka, powinna być 

czysta bez piasku, tłusta iak łoy, lub mydło, 
powinna sili mocno czt:piac ittzyka, Hik ma ... 
sło si" rozpływać , i m1e ć kolor blado. czer
wony. 

2 9 5. Bolus albg, Biała glinka, i est po do„ 

bu poprzedzaiącey czerwoney, ale kolom 
białego. Nayduie sitt w Ntemczech. Dawniey 
ią zachwala~o przeciwko trueizncm: ttraz iey 
tylko Cerul1cy do ran zażywai4. 

2 9 6. Terra lemnitt, albo zit mia Maltańska, 

iest gładka , nieco czenyienieiąca; połoźona 

tna i~zyku ciągnie moĆno, i zmoczona w sztu

czki si~. rozpada. Dziś o prawdziwą bardzo 

trudno. Puywoźą ią z Konstantynopola. Po
wiadai4 o niey, iż tak iest przeciw~ truci

źnie~ że naczynie z niey zrobione J>flta, gdy 
się tmci.zna w nim iaka zayduie. 

~'7· Cimolia, była glinka u dawnych za. 
żywana, iedna blała, druga czerwonawa. Ta 

była za naylepszą do fekaritw poczytana, kto„ 
xa była tłusta i zimna. T~xaz taką glinką tyl~ 

ko 
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.ko plamy z Sukien wyp-rowadzaią i ma sie 
naydo · 1 <. Ć za Z sł;i iem po~ Ws1:i JahodntJ. 
ł pod Rz6ką Swętoch~ na . -Wo(yniu. 

2 9 g. Tu n.armen ć mogę , że się mieysca
mi na} dui-ą z1em1e 1::ikowyś zapach z siebie 
wyda1ącc. Tak ntprzykhd pod Gattb# w Ni .. m7 
C2:ech rzucona na og t·eń , wydaie zapach Gum„ 
mi animtK,. Słyszę, że i w bliskości ł:.uck4 
u nas · pod Ws 'ł Kiwjerce. Ziemia ma za paell 
Bursztynu. 

2 9 9. Nayduiemy w Aptekacl1 rożne Koła„ 
czki, Z1emiam~ lub Glink mi zwane, ktore prze. 
ci~ź Rle s~ ziemiami. Tak. Terra Catechu nie· 
·iest glinką ani ziemią, ale zgttstw1ałym soki~m 
pewnego duewa w J. pomi· Tak Ten·i:i Or
·leana, ie~t sokiem Roś1m Orlea1fa w F:rttncyi. 
·zwaney. Tak Terra Temu1:, i.est .pewna mie
'Szanina w Chmaeh uczyniona„ 

3 oo. Nakoniec mogę tu ieszcze ·nalni nić 
o Glince lndyiskiey, Terra Pctntfł z ivan11y. 
·Nayduie si~ ona w Pańtwie W 1elk1 r.go Mogo. 
1a, iest siwa i nieco żołtawa, b.ez sma u. 
Robią tam z niey rożne naczynia, t11k li:k Kie, 
ie z winrem ulatywać mogą. Naycsubliwsze 
między temi naczyniami są owe flasze, Ga„„ 
goulettes u Francuzow. zwane, z ktorych w ka„ 
2dą lubo si~ konew Puyzka pomieścić może; 
pxzec1~ź iak bąbel mydlany z w1atiem ulatuj!• 

ROZ· 
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ROZDZIAŁ ~V„ 

O Zietni(lcb Minera/n;•cb i Krwzcow.ych. 

soi. pRzez Ziemie Mmerah1e i Kruszrn ~e 
rozi1mi( m te, w ktorvch ukryte są 

naprzykład Koperwas, Siarka, Złoto, Srbro, 
Ć'c: i z kooryth takowe :rzeczy pożytecznie 
wyprowadzone być mogą. W pierwszym z 
następuiących Par~gr;;fow opisz-t takowe .zie-
m~e: w drugim zaś doświadczcm.a, co w sobie

ma1ą, i iak pożyteczne być mogą, · 

~- t. 

Opisy Ziem MineralnJcb i Kruszcowych. 

30~. O Ziemiach z~wieraiących w sobie 
~oźne gatunki ' Soli, Ałunu Koperwasu, Sa

letry &c; iuż powtarzać nie b~d12: są iuż bo. 

w1em w poprzedzaiących Cz~ś iach wyrażone. 
Moie tu wi~c tylko iest przt:dsięwzięcie pi

sać- o Z1emiach Kruszcowych, albo Metal ta

kowy w sobie zawieraią.cy~h. 
a o 3. Ci, ktorzy są wiador,1emi tego, upe• 

wnia1ą, że njemasz gliny, ani piasku Żadne

go, w ktoryehby s1~, osobliwie Złotq, nie nay. 
Iłowało; pospolicie przeci~ź ·W takiey mało. 

ści, iżby wyprowadzenie Złota za prac~ i na

kłady potrztbne nie nadgradzało •. Jednakźe s~ 

niektore godne yprowadzenia · z. nich Ktusz„ 
cvw. za.raz wymieni~ opisz~. 
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304. Jl zloty. Jest to tłusta ziemia, .1ue. 
c.a marglowata łub gliniasta: koloru być mo
że roźn~go, biała czerweoa, brunatna, żoł

t 1, czarna. W takiey nayduie sice złoto nie 
s k ąpe , rożnym sposobem ukryte. 

3 05 Piasek zfotJ Mo że być ro żny, oso. 
bliw1e c~ ~rwony, żołty, lub brunatny. Tą. 
kie ią w R.zeb<'h spławnych: i przyznać trze. 
b 1, ż~ niem ;~ło iest Rzek w Europie złoty 
p :aiek maiącyth , iako Tag11s w H iszpanii., P<> 
we Włouech; Rben, Elba, Moldawa w Niem. 
cz ecb: i nie mało 1anych w Francyi~ W~grzech 
i Szwavcanch. A 14asza Wisła do tych liczb' 
m e nak źy. 

306. W t akich Piaska ch złoto iawnie, lub 
u kry cie iii't naydui~. Czasem w brudnych ziar
na c l~ o d wie lkoś ci z~atna piaskowego aź do 
g ro ch owego Czase łll w li ~tkach lu~ drobnych 
phte czka~ h: (;re. lak za$ te zi arna, tak. i li„ 
st ki, ni.: za wsze do oka złotym kolorem site 
Qkazu 1 ą: bywai ą bowiem czerwone, czarne, 
ołv ~v i ait e ciemne, lub przezroczyste, kra· 
che, Jub miękkie. 

ao7. Ziemia srebrn4, gdy sit weźmie mi~
dzy p alce„ iest tłuita iak masło, i rozciera sice 
ia k ciu to. M.i\ w sobi,e s~ebro~ ta~ mcnvi:ic, 
niby doyrzewa iące. 

3 08. G1szcż srebrny. Jest ziemia płynna, 
g~sta , na wolnym powietrzu twardnieiąca. 
koloru białego, si we go, lu.D brunatnego. Ma 
w sobie pospolicie czyste s.rebxo. 

X 3 309, 
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309, Margiel srebrny. Jest białawy, i af.
bo ma w sobie tak.że czyste srebro, albo 
iuż wywietrzałe. Tu przydać trzeba bł~kitne 
Jły, ktore pospolicie nie ~bogie w s1ebro by„ 
waią. 

11 o. Ggszcz miedziany. Jest ziemia bar• 
dzo krucha: c.zasem si wa„ czasem żoita, cza
sem brunatna: pospolicie gdzte Riegdzie zie
loną, rdz~ okazuiąca. Pracz miedzi ma w· sobie 
czasem srebro, a częśt:iey ~elazo. 

3 1 l. _ fiasek cyno1vy. Ma pomieszane z 
.2iarnami piaska z1a1:n.a cynowe, koloru czar. 
nego„ 

a I~. Ziemia of"wia'lla, iest poś.pol1cie zna„ 
cznie c1~źka:. czerwona, źołta, albo biały 

Marg1eL Ołow w takowey ziemi iest niby ia„ 
).iemi ziarna.mi pomieszany „ 
, a 13 •. Ziemie żelazne. Nie naydziemy pra
:wie źadney ziemi, ktoraby przynaymniey co
ltolwiek .:ie miała przymieszanego sobie żela

:za: i Metal ten iest powszechny całey zie
mi. Ztymwszystkim nie w kaźdey ziemi tak 
iest oblity, ażeby pożytecznie mogł być wy
prowadzony. Z pomiędzy pożytecznych. są: 

1mo. Rudy ziemne, lubo nie wszystkie, a te
i u nas znaiome. 'tdo. Rudy bfotne: są. bru
natne, albo zi,elone, albo brudnt; pospolicie 
Sift w mąkrycb lasach lub na błotach nayduią: 
!'.Ozsypuią si~ naksztaft dziatnistega piasku. ~tio. 
Ugry, są ziEmie farbui~ce, %ołcego, brunatne-
10„ lub c.zetW,one&o kolom. 4to„ Piaski czar ... 

nosi we, 
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nosiwe, brunatne, czerwonawe, i rożnt:mi ko. 
lorami p\lmieszane. · 

3 14.. Ziemie .z żywym srebrem. tych ży
we Stebro nayduie się W batdzo drobnych z iar. 
nach, czasem ledwie w1dz1a nych Naypospo, 
litsza taka ziemia ie~t nieiakim , gąsuzcm po
mieazaaytU z nieiaką ziemią waptenn~, albo gli~ 
ną btał~, lu czerwoną. 

3 1 5. Ziemia 1trszmikalna, może być ro
:n .~~ t; ni się na p:.wniey doświadczyć mo„ 
ż.-... że nucon.a 11 ogień, wydaie mrod prze ... 
nikaiący ria pod<>bieństwo czosnku. 

s. ~. 

1Vyprowadzenie M:ner i Krrm:cow z Ziemi. 

316. Nie rozumiem ia tu wyprowadzenia 
owego głowuego , ktore st~ napaykład czyni 
tam, ·.1dz1t~ s ~ żel za z M•nerow wyt1putą ; le 
t ylko takowe wypr<>-Nadzenie tu prud!S1~b10-
1ę, ktorym być można prztświadc.zgnym , źe 

ta lub owa zieania, mt cea lub ow M\. tal w 
tey obfitości, ii do głownieys.i go zażycia 

zd!łtna będiie. Wymieni~ tu w1~c doświadcze„ 
nia, ktot~ sit w małym ciynić mog~, ale nie 
w•zystkie, ile że po wi~ks~cy cz-tśĆi z<1cbo
wałem na przyzwo ic.;;;;e mieysce, gdzie. iui na„ 
pisałem o Kruszc.ach. Podobnież fos wiad ..... zenia 
innych Metałow na swoim opisa{em mieyscw: 

tu 
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tu tylko nayprościeysz, $posoby opi.sz42 wy• 
p.rowadzenia, albo wyciągnienia z ziemi Złota. 
i Srebra. 

s 1 7·, Zywe sr~bro ma to. d-o siebie , że 
si~ naychci wiey cupia Złota i Srebn,. a gdy 
się z . nim pomiesza,. czyni massce Amal.gama 
zwaną,. i . .odbiera Złoto i Srebro od tego wszy
stkiego,_ co nie ii: 't Zlotem, lub Srebrem •. 
Ztąd wypływa Rayp1erwszy sposob wyp.rowa •. 
d zema z Ziemi Złota lub. Srebra„ przez ,.4.mal"-. 
gama.cyt;·, żywym si:ebr-em. 

3 i 8,. Serwas.e.r· ~woiaki iest.:- ( iest o tym 
ria· ko.fi rn Tom•J· · II. ) ieden zwany , Aqw1· 
2·egia, drugi .tf qu,11. fortis. Pierwszy Aqua. regia.. 
!lOZCLtr:t i niby . rozpuszcza. tylko Zloto: 
drugi Aqua fortit ma t~. moc tylko. do Srebra. 
Ztąd wypływa. drugi sposob. wyprowadzenia. 
przez S:.!'twaser„ l te, tylko dwa. sp.osoby tll. 

przedsittbiorę. 
319 .• Co do Amalgamacyi· „ ta. się, tak uczy

ni. Gdy· wnosić sobie b}dziesz, %e w tey 
lub owey ziemi it>st S.rebro albo Złoto._ rzuć. 
iey p ierwey nieco na ogień, i uwaźay, ciy
li si~ nie p.ali płomieniem siarczystym , albo. 
czyli nie wydaie smrqdu siarki. Jeżeliby si~. 
bowiem naydowała siarka, ziemi~ przed Amal-
_gamacn p-0ty wolnym ogniem wypalisz, aż si~ 
·w niey Siarka wypa~i. 

a 20. Czyli to ziemia bfidzie bez Siarki„ 
czyli prze~ ogień oczyszczor~oa zetrzesz it 

iak. 
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iak naymieley, wrzuc:1sz w kamienne naczynte, 
naleiesz nie skąpo wody prostey i żywego sre

bra, a bę,d zie$z dobrze mienał przeż czas nie
ia i, naks.zt"łt tłuczkiem kam1ennym. Po nie„ 
iakim cz.asie'· momencik ·pofolgamwszy, mft· 
tną wod1! ~leies z 1 a żywe srebro na dnie si" 
zostame. Je żeli Z.lota lut> Srebra w ziemi 
być. może k1p!>, naleiesz na .żywe srebro zno„ 
\'llU czystey wody, i wuuciws.zy hvieżey zie
mi2 podobni e-ż postąp1sz~ 1aka wyźey. Możesz 

• 

to powtorz1ć · t kilkakrotnie. 
. 3 '2 1: NJk. oniec zlawszy m~ty„ czyste ży„ 

we stcbro„ .ale złotem lub Srebrem napo10„ 
1H~. z dM wybieu:esz, i włoźp?: w skorza ... 
ny zam~zowy woreczek : ptz;ec1~uiesz nale:iy„ 
c ie„ a prlebieźy źyllfe srebro• o p •dobnego 
zażycia znowu zdatne, w wottczku zai zo„ 
stanie się Srebt > łub Zł tg . Pr..„ec1ęt przy 

·srebrze lub Złocie w woxecz~ u · za~sze zo
s.t;~nie nieco żywego sHbt:a~ w -; l żyu itc 
w tygielek Z totmczy, i postawi. z ld w-ęQlach 

wolnym ogniem t9ZŻarżonych, ~ź -tywe sre
b.to z dymc.m wyleci: a dop f.fł Metal pozo
stąJy ztop.iwszy Złotniczym sp(Ho e.rn, b~dziesz. 
widział Wlele ziemia w sobie S:1:cb:n lub Zł<.1· . 
ta miah. 
' .3 z~. Pospolicie„ iak Zło.to ien rzadko bez 
przyruie'łzśAia Srebra, tak i Sr~hro bez Zło„ 
ta. Stopiwszy wi~c, i wylawszy, ostudzi
wszy 2 poydziesz dó Setwasc.xu. Jeźeli w Zło, 

cie 
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@ie pz:zebiia sitt Srebro, albo w Srebrze Zto. 
to-: rozbiy na iak naycieńszt: bhlsze.czki, po
n.niy, i poroh niby trąb czki: WtlUĆ w Alem
l>iezek chimit;zny szklanny, pietwt:y dob ze 
w złotniczym tygielku przepąhwuy i ochło

dziwszy, i naley Sexwaseru po pol1tego aa +• 
lub 5. palcow wysoko, a zacznie si'! roić: 
wstawisz na ciepły piasek, i t trzyma z tak w 
cieple aż sitt Serwaser uspokoi. 

3 2 3„ 6dy 51~ uspokoi Serwaser , ochło. 

<izisz go i zleiesz w sł oy szklanny, ' na ~Ja. 
szki n11leiesz świeżego. PowtorzyiZ to k•lka. 
krotnie, aż uynysz , że Serwa~er nic ruszać 
nie b~dzie. Zlany Sexwaser gdy spokoyme 
postoi, pok:aźe na dnie niby czarny ptosz~k, 

a to iest Złoto: Srebro zaś iest w Serwaserze 

rozpuszczone: 2leiesz wi~c Serwastr ostroźn1~, 
bez poruszenia czarnego proszku. 

324. Prosze~ ten Złoty przepłoczesz kil
ka azy czystą wodą, 2a każdym razem dasz. 
si~ ustoić, i wod~ zleie&z. Nakoniec t.,,k prze 
płaczesz w moczu ludz.k:im, przez płateczek 

. przecedzisz, i wilgotno włożywszy do tygiel„ 
lca Złotniczego, pierwey Wjsuszysz, a po. 
tym ztopisz: i b~dziesz miał oddzielone Złoto. 

325. Serwaser zaś zmieszay z osmą czę„ 

hią letniey piostey wody: w\ey w grnbe czy
ste miedziane naczynie, wrzuc trochct pospo
litey soli, zamieszay drewienkiem: woda zbłfi„ 

kitnieie, a Srebro iak gąszcz na dnie osią„ 
dz ie. 
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dzie. Gdy tak z -godzmt; spokoynie posta1, 
2leiesz wod1 w osobne naczynie; a · na S.re ... 
bro·. czystł wodą, odmieniaiąc i mi.esz » ią;c , 
poty lae · b~dztesz, aż przestanie b· tebtnąć. 
N a koniec Srebro w Złotniczym tygt ··l u osu. 
szy~z, stopisz: i b~dziesz m1a oddz1done 
Srebro. 

326. Woda zaś pierwsza z Serwas.erem ~fa
na, moi ·~ mieć ieszcze nie~o w sobie Sre-· 
bn: wite ogrzetesz ią nieco w miedzianym 
naczyniu, i wrzuctsz nieco soli: a wszystko 
Srebro na dn_o upadnie, ktote zmieszasz z 
pierwizym, i razem ztopisz. 

/ 

RE-
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